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8W“ Największe i najtańsze polskie wydawnictwo *1®
We Lwowie ,

wychodzi od 1. października r. 1869 w pięcio-arkuszowych zeszytach co dziesięć dni

„Biblioteka Powieści i ' Romansów,"
podająca we wzorowych przekładach arcydzieła piśmiennictwa zagranicznego. Począwszy
1. października r. 1870, w Bibliotece wychodzą także znakomite utwory oryginalne naszyi

najcelniejszych powieściopisarzy. 
Przedpłatę przyjmują wszystkie księgarnie i urzędy pocztowe w Galicji. —  Główny skła 

na Galicję w księgarni tiubrynowicza i Schmidta we Lwowie. 
Cena niesłychanie niska, ponieważ całoroczna przedpłata na Bibliotekę (około 2( 
arkuszy druku) wynosi bez przesyłki pocztowej tyłku 8  zlr. a z przesyłką zeszytom 
10 zlr Prenumeratę przyjmuje się także kwartaluie po 2 zlr. 50 et. zjprzesyłk 

pocztową, a 2  zlr. bez przesyłki.
Od 1. października r. 1869 do ostatniego września r. 1871 w Bibliotece wyszły naslępujące\dzielt
I. tem : Pamiętniki ks. Caracciollo z włoskiego; cena księgarska 1 złr. — II. tom : Hrabia de Camor 
przez Feuilleta, z franenzkiego; 1 zlr. 25 ct. — III. tom: Klemencja, powieść hiszpańska przez Fernana Caballe 
1 zlr. 50 ct. — IV. i V. tom : Klub Pickwicka, przez K. Dickensa, z angielskiego; 2 zlr. — VI. i VII. ton 
B yć  albo nie być, powieść szwedzka, przez Z. M. Schwartz; 2 zlr. — VIII. i IX. tom : Gdzie winowajca 
powieść z franenzkiego, przez E. Gaboriau; 2 zlr. — X. i XI. tom: Pieniądz i Imię, powieść szwedzka, przez Z. 1 
Schwartz; 2 zlr. 50 ct. — XII. tom: Poświęcenie kobiety, powieść E. Bertlioud z francuzkiego; 1 zlr. 50 ct.- 
XIII. XIV. i XV. tom : Niccolo de' Lapi, powieść historyczna, z włoskiego, przez M. d’ Azeglio; 3 zlr. 60 ct. ■ 
XVI. tom: Powieści mniejsze, M.,W. Hohola, zrossyjskiego; 1 zlr. — X VII.i XVIII. tom: Opactwo Carrot 
powieść przez J. F. Smith, z angielskiego; 3 zlr. — XIX. tom : Dygnitarze, romans meksykański, przez P.^c 
los Rios; 1 zlr. 50 ct. — XX. tom : Piękna Pani, powieść oryginalna J. I. Kraszewskiego; 1 zlr. 20 ct. — XX 
t m : O Zmroku, przez Wilkie Collins’a z angielskiego 2 zlr. — XXII. tom : Synowie Barona, czyli Anit 
z  ulicy Weslerlang, powieść szwedzka, przez K. Goeranssona; 1 zlr. 25 ct. — XXIII. Na cmentarzu — n 
Wulkanie, powieść współczesna, przez J. 1. Kraszewskiego; 1 zlr. 80 ct. — XXIV. tom : Żona mężapróinegt 
ze szwedzkiego przez Z. M. Schwartz; 1 zlr. 25 ct. — XXV. i XXVI. tom : Akta kryminalne pod l. I l i  
przez E. Gaboriau, z francuzkiego; 2 zlr. — XXVII. tom: Rłna, romans włoski, przez W, Bersezio; 1 zlr. 40 c 

S C '  Nabywający oba powyższe roczniki razem. może je otrzymać po cenie prenume 
racyjnej, t. j .  za lii zlr. bez przesyłki pocztowej.

Do czytającej Publiczności polskiej.
K to nie zna pow ieści J. I. K raszewskiego'? Każdy z nas czytat ich przynajm niej kilka, lecz  rzadko k io  kilkanaście, a kto w ie, cz 

8a tacy, którzy je wszystkie przeczytali. Chwalić pow ieści J- I K raszew skiego, tego ulubieńca całej Polski czy ta ją ce j, by łoby  zbytecznem  
O n nas nauczył czytać, on uszlachetniał nasze serca, prace je g o  w ychow ały je d n o  i pow inno w ychow ać jeszcze  drugie  pokolenie. P ow ieść 
K raszewskiego w ychodziły w różnych  m iejscach i rozm aitych wydaniach. Z daw niejszych praw ie w szystkie s:t ju ż  wyczerpano. P rócz teg 
dla w ysokiej ceny  nie b y ły  ono i dawniej przystępne dla szerszego koła czytelników . A  jednak  sę to utw ory znakom ite, pełne ciep ła i szla 
chętnych  m yśłi, które obok prac naszyeh najw iększych poetów , powinne znajdow ać się w każdym polskim  dom u. G łębok o przekonani, żi 
przysłużym y się polskiej Publiczności, zawarliśm y z Autorem  układ, i z p a ź d z ie rn ik ie m  1SJ1 rozpoczęliśm y obok  „B ib liotek i P ow ieści 
R om ansów " caikow itę, bardzo pięknę i tan ij e d y c ję

P O W IE Ś C I J. I. KRA SZEW SKIEG O .
Jest to wydanie zupełne, przejrzane, popraw ione i uporządkow ane przez Autora.

Pow ieści J. 1. K raszewskiego dzielim y na dwa okresy. Pierwszy sięga po rok 1802-, a dzieła, które w  nim w ydal, są ju ż  praw ie w szy ­
stkie w yczerpane: drugi okres następuje po r. 1802. P ublikację rozpoczęliśm y od  okresu Igo, i dopiero po w ydaniu w szystkich pow ieśei, og lo  
szonych do r. 1862. przystąpim y do okresu l ig o .

P ow ieści J. I. K raszewskiego będą w ychodziły w tom ach; każdego roku w yjdzie od  18 d o  2 0  to m ó w  dawnych ed y c ji (T azem  18( 
arkuszy druku ścisłego) na bardzo pięknym  papierze.

Szanowni abonenci będą otrzym ywali z g ó r y  w szy stk ie  tom y  Ztt k w a rta ł. D n ia  Ig o  p a ź d z ie rn ik a  1871 rozsyłam y p ierw szych
tom ów . Tom  pierwszy jest ozdobiony portretem  autora. C-ena każdych 20 tom ów  bez przesyłki i do tego w wydaniu nie rów n ie  gorszen i, nii
nasze, wynosiła dawniej od 45 do 50 złr. Dla prenum eratorów  „B iblioteki" ustanawiamy całoroczną ce n ę  za 18 — 20 tom ów , wraz z prze ­
syłką pocztow ą, na 10 z ł r . ,  a bez przesyłki na 8 z łr .

Pow ieści K raszew skiego w raz z Biblioteką kosztują  w  drodze przedpłaty : Z  przesyłką  p o ­
cztow ą rocznie (trzydzieści kilka tom ów ) 20 złr., półrocznie 10 z łr ., kw artalnie 5 z łr .; bez przesyłki 
rocznie 10 złr.. półrocznie 8 złr., kw artalnie 4 złr.

I)la tych, którzy Biblioteki hie trzymają, ustanawiamy przedpłatę na „P ow ieści K raszew skiego": Z przesyłką roczn ie  14 z łr . ,  p ó łro ­
czn ie 7 złr., kwartalnie 3 złr. &0 ct. Bez przesyłki ręczn ie 12 złr., półroczn ie 0 ztr., kwartatnie 3 złr. wal. austr.

Publikację rozpoczęliśm y od  znakom itej pow ieści D wa św ia ty . Następują: Chata za  w s ią , P o e ta  I Ś w ia t, S ta ry  s łu g a  i t, d.
s s  W szy stk ie  z a m ó w ie n ia  na B ib lio te k ę  ja k  i  na p ow ieśe i K ra szew sk ieg o  p r z y jm u je  k s ięga rn ia  G u b ry n o w icza  1 S ch m id ta  

w e  L w o w ie , p la c  św . D ucha 1. 43 .

A. J. 0. Rogosz, Kornel Piller, Gubrynowicz i Schmidt,
w ydaw cy „Biblioteki Pow ieści i Rom ansów" i „Z b ioru  pow ieści J. 1. K raszew skiego."
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Kalendarz astronomiczny.
OhPfl* ogólny roku 1872.

Rok 1872 jost rokieta przestępnym, mającym 366 dni, i zaczyna się w stosunkach kalendarzowych publicznych 
w Poniedziałek dnia 1. Stycznia o północy.

Pod względem astronomicznym dzieli się rok 1872 na cztery pory roku astronomiczne, które są : wiosna, lato, 
jesień i zima.

1. W io s n a  rozpoczyna się przy wstąpieniu słońca w znak Rwana dnia 20. Marca o godzinie 8. rano, w któ­
rym to -czasie długość dnia jest zupełnie równą długości nocy.

2. L a t o  rozpoczyna się w chwili wstąpienia słońca w znamię Raka dnia 21. Czerwca o godzinie 4. rano, w
którym to czasie przypada największa długość dnia, a krótkość nocy.

3 J e s i e ń  rozpoczyna się przy wejściu słońca w znamię Wagi dnia 22. Września o godzinie 7. wieczór, w
którym to czasie długość nocy jest zupełnie równą długości dnia.

4. Z im a  rozpoczyna się w chwili wstąpienia słońca w znamię Koziorożca dnia 21. Grudnia o godzinie 1. po­
południu, w którym to czasie przypada największa długość nocy a krótkość dnia.

Zaćm ienia przypadające w raku 1872.

W roku 1872 przypadają cztery zaćmienia, a mianowicie dwa zaćmienia słońca, a dwa księżyca,' z których w 
Europie jednak tylko obydwa księżycowe zaćmienia będą widzianemi.

1. Zaćmienie księżyca (częściowe) w nocy z dnia 22. na 23. Maja. Początek o godz. O min. 14 po północy, śro­
dek o godz. 0 min. 52 po północy, koniec o godz. 1. min. 30 rano. Wielkość tego zaćmienia wynosić będzie 1 '/,o cala; 
widzianem, zaś będzie ono w Europie, Afryce, zachodniej części Azji i wschodniej części Ameryki.

2. Zaćmienie stońca (obrączkowe) dnia 6. Czerwca. Początek według naszego czasu o godz- 1. min. 10 pó pół­
nocy; od godz. 2. min. 20 po północy do godz. 5. min. 55 rano, koniec o godz. 7. min. 8 rano. Zaćmienie to 
widzianem będzie w całej Azji i na północnej części spoko.jnego Oceanu.

3. Zaćmienie księżyca (częściowe) dnia 15. Listopada Początek o godz- 6. min. 34, środek o godz 6 min. 53. 
koniec o godz. 7. min. 12 rano. Wielkość zaćmienia >/„ cala, Widzianem będzie w Ameryce, w zacboduiej Europie 
zachodniej części Afryki.

4. Zaćmienie słońca (całkowite) dnia 30. Listopada. Początek .według naszego czasu o godz. 4. min. .42 po po 
ludniu; trwanie całkowitego zaćmienia tarczy słonecznej od godz. 5. min. 47 po południu do godziny 8. min. 51 wie­
czór, koniec zaćmienia o godz. 9. min 55 wieczór Zaćmienie to widzianem będzie w południowym krańcu Ameryki, 
na południowej części spokojnego Oceanu i na południowom morzu lodowałem.

Planeta paim jłjcy w roku 1872.

Planetą panującym w roku 1872. j-st Merkury, gwiazda uiala, jasuo-bialawej barwy. Merkury jest planetą 
najbliżej słońca położonym, z którego to powodu tylko przed wschodem i po zachodzie słońfca krótki czas widzianym 
być może. Co się tyczy wielkości tego niebieskiego ciała, jest Merkury 18 razy mniejszym od ziemi; oddalenie jego 
od słońca wynosi 30 milionów mil, czas zaś, jakiego potrzebuje do okrążenia Słońca wynosi 37 dni, 23 godzin, 15 m

Według Egipcjan są lata temu planecie podlegle więcej suche i zimne jak ciepłe; urodzaj zaś bywa w tych 
latach niekoniecznie dobry.

S t a n  p o w i e t r z a .

W  iosua. Marzec ku końcowi przyjemny i ciepły, Kwiecień do 25. suchy, potem zimny, Maj z początku zimny, 
potem ciepły.

Lato dżdżyste.
Jesień. Z początku wielu deszczu i wcześue przymrozki, po upływie atoli pierwszej połowy Października na­

stępuje posucha, trwająca później aż do początku Adwentu.
Kima. Po pięknej jesieni zima niespodziewanie prędko następuje, jest bardzo mroźna i śnieżna do Lutego 

potem atoli łagodnieje.



K a l e n d a r z  i w i ą t e c z n y .
O i c a * e « 3 r

WEDŁUG KALENDARZA nowego starego

Rok 1872 m a; Liczbę złotą . 11. l i .
Epaktę . . XX. I.
Okrąg słońca (Cyclus Solaris) 5. 5.
Poczet rzymski 15. 15.
Literę niedzielną G. F. B. A.
Osnowenje . . . . 4.

Pod wzgiplem . świątecznym dzieli się on na cztery
kwartały, jako to •

Reminiscere 21. Lutego .
Trinitatis .
Crucis
Luciae

22. Maja,
18. Września, 
18. Grudnia.

W nich przypadają:
1. P osty  nakazane : a) Wielki post, trwający od Środy 

popielcowef a i  do Wielkanocy.
b) Post adwentowy w Środy, Piątki i Soboty od Niedzieli 

adwentowej aż do Bożego Narodzenia.
2. Suche,doi w Środę, i iątek i Sobotę :

t. j. dnia 21.,’ 23. i 24. Lutego,
„ 22., 24. i 25. Maja,
„ 18 , 20. i 21. Września,
r 18., 20. i 21. Grudnia.

3. W ig ilje , t. j. posty przypadające w dzień poprzedzający 
uroczystości następujące :

o) W dnie krzyżowe, czyli 3 dni przed Wniebowstąpieniem 
Pańskiem

h) Do Zielonych Świątek.
c) Do Św. Apostołów Piotra, i Pawła.
d) Do Wniebowzięcia N. P. M.
e) Do Wszystkich Świętych.
/ )  Do Niepokalanego Poczęcia N- P. M.
g) Do Bożego Narodzenia.
N o t a .  Jeżeli która z tych wigilji przypada w Niedzielę, 

wtedy przenosi się na Sobotę poprzedzającą, a jeżeli uro­
czystość Bożego Narodzenia przypadnie w Piątek lnb 
Sobotę, wtedy post miejsca nie ma.

4. Oni** k rz y żo w e . W Poniedziałek, Wtorek i Środę 
przed Wniebowstąpieniem Pańskiem, t. j. dnia 6., 7. i 8. 
Maja.

5. Dnie norm alne. Uroczystość Zwiastowania N- P. Marji 
Środa popielcowa; cały wielki tydzień; Niedziela Wiel­
kanocna ; Niedziela Zielonych Świątek ; uroczystość Bo­
żego Ciała; uroczystość Narodzenia N. Marji Panny; Uro­
czystość Wszystkich Świętych; trzy dni ostatnie Adwentu 
i uroczystość Bożego Narodzenia.

R uchom e Ńwiętn wcdi im kalendarza

a) rzymskiego:
Wielkanoc • • 31. Marca.
Wniebowstąpienie Pańskie . . 9. Maja.
Zielone Święta . . 1 9 .  Maja.
Niedziela Św. Trójcy , . 26. Maja
Bożego Ciała . . . .  30. Maja.
Pierwsza Niedziela Adwentu 1. Grudnia.

b) według obrządku grecko ■katolickiego:

Tryodyum poczynaje sia . . 6. Lutego.
Nedila miasopustna . 20. Lutego.
Nedila syropustna . . .  27. Lutego.
WoBkresenje Chrysta . . .  16. Kwietnia
Woznesenje Hóspoda . 25. Maja.
Soszestwo Św. Ducha 4. Czerwca.
Wsich Światych . . . . U . Czerwca.

P osły  nakazane ruskie.
Pist wełykij wid Nedili syropustnoj do Woskresenja
Pist pered św. Petrom i Pawłom wid perwoi Nedili po 3o- 

szestwi św. Ducha, czerez 2 nedili i 3 dni.
Pfst do TJspenja Boborodyci wid 1. do 15. Awhusta.
Pist pered Rozdzestwom Chrystowom wid 15. Now. do 24. 

Dekemwria.

Dnie normalne dw orskie.
Dzień 1. Marca jako rocznica zgonu ś. p, eesarza Franci­

szka T.
Dzień 6. Kwietnia jako rocznica zgonu ś. p. cesarzowej 

Marji Ludwiki.
Dzień 12. Kwietnia jako rocznica zgonu ś. p. cesarzowej 

Marji Teresy.

7'»pusł> w  r. IS12 trwają 6 tygodni i 3 dni.



S t y c z e ń  , H e  W a r ,  J a n n e r ,  J a n u a riu f*

ma dni XXXI.

I ^  v> i ę f a Słońca Księżyca Odmiany

tygodniowe rzym sko katolickie greeko - katolickie « sch.j zacb. WBch- zach. księżyca i domyślny 
etan powietrza

(Dekemwrij J871) G. M.|G. M. G. M. G. M.

1 ^
2 Wtorek
3 Środa
4 Czwart.
5 Piątek
6 Sobota

Nowy Roli 
Makarego Op. 
Genowefy P. 
Tytusa Bisk. 
Telesfora 
Trzech Króli

20 Ihnatja Jep. M.
21 Juljanny
22 Anastazji M.
23 10 Muczen. w Kr.
24 Jewhenji M. f
25 Boid. Chrysta

7 58 
7 58 
7 -58 
7 58 
7 58 
7 58

4 10 
4 11 
4 12 
4 13 
4 14 
4 16

wiecż.
11 37
rano 
2 11
3 33
4  58

wiecz. 
—  18
—  32
—  48 

1 4 
1 24

C
Ostatnia kwadra 

d. 3. o godz. 11. m. 
32 wieczór.

Jasno i mroźno.

| Ewang. u Łukasza św. w Roz. 2. 
* 0  Chrystusie w 12 leciech.

Jisus uchodyt do Ehyptu. 
Maft. 2.

9
Nęw d. 10. o godz. 

4. min. 31 wieczór.
Mrozy trwają przy 

wypogodzonem nie­
bie dalej.

3
Pierwsza kwadra 

d. 17. o godz- 1. m. 
35 w nocy. Posępno 
i śnieg.

7 Niedziela
8 Poniedz.
9 Wtorek

10 Środa
11 Czwart.
12 Piątek
13 Sobota

GE 1, p 3 Kr. Walent. 
Seweryna Op. 
Marjanny P.
Pawła Pust. 
Higinjusza 
Honoraty P.
Hilarego B.

26 N. p. Rożd. Sobor
27 Stefana M.
28 2000 Muczen.
29 Św. Mladenci
30 Anysyi
31 Melanii

1 Hen w. 1872. Ob R.

7 58 
7 58 
7 57 
7 55 
7 54 
7 54 
7 54

4 17 
4 18 
4 19 
4  20 
4 22 
4 23 
4 24

6 26 
7 49 
9 —  
9 53 

10 31
10 59
11 20

1 50
2 25
3 14
4 21
5 42
7 9
8 36

O  Ewang. u Jana św. w Rozdz. 2. 
'* ’• 0  godach w Kanie Galilejskiej.

Joan propowidajet wopnst. 
Mark. 1.

14 Niedziela
15 Poniedz.
16 W torek 
17. Środa
18 Czwart.
19 Piątek
20 Sobota

G. X  p. 3 Kr. Im. J. 
Maura Op.
Marcella Pap. 
Antoniego Op.
Pryski P.
Ferdynanda 
Fabjana i Sebastjana

2 Ni po Boh, Ht, 1
3 Małachja Pr.
4 Sobor 70 Ap.
5 Fteopumpta t
6 Bofcojftw? -Hosrp
7 Sobor Św. Joaua
8 Hrehoryja Pr.

7 53 
7 52 
7 52 
7 52 
7 51 
7 50 
7 49

4 26 
4  27 
4 29 
4  30 
4  31 
4  33 
4  34

11 38 
11 53
wiecz. 
-  8
—  24
-  42 
1 4

9 59 
11 19
rano
1 48
2 59 
4 10 
5 ,19

9
Pełnia dnia 25. o 

godz. 6. m. 48 wiecz.
Przy wietrze po­

łudniowym deszcz; 
przy zachód, śnieg.

W  styczniu rośnie 
dzień od 1. do 31. 
o godzinę.

Długość dnia w 
przecięciu 9 godzin.

Księżyc przybliża 
się do ziemi a. 10. 
a oddala się d. 25.

Przepowiednie 
w edług kalenda­
rza MOlefniego.

O  Ewang. u Mateusza św. w Roz. 8. 
0  oczyszczeniu trędowatego.

Jisus poczynajet uczyty. 
Maft 4.

21 Niedziela
22 Poniedz.
23 Wtorek
24 Środa
25 Czwart.
26 Piątek
27 Sobota

G, 3. p, 3 Kr- Agn. 
W incentego 
Zaślub. N. P. M. 
Tymoteusza 
Nawrócenie św . Pawła 
Polikarpa B.
Jana Chryzost.

9 N. 1. p. Boh. HI. 2,
10 Hryhoryja
11 Fteodozja
12 Tatyanny M.
13 Jer my la i Stret.
14 SS. Otec w Syn.
15 Pawła Ftew.

7 49 
7 48 
7 47 
7 46 
7 45 
7 44 
7 43

4  35 
4 37 
4 39 
4  40 
4  42 
4  44  
4 46

1 29
2 3
2 47
3 40
4 43
5 51 
7 2

6 24
7 23
8 12
8 51
9 23 
9 47

10 7
Ą  Ewang. u Mateusza św. w Roz. 20. 

0  robotnikach w winnicy.
0  proszenju bohat Jisusa. 

Łuk. 18.
Styczeń : Zimno 

trwa prawie cały 
miesiąc, i ustaje do­
piero około 25. Od 
25. silne wiatry, lecz 
powietrze przytom 
przyjemna.

28 Niedziela.jfp  Rtarorap. Karola
29 Poniedz. [Franciszka Salezego
30 Wtorek Martyny P.
31 Środa (Piotra M.

16 N. 2. po Boh. HI. 3.
17 Antonyja W el.
18 Afcanazja
19 Makarya Prep.

7 42 
7 41 
7 40 
7 39

4 47 
4 48 
4 49 
4 50

8 14
9 27

10 41
11 57

10 24 
10 39
10 54
11 9

K A L E N D A R Z  Ż Y D O W S K I
I

11. Stycznia 1. 8z«bat 6632.



Luty, JFewral,

ma dni

Fetaruar, Februarius

XXIX.

Dnie
tygodniowe rzy m sk o -k a to lick ie

( a Słońca K siężyca

grecko-kufnljckH*
wsch. z ach. wsch. zacli.
G. M. G. M. G. M. G. M.

20 Bufy in v ja W. 7 37 4 52 rano rano
2 ! Maksyma Prop. 7 35 4 54 2 37 U  49
22 Tymofteja 7 33 4 56 4 1 wiecz.

0 śliporozdehńym w Jerycho.
Łuk. 18.

23 N. 3. p. Roh.jHt. 4. 7 32 4 57 5 23 — 18
24 Ksenyi Prep. 7 31 4 59 6 37 —  59
25 llryhorja Boh. 7 30 5 1 7 38 1 56
26 K'-auofonta 7 28 5 3 8 24 3 8
27 Joana Chrv.z. 7 26 5 4 8 57 4 32
28 Jefroma Prep. 7 25 5 7 9 21 6 2
29 Ihnatja Jep. 7 23 5 9 9 40 7 29

O Zakbei. Łuk. 19.

30 N- 4. p. Boli- .11.5. 7 22 5 10 9 56 8 53
31 Kyra i Jeana 7 20 5 11 10 12 10 13

1 Fewr. Trvfona 7 18 5 12 10 28 11 29
2 Stryt. Hosp. 7 17- 5 13 10 45 rano
3 Snucona 7 15 5 15 11 5 1 57
4 Izydora Prep. 7 13 5 1.6 U  30 3 8
5 Aliaftji Mucz. |7 12 5 1.8 12 - 4 15

0  Mytari i Paryzei.
Łuk. .18.

G N .o M . i F, Jll. 6. 7 1015 20 wioez 5 16
7 Parftmija .lep. 7 8 5 22 _  41 6 8
8 Tfeodora S. 7 6 5 23 1 31 6 51
y Nykifera M. 7 5 5 24 2 .31 7 25

10 Charlampya 7 3 5 26 3 38 7 51
11 W lasy ja M 7 2 5 28 4 49 8 13
12 Mclet.ya Arch 7 5 29 6 2 s 30

0 obluduoni syni.
Łuk. 15

13 N. o obł. syn. III. 7. 6 58 5 31 7 17 8 46
14 A akson tja 6 55 5 33 8 32 9 1
15 Onyzima Jep. 6 54 5 34 9 47 9 15
16 Pamfyla M. 6 53 5 35 11 5 9 32
17 Fteodora 6 52 5 36 rano 9 52

Odmiany 
księżyca i domyślny 

stan powietrza

1 Czwartek!Ignacego li. M.
2 Piątek jN. P, M . grom nicznej
3 Sobota jB laR ja li. M.
K Ewang. u Łukasza św. w Roz. 8. 
" •  O nasieniu i wielorakiej roli.

4 Nieilzieia'G. łliesop . Weroniki
5 Poniedz 
(i Wtorek
7 Środa
8 Czwartek
9 Piątek

10 Sobota

P. M. 
Doroty P. M. 
Romualda Op. 
daną z Malty 
Apolonji P. 
Scholastyki P.

f )  Ewang. u Łukasza św. w Roz. 18. 
O wyzdrowieniu ślepego.

U Niedziela G7 Zapust. Lucjusza
12 Poniedz.
13 Wtorek
14 Środa
15 C zw artek
16 Piątek
17 Sobota

P. M. 
Kaiarzyny P.
Popielec.. Wal 
Faustyna 
Juljauuy P. 
Konstancji P

Cl i te g o  t

"7 Ewang. u Mateusza św. w Roz. 1 
* • O czarcie kuszącym Jezusa

18 Niedziela F. T. "W ^ p iia F U w .-...
19 Poniedz. Konrada Puśt.
20 Wtorek Nicdfora M.
21 Środa Snchedn. Eleonory f
22 Czwartek Piotra K
23 Piątek Romany P. t
24 Sobota [Macieja Ap. f

Ewang. u Mateusza św. w Roz 17. 
O przemienieniu Pańskiem.

25 Niodzura
26 Poniedz.
27 Wtorek
28 Środa
29 Czwartek

F. 2 . Sucha.W ikloryua 
Wiktora z Ar. 
Aleksandra R.
Leandra B.
Romana Op.

C
Ostatnia kwadra 

d. 2. o godz. 11. m. 
43 rano.

Zamiecie śnieżne.

&

Nów d. !). o godz 
8. min. 25 rano. 

Śnieg z deszczem.

5)
Pierwsza kwadra 

d. 16. o godz 7. m 
57 rano.

Posępno i burzli­
we powietrze,

a
Pełnia dnia 24. o 

godz. 0 min. 20 w 
nocy.

Śnieg i deszcz.
W Lutym rośnie 

dzień; o godz min. 27.
Długość przecię­

tna dnia 10 godzin, 
10 minut.

Księżyc przybliża 
sie do' ziemi d. 7. a 
oddala się d. 19.

P rzep ow ied n ie  
w ed h iE  ta len d n  

r /ii lOOletnicgo.
Łuty; 1. pócluńijr- 

iio lecz łagodnie, od 
d. 3. do 6. wzrasta 
zimno, 8. pięknie, po 
tem deszcz, od 13 
śnieg i ostre mrozy

K A L E N D A R Z  Ż Y D Ó W  S Ii  1

10. Lutego. 1. A dar. | 23. Lutego. 14. Adar. Mały Purym.



Marzec, Mart,

ma dni

Miirz, Maitiu-s

XXXI.

Dnie
tygodniowo

Ś  w  i ę t a Słońca K siężyca

rzym sko - katolickie grecko - katolickie
wsch. 
G M.

zach.
g~ m .

wsch. 
G. M.

zach. 
G. M.

Odmiany 
księżyca i domyślny 

stan powietrza

1 Piątek
2 Sobota

Albiua B. 
Symplicjusza

18 Lwa Papy rym .
19 Subota zaduszna

6 51 5 36 
6 49 5 38

rano
3 9

rano
10 53

q  Ewang. u Łukasza św. w Roz. 11. 
0  wypędzeniu djabtów.

O strasznom sudi. 
Mat 25.

3 Niód/.iela'
4 Pouiedz.
5 Wtorek
6 Środa
7 Czwartek
8 Piątek
9 Sobota

F. •>. (Huclia. Kuueg. 
Kaźmierza Kr. 
Fryderyka 
Koletty P.
Tomasza z Akwina 
Jaua Bożego 
Franciszki P.

20 N. Miasop. HI. S.
21 Tymofeja Pr.
22 SS. Muczen. w E.
23 Połykarpa Ep.
24 Obr. hi. św. Joana
25 Tarasyą Arch.
26 Porlyrya

6 47 
6 45 
6 42 
6 40 
6 38 
6 36 
6 33

5 40 
5 42 
5 44 
5 45 
5 47 
5 48 
5 50

4 25
5 29
6 17
6 55
7 21
7 42
8 —

U  42
wiecz. 
-  46
2 4
3 30
4 58 
6 23

1 0  ®wanS- u lana św. w Roz. 6. 
l i / .  0  nakarmieniu 5.000 ludzi.

0  nosti i mylostyni. 
Maft. 6.

10 Niedziela
11 Pouiedz.
12  Wtorek
13 Środa
14 Czwartek
15 Piątek
16 Sobota

F. 4. Srodop.' 40 Mecz. 
Anieli i Korist. 
Grzegorza Pap.
Kozyny 
Matyldy P.
Longina M.
Lubina M.

27 Nr. Syrop. 111. 1.
28 W asyłyja Jep.
29 Kassyjana

1 Mart. Eudokji
2 Fteodota
3 Ewtropyja
4 Harasyma Frep.

6 3115 51 
6 30 5 53 
6 28 5 54 
6 25 5 56 
6 2 3 j5 57 
6 22 5 58 
6 20 5 59

8 15 
8 31
8 47
9 6 
9 29 
9 58

10 35

7 46 
9 5 

10 22 
11 38

rano 
2 2 
3 6

i 4  Ewang. u Jana św. w Rozdz. 8. 
O żydach chcących ukam. Jez. 0  Naftanaiły. Jóan. 1.

17 Niedziela
18 Pouiedz.
19 Wtorek
20 Środa
21 Czwartek
22 Piątek
23 Sobota

F. 5. Czarna. Gertrudy 
Edwarda 11. Kr.
Józefa Obi. N. P. M. 
Eufemii i Teod. 
Benedykta Op.
7 boleści N. P. M. 
W iktora M.

5 N. 1. Post. 111. 2
6 SS. 42 Muczen.
7 W asyłyja M.
8 Fteofyłakta P.
9 40 Mury. K g .

10 Hodrata M.
11 Sofronya P.

6 18 
6 16 
6 13 
6 12 
6 9 
6 7 
6 5

6 - 
6 1 
6 3 
6 5 
6 6 
6 7 
6 9

U  21
wiecz. 
—  17 

1 21
2 31
3 45
4 59

4 2
4 49
5 26
5 55
6 18 
6 36 
6 52

•f O  Ewang. u Mat. św. w Roz, 2i. 
O wjeździe Jezusa do Jerozolimy.

0  iozsłabłennom w Kaparnaum. 
Mark. 2.

24 Niedziela
25 Poniedz.
26 Wtorek
27 Środa
28 Czwartek
29 Piątek
30 Sobota

F. 6 . Kwiet. Gabryela 
Zwiastowanie N. P. M. 
Emanuela 
Ruperta
W ieczerza Pańska 
W ielki Piątek 
Wielka Sobota

12 N- 2 Post. Hł. 3.
13 Nykifoi ■
14 W enedykla
15 AbapyjM
16 Sawyna
17 Ałeksija P.
18 Kyryla Arch.

6 3 
6 1 
5 59 
5 56 
5 54 
5 52 
5 50

6 10 
6 11
6 13 
6 15 
6 16
6 18 
6 20

6 15
7 32
8 51

10 13
11 3.7
rano 
2 18

7 8
7 22 
7 38
7 57
8 20
8 52
9 36

| O  Ewang- u Marka św. w Roz. 16. 
^  O zmartwychwstaniu Jezusa.

0  hriadenji po Chrysti. 
Mark. 8. ‘

31Nieedzita f i Wielkanoc 19 N. Post. HI. 4. |5 4816 21 3 261.10 34

C
Ostatnia kwadra 

d. 2. o godz. 9. min 
2 wieczór.

Deszcz i śnieg, 
przytem silny wiatr

O
Nów d.9. o godz. 

2. min. 26 w nocy. 
Powietrze pogodn

Pierwsza kwadra 
o godz. 3. min. rt 
rano.

Zawierzucha śnie­
żna.

e
Pełnia dnia 2f». < 

godz. 3. min. 17 r.
Powietrze pogo 

dne i łagodno.
W Marcu rośnie 

dzień o godzinę, mi 
nut 47.

,Dhigoś(' przecię­
tna dnia 11 godzin.

Przepow iednie  
w e d łu g  k a le n d a ­

rza lO n letn iego .

Marzec: 6., 8. i 9.1 
nieprzyjemnie i ino-; 
kro, 13. do 15. deszcz, j 
18. do 20. gołoledź, 
potem pięknie i ci© - i 
p ło , ostatniego zi-j 
milo.

K A  L  10 Ń  1) A lt Z
vl l .  Marca. 1. Weadar.
21. „ 11. „ Post Estery.

Ź V D O  IV S K  L

24. Marca. 14. Weadar. Purim czyli Haman.
25. „ 15. „ Suszan-Purim.



K w iecień , ApriUy

ma dni

April, Aprilis 

XXX.

Dnie
tygodniowe

Ś w i ę t a

rzym sk o -k a to lick ie grecko - katolickie

S ło ń ce K siężyca

wach.
G. M.

zach wscli. zach.
S. M. G. M. G. M.

Odmiany 
księżyca i domyślny 

stan powietrza

1 Poniedz,
2 Wtorek
3 Środa
4  Czwartek
5 Piątek
6 Sobota.

Poniedziałek Wielkim. 
Franciszka z Pauli 
Ryszarda B.
Izydora B.
W icentego z Fer. 
Celestyna Pap.

j  4 Ewang. u Jana św. w Roz. ‘20. 
0  ukazaniu się Jezusa uczniom.

7 Niadlałeb),
8 Poniedz
9 Wtorek

10 Środa
11 Czwartek
12 Piątek
13 Sobota

P. i .  Biafcs, Hermana 
Dyenizego B.
Marji Kg. i Dym. 
Ezechiela Proroka 
Leona W. Pap. 
Juljusza Pap.
Justyny P. M.

15.Ewaug. u Jana św. w Roz. 10.
O Chrystusie dobrym pasterzu.

14 Nmdsiela P. %  p. W ielki W aler:
15 Poniedz. Anastazji
16 W torek Lamberta
17 Środa Rudolfa B.
18 Czwartek Apolonjusza M.
19 Piątek Emmy wdowy
20 Sobota Agnieszki

^ O  Ewailg. u Jana św. w Roz. 16. 
1 U « '0  odejściu Chrystusa do Ojca.

21 NmtŁzieU jP. S. po Wieli.. Anz.
22 Poniedz. (Sotera i Kaja M.
23 W torek ['Wojciecha B.
24 Środa Jerzego M.
25 Czwartek j Marka Ewang.
26 Piątek Kleta i Marc.
27 Sobota iPeregryua W yzn. '

\  Ewang. u Jana św. w Roz. 16. 
*  • • O przyczynie odejścia Chrystusa.

28 Niedziel* Jr. 4k. pt W iet Witalisa
29 Poniedz. |Piotra Męczennika
30 W torek | Katarzyny Sen.

20 Prep. Otec
21 Jakowa Prep.
22 W asyłyja
23 Nikona Prep.
24 Zacliarya Prep.
25 slabów . P. Boh.

5 46 
5 44 
5 42 
5 40 
.5 39 
5 37

6 23 
6 25 
6 27 
6 28 
6 29 
6 30

rano
4 57
5 25
5 47
6 5  
6 20

11 48
wiecz.

1 9
2 35
3 59 
5 22

0  ysciłenyi nimoho. 
Mark. 19.

26 mj 4. Pont. H t a
27 Mat.rony
28 Iłaryona
29 Marka Ep.
30  Joana Łyst.
31 Ipatja Jep.

1 April. Maryi J,

5 3516 31 
5 33 6 33 
5 31 6 34 
5 2 9 ,6  35 
5 2 8 ,6  36 
5 24 6 38 
5 24 ,6  39

6 34
6 51
7 8 
7 29
7 55
8 28 
9 11

6 41
7 59 
9 17

10 32
11 46
rano 
1 55

0  synach Zawedejewych 
Mark. JO-

2 $1  K  Post. H I  A
3 Nikity Prep.
4 Josypa Prep.
5 Fteodota M.
6 Jewtychyja Jep.
7 Heorhya Mełyt.
8 Irydjona Ap.

5 22 
5 20 
5 18 
5 16 
5 15 
5 14 
5 12

6 41
6 42 
6 44 
6 45 
6 46 
6 47 
6 48

10 3
11 5
wiecz. 
—  12

1 24
2 38
3 53

2 46
3 26
3 58
4 22 
4 42 
4 58 
6 13

0  hrjadenji Jisusa wo Jerusałem. 
Joan. 12.

9 UJ 6 . PaaL aa. 7.
10 Terentya
11 Antypy Jpp.
12 W asyłya
13 Czetwer. W ełyki
14 Piatok Wełyki
15 Subota W elyka

5 10 
5 8 
5 7 
5 3 
4 59 
4 57 
4  56

6 49
6 51 
6 52 
6 54 
6 56
6 59
7 1

5 10
6 29
7 52
9 18

10 44
rano 
1 20

5 28
5 43
6 —  
6 22
6 51
7 31
8 26

0  bożestwi Jisusa. Joan. 1.

16 Woskres. Hospod
17 Poned. Woskres.
18 W torok Woski™

4 54 7 2 
4 52 7 3 
4 5 1 |7 4

2 18 
3 1 
3 31

9 36 
10 55
wieoz.

Ostatnia kwadra 
d. 1. o godz. 4. min. 
5 rano.

Śnieg z deszczem.

Nów d. 8. o godz. 
2. min. 5 rano. 

Powietrze posępne.

Pierwsza kwadra 
dnia 16 o godz. 11. 
min. 46 w nocy.

Pogodne, jednak 
zimne powietrze.

Pełnia dnia 23. o 
godz. 3. minut 10 
wieczór.

Powietrze niestale.

Ostatnia kwadra 
dnia 30. O' godz. 9. 
min. 64 rano.

W Kwietniu rośnie 
dzień o godzinę mi­
nut 36.

Dłuuość dnia prze­
ciętna '3  godzin

Księżyc przybliża 
się do ziemi d. 1. i 
27 . a oddala się 15

Przepow iednie
w edłu g  kalentln-

i-/,n lOOletniego.
Kwiecień: Zimno 

i sucho aż do 15., od 
25. do końca ciepło.

K A L E N D A R Z  Ź Y D O W S K 1.

9. Kwietnia. 1. Nisan.
23. „ 15. „ Początek W ielkanocy.
24. * 16. „ Drugie Święto.

29. Kwietnia. 21. Nisan.Siódme Święto.
30. „ 22. „ ósm e św . Koniec W .



Maj, Mai, 

naa doi

Mai, Maj u h  

X XXi,

Dnie
Ś  W  i ę t a S łoń cu K siężyca Odmiany

tygodniowe rz\ nisko katoliekie greek n-kafolick Se
wsch.!zach. 
G. M. G. M.

wsch. ; zach. 
G. M .'G . M.

księżyca ; domyślny 
stan powietrza

1 Środa
2 Czwartek
3 Piątek
4  Sobota

Zygmunta Kr. 
Znalezienie św. Krzyża 
Florjana M.

| Q  Ewang. u Jana św. w Roz. 16. 
1C5* 0  skutku prośby w imieniu Jez.

5 Niedziela
6 Poniedz.
7 Wtorek
8 Środa
9 Czwartek

10 Piątek
11 Sobota

P. 5. p. Wielk. Piusa P 
Jana w oleju 1 Dnie 
Domicelli P. > krzy- 
Stanisława B. I żowe
Wniebowstąpienie Pań. 
Izydora Or.
Beatrykay

Ew. u Jana św. w Roz. 15—16.

12 Niedziela.
13 Poniedz.
14 W torek
15 Środa
16 Czwartek
17 Piątek
18 Sobota

O przyjściu pocieszyciela Ducha.

P. 6 . p. W M k: Paukr.
Serwazego B. 
Bonifacego 
Zofii i 3 córek 
Jana Nepomucena 
Paschalisa 
Feliksa Spor.

O r t  Ewang. n Jana św. w Roz. 14. 
O zesłaniu Ducha św.

19 Niedziela'F . Zielone świeca
20 Fóttiedz. IPoniedz. Zielon. Św.
21 Wtorek \ Heleny królowej
22 Środa Sueh. Julji P. T 

Dezyderjusza 
Joanny wdowy f  
Urbana I. Pap. |

23 Czwartek
24 Piątek 

,25 Sobota
i *21 Ewang. u Mat. św. w Roz. 28. 

* '  O władzy Chrystusa.

; 26 Niedziela
27 Poniedz.
28 Wtorek
29 Środa

,30 Czwartek 
31 Piątek

F. i. no Św. Ś. Trójcy 
Jana P. i Magdal. 
W ilhelma 
Maksyma
Bo .e C M °
Petronelli P.

19 Joana W eł.
20 Fteodora Try.
21 Januarya
22 Fteodora Syk.

4 49 
4 47 
4 45 
4 43

7 6 
7 8 
7 9 
7 11

O uewirnom Ptomi. 
Joan. 20.

23 N. Autyp. Hł. 1 .
24 Sawy M.
25 Marka Jew.
26 W asylya Jep.
27 Symeona
28 Jazona
29 9 Muezennyk.

42
40
38
37
35
33
32

13
14
15 
17
19
20 
21

O Myronosnyciach. 
Mark. 15.

30 N. Myron Hi. 2.,
1 Mai. Jeremji Pr.
2 Aftanazjusza M.
3 Tym ofteja
4 Pelahji P.
5 Iryny M.
6 Jowa Pror.

31
30
29
28
27
25
24

22
24
25
27
28
29
30

O rozsłabłennom. Joan. 5.

7 N. Rozsł&bi. Hł.
8 Joana Bobosl.
9 Izaji Pr.

10 Symeona
11 Mokija
12 Jepyfanja Jep,
13 Hłykerji M.

23
22
21
20

32
33
33
34
3519 7

18|7 36 
17|7 38

O Samarjanyni. Joan. 4.

N. Saraai;. ffl, 4.
15 Pacbomyja W e!.
16 Fteodora Osw.
17 Andronika
18 Fteodota M.
19 Patrykija Jep.

4 16 
4  15 
4 14 
4  14 
4  13 
4  12

7 39 
7 40 
7 41 
7 42 
7 43 
7 -14

rano i wiecz
4 12J l 44 
4 28! 3 4 
4 42 4 24

4  57
5 15 
5 33
5 55
6 25
7 4 
7 52

8 51
9 57 

11 6 
wiecz
—  17

1 31
2 46

4 2
5  23
6 47
8 15
9 43 

11 5
rano

1
36 

1
21
37
52

5 41
6 58
8 14
9 28

10 40
11 45

1 25
1 59
2 26
2 47
3 4 
3 19 
3 34

3 48
4 4 
4 23
4 49
5 24
6 14 
7 20

8 40 
10 6 
11 31
wiecz.
-  53 

2 13

Nów d. 7. o godz., 
2. min. 52 wieczór. I

P owietrze zmienne; >

' 3
Pierwsza kwadra: 

d. 15. o g. 5. min.' 
39 wieczór.

Pogodnie.

Pełnia dnia 23- o 
godz. 0 min. 42 rano.

Powietrze piękne 
i ciepłe.

Ostatnia kwadra 
d. 29. o godz. 3. ni. 
46 wieczór.

Powietrze niestałe.
W Maju rośnie 

dzień o godzinę mi­
nut 15.

Długość przecię­
tna dnia 15 godzin.

Księżyc oddala się 
od ziemi dnial3., a 
przybliża się dnia 24.

P rze p o w ie d n ie  
w e d łu g  kalenda­

r ia  lOOiełniearo.
M aj: Powietrza

do 6. piękne i po­
godne, potem cokol­
wiek pochmurno, od 
3. do 18. bardzo eie 
ple i posucha, od 
25. do 29. ciepły 
deszcz; ostatnie dnie 
pogodne i przyjemne.

9. Maja. 1 . Ijar.

K A Ł  U f f D A R Z  Ż Y D O W S K I .

| 26. Maja. 18. Lag B’oroor. (Święto szkolno).

2



Czerwi e c , Jnnyi,

ma dni

Juni, Junius 

X X X

Dnie
tygodniowe

Ś w i ę t u

rr.y msko-kntolict- ie g re ck o -k a to lick ie

Słońcu
wach
G M

zach.
G. M.

K siężyca

wach.
g~ "m~

z«ch.
G. M

Odmiany 
księżyca i domyślny 

stan powietrza

1 Sobota | Nikodema W.
O b ) Ewang u Łuk. św. w Roz. 14. 
'W—'* 0  wezwaniu na wieczehę

2 Niedziela) F. 2. pTSw. Erazma 13.
3 Poniedz.
4 W torek
5 Środa
6 Czwartek
7 Piątek
8 S )bota

Klotyldy Kr. 
Kwiryna 
Bonifacego 
Norberta B.
Serca Jciusow ego 
Medarda B.

<V_) Ewang. u Łuk. św. w Roz. 15. 
O zgubionej owcy i groszu.

9 Niedziela 
LO Poniedz.
11 W iórek
12 Środa
13 Czwartek
14 Piątek
15 Sobota

F. 3. p. Św. Felicjana 
Małgorzaty P.
Barnaby Ap.
Onufrego Wyzu. 
Autouiego z Padwy 
Bazylego 
Wita i Modesta

24. Ewang. u Łuk. św. wRozdz. 5. 
O obfitym połowie ryb.

16 Niedzielni F. 4, p. św. Frauc, R
17 Poniedz. | Adolfa B.
18 W torek Marka i Marcela
19 Środa j Gerwazego i Protazego
20 Czw artekjSylw eijus/a
21 Piątek J Alojzego Gonzagi
22 Sobota |Paulina B.

• ł  et Ewang. u Mat. św. w Roz. 5, 
O sprawiedliwości.

23 Niedziela
24 Poniedż.
25 W torek
26 Środa
27 Czwartek
28 Piątek
29 Sobota

F . 5. p. Św.
Jana Chrzciciela 
Prospera B.
Jana i Pawła 
Władysława Kr. 
Leona Pap. f  
Piotra i Pawła

n o  Ewang. u Marka. św. w Roz. 8. 
O nakarmieniu 4.UOO ludzi.

30 NiedzielajF. 6. p. Św. W sp. św. P.

20 F ibłałeja |4 11|7 45

O śliponaroidennym. Joan. 9.

21 N. Slipotiar. Hf. 5.
22 W asyłyska M.
23 Mythaila Prep.
24 Symeona
25 Wo/,n. Hosp.
26 Karpa Ap.
27 Fteraponta

1017 46 
9 7 47 
8 ! 7 47 
8 7 48
8 7 
7 7 
7 7

49
50 
50

O pros law len j i Jisusa. 
Joan. 17.

28 N . SS. Ot. HI. 6 .
29 Fteodozji M.
30 I-aka Prep.
31 Jeremija Ap.

1 Jnnyi. Justyna
2 Nikifora
3 Subota zaduszna

617 
6 7 
6 7 
0 7- 
6 7 
5 7 
5 7

O seszestwi św. Dueha. Joan. 7.

4 Sośzestw. św. Ducha 4
5  Pon. Sosz. ś. Duchu 4
6 Wysarjaua 4
7 Fteodata M. 4
8 Fteodora Str. 4
9 K iryla A rcb. 4 

10 Tymotteja Jep. 4
O ispowowidmiju Jisusa Clu-yeta 

Mat. 10

7 56 
7 57 
7 57 
7 58

58
58
58

11 N. 1. W . SS. HI. 8 .
12 Onufrya Prep.
13 Akifyny M.
14 Elyseja
15 Auiosa Pr.
16 Tycboua
17 Manuiła

58
58
58
58
58
57
57

Petro ide wo ślid Jisusa. 
Mat. 4.

1 8 N .2. T it .C h r .]H . f.|4 9|7 57

rano

3 20 
3 37
3 59
4 26
5 1 
5 45

wiecz.

4 44 
6 —

7 14
8 27
9 34 

10 33
6 40 11 22

7 43
8 51 

10 2 
11 14
wiecz.
-  27 

1 40

2 56
4 17
5 42
7 10
8 37
9 53 i 

10 53

12 —  

rano
-  52 
1 10 
1 25
1 39 
1 53

2 7 
2 25
2 47
3 16
3 59
4 59 
6 15

11 35 7 42 
rano 9 12

-  27 10 37
-  44 12 -  
~ 59 j wiecz.
I 13! 1 19 
1 27 2 35

1 44

.Ńźw d.6. o go<tz. 
4. min. 57 rano. 

Powietrze dżdżyste.

Pierwsza kwadra 
d. 14. o godz. 8 . m. 
52 rano.

Powietrze niest.

9  .
Telnia dnia 21. o 

godz. 8. min. 31 r.
Z początku dnie 

posępne, potem po­
goda.

c ■
Ostatnia kwadra 

d. 27. o godz. 11 
min. 1 w nocy.

Trwała pogoda.
YV Czerwcu rośnie 

dzień do 20. o min. 
19, po 20. zmniejsza 
się o minut 5

Przeciętna długość 
dnia 16 godzin.

Księżyc oddala siń 
od ziemi d. 9. przy­
bliża się 22.

P rzep ow ied n ie
w edług kalenda 
rza lOOletniego.

Czerwiec: Z po­
czątku piękne dnie, 
9. i 10. deszcz, od 
1!. do 13. z rana 
mgły, potem slota 
aż do 23. Ku koń­
cowi pogoda.

3 50 j

7 . Czerwca. 1. Sivatu
12. „ 6 . Zielone Święta.

K A L E \  D A li / Ż Y D O W S K I .  

13. Czerwca. 7. Sivaa. Drugie Święto Zielone



Lipiec, Jułyj,

ma dni

Juli, Julius 

XXXI.

Dnie Ś  w  i ę t a Słońca K siężyca

tygodniowe rzym sko-katolickie Krecko-kntolickie
wsch. 
G. M.

zach, 
G. M.

wsrh. 1 zacb. 
G. M.|g. M.

Odmiany 
księżyca i domyślny 

etan powietrza

1 Poniedz.
2 W torek
3 Środa
4 Czwartek
5 Piątek
6 Sobota

Teobalda Op. 
Nawidzenie N. P. M. 
Heljodora B.
Józefa Kalasantego 
Filomeny P.
Izajasza Pr. -

Ewang. u Mateusza św- w Rozd. 7. 
^  • * 0  fałszywych prorokach.

7 Niedziela
8 Poniedz.
9 Wtorek

10 Środa
11 Czwartek
12 Piątek
13 Sobota

Fi 7. po Św Jana z D. 
Elżbiety król. wd. 
Cyryla 
Amalji P.
Pelagii 
Henryka 
M ałgorzaty P.

O C  Ewang. u Łukasza św. w Rozd. 16. 
O niesprawiedliwym szafarzu.

14 Niedziela
15 Poniedz.
16 Wtorek
17 Środa
18 Czwartek
19 Piątek
20 Sobota

F. 8. po Św. Bonawen 
Rozesłanie Apostołów 
N. P. Marji Szkapi. 
Aleksego v\{.
Szymona z Lipnicy 
W icentego z Pauli 
Czesława W . i Kas.

0 Q  Ewang. u Lubasza św. w Rozd. '9 
O zbprzepip Jerozolimy.

§T  N iedziela^. 9.'po Sw~ pTaksedTP
22 Poniedz * ' ”  '
23 Wtorek
24 Środa
25 Czwartek
26 Piątek
27 Sobota

Marji Magdaleny 
Apolinarego B. 
Krystyny i W łodz. 
Jakóba Ap.
Anny Matki Marji 
Natąljj P.

Q ( )  Ewangi u św .Łukasza w Rozd. 18. 
o  Paryz^UKzt, j Celniku.

F. lÓ7 po Sw. Inocenti.28 Niedziela
29 Poniedz,
30 Wtorek
31 Środa

Marty P. 
Abdbna i Senny 
Ignacego Lojoli

19 Judy Ap. 4 10 7 56 2 3 5 5
20 Meftodja 4 11 7 56 2 28 6 17
21 Jułyana M. 4 12 7 56 3 — 7 25
22 Jewsewyja Jep 4 12 7 56 3 42 8 27
23 Abrypyny M. 4 13 7 55 4 34 9 19
2  ̂ Roża. św" Joana 4  14 7 54 5 34 10  1

Nykto u'' może dwom hospodarom
słuiyty. Maft. 6.

25 N; 3. po Sosz. Hł 2 . 4 14 7 53 6 41 10 33
26 Dawyda Sełun. 4 15 7 53 7 51 10 57
27 Samprona Pr. 4 16 7 53 9 2 U  16
28 Kyra i Joana t 4 16 7 52 10 13 11 32
29 Petra i Pawła 4 17 7 51 11 25 11 46
30 Sob. SS.. 12- A p. 4 18 7 50 wiecz. U  59

1 Jułyi. Kos. i Dana. 4 19 7 49 —  38 r. 13

0  Sotnyci. Maft. 8.

2 NT? po Sosz. Hł. 3. 4 20 7 48 1 55 -  23
3 Jakynfta M. 4 21 7 47 3 15 -  47
4 Andreja A . E. 4 22 7 46 4 40 1 12
5 A siana z ja 4 23 7 45 6 .6 1 46
6 Syzoua W eł. 4 24 7 44 7 28 2 36
7 Ftomy Prep. 4 25 7 43 8 35 3 45
8 Prokopja M. 4 26 7 42 jł 27 5 10

0 dwóch bisnojuszczych. Maft P.

9 N. 5. po Sosz. Hł. 4. 4 27 7 41 10 3 6 41
10 SS. 45 Mncz. 4 28 7 40 10 23 8 12
11 Jew tym yja 4 29 7 39 10 48 9 39
12 Prokła 4 30 7 38 U  4 U  2
13 Sob. św. Hawr. 4 31 7 37 n  19 wiecz.
14 Akw iły 4 32 7 36 H 34 -  21
J5 Kyryka i Julyt. 4 34 7 35 U  50 1 38

0  rozsłabłennom żyłamy. Maft 9.

16 N. 6. po So3z. Hł. 5. 4 35 7 34 r. 9 2 64
17 Maryny W.' M. 4 37 7 33 —  31 4 8
18 Jem ełyaua M. 4 39 7 32 1 1 5 18
19 Makryny 4 40 7 31 1 40 6 22

Nów d. 5. o godz 
7. min. 68 wieczór

Powietrzepogodne 
przy wietrze półno­
cno-zachodnim, de­
szcze przy wietrze 
południowo - zacho­
dnim.

3
Pierwsza kwadra 

d- 13 ogodz. 9. min 
21 wieczór.

Powietrzepogodne,

Srzy wietrze połu- 
niowo - zachodnim 

deszcz.

©
Pełnia d. 20. o g. 

3. m 27. wieczór.
Powietrze niestałe.

c
Ostatnia kwądrad 

27. o godz 8 . min. 
52 rano.

Powietrze niestałe 
jednak gorące.

W  Lipcu ubywa 
dnia od 1. do 31. o 
minut 5z.

Dtugośó dn a prze­
ciętna, 15 godzin 
mlńut 26.

Księżyc oddala i'% 
od z emi dnia 7. a 
przybliża dnia 20;

Prz< paw trdiiie  
w e d łu g  k n l in d a -  
IV.a 10  • || II  .ego,

Lipięc: Z początku 
,sil"e upały. 5 deszcz 
trwający do 21 , po- 
t-nidó końca pięknie.

K A L E N D A R Z
7. Lipca 1. Thamuz.

Ż Y D O W S K I .

23. Lipca 17. Tharnuz. Zdobycie Świątyni.

i



Sierpień, A w hust,

ma dni

August, Augustus 

XXXI.

Dnie
Ś w i ę t a

; tygodniowe rzym sk o-katolickie grecko-katolickle

Słońca
wsch.
gT m .

zach.
G. M.

Księżyca

zach.wsch
G. M. G. M.

Odmiany 
księżyca i domyślny 

stan powietrza

1 CzwartekJ Piotra w Okowach
2 Piątek IN. P. Marji Anielskiej
3 Sobota {Znalez. św. Szczepana
< H  Ewang. u Marka św. w Roz. 7. 
•51* O uzdrowieniu głuchoniemego.

4 Niedziela
5 Poniedz.
6 Wtorek
7 Środa
8 Czwartek
9 Piątek 

10 Sobota

F„ 11. po Św. Dominika 
N. P. Marji Śnieżnej 
Przemienienie Pańskie 
Kajetana W .
Cyrjaka M.
Romana i Sek. 
W awrzyńca M.

Q G  Ewang. u Łukasza św. w Roz. 10. 
o  miłosiernym Samaiytanie.

0  piati chlibach i dwóch rybach. 
Maft. li.

1 Niedziela F. 12- po Św. Zuzanny 30 N. 8. po Sosz. f ik  7 . 4  55 7 11
12 Poniedz. Klary P. 31 Jewdokima P. 4 57 7 9
13 Wtorek Hipolita M. 1 Awh, Proichod. ś. k. 4 59 7 8
14 Środa Euzebjusza M. t 2 Stefana 5 — 7 6
16 Czwartek Wniebowzięcie N. P. M. 3 Joahija Prop. 5 1 7 4
16 Piątek Kocha W . 4 7 Otrohow 5 3 7 3
17 Sobota Anastazego B. 5 Jewsyhnynya M. 5 4 7 1

O Q  Ewang. u Łukasza św.w Roz. 17. 
O O . o  wyzdrowionych 10 trędowatych.

P. 18. po Św. Heienyk18 .Niedziela
19 Poniedz.
20 Wtorek
21  Środa
22 Czwartek
23 Piątek
24 Sobotą

Benigny P. 
Stefana kr. 
Joanny Fran. 
Tymoteusza 

| Filipa B.
|Bartłomieja A.

O  l  Ewang, u Mateusza św. w Roz. 6, 
o  służeniu Bogu i Mamonie.

25 Niedziela |F. 1 4  po Św. Ludwik, k
26 Poniedz,
27 Wtorek
28 broda 
23 Czwartek
30 Piątek
31 Sobota

Zefiryny P 
Przen. św. Kaźmierza 
Augustyna
Ścięcie św. Jana Chrz. 
Rdży z Limy 
Rajmunda W .

20 Ityi Pr.
21 Symeoua Prep.
22 Marji Mabdal.

4 41 
4 43 
4 45

7 29 
7 28 
7 26

O dwóch ślipcach. Maft 9

23  N. 7. po Sosz. Hi. 6
24  Chrystyny M.
25 Uspenje św. Anny
26 Jermelaja P. M.
27 Pautałejmona
28 Prochora Ap.
29 Kalynyka M.

46
47
48 
50 i
52 7
53 7 15 
54|7 13

25
24
22
20
18

O małowirstwi Pet,rowem. Mat 14.

6 N. 9. Preo. H. HL 8. 5 5 6 59 8 27 5 38
7 Demetrja Pr. 5 6 6 58 8 50 7 9
8 Jemyłjaoa Jep. 5 7 6 56 9 7 8 36
9 Mafteja 5 9 6 54 9 2.3 9 59

10 Ławrentya M. 5 11 6 52 9 38 11 19
11 Jewpła Archid. 5 12 6 50 9 53 wiecz.
12 Fotya M. 5 13 6 48 10 U —  38
O hisnojuszczomsia na nowom misiecy. 

Maft 17.
13 N. 10. po Sosz. HI. 1.
14 Micbeja Pr.
15 Uspen. Bohorodyci
16 Ner. Obr. Ig. (;hr.
17 Myrona M.
18 Flora i Ławra
19 Andreja M.

5 1516 46 
5 16 6 44 
5 1 7 |6 42 
5 19 6 40 
5 21 6 39 
5 22 6 38 
5 2 3 |6 37

2 28 
.3 26 
4 32

5 42
6 53
8 4
9 15

10 27
11 42
wiecz.

59
19
43

4
6 17

16
57

10 33
11 1 
11 37 
r. 22
1 17
2 21 
3 30

7 17
8 1
8 35

9 2 
9 22 
9 39
9 53 

10 7 
10 19
10 34

10 50
11 11 
U  40 
r. 21 
1 20 
2 36 
4 4

1 55
3 8
4 15
5 13
6 1
6 38
7 7

Nów d. 4. o godz. 
11. min. 19 rano.

Di iysto.

C
Pierwsze kwadra 

d. 12. o godz. 7. min.! 
25 rano.

Pogoda przy wie­
trze północno-zacho­
dnim, deszcz przy 
wietrze południowo- 
zachodnim.

©
Pełnia u. 18. o (?. 

10. ra 27 wieczór. 
Wielkie upały.

Ostatnia kwadra 
d. 25. o godz. 10 
min 8 wieczór.

Pogoda.

W Sierpniu ubywa 
dnia. o 1 godzinę 
33 minut.

Przeciętna dłogoćó 
dnia 11 godzin i 19 
minut.

Księżyc odda] t się 
od ziemi dnia 3. i 
30 a przybliża się 
dnia 17.

P rz e p o w ie d n ie
werllug kalend*
rz« lOOlełniego.

Sierpień: Z początku 
wielki upał, o.deszcs 
trwający do 19., po­
tem czaH krótki po­
goda, w końcu po­
wietrze niestałe.

5. Sierpnia. 1. Ab.

k a l e n d a r z  ż y d o w s k i

j 13. Sierpnia. Post. 9. Ab. Spalenie świątyni.

(



W  rzesieó, S optero w ry i, 

mu dni

Septcmber, Scptembcr 

XXX.

Dni* 3  w  1 ę t a S łońca K siężyca Odmiany

tygodniowe riym & k o-k ntolick ie g rrck o -k n to llck ic
wsch. zach. wsch. zach. księżyca i domyślny 

stan powietrzu
G. M. G M. G. M. G. M.

Q C  Ewang- u Łukasza św. w R oj. 7. 
O J .  0  wskrzeszeniu syna w Nairn. 0  dwóch dłuinykach. Maft. 18

1 Niedziela
2 Ponieds.
3 Wtorek
4 Środa
5 Czwartek
6 Piątek
7 Sobota

F. 15. po Św. Anioł. S. 
Justa. B.
Izabelli i Bronisławy 
Rozalji P.
Wawrzyńca 
Zacbarjasza Pr.
Reginy P. ;

20 N, l l .p o S o s Ł U ł.O .
21 Ftadeja Ap.
22 Ahaftonika
23 Łuppa
24 Jewtychja
25 W arftołom yjs
26 Adryaua

5 23 
5 25 
5 27 
5 28 
5 29 
5 31 
5 32

6 35 
6 33 
6 31 
6 29 
6 27 
6 25 
6 22

4 41
5 53
7 6
8 19
9 33 

10 49
wiecz.

7 29
7 46
8 1 
8 14 
8 27 
8 40 
8 55

0
Nów dnia 3. o g. 

2. m 27 rano. 
Chłodno i dżdżysto

i
Pierwsza kwadra 

d. 10. o godz. 3 
mir. 37 wieczór.

0 £ »  Ewang. u Łukasza św. w Roz. 14. 
O U » o  wyzdrowieniu opuchłego 0  lunoezi bohatym. Maft. 19.

8 Niedziela.
9 Poniedz.

10 Wtorek
11 Środa
12 Czwartek
13 Piątek
14 Sobota

F -16. po Św. Nar. P. M. 
Gorgon j u sza 
Mikołaja z T 
Prota i Jacka 
Gwidona W .
Tobjasza
Podwyż. św. K rzyia

27 N ..l2po  Sbsz. Hł. 3
28 Moyseja
29 Usik. Hł. św. Joaaa
30 Aleksandra
31 PołoL  Poj. P. Bob.

1 Sept. Symeoua
2 Mamanta

5 34 
5 .35 
5 36 
5 38 
5 40 
5 41 
5 42

6 20 
6 18 
6 16 
6 14 
6 12 
6 10 
6 8

-  8
1 29
2 50
4 5
5 6
5 53
6 27

9 15 
9 40 

10 15 
U  5 
r. 12 
1 .34 
.3 4

Powietrze zmienne.

m
Pełnia dnia 17. o 

g. 6. m. 38 rano. 
Wiatry i deszcz.

O ty Ewang. u Mateusza św. w Roz. 22 
O  * • 0  miłości Boga i bliźniego.

0  złych diłatelach w winobradi. 
Maft. 21. c

15 Niedziela
16 Poniedz.
17 Wtorek
18 Środa
19 Czwartek
20 Piątek
21 Sobota

F. 17. po Św. Ttn.N.P.M. 
Luduailli M.
Lamberta B.
Sucb Tomasza z W . t  
Januarjnsza 
Eustaehjusza 
Mateusza Ew. , f

3 N. 13- po Sosz. III. 4
4 W awyły
5 Zacharya
6 Cz. Mychaiła
7 Sozonta M.
8 Roid. BohoroJ.
9 Joakyma

5 44 
5 45 
5 46 
5 48
5 49 
5 50 
5 52

6 6 
6 4 
6 2 
5 59 
5 57 
5 56 
5 54

6 52
7 11 
7 27 
7 41
7 57
8 14 
8 34

4 35
6 4
7 30 
8-53

10 15
11 35
wiecz.

Ostatnia kwadra 
dnia 24 o godz. 2. 
min. 55 wieczór.

Powietrze niestałe.

W Wrześniu uby­
wa dnia o 1 godzinę 
i 39 minnt.

Długość d nin prze­
ciętna 12 godzin i 
32 minut.

Księżyc przybliża 
się do ziemi dnia 15. 
a oddala się d. 27.

P rzep ow ied n ie  
w ed łu g  bnlendn-
rzn KHHełnłpgo.

Wrzesień: Aż do

OID Ewang. u Mateusza św. w Roz 9. 
O O .  0  uzdrowieniu paralityka. 0  zwannych na braki. Maft. 22.

22 Niedziela.
23 Poniedz.
24 W torek
25 Środa
26 Czwartek
27 Piątek
28 Sobota

F. 18. po Św. Mauryc. 
Tekli P.
Gerarda B,
Kleofasa M.
Cypryana
Kozm y i Damiana M. 
Wacława kr.

10 N. 1 4  po Sosz. Hł. 5. 
U  Fteodory Pr.
12 Awtonoina
13 Koroyłya Sofc.
14 W ord: Cz. Krasi a.
15 Nity M.
16 Josafata A rch iep .'

5 53 
5 54 
5 56 
5 57
5 58
6 —  
6 1

5 52 
5 49 
5 47 
5 46 
5 43 
5 41 
5 39

8 59
9 32

10 14
11 6 
r. 8
1 15
2 27

-  42
2 3
3 6
3 59
4 41
5 11 
5 34

O Q  Ewang. u Mateusza św. w Roz . 22. 
**' • 0  wezwaniu mi gody.

0  miło*ty Boba i iskrynnych. 
Matt. 22.

4. pogodnie, potem 
deszcze z grzmotami, 
potem znowu pięknie 
do 20., 30. deszcz.29 Niedziela [F. 19. po Św Michała A.

30 Poniedz. jHieronima W .
17. N. 15 .poSosz. Hl.G. 6 3 |5 37 3 39 5 53
18 Jowmeuyn 6 4 )5  35 4 51 6 8

K A L E  N P A U Z  ż  Y P  O W  S K I
4. Września. 1. Elul.



, Październik Oktawrij

ma dni

Oktober, October

XXXI.

Dnie
tygodniowe

h w  i ę  t a

rwymakorkatollckie g reck o-k n to lłek ie

K siężyca

wsch. | zach.
Slońcn

w?ch.| zach
( K k i a r t ó  s :  ' m .|g . m.

Odmiany 
księżyca i domyślny 

stan powietrza

1 Wtorek
2 Środa
3 Czwartek
4 Piątek
5 Sobota

Remigjusza 
Leodegara B. 
Kaudyda M. 
Franciszka Seral. 
Placyda M.

19 Trofuma M.
20 Enstafia M.
21 Kondrata M.
22 Foki M.
23 Zaczat. św. Joana

6 5 
6 6 
6 8 
6 9 
6 11

5 33 
5 30 
5 28 
5 26 
5 24

Ewang. u Jana św. w Roz. 4 
■***• 0  chorym synie królewskim. Ó rozdiłeniu talentiw. Maft- 25.

g Niedziela
7 Poniedz.
8 Wtorek
9 Środa

10 Czwartek
11 Piątek
12 Sobota

i .J U .p .b w . n .P .M .R ó L  
Justyny P.
Brygidy wdowy 
Djonizego 
Franciszka Borg. 
Filomeli i Placydy 
Maksymiliana

24 N. lfi.poS osz. HI. 7.
25 Ewfrozyny P.
26 Joana Bob.
27 Kalystrata
28 Charytona
29 Kyryaka Prep.
30 H rehirya Prep.

6 13 
6 15 
6 16 
6 17 
6 18 
6 19 
6 21

5 22 
5 20 
5 18
5 16
6 14 
5 12 
5 10

Ą Ą  Ewang. u Mateusza św. w Roz. 18. 
“A A . 0  dłużniku i złoślliwym słudze. 0  żeni Cbanunejskoi Maft. 15.

13 Niedziela
14 Poniedz.
15 Wtorek
16 Środa
17 Czwartek
18 Piątek
19 Sobota

F. 2 1 , po S w. jgd war(Lj~ j(_ 
Kaliksta P.
Teresy P.
Gawła Op.
Jadwigi 
Łnka.za Ew.
Piotra z Alkaut.

1 Okt. 0 7 .p o S .H t 8 .
2 Kyprjana Jep.
3 Dyonyzya
4  Jerofteja
5  Cłiarytyny M.
6 Ftouiy Ap.
7 Serhya i Wah.

6 22 
6 23 
6 25 
6 27 
6 28 
6 30 
6 31

5 8 
5 6 
5 4
5 2
5 —  
4 59 
4 57

A ty  Ewang. u Mateusza św. w Roz. 22. 
oddawaniu monety czynszowej. 0  łowytwi ryb. Łuk. 5.

20 Niedziela 
2J Poniedz.
22 Wtorek
23 Środa
24  Czwartek
25  Piątek
26  Sobota

K. 22 . po Św pośw. koś. 
Urszuli P. M.
Korduli P.
Jana Kapistraua 
Rafała Aroh.
Jana Kantego 
Ewarysta Pap.

g N- 18. poSosz. Hł. 1. 
9 Jakowa Ap.

10 Jewlatupja M,
11 Fylypa Ap.
12 Prowa
13 Karpa M.
14 Nazarya M.

6 32 
6 33 
6 35 
6 36 
6 38 
6 40 
6 41

4 56 
4 53 
4 51 
4 49 
4 47 
4 46 
4 44

i O  Ewang. u Mateusza św. w Roz. 9. 
“ O .  0  wskrzeszeniu córki księcia. 0  lubły wrahow. Łuk. 6

27 Niedziela
28 Poniedz
29 W torek
30  środa
31 Czwartek

F. 23. po Św. Sabiny 
Szymoua i Judy A p. 
Narcyza B.
Klaudjusza
W olfganga f

15 N. 19. po Sosz. H t  2.
16 Łonhyna S.
17 Ossyi Pr.

118 Łuki Ew.
119 Joiła Pr.

6 43 
6 45 
6 47 
6 50 
6 51

4 42 
4 10 
4 38 
4 37 
4 35

6 5
7 20
8 37
9 57 

11 18

40 
1 57
3 3
3 53
4 29 
4 55

5 15 
5 32
5 46 
fi 1
6 15 
6 34 
6 57

7 27
8 5
8 54
9 53 

10 58 
r. 9 
1 21

2 33
3 46
5 —
6 17
7 38

6 23 
6 36
6 48
7 3 
7 20

7 43
8 14
8 58
9 59 

11 14 
r. 40
2 8

3 36
5 2
6 25
7 48: 
9 10

10 30
11 46

wiecz.
— 55

4 15 
4 29 
4 42
4  551
5 8!

*
Nów d. 2. o godz. 

5. min. 4 wieczór.
Bardzo piękna po­

goda

Pierwsza kwadra 
dnia 9. o godz 10. 
min. 37 wieczór. 

Pogoda, powietrze
łagodne.

Pełnia dnia 19. o 
godz. 5 min. 8 wie­
czór.

Trwała pogoda.

c
Ostatnia kwadra

dnia 24. o godz. 10 
mm. 27. rano.

Powietrze chłodne, 
wiatr ostry.

W Październiku 
ubywa dnia o 1 go­
dzinę i 44 minut.

Przeciętna długość 
dnia 10 godzin i 48 
minut.

Księżyc przybliża 
się do ziemi dnia 12- 
a oddala dnia 24.

Przepow iednie  
w edług knlendn- 
rza lOOlełnieK©.

Październik: Z po 
czątku dżdżysto, 13. i 
14. posępnie, 15. i 
16. pogodnie, potem 
deszcz do 24 , od 29. 
do końca pogoda. 
Chłodno powietrze.

k a l e n d a r z  ż  y  o  o  w  s  k  i .

3. Pt Wziernika. 1. Tiszri. Nowy Rok 5633.
4. * 2. « Drugie Święto N. R.
6 . » 4 , „ Post Gedalja.

12. ,  10. „ Święto pojednania.
17. »  1.5. ,  Pierwsze ś. kuczek.

18. Października. 16. Tiszri. Drugie ś. kuczek.
23. „ > 21. „  Święto Palmowe.
24. „ 2 2 . „ S. Z gr. kod. kuczek.
25. * 23. „ Radość, z prawa.



Listopad, Nojemwrlj, 

ma dni

November, JNovember

XXX.

Dnie Ś  w  i ę t a Słońca K siężyca Odmiany

tygodniowo rzym sko-katolickie | g reck ok atolick ie
wsch. zacb. wsch. | zach. księżyc* i domyślny 

stan powietrza
G M. G. M. G. M.|G. M.

1 Piątek (W szystkich Świętych
2 Sobota (Dzień zaduszny

A A  Ewang. u 1 ateuszaśw. w Roz. 8. 
^ * • 0  Chrysc uspakajającym morze.

3 Niedzieiai F. 24. po Sw.HubeflaB_
4 Poniedz. Kai o!a Borom.
5 W torek
6 Środa
7 Czwartek
8 Piątek
9 Sobota

Elżbiety 
Leonarda W . 
Herkulana 
4 Koronatów M. 
Teodora M.

4K  Ewang. u Mateusza św. Roz. 13. 
'*• O nasieniu dobrem i kąkolu.

10 Niedziela
11 Poniedz.
12 Wtorek
13 Środa
14 Czwartek 
1£> Piątek 
16 Sobota/

F. 25. po Św. Ob.N.P.M, 
Marcina B 
Marcina P.
Eugenjusża 
Serapiona M.
Leopolda W .
Otmara Op.

Ą  <3 Ewang. u Mateusza św. w Roz. 13. 
■• '■'•Królest. Boże jest podobne ziarn.

17 Niedziela) F. 26. po Sw.Stanisl. K.
18 Poniedz. Otona
19 W torek Elżbiety król. węg.
20 Środa Feliksa Wal.
21 Czwartek Ofiarowanie N. P. M.
22 Piątek Ceeylji P.
23 Sobota Klemensa Pap.

Ewang. u Mateusza św. w Roz. 24. 
■**.* O okropności spustoszenia.

24 Niedziela)!-.'. 27..po Św. Jan. od krz,
25 Poniedz.
26 W torak
27 Środa

Katarzyny P. M. 
Konrada M. 
W irgiljusza B.

28 Czwartek Krescentego
29 Piątek
30 Sobota

Saturnina 
Andrzeja Ap.

20 Artom ija M.
21 Cha ryona

6  52 
6 54

4 35 
4 33

O woskresenju syna wdowy w Naim. 
Łuk. 7.

22 N; 20. po Sosz. H ł. 3 6 56 4 30 11 47 6 14
23 Jakowa 6 58 4 29 wiecz. 6 54
24 Aryfty M. 7 — 4 28 —  58 7 50
25 Markyana 7 1 4 26 1 53 9 2
26 Dym etrya W . M. 7 3 4 25 2 33 10 25
27 Nestora M. 7 5 4 24 3 1 11 52
28 Tereutya M. 7 6 4 22 3 22 1 18

0 rozsyanyi simena Łuk. 8.

29 N .21 .poS osz. H I  4. 7 714 21 3 39 2 42
30 Z(Miowva M. 7 9 4 20 3 54 4 4
31 Stachya Ap. 7 10 4 18 4  7 5 25

1 Nojem. Koz. i Dam. 7 12 4 17 4 22 6 46
2 Akindyua M. 7 13 4 16 4 38 8 8
3 Akepsyma M. 7 15 4 15 4 58 9 25
4 Johan)kya Pr. 7 16 4 14 5 24 10 38

0  bohatym i Łazari. Łuk, 16.

5 N .22 . p oS osz .H l.5 . 7 18 4 13 5 58 U 43
6 Pawła Archiep. 7 19 4 12 6 43 wiecz.
7 Jeroua M. 7 20 4 11 7 38 34
8 Sobor. św. Mychaiła 7 22.,4 10 8 42 1 13
9 Ouysjfora 7 24 -4 10 9 51 1 42

U) Erasta Ap. 7 25 4 9 U  2 2 4
11 Myny M. 7 26 4 8 r. 13 2 23

Isus ishaniaje bisów. Łuk. 8.

12 N. 23. po Sosż. Hł. 6. 7 27 4 8 1 26 2 36
13 Joana Zktoiist. 7 28 4 7 2 38 2 49
14 Fyłypa Ap. 7 29 4 5 3 53 3 1
15 Hurya 7 31 4 5 5 11 3 14
16 Mafteja Jew. 7 32 4 4 6 33 3 29
17 Hryhorya Jep. 7 33 4 4 7 59 3 47
18 Platona M. 7 34 4 3 9 25 4 12

9 1
10 26

5 1
5 45 $

Nów d. 1. o godz. 
7. min. 1 rano.

Silne burze.

3t

Pierwsza kwadra 
dnia 8. o godz. 5. 
min. 24 rano.

Śnieg.

•
Pełnia dnia 15. o 

g. 6. m. 42 rano.
Powietrze posępne 

i burzliwe.

c
Ostatnia kwadra 

dnia 23. o godz 7. 
min. 18 rano.

Posępno, deszcz 
silny, północno-zR- 
cbodni wiatr.

Nów d. 30. o godz 
8. min. 8 wieczór.

Deszcz i śnieg.
W Listopadzie u- 

bywa dnia o godzinę 
i 1 ! minut.

Przeciętna długość 
dnia 9 godz. 17 min.

Księżyc przybliża 
się do ziemi dnia 6. 
a oddala dnia 21.

Przepow iednie  
według kalendn- 
rza tOOletniego.

Listopad: Z po- 
czątku pięknie, 5.
<». wiatr i deszcz, 
potem do 16. pięknie, 
od 17. do 28. po­
chmurno i zimno, 
potem deszcz do 
końca.

K A L E N !) A K 7 Ż Y W  O W  S" K I. 

2. Listopada, 1. Marszeszwan.



Grudzień, Dekemwrii,' o?

m a  d n i

Dccember, Dezember

XXXI.

Dnie
tygodniowe

Ś w i ę t a Słońca Księżyca

rzym sko-katolickie greek o-katollckie
,wsch zach. wsch. zach.
G. M. G. M. G. M. G. M.

Odmiany 
księżyca i domyślny 

stan powietrza

,442 Ewang. u Łukaaza św. w 
o  znakach na niebie i

' Roz. 21. 
ziemi.

1 Nibdz ela
2 Poniedz.
3 Wtorek
4 Środa
5 Czwartek
6 Piątek
7 Sobota

F. 1. Ad Eligjusza B. 
Bibianny P.
Franciszka Kgaw. 
Barbary P.
Sabby Op.
Mikołaja B.
Ambrożego

i  Q  Ewang. u Mateusza św. w Roz. 11. 
O poselstwie Jana do Chrystusa.

8 Niedziela
9 Poniedz.

10 Wtorek
11 Środa
12 Czwartek
13 Piątek
14 Sobota

F.2.Ad. Nicp. Pocz.M.P 
Leokadji i Walerji 
N. P. M. Loretańskiej 
Damazego P. 
Makseutego Op.
Łucji i Otylji 
Nikazego i Spir.

e a  Ewang. u Jana św. wRozd. 1. 
o  poselstwie Żydów do Jana.

15 Niedziela
16 Poniedz.
17 Wtorek
18 Środa
19 Czwartek
20 Piątek

F. 8.  A d. Irenjueza M. 
Adelajdy ces.
Łazarza B.
.Sueh. Grzegorza 
Neroezjus/.a 
Teofila M.

21 Sobota ] Tomasza Ap.
K | Ewang. u Łukasza św. w Roz 3. 
•JA.W  15. v. panów. ces. Tyberjusza

22 Niedziela
23 Poniedz.
24 W torek
25 Środa
26 Czwartek
27 Piątek
28 Sobota

F. 4. Ad. Zenona M. 
W iktorji P.
W ig. Adama i E w y t
B >/.o Narodzenie 
Szczepana M.
Jana Ew.
Młodzianków MM.

K O  Ewang. u Łukasza św, w Roz. 2. 
< J » .W  owym czas. dziw, się ojc. i mat.

59 Niedziela P. po B NSi Toma. 
10 Poniedz. | Dawida kr.
31 W torek |.Sylweslra Pap.

O wóskresenin doczki Jaira. Łuk. 8-

N, 24 .poS osz .H L 7 . 
Prokia i Hryhor. 
W owed. Boliorod. 
Fyłymena 
Am tylocbja Jep.

24 Jekateryny
25 Kłymenta

35
37
38
39
40
41
42

O wpadłom mety rozbojnyki. 
Łuk. 10.

26 N ,2 5 .p oS osz .H i.8 . 7 4 4 ;4  —
27 Jakowa M. 7 45 j3 59
28 Stefana M. 7 46 3 59
29 Paramena 7 47 3 59
30 Andreja Ap. 7 48 3 59

1 Dekom. Nauma 7 49 3 59
2 Abakuma 7 50 3 59
O hohatyin kotoroinu nywa nmoho 

zarodyła. Łuk. 12

3 N. 26. pc Sosz. Hł. 1
4 W ar w ary M.
5 Sawy Jep.
6 Nykołaja
7 Arnwrozya Jep.
8 Pałapyja Prep.
9 Zuczat. Bohor.

51
52
53
54
54
55
56

Ihuh isciłajet w Sabat- Łuk.

4
4
4
4
4
4

!3.

10 N .27 . po S osz .n i. 2.
11 Danyiła S.
12 Spyrydyona
13 Ewstratya
14 Ptyrsa M.
15 Jelefterja
16 Abbeya Pror.

5 7 14 
57 4
57
57
58 
58 
58

59

O welykoi weczeri. Łuk. i4.

17 28. po Sosz.TIŁ 3. P  58
18 Sewastyeua M. 7 58
19 W onyfatya 17 58

4 7
4  8 
4  8 ,

10 45
U  48
wiecz.
—  34 

1 6 
1 30 
1 47

2 i 
2 15
2 29
2 44
3 2 
3 25 
3 56

4 36
5 27
6 28
7 36
8 46
9 57 

11 8

r. 18
1 31
2 46
4 4
5 27
6 53 
8 17

9 30 
10 26 
11 5

4  47
5 38
6 47
8 9
9 37 

11 5 
r. 30

1 52
3 11
4  30
5 49
7 7
8 22 
9 29

10 26 
11 10 
11 43
wi<>CZ. 

—  8
—  27
— 42

-  55 
1 7 
1 19 
1 33
1 49
2 10 
2 39

3 22
4 23
5 43

»
Pierwsza kwadra 

dnia 9. o godz. i. 
minut 9 wieczór, 

Śnieg i deszcz.

Pełnia dnie. 4. o 
U . min. 17. wieczór.

Pogoda i silne 
mrozy.

X
Ostatnia kwadra 

dnia 23. o godz. 3. 
min. 45 rano.

Zamiecie śnieżne, 
przy tem zimne po­
wietrze.

0
Nów d. 30. o godz 

8. min. 9 rano.
Deszcz przy wie­

trze południowo-za­
chodnim. Śnieg przy 
wietrze wschodnim.

W Grudniu ubywa 
dnia o 16 minut 

Przeciętna długość 
dnia 8 godzin 3-5 
minut.

Księżyc przybliża 
się do ziemi dnia 3. 
i 31., » oddala d. 19.

P rzep ow ied n ie  j 
według Ualendn j 
rza lOOletniego j

Grudzień: 1- pię-j 
knie, potem do 16. 
nieprzyjemnie, od 16. 
do 20. zidino, od 22. 
do 29. śnieg i bar­
dzo zimno.

K A Ł E N D A B Z  ź y d o w s  K. Ł
1. Grudnia. 1. Kislew.

25. » 24. Poświecenie Świątyni.
31. Grudnia. Thcbeth.



Rachuby czasu

od ważniejszych wypadków w dziejach powszechnych, a naszego uarodu w szczególności 
W  r o k u  3 B . S J S !  l i c z y m y  l a . t :

5821 od stworzenia świata według wyrachowania K alw izjusza i Skaligera.
5632 od stworzenia świata według wyrachowania nowożytnych żydów , co stanowi czasoliczb żydow ski.

(R ok  5633 zaczyna się dnia 3. października 1872).
4165 od potopn według wyrachowania lacinników (2293  przed Chrystusem).
3976 od przymierza Abrahama (2104 przed Chrystusem).
3672 od w ędrów ki żydów  do Egiptu za Józefa (1800  przed Chrystusem).
3372 od w yprow adzenia żydów z Egiptu przez M ojżesza (1500  przed Chrystusom).
2625 od założenia, Rzymu (podług Yarrona 24. kwietnia 753 przed Chrystusem).
2195 od śmierci Aleksandra W ielkiego (era filipińska) 323 przed Chrystusem.
1917 od zaprowadzenia kalendarza j.uljańskiego, 1. stycznia, 45 przed Chrystusem.
3 872 od narodzenia Jezusa Chrystusa, co stanowi powszechnie teraz używany czasoliczb cbrześcjański. 
1802 od zburzenia Jerozolim y przez Tytusa r. 70 po Chrystusie. ,
1588 od zaprowadzenia ery męczenników za cesarza D ioklecjana 17. września r. 284.
1539 od przyjęcia wiary chrześcjańskiej przez cesarza Konstantyna W . r. 333.
1515 od początku wielkiej wędrówki narodów r. 357 .
1477 od podzielenia państwa rzym skiego na cesarstwo wschodnie i zachodnie za pan. Teodozjusza r. 39,5. 
1397 od upadku cesarstwa zachodniego (rzym skiego) za Romulusa Augusta r. 475.
12 6J od ucieczki Mahometa z Mekki 16. lipca r. 6 1 1 , co stanowi czasoliczb mahometański, czyli tak 

zwaną „H edżrę proroka."
1117 od założenia państwa K ościelnego przez Pipina króla Franków i początku władzy św ieckiej pa- 

r pieży za papieża Stefana II. r. 755.
1013 od wstąpienia na tron pierwszego księcia leehickiego, Ziem iowita, syna Piasta i Rzepichy r. 860. 
907 od zaprowadzenia religji chrześcjańskiej w Polsce przez.M ieczysław a I. r. 965.
904 od założenia biskupstwa poznańskiego za tegoż księcia r. 968.
854 od zdobycia K ijow a przez Bolesława Chrobrego r. 1018.
848 od przyjęcia tytułu króla polskiego przez tegoż monarchę r. 1024.
802 od pow tórnego zdobycia K ijow a i Przemyśla przez Bolesława l i .  Śm iałego r. 1070.
78 2  od przybycia żydów  z Czech do Polski za Władysława I. Hermana r, 1090.
775 od początku wojen krzyżow ych r. 1096.
733 od podziału kraju przez Bolesława Krzywoustego pom iędzy czterech synów r, 1 1 8 9 , w skutek 

czego straciła P olska Szlązk, Pom orze i nową marchję brandeburską, a m onarchowie prze­
stali używać, tytułu królewskiego.

692 od zjazdu w Ł ęczycy  za panowania Kazimierza II. Spraw iedliw ego, na którym pierwsze uchwa­
lono prawa r. 1180.

647 od sprowadzenia K rzyżaków  do P olski przez Konrada księcia m azow ieckiego r. 1225.
6 3 2  od pierw szego najazdu M ongołów .czyli Tatarów r. 1240.
631 od bitw y z Tatarami pod Lignicą r. 1241.
553 od pow tórnego przyjęcia tytułu królewskiego przez W ładysławu Łokietka r, 1319.
541 od pierw szego sejmu w Chęcinach r. 1331 za W ładysława Łokietka.
525 od zaprowadzenia Statutu w iślickiego (Pierwsze prawo pisane w Polsce) za pauowania K azim ie­

rza W ielk iego r. 1347.
522 od przyłączenia Rusi halickiej do Polski przez tegoż króla r. 1350.
517 od wynalezienia prochu strzelniczego przez Piotra Schwarza r. 1355.
511 od założenia arcybiskupstwa halickiego przez Kazim ierza W . r. 1361.
508 od założenia akademii krakowskiej przez tegoż r. 1364.
472 od przeniesienia tejże akademii z Bawołu do K rakow a za panowania W ładysława Jagiełły r. 1400.
462 od zw ycięztw a Jagiełły nad Krzyżakami pod Grunwaldem i Tannenbergiem r. 1410.
459 od unji Litwy z K orona w H orodle r. 1413.
452 od uznania prawa bezpieczeństwa w olności osobistej przez uchwałę: Aetnintm captivabimus, nisi

jure mctum r. 1420.
3



438 od uznania rycerstwa ruskiego za szlachtę równą p o lsk ie j, r. 1434.
440 od nadania praw Ormianom w Polsce za W ładysława Jagiełły r, 1432.
432  od wynalezienia sztuki drukarskiej przez Guttenberga r. 1440.
428 od bitwy pod Warną r. 1444.
419 od zjazdu Piotrkow skiego i pierwszych początków izby senatorskiej i rycerskiej za Kazimierza 

Jagiellończyka r. 1453.
419 od upadku cesarstwa wschodniego (bizantyńskiego) i zajęcia Konstantynopola przez Turków r, 1453. 
418 od połączenia Prus z Polską za Kazimierza Jagiellończyka r. 1454;
380 od odkrycia Am eryki przez Krzysztofa Kolumba r. 1492.
375 od klęski Polaków  na Bukowinie za Jana Olbrachta r. 1497.
365 od wydania „Statutu Aleksandra" przez kanclerza Jana Łaskiego r 1507 
361 od form acji K ozaków  za Zygmunta I. Starego r. 1511,
355 od reformacji czyli zaprowadzenia protestantyzmu przez Marcina Lutra r. 1517.
347 od upadku K rzyżaków  i pierwszego złożenia hołdu królowi polskiemu przez księcia pruskiego 

Zygmunta I. r. 1525.
335 od rokoszu pod Lw ow em , czyli tak zwanej wojny kokoszej r. 1537
311 od poddania sie kawalerów m ieczowych królow i polskiemu za Zygmunta Augusta r. 1561.
306 od wprowadzenia Jezuitów  do Polski r. 1566.
303 od unji lubelskiej r. 1569 d. 11. sierpnia,
298 od zaprowadzenia w Polsce następstwa tronu przez elekcję r. 1574.
290 od wprowadzenia w używanie kalendarza gregorjańskiego, czyli now o - rzymskiego 15, paździer­

nika r. 1582,
276 od unji kościoła łacińskiego i greckiego i‘ . 1596.
254 od początku w ojny 30-łetniej r. 1618.
225 od buntu Bohdana Chmielnickiego r. 1647.
220 od pierw szego zerwania sejmu przez Siecińskiego r. 1652.
217 od oderwania się  kozaków  Siczow ych od Rzeczypospolitej, i poddania się ich M oskwie r, 1655.
217 od pierw szego najazdu Szwedów  pod Karolem Gustawem i bohaterskiej obrony Częstochowy przez

O. K ordeckiego r. 1655.
205 od w yjścia Prus z pod lenności polskiego króla r. 1667.
189 od zwycięztwa Jana III. Sobieskiego nad Turkami i wyswobodzenia W iednia r. 1683.
116 od początku wojny siedmioletniej r. 1756,
104 od konfederacji barskiej r, 1768.
100 od pierwszego rozbioru naszego kraju, w skutek czego przeszła Galicja pod rząd austrjacki r, 1772. 

99 od rozpoczęcia walki W ashingtona z Anglikam i o niepodległość Stanów Zjednoczonych pólnoonej 
Am eryki r. 1773.

83 od początku rewolucji francuzkiej r. 1789.
. 81 od ogłoszenia konstytucji T rzeciego Maja r. 1791.

79 od drugiego rozbioru P olski r. 1793.
79 od ogłoszenia Rzeczypospolitej francuzkiej 21. września r. 1793 (era republikańska).
78 od powstania Tadeusza K ościuszki 4. kwietnia r. 1794 
77 od trzeciego rozbioru Polski r. 1795.
73 od założenia biskupstwa tarnowskiego przez rząd austrjacki r. 1799.
6 6  od utworzenia księstwa W arszaw skiego przez Napoleona I, 1806.
60 od klęski Napoleona w Rosji r, 1812.
57 od utworzenia królestwa kongresow ego, W. księstwa Poznańskiego i wolnej Rzeczypospolitej kra­

kow skiej na kongresie wiedeńskim r. 1815.
51 od powstania G reków  przeciw Turkom r. 1821.
42 od wybuchu powstania polskiego narodu d. 29. listopada 1830.
42 od zajęcia Algieru przez Francuzów  r. 1830.
41 od upadku polskiego powstania i zajęcia W arszawy przez Moskali 8 . września 1831 ’
26  od rzezi galicyjskich i wcielenia R zeczypospolitej krakowskiej do G alicji r. 1846.
24 od wybuchu rewolucji francuzkiej i wypędzenia Orleanów z Francji r. 1848.
24 od  bombardowania L w ow a 2 . listopada r. 1848.
24 od abdykacji cesarza Ferdynanda i wstąpienia na tron N. P. 2. grudnia 1848.



K a l e n d a r z  I n f o r m a c y j n y .

Wyciąg alfabetyczny z ustawy stemplowej

obejmujący naleiytości. od spraw, dokumentów, pism i czynności urzędowych i prywatnych.

A b e o ln ło r ja  tyczące się studjów lub rachunków, 
od arkusza . .

A lłegnta do podań podlegających opłacie stemplo­
wej (wyjąwszy świadect ubóstwa), od arkusza .

A ssygń aęje , obacz 1’ rzek azy .
A w iza cje  sądowe, od arkusza
— nie sądowe, jak długo nie służą do użytku sądo­

wego, są wolne od stempla.
O d u t k f  w agi, jeżeli się z nich nie robi użytku 

sądowego lub urzędowego, są wolne od stempla.
C css je  bezpłatne jak darowizny, od arkuśza
— prócz tego zaś pomiędzy małżonkami nierozwie 

dzionemi, rodzicami i dziećmi, według wartości 
1% ; pomiędzy innem pokrewieństwem aż włącznie 
dziećmi rodzeństwa według wartości 4%; bezpłatne 
we wszystkich innych wypadkach, według wartości 
8V„. (Dodatek 25°/o)»

— płatne, lecz nie opiewające jna pretensje długu, 
lecz na inne p iw a , równają się ugodom kupna lub 
sprzedaży, według wartości pieniężnej, skala 111.

— na wekslach (Gira), są wolne od opłaty stemplowej 
nowej w razach, gdy służą za allegata.

— dotyczące innych pretensji dłużniczych, według 
wartości nie pretensji, lecz zapłaty, skala II.

— na spisach ładunkowych, spisach składowych, 
certyfikatach , zaliczkach na okręta , policaeh za­
bezpieczeń morskich, na rzekach i przekazach ban­
kowych, od każdej cessji . . . .

D arow izny między żyjącemi podlegają podwójnej 
opłacie stemplowej, od arkusza .

— na wypadek śmierci, od pierwszego arkusza
Jako opłata procentowa według wartości przedmiotu

ustanowiona jest przy darowiznach między żyjącemi:
1) pomiędzy nierozłączonemi w czasie darowizny mał­

żonkami, między rodzicami a dziećmi ślubńemi i 
tychże potomkami, między rodzicami przybranemi 
i dziećmi przybranemi , 'od wartości przedmiotu 
10%  i Dodatek 25% i

2) między innem pokrewieństwem aż włącznie do 
dzieci rodzeństwa 4%  • Dodatek 25% ;

3) we wszystkich innych przypadkach 8%  i Doda­
tek 25% 1

Należytość opłaca się dopiero po rzeczy wistem odbie­
raniu ; obacz D rzeniesteuia m ajątku .

D ekretu posady według wartości wszystkich przy­
chodów rocznych, podług skali 111.

D okum entu  ndoptacji, t. j. ugody przyjęcia za 
dziecię, od arkusza

D okum entu  kaucji, postanowienia lub poświęcenia 
(oddania na pewny cel) Według wartości, skala TI.

D u p lik i w procesie cywilnym, od arkusza
—• w przedmiotach niżej 50 złr., od arkusza
E x t«b u lu c je  wolne od opłaty.

zł.

50

Gazety krajowe, każdy numer .
— zagraniczne, każdy numer 
Koresprndonc.je handlow e i profesyjn e. jeżeli

nie stanowią wydania dokumentu,’ są wolne od 
opłaty stemplowej.

Kalendarze, od sztuki . .
Karty, od jednej talji . . . .
K arty ładu nkow e, konosamenty żeglarzy, spisy 

ładunkowe, spisy składowe, Warranty, od sztuki
— wszelkie inne, od sztuki .
— każdo przeniesienie na tychże 
K odycylle , tak jak testamenty, od arkusza 
K o n ta 'kupców i przemysłowców, od arkusza
— bilansowe, od arkusza . . . .  
K siążeczki długów , jako notatki do własnego

użytku, są uwolnione.
— inne, obacz K s ęgi handlow e.
Księgi handlow e i profesy jn e , księgi główne, 

konta-korrente, saldo-konto kupców, fabrykantów 
i pi-ofesjonistów, od arkusza mierzącego najwięcej 
726 cali kwadratowych . . . .

— wszelkie inne oprawione, zeszywane lub w poje­
dynczych arkuszach albo kartach, od arkusza nie- 
mierzącego nad 380 cali kwadratowych .

— mierzącego 380 lecz nie nad 726 cali kwadr. .
— mierzącego nad 726 cali kwadr. . .
Księgi zawierające kopje listów są uwolnione od

opłaty stemplowej.
K w ity na rzeczy szacowane, według wartości, skala 

IT.;'na sumy poniżej 2 złr. wolne od opłaty 'stem­
plowej.

Legalizacje, a) od urzędów za potwierdzenie pod­
pisu jednej osoby . . .

— b) od notariuszów za potwierdzenie podpisu je­
dnej osoby ,

— za każdą’ dalszą Osobę 
Listy ładunkow e, od sztuki 
Losy, stosunkowo do stawki, skala 11. (uiszcza się

przed wydaniem losów7).
— na które przypada wygrana, która przechodzi 

kwotę stawki, przy loterji liczbowej od wygranej 
podług skali Ul., przy innych przedsiębiorstwach 
loteryjnych 5°/o*

O dpisy urzędow7e pojedyncze wydaue przez sąd, od 
arkusza ■ . .

— wydane przez inne władze
— urzędowe widymowatte, od arkusza 

sporządzone przęz stronę a widymowane przez
urząd lub notarjusza, od arknsza .

Oferty, od arkusza . • . .
O szacow ania, od każdego arkusza
— w7 postępowaniu spornem, jeżeli przedmiot sp oru 

wartości 50 zlr. nie przenosi, od arkusza
3 *

zł. c t
1

6
15

25

5
10
15

50
25

5

36
50

50
50
50

15



P aszporta  i dokum entu p o dróż ne dla służących, 
czeladzi, wyrobników, także książki wędrownicze

— dla innych osób . .
Pełnom ocnictw a, od każdego arkusza . 
Pertraktacje spadkobiercze, podania w takowych,

od każdego arkusza . . .
Jeżeli spuścizna bez odtrącenia długów nie przechodzi 

25 z łr ., są wolne od opłaty stempla.
Podania czyli prośby o udzielenie wolności zarobko­

wania , zgłoszenia o rozpoczęcie zawodu zarobko­
wego. podania o udzielenie koncesji przemysłowych 
lub o dozwolenie agencji publicznej w Wiedniu .

— w miastach mających nad 50.000 ludności
— w miastach liczączch 10 do 50.000 ludności
— w minetach liczących 5 do 10.000 ludności
— o wszelkie'inne upoważnienia .
— o przypuszczenie do praktyki urzędowej; o udzie­

lenie adjutum lub o nadanie publicznej posadj 
albo służby lub beneficjum, od arkusza .

f  ' p; ,u zyska nie posady służbowej sług, od arkusza 
i—i o obwieszczenie licytacji publicznej, tudzież poda­

nia do sądów cywilnych o wydanie efektów, lul 
których należyte załatwienie wymaga wydania edyk- 
tów > o pąszporta do wprowadzenia, wyprowadzeni! 
i przeprowadzenia towarów; o pozwolenie do usta­
nowienia lub powiększenia, do zmiany, przeistocze­
nia lub zadłużenia fidejkomisu, od arkusza

— o udzielenie, potwierdzenie, przeniesienie szlache­
ctwa, godności, tytułu, odznaczeń it. d., od pien 
szego arkusza . . . . .

r -  o udzielenie przywilejów przemysłowych i innych
— nadanie praw obywatelstwa łub mieszczaństw 

o przyjęcie do związku gminnego
— o intabnlację, prenotację albo extabulacje wksi 

gach,.publicznych , od arkusza pierwszego
— o Sekweśtrację, od każdego arkusza
— o zaprotokołowanie istniejących lub zmieniony* 

•firm albo ugody spóinictwa; o zaprotokołowan 
składów filialnych, od jednego arkusza .

— o zaprotokołowanie prokury, za każdego pełń 
mocnika

— o zaprotokołowanie likwidatorów . ' .  
o zaprotokołowanie praw majątkowych, które żo:

kupca nabywa mocą intercyzy małżeńskiej
— o nadzwyczajne ułaskawienie w postępowań 

w przestępstwach dochodowych, od arkusza
o- dyśpenzę do publicznych władz i urzędów, 

arkusza .
— małżonków w sprawie rozwodu, orzeczenia nie- 

ważności ślubów, od arkusza
— w postępowaniu sądowem, karnem lub nieka 

od arkusza ,, . . .
— wszelkie inne od arkusza 
P o licy  i ugody zabezpieczenia , stosow;

premii, skala II.
Poręczenia. jeżeli zobowiązanie nie można o 

wać, od arkusza . . . .

toścji,' skala II. 
'otwierdzenie
od arkusza.

- zaliczki.! na papiery

wydawane są tylko na trzy miesiące, wedłi 
, zaliczki, skala I.

— wszelkie inne, według skali II. 
P ozw olenia na małżeństwo od osób pry;

od każdego arkusza . • !
Prolongncje w ekslow e uważać należy 

weksle ' i stosują się do wartości podług 
Jeżeli zaś proiongacja termin fi, lub dla : 
12 miesięcy przekracza, należytość opła 
ma Według skali II,

zł. 3t.
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od war-

Prośby, obacz P oda n ia
Proteśta w ekslow e, podniesione przez notarjusza, 

od arkusza. . . .
— od sądu przy wekslach do 2TO złr. 

nad 200 złr. • «
Przekazy (assygnacje) od kupców lub do kupców, 

jeżeli przedmiot stanowią pieniądze, jak weksle po­
dług skali I.; jeżeli przedmiotem nie są pieniądze, 
według skali II, jednak nie więcej jak od arkusza
• inne, (nie od kupców lub do kupców) według 
kwoty przekazanej, skala II.

Przeniesienia m ajątku między żyjącymi (obacz 
darow izny i ugody kupna).

— z powodu śmierci: 1) z rodziców na dzieci o4; 
wartości 1% i dodatek 25"/,; 2) na innych kre-

• wnych aż włącznie do dzieci rodzeństwa 4'Yoi. 3) na 
osoby, które dla spadkobiercy w stosunku najemni­
czym lub służbowym stały, jeżeli spuścizna albo 
legat nie więcej jak roczny dochód 50 złr. wynosi, 
albo jeżeli suma kapitału 500 złr. nie przechodzi 
1% ; 4) we wszystkich innych wypadkach 8% . 
(Dodatek 25%). Jeżeli spuścizna jest nieruchomością, 
opłaca się jeszcze należytość 1’ /jV o (obac-1. d a ro ­
w izn y , (Dodatek 25-Vn).

— dokument sam od arkusza 
Rachunki- obacz K onta
Reecpisy, obacz K w ity  i potwierdzenia. 
Reksirsa przeciw owym orzeczeniom i wyrokom, 

które wydane są na stemplu nie przenoszącym 5 złr., 
od pierwszego arkusza połowę, jak wyrok pierwszej 
instancji.

— w każdym innym razie od jednego arknsza 
H ew ersa. jeżeli przedmiot jest szacownym

tości skala II.
— jeżeli przedmiot nie jest szacownym, od każdego 

arkusza_ , . .
R e zo lu c je  i zezwolenia rządowe na podania inta- 
■ bulacyjne są uwolnione.
Rubra czyli R ubryki, od sztuki .
Saldow ania, potwierdzenia na kontach, rachunkach 

albo wykazach, które są opatrzone stemplem 5 cen­
towym, są wolne; ma innych nie od kupców lub 
rzemieślników, podług skali III.

Skargi w ezw aw cze," nd arkusza.
—  jeżeli przedmiot sporu w a r t o ś c i  50 złr. me prze­

nosi, on arkusza .
T estnincntą od pierwszego arkusza 
Ttuinaczenta, (przekłady), przez przysięgłych tłu­

maczy sporządzone, od każdego arkusza .
U bodzy, których ubóstwo prawnie wydanem świa­

dectwem jestjpotwierdzone, są uwolnieni od opłaty 
stemplowej.

Ugody dzierżaw y, według wartości czynszu skalali.
— kupna ruchomości, stosunkowo do wartości., po­

dług skali II],
— nieruchomości, od arkusza jako stempel

jako należytość zaś zapłacić należy od wartości 
przedmiotu kupna 3V»Yo' (Dodatek 25%). Jako 
wartość uważa się kwotę kupna.

Ugody spólniciw a :
1) jeżeli spólnicy łączą tylko swe trudy w celu, ktć 

rego przedmiot nie stanowi rzeczy szacownej, od 
pierwszego arkusza . •.

.2) w celu nio mającym zadania niesienia zysku spól- 
nikom, od pierwszego arkusza 

3) jeżeli spólnicy swe rzeczy i trudy łączą w towa­
rzystwach akcyjnych lub komandytowych, według 
skali III.

— we wszystkich innyoh razach według skali i i .
— n ajm u, stosownie do czynszu według skali II. 
U kłady (komplanacje), jeżeli przedmiot nie jest sza­

cowny, nd każdego arkusza
— jeżeli wskutek takowych następuje przeniesienie

50
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własności lub posiadania nieruchomości z jednej 
strony na drugą, dokument sam od każdego ar kusza

— układ zaś sam według wartości 3*/». (Dodatek 
25%)-

— we wszystkich innych razach podług wartości, na 
którą się zgadza, skala II.

llgtuly zastawu według wysokości długu, skala II.
Uwiadom ienia na osobnym arkuszu, którego po­

wierzchnia nie wynosi więcej jak 180 wiedeńskich 
cali kwadratowych, od sztuki

— w formacie większym jak 187 cali kwadratowych, 
od sztuki ; .

— w gazetach za każdorazowe umieszczenie
W e k sle  wystawione w kraju tutejszym, należyto-

ściom podległym, a najdalej w sześciu miesiącach 
wypłatne; dalej wystawione za granicą, przeniesione 
dó kraju tutejszego, a najpóźniej we 12 miesięcy 
płatne, według wartości, skala T.

—  w s z y s t k ie  inne według, skali II.
— za okazaniem, do których prezentacji zastrzeżone 

są najwięcej 6;miesięcy, jeżeli są w kraju, a 12 mie­
sięcy jeżeli za granicą wystawione, wedle wartości, 
skala I. Weksle za okazaniem, w kraju wystawione 
i w 6 miesiącąch od dnia prezentacji płatne, we­
dług wartości skala II.
Sekunda- i tercja-weksle podlegają tym samym 
należytościero, jak pierwszy egzemplarz wekslu

W y cią g i czyli ekstrakty (z ksiąg publicznych, ta­
bularnych, depozytowych), od każdego arkusza .

W y r o k i lub orzeczenia pierwszej instancji względem 
nakazania wiecznego milczenia, względem skarg 
z powodu naruszania posiadania, skarg względem 
pierwszeństwa w  konkursie i przy podziale szacunku 
licytacyjnego, względem ważności awizacji kon­
traktu dzierżawy lub najmu, od wyroku

— likwidacje w konkursie, od każdego arkusza
— pierwszej instancji w sporach nawiasowych, jeżeli 

wartość przedmiotu 50 złr. nie przechodzi, od 
wyroka . . . . . .

— we wszystkich innych wypadkach
— pierwszej instancji" w rzeczach głównych do 50 

złr. wartości . . . . .
— nad 50 do 200 złr. •
— nad 200 do 800 złr. . . . .
— nad 800 złr. od wartości ‘ / j »/„,
— (prawomocne) jako ostateczne, jeżeli mocg tako-, 

wych w razach, gdzie wartość przedmiotu spornego!

zł.

50

50

przechodzi 50 złr,, orzeczoną bywa własność, użyt­
kowanie lub prawo używania nieruchomości w myśl 
rozporządzenia prawnego, pomimo prawnej sukcesji, 
nie zaś w myśl jakiego tytułu prawnego, podlega­
jącego na układzie, podług wartości przyznanego 
przedmiotu 3*/,%- (Dodatek 25°/0).

W y r o k i klassyfikacyjne w majątku czynnym-masy 
>/jVo i dodatek 25°/0..

— jeżeli przedmiot sp rny nie jest szacowanym, od 
każdego wyroku . . . . .

Z a c ią g  czyli prenotacja prawa własności, użytkowa- 
nia lub prawa użyeia nieruchomości, jeżeli od in­
teresu prawniczego należytość za przeniesienie ma­
jątku już uiszczoną została, są wolne od opłaty 
stemplowej; inaczej 1 /1% ; od zaciągnienia innych 
praw rzeczowych, jeżeli przedmiot jest szacownym 
i więcej jak 100 złr. wartujący, 7»7k-l w innych 

razach wolne od opłaty stemplowej.
Z a p is y  d łu gu i o b lig a c je , według wartości wy­

pożyczonej rzeczy, skala ii. 
h y p o te c z n c . według wartości zobowiązania, na 

które hypoteka w zastaw się oddaje, skala II.
Jeżeli zaś przedmiot zobowiązania nie jest rzeczą 
szacowną, dokumentem, od każdego arkusza

Z a p o w ie d z c n ia  apelacji, rewizji, jeżeli stała opłata 
stemplowa od orzeczenia pierwszej instancji nie 
więcej jak 5 złr. wynosiła-, również tyle jak od 
orzeczenia pierwszej instancji

— we wszystkich innych wypadkach od jednego 
arkusza . . . . . .

Zaskarżenia , od arknsza . . «, .
Jeżeli przedmiot sporu wartości 50 złr. nie prze­
chodzi, od arkusza . . . .

Z a św ia d c ze n ia , wystawione przez władze i urzęda 
państwa, od arkusza . . .

— wystawioue przez inne władze lub urzęda państwa, 
od arkusza . . . . . .

— dla służących, czeladzi, terminatorów, wyrobni­
ków i t. d., od arkusza . . . .

— szkolne, uniwersyteckie, od arkusza
— uwolnione, ubóstwa, moralności, do otrzymania 

dokumentu pod różnego lub certyfikatu swojszczyzny j 
szczepienia ospy, są także uwolnione. . j

— wyzwolenia z terminu, od arkusza . ;
Z aża len ia  w ogóle (jednak nie rekursa), od arkusza:-

zł. ct.

12

50

25

36

15

50

15
15

50
i 36

-> r ~ " t r  '



U
w

aga 
ogóln

a. 
Stronom

 
dozw

olone*są 
w

szystkie 
opłaty 

skal 
pow

yższych, 
jeżeli 

przew
yższają 

kwotę 
20 

zlr. 
(czyli 

z 
dodatkiem

 
nadzw

yczajnym
 

25 
zlr.), 

albo 
za 

pom
ocą 

m
arek 

stem
plow

ych, 
albo 

przez 
zapłacenie 

opłaty 
w 

gotów
ce 

w 
urzędzie 

do 
poboru 

należytości 
upraw

nionym
 

zaspokoić.

a  ST 
® N.CU

a  o  

to
O  PT O »N-

“d v>
y—i  | • ł f , I ) . £3
o s o i ł^ -O it s a o ^ D o o -^ o j łN o s M ^ i- 1 &
C O  C i  tik . D O  O  O D  C l  łfe . tsO  O  C O  0 2  J k  D O  O  C ©  0 3  - o  0 5  >|k © s  c o  * - *  O  
O O O O O O O O O O O O O O 0 0 fliit!.UO0 0 aikK )ffi0o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

2

)- ■ f- 1 y. ,| I  ̂ 1 [__1
COOsUitlkOaDOOCOCO-Jaj^oOtOf-ii—
O  C O  0 5  >*>. INO o  0 0  C s  > łk  D O  O  C O  O  t o  O  c o  0 0  O l  © i  E.i_i O Q O O O O O O Q © O O Q Q O C O O S i j k D O O G O a ł
O O O O O O OO O O O O O O O O O O O O O o

a. o •

o o o
N
*?*

w
*  00 

*  ST
a> Km
p? s»

w
~ r* 
% o

PT To V-

01 X 00 bo — 0  co CO - 3  0 5  O rfk OS to h-1 1 1 1 1 1 1 [ 1 1 1
N

O
'

11  
0 ® 
1L% 
0 «* g.p 0.1 1 1 M  1 1 1 | I I  1 1 1 1 O 1 O

c o ®  W rfi. OS K) H 
OO OOO OOO Ol

•

vd a ca 
• w  o ,

5  ^
^  o o

tD ^  2 Iw . N* O  
PT- O  

►Ca - •
O  N©■* *r
M

F  NI

g .“

— J - C i C n ^ ^ O i t O t O * —  
t O  ^  C l  C C  O  t O  O  o  t o  c o  Ctó N O  u *  
8 8 8 8 - 8 S S S e s o o o ~ -

p -

> o  o  o  o  o  < o  Ó  o  O  O

04o '
CC—'iC iC n ^ ^ O ib O K ) ^ ^  
c . :  t O  o s  ' 3 3  C  W  o  C 5 W  0 0  ^  O i  t o  M

8 8 8 0 8 8 8 8 8 8 8 0 8 8 8 8 0 0 0

a
9>
O
o
w
PS
! 3
CD
d

00
rr
Si

2 4>. 
••”  8

xt r*n> 5
t T  N  - P  o
P rs TŁ N ĆT

i  g

C to O O* W o  <1 0 5  O’ Oi W ł

C*o O to g Ol 10 
o  o *

—) Oi !\0 co o  o© *—* 1—*Q» O O1 O  ic  C  o

Oi Oi tototo ^
O) tocc O Ci
0 0 0 Q O
0 0 0 0 O O

O i O i 1 0 1 0 t o  ►-* i—* ►—*
S S 1 0 0 0 ►fc* O  C b I O O
0 0 0 0 g o O

80 0 o O O  O O

a
04

1 00 Q  ^  W ^  Xi C O C O O i O O i O o l O M h-t
> 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  o

O j  'o •

O!
Tt
Si

o d o o o > t  
o  o  O  O  O  C> 0 1  O i> O o

i

ci
HS5
§

i p5
I

H
0

1
85

to ^ o  o

t o  t o  t o 1— • K-* ►— 1 1 1 1 1 1

tn

o <  t o  0 — 1 c n  t o O — 1

356

►—» U-4 1 I 1 1 I I 0  et?

! 2 *  I 0 1 1 0 1 I O l t o — 1 o t I O  I D  C i O i  >-■ >->
Ot t *  8 .

' 0  1 ' O 1 0 O l O l 0

0 
f

O45

e o  c r>  O i  - J £• 0 .



YfTSA'.  AYYKAT

Tablica procentów.

P o 3  od sta. P o  3*/8 od sta. P o 4 od sta.

Ka­ na na na Ka­ na na na Ka­ na na na
pitał 1 rok %  roku miesiąc pitał 1 rok ł/» roku miesiąc pitał 1 rok % roku miesiąc

zł. 1 zł* ( ct* «Ł ct. | zł. | ct. zł. zł [ ct. | zł. | ct. | zł. | ct. zł. zł. | ct. | zł. | ct. | zł. | ct.

1 _ 3 _ 1% — % 1 — 3% — 1% — W 1 — 4 — 2 — %
2 _ •6 __ 3 — % 2 — 7 — 3% — % 2 — 8 — 4 — %
3 __ 9 _ 4% _ % 3 — 10% . — 5% — V8 3 — 12 — 6 — 1
4 12 __ 6 — 1 4 — 14 — 7 — 1% 4 — 16 — 8 — 1%
5 __ 15 --- 7% — 1% 5 — 17% — 8% — 5 — 20 — 10 — 1%
6 __ 18 --- 9 — 1% 6 — 21 — 10% — i% • 6 24 — 12 — 2
7 __ 21 --- 10% — 1% 7 — 24% — 120, — 2 % , 7 — 28 — 14 — 2%
8 __ 24 --- 12 — 2 8 — 28 — 14 — 2% 8 — 32 — 16 — 2%
9 __ 27 --- 13% — 2% 9 — 31% — 15% — 2% 9 — 36 — 18 — 3

10 ,_ 30 —. 15 — 2% 10 — 35 — 17% — 2‘ % , 10 — 40 — 20 — 3%
20 60 -- ' 30 — 5 20 — 70 — 35 — 5% 20 — 80 — 40 — 6%
30 _ 90 --- 45 — 7% 30 1 5 — 52% — 8% 30 1 20 — 60 — 10
40 1 20 — 60 — 10 40 1 40 — 70 — 11% 40 1 60 — 80 — 13%
50 ] 50 --- 75 — 12% 50 1 75 — 87% — 14%, 50 2 — 1 — — 16%

100 3 — 1 50 — 25 100 Oo 50 1 75 — 29% 100 4 — 2 — — 33%
2<J0 6 — 3 — — 50 200 7 — 3 50 — 5«% 200 8 — 4 — — 66%
300 9 _ 4 50 — 75 300 10 10 5 25 — 87% 3o0 12 — 6 — 1 —
400 12 — 6 — 1 — 400 14 — 7 — 1 16% 400 16 — 8 — 1 33'%
£00 15 — 7 50 1 20 500 17 10 8 75 1 45% 500 20 — 10 — 1 66%

1000 30 — 15 — 2 50 1000 35 — 17 50 2 91% 1600 40 — 20 — 3 33%
600u 150 __ 75 — 12 50 5000 175 — 87 51 14 58% 5900 200 — 100 — 16 66%

10000 300 150 -- 25 — 10000 350 — 175 29 18% 10006 400 — 200 --- 33 33'/,

P o 4 »/ od sta. P o 5 od sta* P o 5 ‘/a  od sta.

1 — 4-7, __ 2 % — % 1 — 5 2% — % i l — 5% — 2% —
2 — 9 — 4% — % 2 — 10 — 5 — % 2 — 11 — 5% —
3 — lf% — 6% — 1% 3 — 15 — 7% — 1% 3 — 16% — 8% — 1%
4 — 18 — 9 — 1% 4 — 20 — 10 — 1% 4 — 22 — 11 — 1%
5 _ 22% — 11% — 1% 5 — 25 — 12% — 2% , 5 — 27% — 13% — 2% .
6 — 27 — 13% — 2% 6 30 — 15 — 2 % 6 — 33 — 16% — 2%
7 — 31% — 15% — 2% 7 — 35 — 17 % _ 2 ‘ % , 7 — 38% — 19% — 3% ,
8 _ 36 ’ — 18 — 3 8 ■ — 40 — 20 —> 3% 8 — 44 — 22 — 3% ,
9 — 40% — 20% — 3% 9 — 45 — 2% — 3% 5 — 49% — 23% — 4% ,

10 — 15 — . 22% — 3% 10 — 50 — 25 — 4% 10 — 55 _ 27% _ 4% ,
20 — 90 — 45 — 7% 20 1 — — 50 _ 8 % 20 1 10 — 55 — 9'%,
30 i 35 — 67% — 1"/, 30 i 59 — 75 — 12% ;o 1 65 — 82'/, __ 13%
40 i 80 _ 90 — 15 40 2 — l — — 16% 40 2 20 1 10 - 18%
50 2 25 i 12% — 18% 50 2 50 i 25 __ 20% ;0 2 75 1 37% — 52 '% ,

ioo 4 50 2 25 — 37% 100 5 — 2 50 — 41% 100 5 50 2 75 — 45%
200 9 — 4 50 — 75 200 10 — 5 — — 83 % 200 11 — 5 20 — 91%
300 13 50 6 75 1 12% 300 15 — 7 50 1 25 300 16 50 8 25 1 37%400 18 — 9 — 1 50 400 20 — 10 — 1 66*/. 400 22 — 11 — 1 83%

29%
58%

500 22 50 11 25 1 78% 500 25 — 12 50 2 8% 5U( 27 50 13 75 a
1000 45 — 22 50 3 75 1000 50 — 25 — A 16% 1006 55 — 27 50 4
500'i 225 — 112 50 18 75 5000 250 — 120 — 20 83 % 590 27- — 137 50 22 91%

10600 450 — 225 37 68 10000 500 250
~

1! 66% luOOt >50 — 275 — 45 83%



T A R Y F A  J A Z D Y
dla fiakrów parokonnych w królewskiem stolecznem mieście Lwowie.

§. 1. Dla fiakrów parokonnych oznacza się następujący taryfę ja zd y :

I. Jazdy p o je d y ń c z e :
w mieście i na przedmieściach bez zatrzymania się, bez powrotu lub dalszej jazdy

II. Jazdy za w ynagrodzeniem  :
a) za pierwszy kwadi ans w dzień . . . . . .

„ • j  w nocy . • . • . .
b) za każ ly następujący kwadrans w dzień . . . . . . . .

. .p  r . w  nocy ...............................................................................................
Czas niedochodzący któregokolwiek kwadransa liczy się za cały kwadrans.

III. Jazdy na m iejsca  oznaczone :
a) do łazienek Blanka (K isielki), b) na górę Franciszka Józefa , c) do W ęglińskiego 

ogrodu, d) do św. Z ofji, e) do Żelaznej w ody, f )  na W ulkę, g) do stawu Pełczyńskiego,
h) do K ortom ów ki, i)  na Bajki, k) z miasta do której bądź rogatki bez zatrzymania się i 
bez powrotu . . . . .

Fiakor paro­
konny w. a.

złr. I ct.

30

30
45
18
25

50

IV . Jazdy szczególn e  :
a) Jazdy do lub od dw orca którejbądź koleji i od lub do pomieszkania gościa podczas 

odchodu łub przybycia pociągów  bez różnicy  odległości pomieszkania gościa i użytego 
czasu z lekkim  pakunkiem w dzień lub w nocy . . . . . .

Za pakunek w iększy, któregoby gość obok siebie p om ieśc ić  nie mógł i musiał być na
koźle łub z tyłu powozu umieszczonym, dopłaca się . . . . .   15

b) Jazdy na bale lub z balów podczas zapust . . . . . . . —  80
Jeżeli w powyżej wymienionych jazdach na miejsca oznaczone, do dworca koleji żelaznej

lub na bal fiakier wezwanym będzie do poczekania do powrotu albo do dalszej jazdy, 
natenczas dalsze wynagrodzenie należy się według czasu.

§. 2. I lość  wsiadających za pow yższą opłatą oznacza się przy fiakrze parokonnym na 4 osoby dorosłe.
§. 3. Taryfa obecna ustanowiona jest bez względu na powóz lub sanie na dzień pow szedni, święto

lub niedzielę, równie bez względu na stan powietrza.
§. 4. Na każde wezwanie do jazdy woźnica posłusznym być powinien , a w razie zamówienia, stauąć

ma w czasie i miejscu oznaczoncm .
§. 5. Skoro pow óz lub sanie na placu sto ją , nie może do jazdy wezwany w oźnica uchylać się tłuma­

czeniem, że już przedtem został zam ówiony przez kogoś innego.
§. 6 . Taryfę niniejszą należy umieścić w saniach lub pow ozie za szkłem w miejscu, gdzieby ją  łatwo

dostrzedz można.
§, 7. W łaściciele pow ozów  są obowiązani czuwać nad tem , aby ich w oźnicy czysto i schludnie byli

ubrani, inaczej na stanowisku nie będą cierpianem i; konie zaś powinny być zdrowe, silne, d o ­
brze ujeżdżane i sp ok o jn e , a pow ozy  muszą być bezpieczne i czysto utrzym yw ane; ale i gość 
staje się odpowiedzialnym i obowiązanym do wynagrodzenia, jeżeli pow óz zanieczyści, albo w 
czem uszkodzi.

§. 8 . Skargi na fiakra, jakoteż na gościa  mają być wniesione do c. k. D yrekcji Policji.
§. 9. Za jazdę nocną uważa się od 1. Listopada do końca Marca czas po godzinie 8 . w ieczór do 6 .

zrana, w innych zaś miesiącach od 10. w ieczór do 5. rano.
§. 10. Początek jazdy  liczy się od chwili ruszenia fiakra ze stanowiska sw ego, a kończy się z opu­

szczeniem pow ozu lub sań przez gościa, jeżeli na siebie czekać nie każe, a zatem nie liczy się
czas powrotu fiakra na stanowisko.

§. 11. W oźnica ma uważnym zrobić gościa  na godzinę, w której się jazda rozpoczyna Skończy, inaczej 
ustąpić musi w tym względzie twierdzeniu gościa.

§. 12. Taksa niniejsza służy tylko wewnątrz linij czyli rogatek miasta.

We Lwowie dnia 13. Czerwca 1871

Z  c. k. D yrekcji Policji.



§ .

T A R Y F A  J A Z D Y
dla dorożkarzy jednokonnych w królewskim slolecznem mieście Lwowie. 

1. Dla dorożek jednokonnych oznacza się następującą taryfę ja zd y :

I. Jazdy pojedyiiczo :
w mieście i na przedmieściach bez zatrzymania s ię , bez powrotu 

dalszej jazdy . . . . . . . .
l ub

II. Jazdy za w ynagrodzeniem  czasu
a) za pierwszy kwadrans w dzień

„ ' * w nocy
b ) za każdy następujący kwadrans w dzień

„ w  nocy . . . .
Czas niedocliodząey któregokolwiek kwadransa liczy się za pełny kwadrans

III. Jazdy na m iejsce oznacz< n e :
a) do łazienek Blanka (K isielki), b) na górę Franciszka Józefa, c) do 

W ęglińskiego ogrodu, d) do św. Zofji, e) do Żelaznej w ody, f )  nu W ulkę, 
g ) do stawu Pełczyńskiego, h) do K ortom ów ki, i) na Bajki, k) z miasta 
do której bądź rogatki bez zatrzymania się i bez powrotu .

IV . Jazdy szc ze g ó ln e :
a)  Jazdy do lub od dworca którejbądź kolei i od lub do pomieszkania 

gościa podczas odcłtodu lub przybycia pociągów , bez różnicy odległo­
ści pomieszkania gościa i użytego czasu, z lekkim pakunkiem w dzień

w nocy
Za pakunek większy, któregoby gość obok siebie pom ieścić nie mógł i 

musiał być na koźle lub m tyłu pow ozu umieszczonym, dopłaca się
b) Jazdy na bale lub z balów podczas zapust . . . .
Jeżeli w pow yżej w ym ien ion ych  jazdach na miejsca oznaczone, do dworca

koleji żelanej lub na bal dorożkarz wezwany będzie do pocze­
kania do powrotu albo do dalszej jazdy, natenczas dalsze wyna 
grodzenie należy się według czasu.

2. Ilość wsiadających za pow yższą opłatę oznacza się przy dorożce 
dorosłe i jedno dziecię, lub jedną osobę dorosłą i troje dzieci.

3. Taryfa obecna ustanowiona jest bez względu na pow óz lub sanie 
lub niedzielę, równie bez względu na stan powietrza.

4. Na każde wezwanie do jazdy woźnica posłusznym być powinien, a w razie zamówienia stanąć ma 
w czasie i miejscu oznaczonem.

§■

8 -

D o  r o i k a  j e d n o k o n n a
I. klasa czerw. || II. klasa M ałą 
liczbą ozuaczona w wal. austr.

zlr. ct . 1 złr. ct.

— 20 | 15

20 15
— 30 --- 2 2
-— 10 --- 8

15 10

30 __ 20

' •

40 30
— 60 - - 45

__ 10 . 10
50

}

30

jednokonnej na dw ie osoby 

na dzień p ow szed n i, św ięto

§■ 5.

8 -  6 -

Skoro pow óz lub sanie na placu stoją, nie m oże wezwany d o jazd y  woźnica uchylać się tłuma 
czeniem, że już przedtem został zam ówiony przez k ogo  innego.
Taryfę niniejszą należy umieścić w saniach łub pow ozie za szkłem w miejscu gdzieby ją  łatwo
dostrzedz można.

§. 7. W łaśc jc jeie pow ozów  są obow iązani czuwać nad tem , aby ich w oźnicy  czysto i schludnie byli
ubrani, inaczej na stanowisku nie będą cierpianym i; konie zaś powinny być zdrow e, silne, dobrze
ujeżdżone i spokojne, a pow ozy muszą być bezpieczne i czy6to utrzym ane; ale i gość staje
się odpowiedzialnym i obowiązanym do wynagrodzenia, jeżeli powóz zanieczyści, lub w czem uszkodzi.

8 . 8 . Skargi na dorożkarza, jak o też na gościa mają być wniesione do c. k. D yrekcji P olicji.
§ .  9. Z a  jazdę nocną uważa się od 1 . Listopada do końca Marca czas po godzinie 8. w ieczór do 6 .

zrana, w innych zaś miesiącach od 10. w ieczór do 5. rano.
§. 10. Początek jazdy liczy się od chwili ruszenia dorożkarza ze stanowiska sw ego, a kończy się z

opuszczeniem pow ozu lub sań przez gościa, jeżeli na siebie czekać nie każe, a zatem nie liczy
się czas powrotu dorożkarza na stanowisko.

§. U .  W oźn ica  ma uważnym zrobić gościa na godzinę, w której się jazda rozpoczyna i kończy, inaczej 
nastąpić musi w tym w zględzie twierdzeniu gościa.

12. Taksa niniejsza służy tylko wewifątrz linii czyli rogatek miasta.

r£  c .  k. D yrekcji Policji.
4

§

We Lwowie dnia. 13. Czerwca 1871.



Taryfa należności za telegramy.

Depesze telegraficzne /przesyłać można we w szy- j 
stkich w państwie anstrjackięm Używanych językach! 
(kreślone łacińśk-iemi -czcionkami), nadto w francuz: 
kim, włoskim i angielskim. ,

■ W ysokość opłaty za przesyłkę depeszy obli 
cza się w miarę ilości wyrazów i odległości.

Zw ykła 'depesza pojedyncza nie może obejm o­
wać w ięcej nad dwadzieścia wyrazów.

W yraz obejm ujący do siedmiu sylab, uważa 
się za jeden, mający zaś więcej niż siedm , liczy 
się za dwa, —  dla tego wyraz złożony, napisany 
razem do siedmiu sylab uchodzi za jeden. Co się 
tyczy lipzb, pięć eyfer liczy się za jeden w yraz; 
więcej niż pięć liczą się za dwa wyrazy.

Przesyłka zwykłej depeszy pojedynczej w odle­
głości do dwudziestu pięciu mil kosztuje 40  et.., za 
każde następujące dziesięć wyrazów opłata podnosi 
się o połow ę —  nad 25 niii wynosi opłata od tele­
gramów z 20 słów do wszystkich miejsc w obrębie 
ces. austr. 60  centów, a dodatek za każde następne 
10 słów  ,30 centów.

Opłata za przesyłkę depeszy do wskazanego 
miejsca po za ostatnią , stacją telegraficzną wynosi 
pocztą 20 ct.; można wreszcie odbierać depesze 
sztafetą, której koszta obliczają się podług m iejsco­
wych cen i* w miarę odległości ostatniej stacji tele­
graficznej.

Oddawca telegramu rnoże zam ów ić sobie od ­
pow iedź, opłaciw szy ją  na miejscu która, skoro 
n ad ejdzie , doręczoną mu zostanie w wskazanem 
przezeń miejscu , albo odebrać ją  mo-żc w biórze 
telegraficznem, albo też na poczcie (poste restante); 
można też telegrafować za rew ersem , a w takim 
razie płaci się podw ójną należytość.

Przepisy te obowiązują nie tylko w granicach 
państwa austrjackiego, ale i w całych Niemczech.

Depesze telegraficzne do inyeh krajów  prze­
syłane, innej ulegają op łacie ; i tak wynosi opłata:

do B e l g j i ................................

Za pierw, 20 
slow 

Złr. ct. w. 
1 60

Za każdo 
dalsze 10 słów 

i. Złr. ct.
—  80

sr wyspy Korfu . . . 60 1 80
n D a n j i ............................... 1 60 — 80
W F r a n c ji...................................... 2 40 1 20
W K o r s y k i ................................ 2 80 1 40
» • ■! Algieru (w  srebrze) . , 3 20 t 60

G recji, jako to: do Syry , 4 . —  . • 2 -T -  |
wysp Ithaki, Celalonji i ZanleS 40 1 70 j

Za pierw. 20 
słów

Z a każde 
dalsze 10 s l

wszystkich innych greckich
Złr. ct. w. a. Złr,. ct.

do
stacji telegraficznych . 2 80 i 40

**r Anglji, jako to : do Londynu 
innych angielskich stacji

2 80 i 40

telegraficznych . . . . 8 20 i GO
G ibra ltaru ................................
W ioch, jako to : Lombardo-

5 .— 2 50

W e n e c j i .......................... 1 20 60
wszystkich innych włoskich
stacji ...................................... 1 60 — 80

Montenegro (Czarnogóry) . 5 2 50
SI M a l t y ...................................... 60 1 80

N orw egji . . . . 2 40 1 20
P o i  tu g a lj i ................................
Persji (w srebrze) . , , .11

80
20

! 90

Mołdawy i W ołoszczyzny: 
ze wszystkich nie dalej 
jak 10 mil od rnultańsko- 
woloskiej granicy oddalo­
nych s t a c j i .......................... -— 80 40

ze wszystkich odleglejszych
s t a c j i ..........................| . 1 60 — '« o

Rzeszy niemieckiej . — 80 — 40

83 o u
. C

z Brodów do Radziw iłłowa — 60 ._ —

ze wszystkich nie dalej
jak 25 mil od kordonu
do wszystkich nie dalej
jak 2 5  mil za kordonem
leżących stacji . . 1 Ą __ 60

dalszych rosyjskich stacji
w E u r o p i e .......................... O 20 1 60

do Kankazkich krajów (\V
srebrze) . . . . . . 4 40 2 20

Syberji po tomski południk
(w srebrze) . . , .  6 40 3 20

w Syberji za tomskim połud­
nikiem (w srebrze) . . 9 60 4: 80

Si S e r b j i ................................ 1 60 80
w S z w e c j i ................................ O • 4 20 1 10
ł1 S z w a jc a r j i .......................... . 1 20 — 60
,, II i szpanji . . . . . . 3 40 i 70
M Turcji europejskiej 2 80 l 40
SS azjatycko-tureckich portów

(w  srebrze) . . . . . 4 40 2 20
SS . azjatycko tureckich Stacji w

głębi kraju (w srebrze) . 6 ■— 8 —



Li
cz

ba
 

po
rz

ąd
ko

w
a

T A R Y F A  O P Ł A T
od przedmiotów konsumcyjnyc

dla król. atol. miasta L W O W A .

Przedmioty

O płat5 w a lu tą  n iistrjack ą

p o d a te k
konsum-

cyjny

zł.!ct.|»7TZ

dodatek
nadzwy­

czajny

Ą ctP y ,1

dodatek 

■ gminny

zŁlct. 1 ,

opłata
propina-

cyjna

zlJct. l/,„

Razem

z ł .  ; et. </,

liitm , arak, esencja punczow a, rozolis, likier
i wszelkie słodzone trunki spirytusowe

2 Sp irytus w inn y (Alkohol) i gorzałczany .

3  W ó d k a  i

Uwaga. Za przedmioty wymienione w pozycji tar. 
1, 2, 3, nie opłaca sig ani podatku konsumcyjnogo, ■ 
ani dodatku nadzwyczajnego, lecz tylko opłatę propi- 
nacyjną i dodatek gminny. Opłata wymierza sig przy 
pozycjach 2 i 3 na podstawie 100 dzielnego alkoholo­
metru od wiadra (na 40 miar) i każdego stopnia We­
dług tegoż alkoholometru. Opłacie tej podlegają je ­
dnak i wszelkie chemiczne wyroby spirytusowe, t. j, 
tynktury, pokosty, politury, spirytusy pachnące i wszel­
kie inne płyny spirytusowe, w których stanowi spiry­
tus czgść główny.

W i n o .......................................................................................

(Moszcz i zacier w inny . . .

M oszcz o w o co w y  . . . . .

U waga do pozycji 4, 5 i 6.
Tc pozycje polegają na ustawie z 17. sierpnia 1862 

(D. U. I\ XXVI. Nr. 55).

Miód - .......................................................................

P iw o  przy wprowadzeniu . . . .

Uwaga. Od piwa we Lwowie warzonego opłaca 
sig podatek konsumcyjny według osobnych przepisów'. 
dotyczących, mianowicie p0 4 y i(, et. od wiadra i sto- 
pnia Saeharometru Brzeczki, a oprócz tego powyższa 
opłata propinaeyjna i dodatek gminny od wiadra za­
wierającego 42’ /a miar n. a, piwu warzonego.

9 Oecf ..............................................................

10 Mydło rzeźne, t. j. woły, byki, krowy i cielęta nad 
jeden rok . . . . . .

Uwaga. Od byd)a rzeźnego uiszcza sig opłata 
konsumcyjna nie przy wprowadzaniu do miasta, lecz 
dopiero przed wpustem na rzeź, według! dotyczących 
szczegółowych przepisów (cyrkularz z 20. Ijpca 1880 
1. 42.857)'.

11 Cielęta do roku . ,

wiad.
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f  O 
s i jb u

.-.joi
'I

shllrl

i» l<  
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Przedmioty
CO
a
*
rtOhO

podatek
konsum-

cyjny

dodatek
nadzwy­
czajny

dodatek

gminny
Kazein

3 zł.| et. ‘A. zł. et. |V,0 zł. i ct. |/if zł. | ct. | 1

12 O w ce , b a ra n y , k o z y , k o z ły , cap y  albo sk op y sztuka - 26 5
’

5 1
7 |-

|
i .‘58 8

13 o) Jagnięta do 25 fnntów walące ; p rosięta  do 8 
funtów walące . . . . . n — 17 5 3, > 4 5 —  i 25 5

6) k oźlęta  . . . . . . 7) — 7 — 1 l 2 —
j

10 4

14 W a rch la k i, *• j. bezrogi od 9 do 35 fnntów włą­
cznie walące . . . . . . 52 5 10 5 i 13 5 76 5

15 B e zro g i nad 35 funtów ważące, bez różnicy n 1 5 21 ! _i 26 5 1 ! 52 5

16 M ięao św ie że  bez różnicy, pojedyńcze części zabi­
tego bydlęcia ; mięso solone, wędzone i marynowane, 
salami i wszystkie inne kiełbasy

Uwaga. Od bydląt zabitych , którym tylko poje­
dyncze części, jak głowa lnb nogi odcięte zostały, 
wniesioną ma byó opłata podług taryfy za całą sztukę 
przypadająca, 9

cent — 87 5
, . x
17

• ’< HŁt

5
1

.
U 1—

1
1 ,

1

49 —

17 D r ó b :  in d yk i, g ę s i. k aczk i, k ap łon y  i t. p. . sztuka — 5 5 1 ! 1 1 5
1

8 | ł

18 K o r y  (t. j. koguty, kury i kurczęta), tudzież gołębie 2 sztuk — 2 — 4 _ 5
2 i

9

19 Z w ie r z y n a : jelenie . . . sztuka 1 5 - 21 -■i( {i 52 5 1 78 5

20 D ziczyzn a  : dziki ważące 30 fnt. i więcej, i daniele n — 79 _ 15 : 8 39 5 1
3 4 ;

3

21 „ warchlaki, sarny, dzikie kozy n — 26 5 5 i 3 L3 5 45 | 3

22 „ zające . . . . . . — 5 6 1 | 1 3 — — 9
|

6

23 Rozrąbana zwierzyna wszelkiego rodzaju cent. 1 5 — 21 - 52 5 1 7 8 , 5

24 D zikie ptaefw o : bażanty, głuszce, cietrzewie n — 10 5 2 1 5 5 — 18 1

25 J arząbk i, pardwy i kamienniezki czyli kuropatwy 
górne, dzikie gęsi, dropie, dzikie kaczki (z wyjąt­
kiem knrek zielononogich), słomki, kuropatwy i dzi­
kie gołębie . . . . . .

• i
sztuka 5 5 I 1 3 .__ _ 9 6

20 Kurki wodne i zielononogie (nurki), bekasy, krzy­
ki, dubelty i kulony . . . . . n — 2 — — 4 1 — — 3 4

27 D rozd y , kwiczoły, przepiórki, skowronki i wszystkie 
inne małe ptaszki do jedzenia . .

i (r|< j

tuzin — 2 — — 4
|

i
— 3

j

4

28
*

H yby i skorupiaki, wyraźnie nie wymienione, z mo­
rza, z rzek, potoków, jezior i stawów, świeże, so­
lone, wędzone i marynowane; rybia ikra (kawior) . cent. 1 5 | — j 4 52 5 1 78 5

29 H yb y rzeczne, pospolite ryby morskie, t. j. Cala- 
mari, Cospetoni, Rase, Sgombari, Sippe, Tonine, 
Sztokfisze, flondry, płaszczyki, kabiliony (Klipfische), 
kolcobrzuehy, bokopływy, śledzie, bretlingi, sardele, 
piklingi; tudzież raki, ślimaki, żaby, ostrygi, pająki 
i raki morskie . . . . . A 35 7 17 5 59 5

30 B y ż ............................................................................... K - 5 - 1 21 _ 52 5 1 78 5

31 a) iłląka ze zb oża , ziemniaków i owoców strączko 
wych wszelkiego rodzaju, grysik, krupy jęczmienne,

I i
1
1



C8
JtO O p lo t y  w a lu t ą  o u s t r jo c k ą
"13

ito
pa

 
w

ym
ia

n

rt*atHOo.
CS-ONO

P r z e d m i o t y podatek
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dodatek

gminny
i ia z e m

ój UJ zł. ct. I1/ , . zł. ct. wi 10 zł. ct. V,- zł. ct. ]

i perłow e, kasza owsiana, krajowe sago i kasza hre- 
czana i wszelkie tego rodzaju krupy, kasza jaglana, 
krochmal, puder, ehleb i wszelkie p ieczyw o, nastę­
pnie ciasta> pierniki; placki i suchary . > cent. 17

_
0

'

3 5 4 5 25 5

31 b) ChJefe r a s o w y  i owsiany , . ■n 9 - 1 8 2 5 .3 3

32 Z b o ż e  c h le b n e ,  t. j. pszenica, orkisz czyli szpelt, 
knkurndza, żyto, zboże migszane w ziarnie, tatarka 
(hreczka) . . . . . .

Uwaga■ Dopokąd opłata od zboża chlebnego przy 
m łynie sig uiszcza, zastosować się należy do istnieją­
cych w tej m ierze przepisów (okólnik gubernialny 
z dnia 17. marca 1832. 1. 15.089).

n 13 5
..

2 7 2 5 18 7

33 O w ie s  w  z ia r n ie  . . . . . n 14 2 8 3 5 — 2 0 3
34 a) s ia n o  bez różnicy, również m igszanka. jako ży ­

wność dla bydła n 5 5 1 1 1 5

i

t
b) s t o m a , sieczka, otrgby, m ierzwa . n 5 5 1 1 _ — — « 6

U w a g a . Zboże w kłosach należy uważać jako słomg. •

35 J a r z y n y  i w a r z y w a ,  t. j .  jarm uż, karafioły, szpa­
ragi, grocii zielony, bób, ogórki . " . n 10 5

1 2 1 2 5 __ 15

•

11

36 Ś w i e ż e  o w o c e ,  do których należą także wszelkie 
jagody do pożywienia służące, poziom ki, maliny i tp.), 
świeże figi, kasztany i orzechy n 21 4 2 5 5 3 0 7

37 O w o c e  s u s z o n e ,  konfitury, konserwy V 42 — 8 4 21 __ __ Tl 4
38 M o s tu  świeże i solone, sm alec bydlgcy i ggsi, świece 

ło jow e, spermaeetowe, stearynowe i parafinowe 1 5 21 26 5 i 52 5
39 f c ó j  surowy, topiony i czyszczony (Elain), potem tłu- 

stośc z kości i z łap, czyli racic wygotowana, pa­
rafina, gliceryna, w osk ziemny . » 87 5 17 5 26 6 i 31 5

40 S m o l e c  w ieprzow y i sadło, tłustość do smarowania, 
słonina i szpik . . . . . n 70 _... 14 17 5 i 1 5

41 M y d ło  zwyczajne, pachnące i olejkami zaprawiane . r> 1 26 — 25 2 31 5 i 82 7
4-' S e r y r> 79 — 15 8 20 — i 14 8
43 • 'oj a IGO sz. 5 5 1 1 1 5 — 8 1
44 W j ' s k  bielony i niebielony, św iece w oskow e i wszel­

kie w yroby z wosku . . . . . cent. 2 62 5 52 5 87 5 4 2 5
45 O le j  konopny, lniany i rzepakowy » 87 5 17 a _ — 1 5
46 W szelkie inne oleje palne, roślinne i mineralne, nafta 

i t. p-, potem oliwa, olejek m igdałowy, m akowy i 
orzechow y, zwyczajny olejek palm owy i kokosow y . r> 87 5 17 5 2,2 t 27

47 D r z e w o  opałowe tw a rd e : bukowe, dgbowe, ja w o ­
row e, jasionowe, w iązow e, żyw iczne i ja łow cow e .

od kub. 
Sftga 52 5 10 5 13 5 76 5

48 D r z e w o  migkkic: brzozow o, olchow e, osikow e, lipowe, 
czarno topolo we, wieraby, drzewo szpilkow e i galgziki r> 35 7 9 _ 51

49 W ę g l e  drzewne • . . . . cent,. 3 5 — 7 1 — — 5 2
50 „  kamienne . . . . . ' n 2 -

1
4

‘ l
—

8
9

U W A G A . Artykuły wprowadzone do miasta od s tro n  pojedynczych w tak malej ilości, ii podatek konsumcyjny 
od tychże łącznie z dodatkiem gminnym, nie wliczając jednakże dodatku nadzwyczajnego, dwa i pół centa nie wynosi, 
wolne są od wszelkiej opłaty.



uprzywilejowanych jarmarków w Galicji, w Wielkiern Księstwie 
Krakowskiem i na Bukowinie.

J L I w e r i l i n  w pow . Chrzan.: 15 stycz., 26 lut., 19 
marca, 24 kwiet., 16 maja, 24 czerw., 18 lipca, 16 
sierp., 24 wrześ., 21 p a źd z ., 23 list. i 23 grud. 

J H K a b ice  w pow . Przem.: 6 stycz., 4 maja, 24 sierp.
i 29 września.

K acza! górny w pow . Jasiek: ma targi co czwartek. 
B aligród w pow . Liskirn: 14 wrzes'nia. Każdego 

poniedziałku targ tygodniow y.
B a ry sz  w pow . Buczackim : co poniedz. targi tyg. 
B ełz w pow. Sokalskim : 9 i 31 stycz., 17 marca, 

28 kwiet., 24 czerw ., 2 lipca, 1 sierp., 13 paźdz., 
26 list., 12 grud. Co piątek targ tygodniowy. 

Biała miasto pow ., jarmarki na konie: 3go poniedz. 
po Trzech K ról., 2go pon. po św. Janie N ep., Ig o  
pon. po św. Jakóbie A p ., Ig o  pon. po św. Szym.
1 Judzie. K ażdej soboty targ tygodniow y.

B ia ły  k a m ie ń  w pow . Z ło c z . : 2 s ty cz ., 2 lut., 1
marca, 2 kwiet., 15 maja, 29 lipca, 14 wrześ,, 
25 list., 6 grud. W  środę i piątki targi tygod. 

Biecz w pow . G orlic., 12 jarm . i to zawsze w pon. 
po następ, dniach: po 1 stycz,, po 2 stycz,, po 24 lut., 
po 24 marcu, po 20 kwiet., po 25 m aju, po 29 
czerwcu, po 10 sierp., po 15 wrześ., po 17 paźdz., 
po 11 list. i po 6 grud. Jeżeli w którym z tych 
poniedz. przypadnie święto, jarmark odbywa się 
w  następny dzień pow sz. K ażdego pon. targ tyg. 

B iercza miasto pow iat.: 2 stycz., 29 czerwca i 4 
paźdz. Co środa targ tygodniow y.

B ł a ż o w a  w pow. R zesz.: 6 stycz., 12 marca, 8 maja,
2 i 26 lipca, 29  wrześ,, 12 listopada. Co czw ar­
tek targ tygoduiow y.

B o b o w a  w pow . Grybow skim : 25 stycz., 4 lut., 11 
i 16 maja, 5 lipca, 10 i 25 sierp ., 9 wrześ., w 
N iedzielę, po św. Francisku W yzn. , w pon. po 
W szyst. Św ., 11 list., 14 grud. Co wtorku targ tyg, 

Bóbrku miasto pow .: co czwartku targi lub jarm. 
B ochnia miasto pow .: 2 stycz., w poniedz. po niedz. 

M ięsopust., w pon. po 3cej niedz. postu na konie 
'  i bydło (trwa aż do piątku tego samego tyg,), potem 
jarmark we czwartek każdego tyg. aż do piątku 
po W niebow stąp. Pańsk., w piątek po Boż. Ciele,
24  i 30 czerwca, 22 lipca, 10 sierp., w pon. po 
podw yż. św . Krzyża, w pon. po Różańcu, 11 i 25 
list. Jeżeli który z tych jarm. przypadnie na so ­
botę, niedz. lub dzień świąteczuy, odkłada się na 
następny poniedziałek lub dzień powszedni. Co 
czwartek targ tygodniowy.

B ohnrodczany miasto pow . (jarm . na bydło podług 
Star. kal.): 14 stycz., 14 marca. 7 l ip c a , 8 listo­
pada. Co wtorek i piątek targ tygodniowy. 

B ojan a  na Bukow inie (jarnt. na bydło podług star. 
kal.): ósm ego dniu po W niebow . Pańsk,, 27 czerwca,
25 lipca, 14 wrześ., 21 p aźdz., 21 listop.

B o l e c h ó w  miasto pow. (podług star. kal.): 6  stycz.,
28 kwiet., 29. czerwca i 21 września. 

B o ł s z o w c e  w pow . Rohat.: 2 i 28 stycz., 8 marca,
17 lipca, 13 września i 21 listopada. 

B a r s z c z ó w  miasteczko p o w .: 18 stycz., 20 lut., 
ls z y  dzień postu rusk., 4  maja, w 6 tyg. po św. 
P iotrze i Pawle według greek. k a l., 20 lipca, 27 
sierp., 20 list., 3 i 23 grud. Co wtorku targ tyg. 

B r o d y  miasto pow.: 18 stycz., 5 m aja, 30 paźdz., 
oraz targ na wełnę od 26 sierp, przez 8 dni trwający, 

B r z e s k o  miasto pow ., ma 17 jarm ., co 3 ci wtorek, 
a w każdy inny wtorek targ tygodniow y. 

B r z e ż a n y  miasto pow ., ma 5 wielkich a 6 małych 
jarm.: 13 stycz. now. stylu, w Środopoście ruskim, 
w e wtorek po Ziel. Świąt. rusk. kal. i 6 sierp, 
now. stylu; mniejsze: 3 łut., 21 maja, 20 w rześ., 
13 paźdz., 26 list., 18 grud. Każdego poniedziałku
1 piątku targi tygodniowe.

B rzostek  w  pow . P ilznieńskim : 2 stycz., 3 i 24 lut., 
we wtorek Ś ro d o p ., 3 maja, w wilią B oż. Ciała,
2 i 25 lipca, 14 w rześ., w pon. po AVszystkich 
Św ., 25 list., 21 grud. Co drugi wtorek targ.

B r z o z ó w  miasto pow .: 6 stycz., 6 lut., w pon. po 
Środop., na ś\v. W oje ., na Z iel. Św ., 29 czerwca,
22 lipca, na św. Hyacynta, 14 w rześ., 4 paźdz., 
1 list., 4 grud. K ażdego poniedz. targ tygod.

B u c z i t c z  miasto pow .: 18 stycz., 14 lut., 29 marca,
6 kwiet,, 5 maja, 2 i 24 czerw ca , 18 sierp., 7 
wrześ., 13 paźdz., 11 list., 12 grudnia. K ażdego 
czwartku targ tygodniowy.

B u d z n i l ó w  w pow. Czort.: Co czwartku targi tyg. 
B t l k a c z o w c e  W pow. R ohat.: 1 stycz ., w ostatni 

czwartek zap. rusk. kal., we wtorek W ielkau. rusk. 
kal., 3go dnia po Z ielon . Św. rusk. kal., na św. 
Jana rusk. kal., 8 sierp., 10 wrześ., 1 list.. 3 grud. 

B u k o w s k o  w pow . Sanockim: ma 1 jarmark na 
tuczne w oły 24 lut., który trwa przez 4 dni, prócz 
tego każdego czwartku targ tygodniow y. 

B u r s z t y n  w pow . Rohat.: 18 stycz., 2 lut., 21 marca,
23 kwiet., 5 i 30 czerwca, 13 sierp., 26 w rześ., 
30 paźdz., 12 i 18 grud. Co wtorku targ tyg.

B u sk  w pow. Kam ionackim  (podług star. kal.): 7 
stycz., w poniedz. po niedz. Zapust. (Serkeska), 
w dzień następ, po św. Teodorze, w  środę w środku 
świąt W ielk iejn ., w dzień po Zwiastowaniu N . P. M., 
9 maja, 13 i 30 czerw ca, 6 sierp., 1 i 18 paźdz.,
7 grudnia. Co piątku targ tygoduiow y. 

C h o o i m i i i r z  w pow . H orodeń.: w ostatni dzień postu,
29 marca, 20 maja, 5 lipca. 19 list., 17 i 31 grud. 

C h O fiorÓ W  w pow. Bobrczańskim: 14 stycz., 5 maja,
12 lipca, 12 października przez 2 tygod. Co czwar­
tek targ tygodniowy,

C h o ł o j ó w  w obw. Śtryjskim: 8 slycz., 14 lut,, 10



marca, 7 kwiet,, (i i 20  maja, 9 czerwca, 14 sierp. 
13 wrzes., 13 paźdz., 7 i 20 listopada.

C h orostk ów  W  pow . H usiatyńskim : Co poniedz. 
targi tygodniowe.

C hrzanów  miasto p o w .: w drugi pon. po 3 Królach, 
w pon, po N . M. P. G rom ., 12 marca, 1 maja,
24 czerwca, 13 i 23 lipca , 15 sierp., 10 l 28 
paźdz., 11 list., 6 grudnia.

C h y ró w  w p ow . S tarom .: C o  w torku  targ tyg .
C iężk ow ice w pow, G rybowskini: w p o n .p o N o w . 

roku, w pierwszy poniedz. postu, w poniedz. po 
niedz.' Srodopust., w poniedz. po św. W ojciechu, 
w poniedz. po W niebowstąp. P ań sk ., w poniedz. 
po Okt. Boż. Ciała, w poniedz. po św. Małgorz., 
w pon. po św. Jakóbie, w pon. po św. Jacku, w dzień 
podw yż.św . K rzyża., w pon. po św. Franc. Serak, 
w pon. po św. Jędrzeju. Co poniedz. targ tygod.

C zch ów  w pow . Brzeskim: Jarmarki co 3 ci wtor.
Czernichów  w pow. Krakowskim : 12 jarrn., a to 

w poniedz. po następnych św iętach : po 3 K ról., 
po N . M. P. Grom nicznej, pp św . Józefie, po św. 
W ojciechu, po W niebow. Pańsk., po św. T rójcy , 
po św. Jakóbie, po św. Bartłomieju, po św. Ma­
teuszu, po śś. Szym onie i Judzie, po św. Kata­
rzynie, po św. Tomaszu,

C zerniow ce miasto stoi. na B ukow inie: 12 lipca 
pvzez 14 dn i, 1 2 . listop. przez 8 dni. Co ponie­
działku targ tygodniowy.

C zo rłk ó w  miasto pow .: 2 Int., 21 marca, 12 maja,
11. lipca, 27. sierp., 7 listopada, 2 0 . grudnia. Co 
piątek targ tygodniowy.

Czudec w pow . Rzeszowskim : we wtorek po Ziel. 
Świątkach, 24 czerwca , w poniedz. po św. Bar­
tłomieju. Co czwartku targ tygodniowy.

■  B c la t y n  w pow. Nadworn., ma 2 jarm. na wełnę po 
spolitą i na ow ce: na W niebow . N. M. P. obrz. rusk. 
i na św. Michał^ obrz. rusk. Co pon. i piątku targ tyg.

Dembića w pow . Pilzneóskim  : 2 stycz., 2 lutego,
25 kwiet., 14 maja, na Boże Ciało , 24 czerwca, 
20 lipca, 15 paźdz., 4 grudnia,

D ębow iec w pow. Jasielskim : 21 stycz., 24 lut., 
19 marca, 5 kwiet., 3 maja, we wtorek po Ziel. 
Św., 24 czerwca, 4 i 24 sierp., 14 wrześ., 4 paźdz., 
11 i 25 list. Co poniedz. targ tygodniowy.

D ob czyce  w pow . W ielick im : w roku całym od­
bywa się 12 jarm arków , a to każdego razu w 
pierwszy czwartek.

D o h r o i l l i l  w p0w. Bireckim: 29 stycz. star. stylu, 
w dzień po W niebowstąp. Pańsk. obrz. rusk., 11 
czerwca star. stylu, 26 lipca przez 4 tygod , 29 
w rześ. przez 2 tyg. Każdego piątku targ tygod.

D olina miasto p o w .: 14 lut., 12 maja, 6 lipca, 1 
sierp ., 13 paźdz., 21 grud. Każdego poniedz. i 
czwartku targi tygodniowe.

Drojgillia w pow. Myślenickim: na św. Walentego, 
na św. W ojciecha i na N. M. P. Szkaplerzną.

D roh obycz miasto pow .: 19 marca, we wtorek po 
Ziel. Świątk. rusk. obrz., 6 wrześ., 3 grud., każdy 
trwa przez 4 dui. Co pon, targ tygodniowy.

D ubiecko w pow . P rzem ysk im : 25 stycznia i 30 
czerwca. Co wtorku targ tygodniowy.

Dukla w pow. Krośnieńskim: 7 stycz., 25 lut,, 19 
marca, na W niebow stąp. Pańskie, na Boże Ciało, 
24 czerwca, 22 lipca, 29 sierp., 25 list., 21 grud.

D u n a je c  c z a r n y  w pow . Nowotargskim , ma zna­
czne jarm arki na płótna: w ostatni poniedz. zap., 
w poniedz. w W ielkim  tyg., w poniedz. po św. 
T rójcy , w poniedz. po W niebow z. N . M. P., 2 list., 
i w poniedz. ostatniego tygodnia Adwentu.

Dunaj ó w  W pow. Przem yślańskim : 2 stycz. now. 
stylu, w poniedz. po .Przewód, niedz. obrz. rusk., 
24 czerwca now. stylu, 18 paźdz. starego stylu. 
Co środę targ tygodniowy.

D ynów  w pow . Brozow skim  : 17 stycz. , 8 maja, 
29 września, 30  listopada.

ZB?eSsztyn w pow. Starom iejskim : 13 k w ie t., 20 
września, kaźden trwa przez 8 dni.

F r y d r o p o l  w pow . Przemyskim: 2 stycz., 25 marca, 
12 sierp., 19 list. Co piątku targ tygodniow y,

F rysztak  w pow . Jasielsk im : ma kaźden drugi 
czwartek walne jarm arki na bydło.

4 G ir lin ia n y  w pow . Przemyślańskim: 2 stycz. star. 
stylu, 13 lut., w środę po W ielkiejn. obrz. rusk.,
8 maja, w poniedz. po lsze j niedzieli po W ielkiejn . 
obrz. rusk., 23 maja, 20  lipca, 6 i 20  listopada, 
18 grudnia. K ażdego piątku targ tygodniowy.

G l o b ó w  w pow. Rzeszow skim : 2 i 21 s ty cz ., 24 
lut., 12 marca, 8 maja, 24 czerw ca , 22 lipca, 6 
sierp., 9 i 30  wrzes'., 15 paźdz., 16 listop ., 6 grud. 
Każdego wtorku i piątku targi tygodniowo.

G a lo g ó ry  w pow. Z łoczow .: 26 lutego, 21 marca, 
7 maja, 15 czerwca, 26 lipca, 20 wrześ. i 15 paźd.

G o r l i c e  miasto pow ., ma 12 jarm arków we wtorki 
po nast. świętach: po 3 Królach, po św. Macieju, 
po niedzieli K w ie t., po św. Filipie i Ja k ób ie , po 
W niebowstąp. Pańsk., po św . Janie Chrzcicielu, 
po św. Marji Magdal., po W niebow zięciu N. P . M., 
po Narodzeniu N . P. M., po św. Franciszku Ser., 
po s'w. Marcinie, po trzeciej niedzieli Adwentu.

Gródek miasto p o w .: w poniedz. po Bożem Ciele 
i 14 wrześ. K ażdego czwartku targ tygodniowy.

G rodzisko w pow. Łańcuckim : 6 stycz., 2 lut., 3 
i 19 marca, 3 i 20 m aja, 29 czerw ca , 14 w rze­
śnia, 1 listopada, 4  grudnia.

G ryb ów  miasto pow .: 21 stycz., 4 marca, w pon. 
brodop ., we wtorek po W ielkiejn. , 3 m aja , we 
W torek po Zielon . Św ., w poniedz. po św. Janie 
Chrzcicielu, 26 lipca, w pon. po św. W awrzyńcu, 
w poniedz. po Narodzeniu N. P. M ., 21 wrześ., 
17 grudnia. Co piątku targ tygodniowy.

G rzy m a łó w  w pow . Skałąckim: 17 marca, 4 maja,
9 i 17 wrześ. Każdego czwartku targ tygod.

G w oździec w pow. K ołom y jsk im : 28 s ty cz ., 21
marca, 26 lipca, 4 paźdz. Co piątku targ tygod.

J H C a c z ó w  w pow. Brzozow skim : 29 wrześ., 12 
list. Każdej soboty targ tygodniowy.

H alicz w pow . Stanisław.: 7 stycz., 5 kwietnia, 5 
lipca, 12 paźdz. Co piątku targ tygodniowy.



flo ło s k o  pode Lw owem : 25 lipca starego stylu. 
U oroden ka miasto pow . (podług star. kal.): 1 stycz., 

2 lut., w drugi pon. postu, 25 marca, 23 kwiet., 
na W niebow . P., 29 czerwca, 15 sierp, i 16 pażd. 

H usiatyn miasto pow .: 24 czerwca, 21 wrzes'. Co 
środę targ tygodniowy.

U u sa k ó w  w pow. M os'cickim : 8 maja, 27 sierp.,
18 grud. Co czwartku targ tygodniowy.

« 0 ~ a ć m ic r z  w pow. Sanockim : 12 marca, 8 maja.
24 czerw ca, każden trwa przez 3 dni i bywają 
szczególnie w oły tuczne sprzedawane.

Jagiclnica w pow . Czortkow skim : 8 i 28 stycz., 
14 i 20 lut., w środę Środopostną obrz. rusk., 20 
m arca, w 1 szy poniedz, po W ielk ie jn ., 6 kwiet., 
6 lipca, 30 paźdz., 13 listop., 18 grudnia. Co 
piątku targ tygodniowy.

Janów  w pow . Gródeckim (podług star. kal.): 2 
stycz., 17 maja, 8 list. Każdy trwa przez 8 dni. 

Janów  w pow. Trem bowelskim : Co piątku targtyg. 
J aro sław  miasto pow .: 12 stycz., 10 marca, 13 

czerwca, 2 wrześ,, 30 list. K ażdy trwa przez 8 
dni. Co poniedz. i piątka targi tygodniowe. 

Jaryczów  w pow. Lw ow skim : 21 stycz., 31 maja,
19 w rześ., 11 grud. W  każden piątek targ tygod. 

Jasienica w pow . Brzozowskim : 2 lipca 5 sierp.,
9 grud. Co piątku targ tygodniowy.

Jaśliska w pow . Sanockim : na 3 K róli obrz. rusk., 
2 lut., na wstęp, środę, na niedz. K wiet., 3 maja, 
13 czerwca, 20 lipca, 15 sierp., 23 wrześ., 18 paźdz.,
25 listop., 13 grud. na konie i bydło węgierskie. 
Jarmarki trwają przez 3 dni. Co wtorku targ tyg.

Jasło  miasto pow .: 6 stycz.. 3 Int., 23 kwiet., 20 
lipca, 15 sierp., 21 wrześ., 1 list. W  każdy pią­
tek targ tygodniowy.

Jaw ornik w pow . Rzeszow skim : 2 stycz., 24 lut., 
na tydz. przed W ielkan., 1 maja, 24  czerwca, 21 
wrześ., 28 paźdz., 30 list. Co czwartku targ tyg. 

J aw oró w  miasto pow .: 6 maja, 1 sierp,, 20 paźdz., 
12 grud. Co poniedz. i piątku targi tygodniowe. 

Jazłow iec w pow . Buczackim: Co wtorku targ tyg. 
Jedlicze w pow . Krośnieńskim: 25 Int., 20 kwiet., 

18 czerwca, 9 sierp., 29 września.
Jędrychów  w pow. W adow ick im : 19 marca, 24 

czerwca, 24 sierp., 21 grud. Jeżeli który z tych 
jarmarków przypada na niedz. lub święto, to się 
odbyw ają w następujący wtorek. Co wtorku i 
piątku targi tygodniowe.

Jełeń w pow . Chrzanowskim: w dzień po Nowym  
R ok u , w pon. po niedz. Starozap., 19 marca, 3 
maja, 3 czerwca, w pon. po św. Janie Chrzcie., 25 
lipca, w drugi pon. po św. W awrzyńeu M., 14 
wrześ., w pon. po św. Franciszku Ser., w pon. 
po W szystkich Św., w pon. po św. Mikołaju. 

Jezierna w pow . Z łoczow sk im : 12 stycz., w dzień 
po W ielkiejn. obrz. rusk., 20 lipca, 20 październ. 
Co poniedziałku targ tygodniowy.

Jczierznny w pow. B orszczow sk im : 1 stycz., 11 
lut., w niedz. Palm., w niedz. po W ielkiejn, w 4tą 
Środę po W ielkiejn,, w poniedz. po Ziel. Św., w szy ­

stkie według rusk. kal., 13 lipca, 1 sierpnia, 13 
i 26 września, 9 listopada.

Jczupol w pow. Stanisławowskim: 27 lipca. 
Jodłow a w pow. Pilznieńskim, ma co drugi wtorek 

jarmarki.
Jordanów  w pow . Myślenickim: 24 lut., 24 kwiet., 

w siódmy poniedz. po Zielonych Św., 29 grudnia, 
każdy trwa przez 3 dni.

J&śiiklałllKZ miasto pow .: 18 stycz., 6 czerwca przez 
8 dni, 19 lipca przez 8 dni. 27 wrześ., 25 paźdz. 
przez 8 dni, 11 list Co pon. i piątku targi tyg. 

K alw arja  W- pow. W adowickim : 25 stycz., 4 maja, 
17 sierp., 19 list. Co środa targ tygodniowy. 

K am ionka S tru m iło w a  miasto p o w .: 2 stycz., 
21 marca, 7 kwiet., 24 czerwca, 11 lipca, 17 sierp., 
15 paźdz., 21 list. W  każden piątek targ tyg. 

K ańczuga w pow. Łańcuckim: 6 styez., 2 lut., 25 
kwiet., 29 czerwca, 22 lipca, 15 sierp., 29 wrześ., 
4 list., 4 grud. Każdego wtorku i piątku targi tyg. 

K e n ty 7 w pow. B ielsk im : 13 stycz., 12 m aja, 15 
wrześ., 15 grud. Każdej soboty targ tygodniowy, 
a co poniedziałku targ na bydło rzeźne. 

K tm polung (D ługopole) mołdawski, na Bukowinie, 
(podług star. stylu): 20 stycz., 21 maja, 8 list. 
Każdego poniedziałku targ tygodniowy. 

K nihynicze w pow . Rohatyńskim: 19 stycz., 11 
lutego, 21 marca, w pouiedz. po niedzieli Cwitoń 
obrz. rusk., 21 maja, G lipca, 18 sierp., 2 0 ^ ^ 68^
7 list., 18 grud. Co środę targ tygodniowy. 

K ołaczyce  w pow. Jasielskim: 1 maja, 19 sierp.,
ma oprócz tego jarmarki co drugi poniedziałek. 

K o ło m y ja  miasto pow.; 6 kwiet. i 24 kwiet. przez
8 d n i, 15 czerw ca now. styl., na Wniebowstąp. 
Pańskie obrz. rusk., 3 sierp., 13 wrześ., 30 paźdz.
1 18. grud. według now. stylu. Co poniedziałku i 
piątku targi tygodniow e.

K om aruo w pow . Rudeńskim: w. poniedz. po św. 
T ró jcy , w poniedz. po św. Szym onie i ju dzie . 
Co poniedziałku targ tygodniowy.

Konkolniki w pow . Rohat.: 24 marca now. stylu, 22 
lipca now. stylu, 15 sierp. star. stylu, 8 wrześ. star. 
stylu, 1 i 26 paźdz. star. stylu, 9 grud. star. stylu. 

K opeczyń ce w pow. Husiatyńskim: co  Środę targi 
lub jarmarki.

K orczyna w po;v. Krośnieńskim: 3 kw ietnia, 15 
czerwca, 30 sierpnia, 1 grudnia,

K o rolów k a w pow. Zaleszczyckim : 29 stycz., we 
środę Środopust. obrz. rusk., na W niebowstąpienie 
Bańs. obrz. rusk., 24  czerwca, 8 sierp., 30  wrześ., 
19 listop., 18 grudnia. Co piątku targ tygod. 

KttSSÓW  miasteczko pow . (podług star. stylu): we 
czwartek Igo  tyg. w W ielkim poście przez 2 dni, 
na W niebowstąp. Pańskie, 15 sierp., 1 paźdz. przez
2 dni. Co poniedz. i piątek targi tygodniowe. 

K o złó w  w pow . Brzeżaóskim: 9 stycz., w 4tą środę
w ielkop. w ls z y  poniedz. po Z iel. Św. obrz. rusk., 
w poniedz. po Boż. Ciele obrz. rusk., 10 sierp., 
14 września, 18 paźdz. star. stylu, Co czwartku 
targ tygodniowy.



K ozo w a  w pow . Brzeżańskim: 17 lut., 17 marca,
17 kwiet., 3 maja, 12 czerwca, 20 lipca, 20 sierp.,
4 w rześ ., 27 paźdz., 11 listopada i 30 grudnia. 
Co wtorku targ tygodniowy.

K rak ów  miasto stoi. ma 2 jarm . na bydło, wełnę
1 t. d. 16 maja i 16 wrześ., oba przez 14 dni. 

K rak ow iec w pow . Jaworowskim  : 2 stycz. star.
stylu, w poniedz. po nast. niedz. po W iełkiejnocy 
obrz. rusk., 25 lipca, 27 wrześ., 18 paźdz., 25 
listopada. Co czwartek targ tygodniowy, 

K rościenko w pow. Nowotargskini: we wtorek po 
Ziel. .Świątkach, 26 czerwca, 30 wrzes'nia, 1 listo­
pada. Co poniedziałku targ tygodniowy.

Ki •osno miasto pow .: 1 stycz., w sobotę po W iel- 
kiejn., w poniedz. po św. Trójcy, 31 lipca, 28 paźdz. 

Krukienice w pow. M ościckim: 18 stycz., 5 marca, 
23 kwiet., 11 lipca , 13 wrześ., 13 paźdz. 

K rzyw cza  w pow . Przemyskim: 13 stycz , 2 lut.,
2 marca, 6 i 23 k w ie t;, 31 maja, 29 czerwca, 
10 sierp., 30  w rześ., 8 paźdz., 11 listopada, 18 
grudnia. C o środa targ tygodniowy.

K rzyw cze w pow . Borszczowskim  jarmarki na by­
dło: 18 stycz., 30 kw ietnia, 10 lipca , 8 grudnia. 
Co poniedziałku targ tygodniowy.

Kuriryiice w pow. Borszczowskim : Co środę targi 
lub jarmarki,

\lllaczkow ce w pow. Kołom yjskim  ; 9 stycz., 15 
lut,, 6 m arca , 19 kw iet., 24 m aja, 6 czerwca,
18 i 27 sierp , 6 w rześ ., 12 ., 21. i 29 grudnia. 

K u lik ó w  w pow. Żółkiew skim  (podług star. kal.):
w dzień N ow ego B ok u , w dzień Strytenie, na 
W niebowstąp. Pańskie, w dzień N. M. P. Zielnej, 
w dzień Pokrow y, na św. Dymitra. Co wtorku 
targ tygodniowy.

K utty w pow. K ossow sk im : 30 s ty cz ., 22 maja, 
26 wrześ., 13 listop. Każden trwa przez 4 dni. 
Co poniedziałku i piątku targi tygodniowe. 

C ja n ck o ro u a  w pow. W adow ick im : w poniedz, 
po 3 , Królach, 21 stycz., 4 m arca, 7 m aja , we 
wtorek po Zielon. Ś w ia tła ch , w poniedz. po św. 
T ró jcy , na św. W ojciecha, 24 czerwca, 25 lipca. 

Latacz wieś w pow iecie Zalesżczyckim : Co drogi 
czwartek walne jarmarki.

L eżajsk  w pow. Łańcuckim: 21 stycz., 23 kwiet., 
na W niebowstąp. Pańskie , 24 sierpnia, 4 paźdz., 
6 grudnia. Co wtorku i piątku targi tygod. 

Leezniów  w pow iecie B rodzk in i: W alne targi co 
niedzielę.

L im anow a miasto pow.- 2 stycz., 3 lutego, w pon . 
po niedzieli Laetare, w poniedziałek Conductus, 
1 maja, we wtorek po Ziel. Świątkach, 25 lipca, 
10 sierp., 30 wrześ., 2  i 11 list., 29 grudnia. 

Lipnica w pow iecie Bocheńskim : Co trzeci pon ie­
działek jarmark.

L isiatycze w pow iecie Stryjskim: 18 stycznia, 24 
czerwca. Co środę targ tygodniowy.

L isk o  miasto p o w .: 3 lutego, w poniedziałek po 
niedzieli Rogate. Co czwartek targ tygodniowy. 

L iszki w pow iecie K rakow skim , ma dwanaście

jarmarków: w pierwszy poniedziałek każdego mie­
siąca.

L ubaczów  w pow. Cieszanowakim: 21 m arca, 21 
maja, 29 czerwca, 8 sierpnia , 20 września, 18 
grudnia. Co piątku targ tygodniowy.

L ubom ierz także Ł u bow a w pow . Limanowskim:
2 stycznia, 12 marca, 8 września.

L utow iska w pow. Liskim (podług starego stylu): 
2 stycznia, 2 lutego, w środę Środopostną, 23 
kwietnia, w poniedziałek Zielonych Ś w ią tek , 29 
czerwca, 6 sierpnia, 8 września, 18 października, 
6 grudnia. Co czwartku targ tygodniowy.

L w ó w  miasto stoł. w Galicji: 4 maja przez 4 tyg., 
od 10 do 24 czerw ca jarmark św. Agnieszki, 12 
paźdz. przez 2 tyg ., tudzież główny jarmark na 
wełnę od 1 do 18 lipca. Co wtorek i piątek targi 
tygodniowe.

SEiańcut miasto pow.: 7 stycz., 3 lut., 15 marca, 
16 maja, 13 czerwca, 10 i 26 lipca, 25 sierpnia, 
6 paźdz., 11 i 30 listop. Co piątku targ tygod.

Łącko w pow . Sandeckim : Co trzeci poniedziałek 
jarmark.

Łopatyn w pow. Brodzkim: Co drugi wtorek jarm.
Ł ukow ice w pow. Lim anowskim: 3 lutego, w p o ­

niedziałek po niedzieli Misericordia, 4 maja, 15 
i 30 września, 1 grudnia.

Ł ysieć W  pow. Bohorodczańskim : 11 lu teg o , 24 
czerwca, 26 listopada. Tudzież 6 targów tygodnio 
wych: 1 stycznia, 8 marca, 5 maja, 11 lipca, 18 
sierpnia i 26 października.

T M T acicjow a w pow. Sandec.: 24 czerw . st. kal.
M agiero w w pow. Rawsk.: 8 stycz., 14 lut., 17 

i 29 marca, 5 maja, 20 czerw ., 11 i 26 lipca, 
20 wrześ,, 30 paździer., 26 listop., 18 grud.

M aków  w pow. M yślenic,: 29 stycz., 2 maja, 7 
sierp., 19 listop. Co czwartek targ tygodniow y.

M alechów  pod L w ow em : 25 czerw, i 20 wrześ.
Manosterzyrska w pow . Bucząc.: 8 stycz., 14 lut., 

w 1 . i 5. poniedz. po W iełkiejnocy, we wtorek po 
Zielon. Św iąt., 20 czerw, 30 lip ., 18 sierp., 13 
wrześ., 26 paźdz,, 7 listop. i 18 grud. Co piątku 
targ tygodniowy.

tHek ety lice w pow. K ossow . (jarm arki na bydło); 
14 kwiet., 1 i 14 maja, w dzień po Bożem  Ciele.

M ielec miasto pow ., ma 5 jarm arków, a to zawsze 
we czwart. po następujących dniach: po 2 lut., 
po św. T rójcy, po 15 sierp., po 21 w rześ., po 1 1 
listop. Co czwartku targ tygodniowy.

M ik ołajów  w pow. Żydacz. (podług star. kal.): 1 
stycz., 6 sierp., 8 wrześ. Co wtorku targ tygodniow y.

Mikulińce w pow. Tarnop. : 2 stycz. star. kal., 3 
i 25 lut. star. kal., w dzień po W iełk ie jn ocy  obrz. 
rusk., 21 maja star. kał., 24 czerw . now. kal., 20  
lip. star. kał., 24 sierp. now. kal., 9 wrześ. star. 
kał., 18 paźdz. star. kał., 6 grudnia star. kalend. 
W  każdy wtorek i piątek targi tygodniowe.

M ilatyu n o w y  w pow . Kam ionackim . Co czwartku 
targ tygodniow y.

M ilów ka w pow . Żyw iec, w 1. poniedz.: każdego
5



hńesiąca, gdyby na ten dzień święto przypadało, 
jarmark odbywa się we wtorek.

M ościska miasto pow .: 25 lut., 24 czerw , główny 
jarm ark ną konie, 10 sierp , 1 listop, g łów ny jar­
mark na konie. Ną tydzień przed temi jarmarkami 
bywa znaczny handel na płótna i futra.

M osty w ielkie w pow . Ż ółk iew skim : ó kwiet.
M rzygłód  w pow . Śanoc.: 7  stycz. star. kał., w 

dzień po Bożem  Ciele, 16 sierp. star. kał.
M u szyn a W pow . Sandec.: 2 stycz., 3 lut., w dzień 

po W niebowstąp. Pańs., 22 lip ., 29 wrześ., w dzień 
po niedz. Ofiarow. N .P.M . Co poniedziałku; targ tyg,

M yślenice miasto pow .: 7 stycz., we wtorek p oZ ie l. 
Świąt., 25 lip ., każdy trwa dwa dni, najwięcej na 
płótna. Co wtorku i piątku targi tygodniowe.

2ŚTadw órna miasto pow .: 6 styez. star. kał., 23 
kwiet. now. kal., 29 czerw. star. kał., 1 paźdz. 
star. kal. Co poniedziałku i piątku targi tygodniowe.

NarajÓW w pow . Brzeżań.: 18 stycz., 29 marca, 
6 kwiet., 14 maja, 6 lipca, 6 sierp., 26 wrześ., 
3 grud. Co piątku targ tygodniow y.

N arol w  pow . Cieszanów.: 19 marca, 24  sierp. 
Co czwartku targ tygodniow y.

N aw arja  w pow . Lw ow.: 18 stycz., 14 lut., 11 lip., 
18 sierp., 26 wrzes'., 10 listop. Co środa targ ty­
godniow y.

N iebylec W pow . R zeszów .: 15 lut., 1 wrześ., 7 
listop,, 26 grud. Co poniedziałku targ tygodniowy.

N iegow ice W pow . W ielic.: 7  stycz., 1  czerw ., 2 6  
lip ., 2 1  paźdz. Co sobota targ tygodniowy.

N icm irów  W pow. Raws.: 18 s ty cz , 12 listop.
Co czwartku targ tygodniowy.

N iep ołom ice w pow . Bocheńs.: 7 s ty c z , w ponie­
działek po niedzieli Zapustnej, w poniedzialak po 
niedzieli Kwietnej, 8 maja. w poniedziałek po św. 
T rójcy, 24  czerw ., 26 lip ., 23 wrześ. i 4  listop.

N iżaukow icc w pow. Przemys, (według star. kal.): j 
na św. T ró jcę , 6 . grnd. Co środę targ tygodniowy, i

NiŻniÓW W pow  Tłum ac.: 1 i  19 stycz., 11 lut., 
29 marca, 4 maja, 24 czerw ., 6 lip., 13 sierp., 
20  wrześ., 7 paźdz., 20 listop., 3 grud.

N ow a-G óra  w pow . Chrzanows.: 4 jarmarki, a to: 
w poniedz. po następujących św iętach : po św. 
A gn ieszce , po Znalezieniu św . K rzyża , po św. 
Michale, po- św . Tom aszu Apest.

N Q w e-m iasto w pow. Biroekim : 23 kwietnia, 19 
listop. C o czwartku targ tygodniow y.

N ow otaniec W pow . Sanoc.: 1 m aja, w poniedz. 
po św. Trójcy , na N . P. M. Anielską, U  listop. 
Co poniedziałku targ tygodniowy.

N o w y -S ą c z  miasto pow .: 2 i 21 stycz. w pierwszy 
poniedz. w poście, w poniedz. po niedzieli K w ie­
tnej, 8 kwiet., 3 i 7 maja, 30  czerwca, w ponie­
działek po św. M ałgorzacie, 7 sierp., 13 wrześ., 
12 listop. Co piątku targ tygodniowy.

N ow ytarg  miasto pow : w poniedz. po Trzech K ró­
lach, 21 stycz., 6 lut., 19 marca, w poniedz. po 
św. Wojciechu, 16 maja, we wtorek po Ziel. Świąt, 
łcaęh, ną św, Jana Kantęgo,25 lipca, 29 sierp , w

poniedz. po Narodź. N.P.M., 29 wrześ , w poniedz. 
po św. Katarzynie, 13 grud. Co sobotę targ tyg.

O b e r t y n  W pow . Horoderis.: 18 stycz., 6 kw iet.,
7 maja, 24 czerw ., 18 lipca, 1 i 18 sierp , 20  
wrześ., 13 paźdz., 9 listop., 12 i 23  grud.

O lesk o w pow. Z łoczow .: 14 lut., 14 kwiet., 21 
maja, 6 lipca, 20  wrześ., 7 i 20 listop . 18 grud.

O leszy ce  w pow . C ieszanów .: 24 lut. i 13 grud.
Olpiny w pow. Jasiels.: 12 jarmarków we czwart. po 

pełni każdego miesiąca na zboże i przędzę.
O siek  w  pow . Jasiels.: ma walne jarmarki każdego 

czwart. na konie, bydło rzeźne, ow ce i nierogaciznę.
O św ięcim  w pow . Bielskim , zawsze w poniedz. 

przed lub po następujących św iętach: po Trzech 
Królach, po N.M .P. Gromnh znej, pon iedz. Suchej, 
po niedz. Kwietnej, po św . W ojciechu, po W n iebo ­
wstąpieniu, po św. Piotrze i Pawle, po św. Piotrze, 
w Okowach, po św. Idzim, po św. Franc. Seraf., 
przed św. Marcinem, po Niepokalanem Poczęciu 
N .P .M . K ażdy trwać może przez 8 dni.

O ttynia w pow  Tłumac. (podług star. kal.): na św. 
Jakóba, na św. Piotra, na św. P rokopa, na św. 
A n n ę, w dzień Strytenie, w dzień Pochwalonej, 
na św. Łukasza i na św. Michała.

J E ^aczoltow ice w pow. Chrzanów.: ma co drugi 
wtorek walne jarmarki.

F eczeiiiźyil W pow . K ołom yj, (podług star kal 
6 stycz., 25 marca, po Z ielonych Świątkach, 1 
s ierp , 14 w rześ., 27 paźdz.

Pilzno miasto p o w : 7 stycz , w poniedz. po pierw 
szej niedz. do N .M .P. G rom nicznej, 19 marca, w 
wtorek po W ielkiejnocy, _8 i 24 kwiet., 7 m aja,' 
poniedz. po Zielonych Świątkach, 23 czerw , tai 
na płótno, 22 lip ca , 15 sierp., 29 i 30 wrześ., 
na św. Jana K antego, 11 listop., w poniedz. po 
trzeciej niedzieli Adwentu.

|Pistyn w pow. K ossow . (podług star. kal.): 31 grud., 
i 5 stycz., 17 marca, we czwart. po W ielk iejnocy, w 

poniedz. po Z iel. Świąt., 30  czerw, przez 3  dni,
4 i 23 lipca, 29 sierp., 18 paźdz , 8 i 30 listop.

P iw niczna W  pow . StarJ-Sandec.: 2stycz., w poniedz. 
po niedz. Środopost., we wtorek po Ziel. Świąt.,
25 lipca, 24 sierp. Co środa targ tygodniowy.

P odbierz czyli Pobiedz w pow . W adow ic : w środę 
po N.M .P. G rom nicznej, w środę po św. W ojciecha, 
w środę po św . Janie Chrzci., w środę po W n iebo­
wzięciu N.M P . , w środę po św . Michale i w 
środę po św . Łucji.

P odgórze w pow . W ie lic .: 12 stycz., 16 lut., 19 
marca, 30  kwiet., 22 m aja, 8 czerw ., 8 lipca, 2 
sierp., 15 wrześ., 15 paźdz., 9 listop., 7 grud. 
Co wtorek i piątek targi tygodniow e.

P odhajce miasto pow. (podług star, kal.): 6 stycz., 
w niedz. Syropost. w Srodopoście, w  poniedz. po 
pierwszej niedz. po W ielkiejnocy, aa W niebow stą­
pienie, 29 czerw ., 15 sierp, 14 wrześ., 18 paźdz., 

i 8 listop ., 6 grnd. Co wtorek i piątek targi tygod.
. P odhorodce w pow. Stryjs : 13 lut., 17 maja, 1 9 ^  

wrześ,? 2 grud, Co czwartek targ tygodniow y,



Podkam ieti w pow. Brodź.: 1 stycz., 2 lut.. 10 
marca, 6 kwiet., 13 i 18 maja, 9 i 26 czerw., 
6 lipca, 18 sierp., 13 wrześ., 8 paźdz., 9 listop. 
i 18 grud.

P o d k a u i i e ń  w pow . Rohatyńskim : co wtorku targ 
tygodniowy.

P om orzan y w pow. Z loczow . (podług star. kał,): 
17 marca, 12 czerw., 26 wrzes'. 17grud. W  każdy 
piątek targ tygodniowy.

Probtlżna W pow. Husiatyńskim : co wtorku targ 
tygodniowy.

Pruchnik w pow. Jarosław : 21 stycz., 3 lut., 19 
marca, 23 k w ie t., w piątek po Bożem Ciele, 3 
czerw., 25 lip ., 9 sierp., 17 paźdz., 12 listop , 6 
grud. Co poniedziałek i czwartek targi tygodniowe. 

P rzem yśl miasto pow .: 26 czerw . 9 grud , każdy 
przez 14 dni. Co poniedz. i piątek targi tygod. 

P rzem yślan y  miasteczko pow .: 1 stycz., 14 lut., 
28 marca, 29 maja, 11 czerw ,, 11 listop. Co piątku 
targ tygodniowy.

P rz e w o rsk  w pow . Łańcuckim : 2 stycz., 19 marca, 
1 maja, 25 lipca, 3 paźdz., 19 listop. Co ponie­
działek, śńoda i piątek targi tygodniowe. 

ZKKadowce (Radautz) na B ukow inie: 1 maja, 20 
listop. W każdy piątek targ tygodniowy, 

"a d b liiy ś l w p ow . Tarnobrzega: 6 stycz., 4 marca, 
23 kwiet., na W niebowstąpienie Pańsk., 24 czerw., 
10 sierp., 20 wrzes'., 26 listop. 

ładymnu w pow. Jarosław .: 25 maja, 20 sierp., 
20 wrzes'. i 20 grud. 

tadziechów w p o w . K am ionackim : 19 stycz., 11 
lut., 12 marca, 10 kwiet., 21 maja, 24  czerw ., 1 
i 18 sierp., 26 wrześ., 30 p a źd z , 13 listop. i 
16 grud.

R aw a ruska miasto pow .: 8 stycz., na czwartą 
środę po W ielkiejnocy, 7 lip ca , 19 sierp., 27 
wrzes'., 13 paźdz., 21 listop., 21 grud. Co ponie­
działku targ tygodniowy.

R o S i  w P °w . Sanockim : 26 lipca, 24 sierp., 6 
grud. Co środa targ tygodniowy.

R ohatyn miasto pow .: 9 stycz.. 3 lut., 26 lipca,
1 paźdz. Co piątku targ tygodniowy.

R opczyce miasto pow.: 7 stycz., 12 lut., 26 kwiet., 
26 maja, 22 lipca, 18 sierp., 28 paźdz , 9 grud. 

Rozdót w p o w . żydaczow .: 19 marca, 16 lipca, 29 
wrzes. Co poniedziałku targ tygodniowy. 

R ozm atów  w pow. D oliń sk im ; 2 styez. star. kał,, 
w śtodę Srodopostną, we wtorek po Ziel. Św iąt., 
30 czerw., 1 sierp., 9 i 29 wrześ.

Ruda w pow Żydaczow .: 1 stycz. star stylu, 24 
czerw , star. stylu. Co poniedz. tirg  tygod.

Rudki miasto pow .: 26 marca, 30 czerw ., 28 wrześ.,
6 grud. Co wtorku targ tygodniowy.

Rudniki w pow. N isk im : 17 stycz., 9 m arca, 5 
kwiet., 21 wrześ., 21 paźdz., 30 listop. K ażdy 
trwa przez 8 dni.

R yhotycze w pow. Dobromil.: 14 wrześ., 10 grud.
Co czwartku targ tygodniowy.

R y U lanów  w pow . San ock im : 25 lipca, 10 s ie rp ,)

0 9 wrżeś., 6 grlld. Każdy po 6 dni. Co poniedz, 
,, targ tygodniowy.
i. R ytarow ice w pow . Przem yskim : 13 stycz., 13 

lipca.
g Rzepiennik biskupi W pow . G orlickim : 19 marca, 

we wtorek po W ielkiejnocy, we wtorek po Z iel. 
I: Świąt., 24 czerw, 22 lipca, 11 wrześ., 23 listop.
y . Co środa targ tygodniowy-.

R zeszó w  miasto pow .: 19 marca, 23 kwiet., na 
? św. T ró jcę , 2 lipca, 21 wrześ., 2 listop., 21 grud. 

Co wtorek i piątek targi tygodniow e.
! SSadagóra na Bukowinie (jarmarki na bydło): 6 

lu tego, we czwartek przed niedz. Kwietną, 1 
’  sierp., 6 wrześ., 13 paźdz., 5 i 28 listop., 21 

grud. Co czwartku targ tygodniowy. 
f S ąd ow a W iszn ia  w pow. M ościskim : 1 stycz., 

na Ziel. Świąt. obrz. rusk., 26 lipca, 27 wrześ.
’ < Co środa targ tygodniowy.

S f t n ib o r  miasto pow .: 3 lut., 1 maja, 21 w rześ., 
30  listop., każdy trwa przez dni 14. Co czwartek 

’ targ tygodniowy.
| Sanok miasto pow .: we wtorek przed Z iel. Świąt.,

1 w poniedziałek przed Bożem Narodzeniem . Co 
piątek targ tygodniowy-.

S a só w  w pow . Z loczow  : 14 lutego, 24  czerw .,
; 30 wrześ., 6 grud. Co poniedziałek i piątek targi

tygodniow e.
S ęd ziszów  w pow. Rzeszów 1.: 19 mdrea, 23 kwiet. 

na konie, 3 czerw ., 2 lipca, 21 w rześ., 2 listop., 
21 grud. Co piątku targ tygodniow y.

S e r e t  na Bukowinie (podług staE kal ): 2 lutego, 
na W niebow stąpienie, 15 sierp, i 6 grud. K ażdy 
trwa przez 3 dni.

S ieniaw a w pow. Jarosław.-. 22 stycz., 4  kwiet., 
24 czerw ., 2 listop.

S k a lat niasteczko pow.: 6 i 30 styez. star. kal., 
1 i 23 kwiet., w pierwszy dzień po Zieli Świąt, 
obrz. rusk., 12 lipca, 21 w rześ , 8 paździ Co 
wtorku targ tygodniow y.

S kaw ina w pow. W ielic.: 2 stycz , 9 kw iet., 16 
sierp., 4 paźdz.

Suiorza w pow . Stryjskim (znaczne jarmarki na 
bydło): na niedz. Seropustną obrz. ru sk , 31 maja 
star. stylu, 24 czerw ., na św. llię  obrz. rusk., 15 
lipca, 14 wrześ., w święto U ssikł obrz. rusk., 18 
paźdz., 9 listop i 8 grud.

S l l ia t y n  miasto pow . (podług star. kal ): w środę 
Środopustną, we wtorek po Ziel SWiąt., 25 czerw ., 
20 lipca, 9 wrześ. Co poniedziałek, środa i piątek 
targi tygodniow e.

S okal miasto pow .: 18 stycz. 23 kwiet., 12 lipca,
4 paźdz., 20 listop. Co piątek targ tygodniow y.

S o k o łó w  w pow . Śtryjskim: 7 kwiet , 13 czerw ., 
19 sjerp. i 4 grud.

S o k o łó w  w pow. K olbuszów  : 29 czerw . Targi
tygodn iow e: 7 stycz., lcl lut., 4 i 26 marca, 23
kwiet., 16 maja, 16 i 25 lipca, 24 sfeip., 14
wrześ., 18 paźdz., 11 listop. i 18 grud.



S o k o ł ó w k a  w pow . Brodzkim : Co drugą środę
walny jarmarek.

S o ł o t w i n a  w pow. Bohorodczańskim (jarmarki na 
bydło podług star. kal.): 2 lutego, ósm ego dnia po 
W ielkiejnocy, ua W niebowst. Pańsk., 20 lipca, 8 
listop , 6 grud. Co piątku targ tygodniowy.

S t a n i s ł a w ó w  miasto pow .: 1 maja (na bydło), 2 
sierp. now. kal., 29 sierp. star. kal., 6 i 17 
paźdz, star. kal.

S ta r a s Ó I  w pow. Staromiejskim: 2 stycz., w dzień 
po Bożem Ciele. 30 wrześ. Co poniedziałek i 
piątek targi tygodniow y.

S t a r c - M l a s t o  miasto pow.: 12 marca, 24 czerw, 
przez 12 dni na płótno, 10 wrześ., 12 paźdz. 
Co wtorku targ tygodniowy.

S t a r y - S ą c z  miasto pow ,, ma zawsze w środę, i 
tak : po Trzech K rólach, przed niedz. Zapustną, po 
Popielcu, przed niedz. Białą, po W ielkiejnocy, przed 
św . Stanisławem, przed św. Trójcą, przed św. Janem 
Chrzci., przed św. Jakóbem, przed św. Michałem, 
przed s'ś. Szymonem i Judą, przed św. Elżbietą, 
przed św . Tomaszem A p. Co czwartku targ tygod,

S t r u s s ó w  w pow. T rem bow elsk im : co czwartku 
targ tygodniowy.

S t r y j  miasto pow. (podług star. kal.): w pierwszym 
tygod. W ielkiego postu, w dzień tak zwany Feodo- 
rowicza przez 8 dn i, w marcu na św. Mikołaja 
przez 3 dni, 15 sierp, przez 14 dni, 6 grud. przez 
8 dni. Co poniedziałku i czwartku targi tygoduiowe.

S t r z y ż ó w  w pow. Rzeszow skim : w poniedziałek 
po Trzech Królach, 8 lutego przez 3 dni, w po­
niedziałek Zapustny, w poniedziałek Środopostny, 
w poniedziałek po W ielkiejnocy, 8 maja przez 3 
dni, 25 lipca, 14 sierp, przez 3 dn i, 8 wrześ. 
21 paźdz., 6 listop. przez 3 dni, 25 listop. Co 
wtorku targ tygodniowy.

S u c h o  w pow . Ż yw ieck im ; w poniedziałek po No 
wym Roku, na św. W ojciecha, w poniedziałek po 
W ielkiejnocy, 15 sierp , 8 wrześ., 15 paźdz., 11 
listop. i 8 grud.

S l i c z a w o  na Bukowinie (podług star. k a l.): 2 
stycz., we wtorek po Ziel. Świąt,, 8 lip ca , 20 
sierp., 15 wrześ., 26 paźdz. Co czwartku targ 
tygodniowy.

S z c z e r z e c _  w pow. L w ow skim : 2 stycz., w dzień 
po Ziel. Świąt., 20 lipca, 30 wrześ. Co czwartku 
targ tygodniowy.

S z c z u c i n  w pow . Dąbrowskim : 6 lutego, 4 maja, 
na św. T rójcę , 22 lipca, 15 paźdz. i 4 grud. Co 
piątku targ tygodniowy.

3 P a r n o b r z c g  (D zików ) miasto pow iatow e: ma 
12 targów w ostatni dzień powszedni każdego 
miesiąca.

1 'a r n o p o l  miasto pow iatow e: 2 stycznia, 1 4 lutego, 
w Srodopoście obrz. rusk., w poniedziałek po 
W ielkiejnocy obrz. rusk., 24 czerwca, 26 lipca, 
(głów nyjarm ark na konie), 18 sierpnia, 26 września, 
20 listopada, Co środę targ tygodniowy.

TarilÓW miasto p ow ia tow e ; w pierwszy poniedzia­

łek po N ow ym  Roku, 3 lutego przez 8 d n i, 30 
marca przez 8 dni, drugiego poniedziałku w kw ie­
tniu, drugiego poniedziałku w maju, drugiego p o ­
niedziałku w czerw cu, 22 lipca przez 8 dni, dru­
giego poniedziałku w sierpniu, 14 września przez 
8 dni , drugiego poniedziałku w październiku, 
drugiego poniedziałku w listopadzie, drugiego po­
niedziałku w grudniu.

T artak ów  W pow iecie Sokalsk im : 14 lutego, 31 
maja, ,6 sierpnia, 30  października, 18 gruduia.

T łu m acz miasteczko pow ia tow e: 23 maja, 6 gru­
dnia. Co środę targ tygodniowy.

T op o ró w  w pow iecie Brodzkim : Co drugi czwartek 
walne jarmarki.

T rem b o w la  miasto p ow ia tow e: w środę Popiel 
eową, 8 i 19 lipca, 15 grudnia. Co piątku targ 
tygodniowy.

T rzciana w powiecie Bocheńskim : w poniedziałek 
po niedzieli Kwietnej, 20 lipca, 29 wrześcia, 12 
listopada.

Trzebinia w pow iecie Chrzanowskim : w ponie 
działek po Trzech Królach, w poniedziałek po 
N. M. F . Grom nicznej, w poniedziałek po niedzieli 
Białej, 23 kwietnia, 8 maja. 29 czerwca, w po 
niedzialek po św. Jakóbie, 24 sierpnia, 21 wrze­
śnia, w poniedziałek po św, Szym onie i Judzie, 
w poniedziałek po św. Katarzynie i 21 grudnia.

Turka miasteczko pow iatow e : 11 stycznia, 7 kw ie­
tnia, 10 lipoa, 25 sierpnia, 11 października, każdy 
trwa przez 2 dni. Co środę targ tygodniow y,

T yczyn  w pow iecie R zeszow skim : 2 i 25 stycznia,
26 marca, 11 czerwca, 21 września, 25 listopada. 
Co poniedziałku targ tygodniow y.

'Tylicz w powiecie Sandeckim : 7 stycznia, w po 
niedziałek po niedzieli Conducłus Pnsckae, we 
wtorek po Zielonych Świątkach, 30 czerwca, 2 
listopada i 30 gruduia.

T ym bark  W powiecie L im anow skim : w pon iedzia­
łek po Bożem  C iele, 25 lipca, 9 września, 17 
października. Co środę targ tygodniowy.

T yra w a  w alosk n  w powie.cie San ock im : 16 lipca 
jarmark na bydło. Co środę targ tygodniowy.

Tyśillienica w powiecie Tłumackim jarmarki na 
bydło i kon ie : 24 marca, 30 kw ietnia, 3 lipca,
27 września. Co piątek targ tygodniowy.

'W J  linów w pow iecie Rawskim : 18 stycznia, 20 
lutego, 12 czerw ca, 13 lipca, 20 września, 30 
października. Co piątku targ tygodniowy.

U łan ów  w pow iecie Niskim.- 2 stycznia, 1 marca, 
2 i 23 kw ietnia, ua W niebowstąpienie Pańskie, 
w poniedziałek po św. T rójcy , 20 lipca, 24 sierp 
nia, 22 września, 11 listopada i 4 grudnia.

U łaszk ow ce W powiecie Czortkowskim  : 6 kwietnia 
star. kal., 24 czerwca star. kal. Co poniedziałku 
targ tygodniowy.

UniÓW w powiecie Przernyślańskim: 15 sierpnia
star. kał. przez 6 lub 7 dni.

U ścieczko w pow iecie Z a leszczyck im : 14 lutego,



11 i 31 marca, 6 i 29 kwietnia, 12 czerwca, 10 
lipca, 13 października, 13 listopada, 18 grudnia.

Uście biskupie w powiecie B orszczow sk im : Co 
drugi wtorek walne jarmarkii.

U ście ruskie w pow iecie G orlick im : 18 stycznia, 
5 maja, 6 czerwca, 11 lipca, 20 listopada i 21 
grudnia.

U ście s o ln e 'v  pow iecie Bocheńskim : 23 kwietnia, 
24 czerwca, 24 sierpnia, 21 października.

U strzyki w powiecie Liskim : 2 stycznia, 4 kwiet­
nia, 8 lip ca , w październiku na św. Franciczka 
W yznawcy. Co czwartku targ tygodniowy.

i P T a d o w  ice miasto pow iatow e: w pierwszy p o ­
niedziałek każdego miesiąca. Co czwartku targ 
tygodniowy.

W a rę ż  w pow iecie Sokalskim : 14 lutego, 7 kw iet­
nia, 8 maja, 24 czerwca, 24 sierpnia, 7 i 20 listo­
pada, 18 grudnia.

W ieliczk a  miasto pow iatow e: w poniedziałek przed 
św. Agnieszką, w poniedziałek przed N. P . M. 
Grom niczną, w ostatni poniedziałek w lutym, w 
poniedziałek przed św. Kazimierzem, w poniedzia­
łek po niedzieli K w ietn ej, w pouiedzialek przed 
Znalezieniem św. Krzyża, we wtorek po Zielonych 
Św iątkach, w poniedziałek przed św. Janem, w 
poniedziałek przed św. Jakóbem , w poniedziałek 
przed św. Hyacyntem, w poniedziałek przed św. 
Michałem, w poniedziałek przed św. Szymonem i 
Judą, w poniedziałek przed św. Klemensem, w 
poniedzinłek przed św. Tomaszem . Co czwartku 
targ tygodniowy.

W iclk  ie  o czy  w pow iecie Jarosławskim : 6 lutego, 
29 kwietnia, 10 czerw ca, 15 lipca, 10 września 
i 17 listopada.

W ila m o w ic e  w pow iecie Bełzkim : w poniedziałki 
po następujących św iętach : po Nawróceniu św. 
Pawła, po św . Janie Nep., po św. Bartłomieju i 
po św. Jadw idze, każdy trwa przez 3 dni. Co 
środa targ tygodniowy.

W iśn icz  w pow. Bocheńskim : 6 stycznia, 2 listo­
pada i 21 grudnia.

W iśn icz  na B u kow inie : 25 stycznia, 30 kwietnia, 
5 lipca, 13 sierpnia, 20 września, 6 listopoda. 
Co poniedziałku targ tygodniowy.

W iśllio w c zy k  wypowiecie T rem bow elskim : w Sro- 
dopoście rusk. kal,

W itk ó w  w pow iecie Kamionackim : 14 lutego, 21 
marca, 11 lipca, 1 października, 1 grudnia. Co 
czwartku targ tygodniowy.

W o jn icz  w pow iecie B rzesk im ; co trzeci ponie­
działek jarm ark, a co drugi poniedziałek targ 
tygodniowy.

W o jn iłó w  w pow iecie Kałuskim : 13 stycznia, 5 
maja na bydło przez 3 dni, 11 lipca, 18 sierpnia.

W o lu  M ichow a w pow iecie L isk im : 12 lutego, 
w piątek w pierwszym tygodniu W ielkiego postu 
ruskiego, 5 maja, 12 lipca, 21 września, 21 
listopada. Co wtorku targ tygodniowy.

W y b r a i l ó w k a  w pow  B obrzeck im : co wtorku targ.
S R a b lo tÓ W  'v pow. Śniatyń. (podług star. kal.)

6 i 30 stycz., 25 marca, 23 kwiet., 29 czerw ., 
IG wrześ., 1 i, 26 paźdz. i 20 listop.

Żabno W pow . Dąbrów, ma 6 jarm arków i targi sła ­
wne na n ierogaciznę: 25 stycz,, w poniedz. po 2. 
niedz. po W ielkiejnocy, w poniedz. po 1. niedz. 
po św. Janie Chrzci., 16 sierp., 18 paźdz., w p o ­
niedziałek po 3. niedz. Adwentu. Co 2. poniedz. targ.

Z ak luczyn  w pow . Brzeskim : co 3, poniedziałek 
jarmark, co czwartek targ.

Z aleszczyk i miasto pow. (jarmarki na bydło): 6 
stycz. star. kal., 21 marca, na W ielkanoc obrz. r., 
4 paźdz., 20 listop. Co środę i piątki targi.

Z ałoźce w pow . Brodź.: 14 stycz,, 12 lutego, 14 
marca, 12 kwiet., 12 maja, 24 czerw., 14 lipca, 
13 sierp,, 19 wrześ., 13 paźdz., 8 listop., 4 i 21 
grud. Co poniedz. i piątek targi.

Z arszyn  w pow. Sanoc.: 24 kwiet., na Wniebowstą 
pienie Pańsk., 17 lip., 12 paźdz. Co środę targ.

Zator w pow . W adow ic.: 28 stycz,, 28 kwiet., 30 
czerw., 2 wrześ.

Zbaraż miasto pow. (podług star. kal.): 7 luf,, 24 
kwiet., 5 lipca, 12 wrześ. Co poniedz. i piątek targi.

Z borów  w pow. Z łoczow .: 25 mar., 5 lip., 17 sierp., 
25 wrześ. Co wtorku targ.

Z b y szy ce  w pow. Sandec.: 20  stycz., 14 lut., 19 
mar., 25 kwiet., 16 maja, 24 czerw., 26 lip ., 24 
sierp., 21 wrześ., 18 paźdz. 23 listop. i2 1 g ru d .

Zdynia w pow. G orlic, ma 9 jarmark.: 14 stycz., 12 
lut., 21 mar., 7 maja, 7 lip , 6 sierp,, 27 wrześ., 13 
listop., 13 grud., na bydło, ow ce i nierogaciznę.

Z ło czó w  miasto pow .: 19 stycz., 1 Int., 1 kwiet.,
7 maja, 9 czerw ., 2 sierp,, 10 wrześ., 7 listop. 
Co poniedz., środa i piątek targi.

Z lotniki w pow . Trem bow el.: na św. A leksego, 8 
maja i św. Dymitra star. kal.

żm ig ró d  W pow. K rośnieó.: 2 lut. w Środopoście, 
23 kwiet., 24 czerw ., 25 lip., 17 paźdz. i 13 grud.

Ż ółk iew  miasto pow .: 19 stycz., 8 maja, 30 czerw ., 
13 sierp., 14 wrześ., 5  paźdz. i 12 listop. Co 
wtorek i piątek targ.

Ż ołyn ia  w pow . Łańcuc : w niedz. Kwietną , na św. 
Trójcę, 10 sierp., 21 grud. (na len, przędziwo i 
i płótna, każdy trwa przez 2 dni), 25 stycz., 24 
lut,, 11 maja, 22 lip., 8 i 21 wrześ,, 28 paźdz., 
25 listop. Co piątku targ.

Ż uraw n o w pow. Ż y d a cz .: 15 marca jarmark na
konie przez 8 dni, 7 kwiet. przsz 6 dni, 11 
czerw, przez 6 d n i, 15 pazdz. jarmark na kouie 
przez 8 dni i 6 listop, przez 4 tygodnie.

Ż u ró w  w pow. Rohatyń.: 14 lut., 6 kwiet., 8 
maja, 12 lip.. 6 sierp., 20 listop.

Żydacy.ów miasto pow. (podług star. kal.): 6 stycz., 
29 sierp., 26 listóp.

Ż yw iec  miasto pow.: w poniedz. po Trzech K rólach, 
po W niebowstąpieniu Pańsk., po św. Piotrze i Pawle 
i po św. Michale.



o a o t o o w y c ł i  i  m l ę s s s a n y c ł i  p o c i ą g ó w
na c. k. uprzyw. gal.

K O L E I  K A R O L A  L U D W I K A
i c. k. uprzyw.

L W O W S K O  ■ C ZE R N IO W IE C K O  • J ASSK IEJ KOLEI.

ftazny od 1. grudnia 1870 aź do dalszego rozporządzenia. Dla linji Złoczów-Tarnopol i Tarnopol-Podwoloczyska, jakotcź 
dla linji Yeresti-Botuschani, — jednakowoż wchodzi w życic dopiero z dniem otwarcia pomienionych'linji.

Oznaczone znakiem —. liczby oznaczają godziny nocne, a to począwszy od godziny 6. wieczór do godziny 5. minut 59 rano,

C. k. uprzywilejowana galicyjska kolej Karola Ludwika.
Z KRAKOWA

w połączeniu z pociągiem  z W iednia i W rocław ia do Lwowa, 
Tarnopola, Podw ołoczysk i przez Krasne do Brodów.

Z PODWOŁOCZYSK i z BRODÓW 

w połączeniu do W iednia i W rocław ia, do Lwowa i Krakowa.

Pociąg osobowy Pociąg mieszany )
'

Pociąg osobowy Pociąg mięszauy
Nr. I Nr. III. Nr. II. Ir. IV.

S t a o i e Przy Prze II 0d ' Przy Prze || Od- S t a o i e Przy Prze | Od­ Przy Prze Od­
jazd stan 1 jazd jazd stan II ia /d jazd stan jazd jazd stu 11 jazd

o- m min. teTm g. m min lfe-i ro­ Ig- m. min. Ig- m. g- m min £• m.

a) Linia główna. wieczór przedpoł. a) Linia główna. przedpoł. wieczór
KRAKÓW . Restauracja 10128 l i '30 ' P o d w o l o c z y s k a Restauracja

11 U| ^
0 10

Rierzanów 10 40 1 10 41 11 40 2 H|48 ) Bogdanówka 23 1 11124 7 3 . 2 7 5
Podłęże . . . . 10 4 1 10 55 12 6 3 12 9 ( Maxvmówka . 12 3 12 3 .7 41 ' 2 7 ■10
Kłaj . . . . 11 9 . 11 9 12 28 12 28 ‘ Borki w ielkie 12 30 .2- 12 38 8 u; - 1 8 17
B o c h n i a . U 22 . 4 11 26 12 40 Ć 12 52 ' ■ T a r n o p o l Restauracja 1(17 25 1142 8 56 10 9 ?
Słotwina 11 45 ' 3 11 48 1 10 5 1 21 <; H łuboczek w ielki 2 2 2 9 24 1 SI 25*
Bogum iłow ice 12 14 1 12 15 1 52 1 1 53 S Jezierna j 44 8 2(47 10 7 2 10 9
T a r n ó w  . Restauracja 12 20 r, 12 31 2 0 0 2 12 \ Zborów . . . . 3  25 3 8'28 10 47 1 2 10 19
Czarna . . . . 1 1 1 4 2 50 1 2 51 S P łu liów  . . . a 45 1 3 46 11 6 1 11 7
D ę b i c a Restauracja 1 19 5 1 21 3 10 o5 3 35 ) Z ł o c z ó w . Restauracja 4 15 5 4120, 11 30 r 5 11 41
Ropczyce 1 12 1 1 43 3 57

12
“ l 3 58 s Kniażę . . . . 4 37 1 4(88 11 58 > 1 11 59

Sędziszów 1 54 . 8 1 57 4 3 4 15 ( K r a s n e Restauracja r> 6 15 5,21 12 27 ,2 0 12 ■17
Trzciana . . . 2 15 1 2 10 4 86 1 4 37 <, Zadwórze 5 45 2 5 1111 2 1 13
R  z • . z <5 w . Restauracja 2 35 6 2 41 r, • 0 5 0 Borszczowice 0 12 1 3 0 15 ) 1 j 38 3 1

2
11

Łańcut . . . . 3 4 3 3 7 r, 32 2 5 34 i Podzamcze . Restauracja 0 58 12 7 r 2(l9 12 31
Przeworsk . 2 3 86 6 i; 2 0 8 J l w ó w  . . . . Restauracja j 7 24 •43 i 2 50 k o «] 30
Jarosław • 3 59 5 4 4 0 86 4 0 40 } Pociąg osob.
Radymno
Żurawica

4 23 1 •1 24 71 2 
7! 28

1 7 8 s l 8 7
(3 \ 14! 44 1 4 45 7 28 l Mszana . . . . 8 28 1 8 29 57 3,58

P r z e m y ś l Restauracja 4 54 0 r, .7,39 15 7 54 ) Kamienobród 8 ■18 8113 4 17 • 4(17
Medyka. . . . . 5 18 1 5 1!) 8115 1 8 10 i Gródek . . 8 4 4 27 4 4 31
kościska 5 41 3 5 44 8 k i f  2 8 43 s Bądowa W isznia . 9 21 3 9 24 >5 2 « 2 5 4
Sądowa W isznia . 0 13 2 6 15 9 ! 18 4 9 22 / Mościska *• 9 52 2 9 54 “ 5 39 3 5

0Gródek . . 6 44 4 0 48 9!57 1 4 10 1 Medyka . . . . ™U0 2 10 i 18 6 s 1 9
Kamienobród . 0 50 0 50 lo j l l i 1 10 12 ? P r z era, y ś 1 Restauracja IU 85 13 10 48 0 29 10 0 39
Mszana . . . . 7 12 i 7 13 10 31 J 1 10 32 ( Żurawica 10 59 1 1J 0 53 6 53
LW Ó W  . . . . Restauracja j 7 37 75 11 . •60 11 50 j Radymno 11 19 1 11 20 i7 10 2 7|l8

i Pocia r mieszany ( Jarosław 11 40 4 11 44 7 42 5 7 47
1 8(52 i. • j Przeworsk . 12 I '  2 12! 0 8 11 3 8(14

Podzamcze Restauracja 9 3 8 9 11 12 1 11 12 12 ( Łańcut . . . . 12(34 2 12 36 47 3 8,50
B arszczow ice. 9 40 2 9 42 12 42 3 12 46 R z e s z ó w . Restauracja 1 13 I 1I 8 *9 19 9 9 28
Zad wór ze 10 5 2 10 7 1 > 8 1 12 / Trzciana 1 1 1 36 9 54 1 9,55
Krasne (zmiana wózów do Brodów) Rest. 10 29 13 10 42 1 35 15 1 50 ( Sędziszów 1 52 3 1 j 55

} °
14 3 10117

Kniażę . . . . U 16 1 11 17 2 24 1 2 25 ) Ropczyce
Restauracja

2 6 2 2 10 30 2 10 32
Z ł o c z ó w . Restauracja 11 38 . 5 1143 2 40 5 2 51 ( D ę b i c a  . 2 25 , 8 2 33 4° 52 ,30 u 22
Płuliów  . . . . 1 12 31 3 88 1 3 89 ) Czarna . . . .

Restauracja
2 :,o 2 2 52 u 43 2 11 45

Zborów  . . . . 12 44 2 1240 3 52 f 2 3 54 ( T a r n ó w  . 3 24 11 3 35 12 23 8 12 31
Jezierna 1 26 2 1,28 4 84 2 4 36 5 Bogum iłowice 3 45 2 3 47 12 43 3 12 40
H łuboczek w ielki . 2 1 3 2 4 5 0 1 5 10 ( Słotwina 4 17 •5 4 22 1 20 5 1 25
T a r n o p o l Restauracja 2 25 25 2 50 5 31 10 5 41 B o c h n i a . 8 4 48 1 47 7 1 54
Borki w ielk ie . 3 22 2 3 24 0 18 1 0 14 Kłaj . . . . 1 5 4 .2 13 1 2 14
Maxyraówka . 4 12 2 4 14 7 2 2 7 4 S P od łęże . 5 18 2 5 20 2 82 2 2 31
Bogdanówka . 4 86 1 4 37 7 26 1 7 27 ) Bierzanów

Restauracja
5 84 2 5 86 2 F2 2 2 54

P o d w o l o c z y s k a . Restauracja 4 57 popotud. 7 47i rano < KRAKÓW . 5 51 rano 3 11 popołudn.
<’ b) L inia boczna z Brodów. popołudn. w ieczór

b) Linia boczna do Brodów. ( BRODY Restauracja 3 23 10(50
Krasne . Rostauracja 10 29 28 10 57 1 00 25 2 Zabłoćce 3 47 2 I 3 19 11 1 1 f 2 11 10
Ożydów , I li 28. i  111 82 2 31 a 1 2 341 J Ożydów . . • , • 4 14 4 4 18 11 41 3 11 44
Zabłoóce 11(56 2 u 58 2 '.8 2 1 3 ; Krasne (Zmiana wozów i połączenie z
BRODY . . . . Restauracja 12 211 popołud. 1 3 23 w nocy 1 pociągiem  lin ii głównej. Restaur. 4 46, popołudn. 12 12 w nocy

P ociągi Nr. I. i Nr. III. we Lwowie stoją w połączeniu z pociągam i 
c. k. uprzyw. kolei Lw owsko-Czorniow iccko-Jasskiej.

Pociągi Nr. II. i Nr. IV. we Lw ow ie stoją w połączeniu z pociąga­
mi c. k. uprzyw. kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej.



Ż K&AKOWA 
osobny pociąg do LW O W A

że LWOWA 
osobny pociąg do KRAKOWA.

55 BRODÓW 
przez KRASNE do PODWOŁOCZYSK.

Stacje

Restau

KRAKÓW . Restau 
lłierzanów  .
P od a że  
K łaj .
B o c h n i a  
Słotw.ina . 
Boguraiłowice . 
T a m  ó w . Restau 
Czarna .
D ę b i c a  
Ropczyce 
Sędziszów 
Trzciana 
R z e s z o  w Restau 
Łańcut 
Przeworsk . 
Jarosław 
Radymno 
Żurawica . 
p r z e m y ś l  Restau 
Medyka 
M ościska .
Sądowa W isznia 
Gródek 
Kainieuobród 
Mszana 
LWÓW . Restau

Pociąg mięsz 
Nr. Y.

Pooiąg mięsz- ( 
Nr. YI. ,

>-<dN N«  ci

ci dN.c3d*
Stacje t*łd N NaPh •--»

ci
CD
■—

d >
•§, > d S

PH < X, T
m.g-|m. g.|m.m.KIin.}

7162
rano 
7j .
7118

|lWÓW . Restaur. 
(Mszana . . 71103

rano } 
6142 s 
7,13 >

73527 37sKamienobród 322734
756 7 56̂Gródek 7;45!1681)
81488122\Sądowa Wisznia. 8 388846 (
84758! 52(Mościska 20:7933
92629i28 (Medyka 10b2107 (
942109|52;Przemyśl Restaur.1033201053 \
1034310 37(Żurawica . lii 10 1110
10582711 25) Radymno . 11392141 (
149111 50(Jarosław . 12111;»122(5 >
125412 9) Przeworsk . 1256713
1233112:34(Łańcut H464150
1 19l|l9>R z e s z ó w Restaur. 2j2420244
149H1,57
234r, 2139(Sędziszów . (Ropczyce

3374341
3863 14 3 5633„9
33723 39Dębica . Restaur. 42994
4414 5(Czarna
417154 32 T a r n o w Restaur. 4810.)58
45524 57(Bogumiłowie© . 6 1326
5 2645 30(Słotwina . 6| 5847*095 6 14''Bochnia 7127*735
05557i .(Kłaj . . . . 756 750
7 11 7 11jPodlęże 8 152817
73027'32(BierzanVw . 8372839
8 weczór(KRAKÓW . Restaur. 8 58wieczór

Stacj o

Pociąg mięsz 
IV b & III a

Pociąg mięsz 
26 b & I a

N J4* a Pi •'->

ci
cn
ah
Pi

dNci
d*o

i>->d N N >- ciPi—»

ci 02 ® N 1 *-• •Pi O
dj

az
d

8-;m[m.8 m. 85ra.jm leira.
1 wieczór i rano

B r o d y  ........................... Restauracja 10 50 8 50
Zabloćce . . . 11 14 2 U 16 9 14 2 9 16
Ożydów ....................................... 11 41 3 11 44 9 41 3 9 44
K r a s n e  (zmiana wozów) . Restauracja 12 12 98 1 50 10 12 30 10 42
K n i a ż ę ....................................... 2 24 1 2 25 11 16 1 U 17
Z ł o c z ó w Restauracja 2 46 5 2 51 11 38 5 11 43
Pluhów  . . 3 38 1 3 89 12 30 1 12 3L
Z b o r ó w ........................................ 3 52 2 3 54 12 44 1 2 12 46
Jeziorna . 4 34 2 4 36 1 26 2 1 28
H łuboczek w ielki . 5 9 1 5 10 2 13 2 4
T a r n o p o l . Restauracja 5 31 10 5 41 2 25 25 2 50
Borki w ielkie . . . . 6 13 1 6 14 3'22 2 3,24
Maksymówka . . . . 7,  2 2 7 4 412 2 4il4
Bogdanówka . . . . . 7 26 1 7;27 4 36 1 1 4|37
P o d w o ł o c  z y s k a . Restauracja 7,47

1
rano 4 57

!
popol.

Z PODWOŁOCZYSK 

przez KRASNE do BRODÓW.

Z KRAKOWA 
do W I E L I C Z K I .

Z W IELICZKI 
do K R A K O W A

Pociąg mięsz Pociąg mięsz
IY a & III b II a & 25 b

Stacj o II 4  II **■ +-> I N II ^ II ci
d j| ręj
® II C«

* ĆS £ 'd*'H|x|| o l̂l 0
g.|m.||m ||gJm. g [m  ||m Ugjm.

I
ni
+>
10

Kraków
R est. 

Biorza- 
nów . 

W ielicz­
ka . .

Pociąg  m ięsjany 
Nr. 27.' Nr. 29.

o
sją

pi‘2ba$

S 9| '
n rprzedp

g-l»n.

7 i 18
7 i 38

O 
g  i in .

ID
o1
«5
•s
O

eczor

?l •

7 ] 22

W ielicz- 
I ka . . 
Blerza- 
i nów . 
iKraków 
! Rest.

Pociąg mięszany
Nr. 28.

37 7 41

Nr. 30.
 ̂ P o d  w o t o c z y s k  

; Bogdanówka 
< Maksymówka .
) Borki w ielkie . ..T a r n o p o l  
} Hluboczek wielki 

Jeziorna .
________ Zborów
popol. \ P łubów

Z ł o c z ó w  
Kniażę
K r a s n e  (zmiana 
Ożydów 
Zabloćce .
B r o d y  . •

g.|m

14 (

popol.

wozów)

Restauracja

Restauracja

Restauracja

Restauracj;

w ieczór przedpoł.

7 3 2
6
7

40
r, 11 23 i

l t
ii 24

7 41 2 7 43 12 3 12 3
8 16 1 8 17 12 36 2 12 33
8 56 10 i) 6 l 17 25 1 42
9 24 1 9 25 2 2 2 2

10 7 2 10 9 2 44 3 2 47
10 47 2 10 49 3 25 3 3 23
U 6 1 11 7 3 45 1 3|46
11 36 r, 11 41 4 15 5 4 20
11 58 1 U 59 4 37 l 4 38
12 27 93 2 5 6 80 5 36

2 31 3 2 34 6 7 3 6 10,
2 58 2 3 6 3 1 2 0
3 23 wnocy 6

i
wieczór!

C. k. uprzyw. kolej Lwowsko -Czerniowiecko-Jasska.
Główna linja Lw ów  - Roman.

Ze L W O W A  w połączeniu z pociągiem  z Krakowa i W iednia do Roman.
Pociąg raięsz { 

Nr. III.

Btaoj o Stacje*

LWÓW 
Sioclrów 
Staresioło 
Itóbrka
Wybrano wka .
B o r y  n i c z o . 
Chodorów .
Boi4nik;i .
B u k a c z f) w c 
Bnrsr.tyji-Deraianów 
H a 1 i c 
Jezupol

STANISŁAW ÓW  
\ O 11 y  n i a 
} Korszów . 

KOŁOMYJA . 
Zablotów  . 
Śniatyn-Zalucze 
Nepolokoutz 
Łużan 
Sadogóra . 
CZEttNIOWCE ,
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Restauracja

Restauracja

Restauracja

popolud 
25 1 21 

39

Pociąg JH1687,
II ,r»j .

rano
6 3 20 6 23
7 2 6 7 8
7 48 3 7 51
3 23 10 8 33
9

43
5 9 12

9 10 9 53
10 12 >1 10 13
10 31 3 10 34
10 56 l 10 57
11 3 25 11 23



IPociąg osob.I P ociąg  mięsz \ 
Nr. I. *) Nr. III.

Btaoj o

V o lk s g a r t e n ..........................................................
K u c z u n n a r e ..........................................................Hliboka ................................
Czerepkoutz-Sereth.................................................
B u d a ....................................................................
H adikialva-Radautz . Restauracja
Istensegits ..........................................................
U. M i l e s c h o u t z .................................................
flatna . .................................................
SUCZAW A-Itzkani . . Restauracja

:.|m.||m||g|ro

II p o p o ł.
511611 2 5 18 11 50

46 3 5 49 12 19
6 36| 8 6 441 1 8
o 51 3 7 1 28
7 241 1 7 25 l 56
7 41 8 7 ■19 2 15
8 i 1 8 4 2 38
8 14 3 8 17 2 50
8 33 L 8 34 3 l t
8  1K| 60 9|48 3 28

Bttaoje

.111151 Bordujeni . 
l] 12)21 YERESTI . 

l j l6 < L ite n i  
. 33 i Dolhaska .
L 57 ( Hece-Lespitz 
> 25 j PASKANI . 

Halaucestie*

Pociąg osob 
Nr. I. +)

Pociąg raiesr 
Nr. III.

lg|m-

2|55 ( M ircestie
3 14 ) ROMAN
4 28 <

Restauracja

Restcułacja

Restauracja

9 55 llO 22 
11 2

M  .
™ lig I ni
wieczór

'• M l nllui m.

i 1 popoł.
4 lata II 4 37
s 3 ts 5 18
f.143 ii 5 46
6 !»| 8 6 17
li' 371 3 6 40|
1 1|2S! 7 26
8: U' 3 8 U-
3|24 5 8 29

wieczór

*) UWAGA. Pociąg osobowy Nr. I. pozostaje w ruchu tylko ze Lwowa do Czerniowiec aż do dalszego rozporządzenia.
Pociąg Nr. I zostaje w połączeniu z pociągiem Nr. I. kolei Karola Ludwika. — Pociąg Nr. III. zostaje w połączeniu z pociągiem  
Nr. III. Karola Ludwika w Veresti z pociągiem Nr. 74. z Botusckan, zaś z pociągiem Nr. 75. ,do Botuschan, w Paskani atoli w połą ­
czeniu z pociągiem  Nr. 52. z Jass, jakoteż z pociągiem Nr. 53. do Jasa.

G ł ó w n a  l in  j a  R o m a n - j u w ó w .

Z BO M AN  w połączeniu z pociągiem  z Jass Jo L w ow a , Krakowa i Wiednia.

Htaoje

KOMAN .
M ircestie
H alaucestie
PASKANI
Hece Leapitz .
D o l h a s k a .
Liteni
VERESTI.
Bordujeni.
SU CZAW A-Itzkani
Hatna
U. M illeschoutz 
Istensegits 
Hadikfalva-Radautz 
Buda
Czerepkoutz-Sezeth 
Hl iboka 
Kucznrmare 
Yolksgarten . 
CZERNTOWCK

Restauracja

Restauracja

. Restauracja 

Restauracja

Restauracja

Restauracja j

Pociąg mięsz [Pociąg mięsz )
Nr. II. *) Nr. IV.
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>.rd ■/. N W
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6
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1 12 3 1 15 6 49! 3 6 52 <>
1 52 25 2 17 , 32 25 7 57 i
2 37 3 2 40 8,18! 3 8 31
3 1 6 3) 7 8,41 6 8 47
3 28 3 3 31 9 lo! 3 0 13
3l54 15 4 9 9 41 12 9 53 ?
4 31 2 4 33 10 19 1 10 20
4 41 78 5 59 10 28, 

Llks!
64 t l ! 32 ;

6 15 l 6 16 l U 49 <
635 3 6 38 12: 8 3 12 U )
6 50 1 6 51 12 >23 1 12124 ,
7 4 10 7 14 12 38! 10 12,48 )
7 33 1 7 34 1| 5i l 1 6 <
7 55 3 7158 l|S6j 1:29
8 U 6 8 17 1 40 1 48 i
9 4 3 9| 7 o.H4 2 2 36 i
9 37 2 9*39 3| !> l 3 6 ?
9 52 16 1 3 3U 25 3 45 \
Pociąg osob.

10; 8

S t a c j ą

> Nepolokoutz .
1 Śniatyn-Załucze

' STANISŁAWÓW

Bortniki .
) Chodorów 

> r y n i c z e

( Siecliów

Restauracja

Restauracja

Restauracja

Restauracja

Pociąg mięsz 
Nr. II. *)

STlł-i

S lm llm l|g |m

Pociąg mięsz 
Nr. IV.

cifr-rn

g,|m.||m.!|g [in.

no I

i
1

42
45
10
37
58
25
5 3
8

32
5 ’44
5
6!45 

wieczór

3 51 
4113 
433
4 55
5 31 
6; 13 
7 4 
7 42 
826 
916  
944  

10 13
10 45
11 28 
1147

popoł.

4; 15
4 34
5 l

36
23
6

47
46
18
52

1018
10 55
11 j 34 
11,53 
L2 25

*) UWAGA. Pociąg mieszany Nr II. pozostaje w ruchu tylko z Czerniowiec do Lwowa aż do dalszego rozporządzenia.
Pociąg Nr. II. zostaje we Lwowie w połączeniu z pociągiom  Nr II. kolei Karola Ludwika. Pociąg Nr. IV. zostaje w Paskani 
w połączeniu z pociągiem  Nr. 54- z Jass a z pociągiem  Nr. 55. do Jass; w Yereati w połączeniu z pociągiem  Nr. 76. z Botuschan, 
a z pociągiem  Nr. 77. do Botuschan we Lw owio z pociągiem Nr. IV. kolei Karola Ludyyka.

T - j l n j a  b o c z n a  l t o l e l  P a s k a n l - J a s s y .

Z PASKANI do JASS 
w połączeniu z pociągiem  ze Lwowa Botuschan

Z PASKANI do JASS 
połączeniu z pociągiem  z Roman.

P ociąg  mięszan. , 
Nr. 53.

ataoje

PASKANI . 
Buginosa , 
Tirgul frumos 
Podul Ilo j . 
Kukuteni 
JASSY

Restauracja

Restauracja

i  0N 03
* tSPM Od

ja
zd

 
|

( f-M I minj g.|ra.

l ll wieczór
II 7131

8 t 2l 3 8] 5
8 381 10 8 48
91321 5 9 37
9S54i 1 9|55

10 20I w nocy

Btaoj a

PASKANI . 
Buginosa 
T irgul fruraos 
Podul Iloj . 
Kukuteni 
JASSY

Pociąg mięszau. 
Nr. 55.
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m. min.||g.|m.

Restauracja
8 32 3

rano 
81 2 
8|36

1 9 9 10 9ll9
10 3 5 10 8
10 25 1 i o « «

Restauracja 10 51 przedpoł-

. Połączenie ze Lwowa i z Itotuschau następuje w Paskani pociągiem ; 
Nr. 3. (Botuschan! Yeresti pociąg Nr. 74.) j

Połączenie z Boman następuje w Paskani pociągiem Nr. 4,



i  J A S S  d o T f A S K A N J
: t)*f ( (i r- Z  JASS 4o PA8KANI

Stacje

Pociąg mięszan.
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JA3SY Restauracja 
Kukuteni ..................................................................

Tirgul frumtw* . « • *

P a I k ANI . . . . * •  Restauracja

4 46

5,54 
6  54 
7122

2
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rano 
4 22 
448
510  
6! 4| 
6:57 
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«  poJ,<»«niu > pociągiem  do Rum io

Bi IN'! vS 

Bta.oJe

Pociąg miąazan- 
i ,r .  58.

■̂8
B.aA. ”

i  gs 5
A t  “

g jm Ijmin ||g-jm.

iiągiem
Połączenie do Lwowa i do ttotnuchan następuje w Piskani po- 

Nr. 4. (Ver«8ti-Botnschani pociąg łir . 77.)

> JASST 
Kukuteni 
Podul Ilo j . 
T irgul Frumoti 
Ruginosa . 
P IS K A N I .

Połączenie do Roman następujo w Paakani

Restauracju

Restauracja

pociągiem Nr

popoł
II *|M

l  j| 4 17
5 || 4|?.9 

10 I 5 SS 
S |i G 265 

w ieczór j

L l n j a  b o c z n a  Y e r e s t l - B o t u s c h a n l .
Z  YERE8TI do BOTUSCUAN 

połączeniu z pociągiem zo Lwowa

S t a c j o

RestauracjaYERESTI .
Buczecze .................................................
Leorda *...................................................................•
B O T U S C H A N I......................................................Restauracja

Połączenie ze Lwowa następuje w Yeresti z pocią 
giem N r. III. _____
,,t Z  BOTUSCHAN do YERESTI

w połączeniu z pociągiem  do Lwowa. Poc. Nr. 76. 
BOfUSCHANl . . . . . .  Restauracja
Leorda . . . . . . . . . .
B u c z e c z e ..........................................................
Y E R E S T I ................................................ Restauracja

Połączenie do Lwowa następuje w Veresti z pocią 
piem Nr IV.

Pociąg mięszan. 
Nr. 75.

i
T3Mcfl£ i  

p-t 01 -6*
o

Ki m- mi n ff lin

Z  YERESTI 'do BOTUSCHAN 
połączeniu z pociągiem  z Roman i z Jass.

popołudu.
H5;23

' i m
w ieczór I

Stacje

\ Y E R E S T I ................................................................ Restauracja
j B u c z e c z e .......................................................................................
< L e o r d a .......................................................................................
) B O T U S C U A N I.......................................................Restauracja

Połączenie z Roman i z Jasa następuje w Veresti 
• z pociągiem Nr. IV. (Jasny Paakani Nr. 54).

Pociąg mięszan. 
Nr. 77.

g |m.|imin.|jg |m.

10 i 35
ill 8
11! 47|

Restauracja

przedpoł-

Z BOTUSCHa\N do VERESTI 
w połączeniu z pociągiem  do Roman i do Jasa. P oc Nr. 74. 

i BOTUSCHANI i- - -
' Leorda ..........................................................
) B u c z e c z e ......................................................................................
\ VERE8T1 . Restauracja

Połączenie do Roman i do Jass następuje w Yeresti 
\ z pociągiem Nr III. (Paskani-Jassy pociąg Nr. 53)

3 27|
4
4 53

przedpoł.
|| 9(58 

10 11.0(45 
3 ||ll|u 

przedpoł. 
‘ I

popołudn. 
2153 

n siso 
10 4|10

popołudn.

C E N Y  O S O B O W E .
tt) aa k. uprzywilejowanej kolei K a ro lu  L u d w ik a  i na lin ii austr. I

uprz. kolei L w o w H k o -C ze rn io w le ck o -J a ssk ie j.
N ależytość za jazdę na milę od jednej osoby wynosi I. klaBa 36 cnt., s

II. klasa 27 cnt., III. klaHa 14 cnt w. a w srebrze, która przy płaceniu J 
banknotami ogłoszonem u każdocześnie dodatkowi agia podlega.

Do należytości za b ilet opłaca fiiQ począwszy od kaidych 50 centów \ 
jeszcze l  cent jako należytość stomplową >

Najwyższa naleiytość stemplowa za pojedynczy bilet wynosi 25 cnt. j

b ) na lin ji rumuńskiej c. k. upr. kol L w o w sk o -C z e rn io w ie ck o -J a s fik ie j. 
N aleiytość od osoby i kilom etra 1. klasą 12 c n t ,  II. klasą 9 cnt.,

III. klasą 6 bani-centim ów
D z i e c i  w wieku niżej 52 lat są wolne od opłaty bllotu  . jeżeli 

trzymane są na kolanach swoich nadzorców ; w przeciwnym zaś razie 
winna być uiszczona połow a należytości za bilet

Jeżeli jedna osoba k i l k o r o  d z i e c i  w w i e k u  n i ż e j  # l a t  
nadzoruje, w takim razie tylko jedno i  n c l i  wolno jest od opłaty nalo- 
ż jtości za b ile t, za każde inne opłaca się połowę biletu.

D zieci w w ieku od ©  do l O  lat plącą połow ę zwykłej naiożytości. 
W ątpliw ości tyczące się wieku dzieci rozstrzyga urzędnik polniący 

służbę ruchu.
Każdemu podróżującemu za opłatą całego biletu  przysłużą prawo

mieć przy sobio pakunek w o l n y  o d  o p ł a t y  wagi 50 funt. (25 kilom): 
jadący zaś za połową b iletu  25 funtów (12-5 icilogr); lecz w tym tylko 
razie, jożeli rzeczywiście pakunek ten zawiera rzeczy, które jako do 
podróży potrzebne są uznane.

B e z p o ś r e d n i e  b i l e t y  d o  j a z d y .

Następujące stacje, c. k. uprzyw. gal. kolei Karola Ludwika ja k oto : 
K ra k ów , B o ch n ia , T a rn ó w , R ze szó w , J a ro s ła w , P rz e m y ś l, L w ów , 
K ra sn e, B c.ody, Z ło c z ó w , T u rn o p o i i P o d w o lo c z y sk a  w ydają bezpo­
średnio bilety do następujących stacji c. k. uprzyw kolei Lwowsko- 
Czerniowiecko-Jasskiej : Kołomyja, Stanisławów. Czerniowce i Suczawa 
(Itzkani) — i odwrotnie.

B i l e t y  < lo  j a z d y  t u m  i  n a  p o w r ó t .  
Począwszy od t. lipca  aż do końca września r . b. wydawane będą 

w n i e d z i e l e  i d n i e '  ś w i ą t e c z n e  osobom jadącym dla rozrywki 
ze L w o w a  do G ród k u , M edyki i P rz e m y ś la  pociągiem  mięszanym 
lokalnym Nr. VI., podzielne b ilety  11. i 111 klasy, służące do przejażdżki 
tam i napowrót, za połowę ceny zw ykłej, która za jazdę tara i napo- 
wrót przy kupnie biletu zapłaconą być ma.

Na podstawie tych biletów  pakunki podróżne przyjmowane uio będą 
Biloty tam i napowrót ważne są tylko na ten dzień, którego kupione 

zostały, a podróż napowrót musi nastąpić miesz pociągiem Nr. III. lu b Y .

25 K r a k o w a  |Trzciany .
Odległość staoyl odlnośnie d.o cennika

do
Bierzanowa . 
W ieliczk i • 
Podłęża . .
K łaj * .  . .
Bochni . .
B łotw in y . . 
Bogum iłowie 
Tarnowa

W r : :
Ropczyc . . 
Sędziszowa .

mil R zeszow a  . 
i*0,Łańcuta . . 
l-5jPizeworska . 
2*6 Jarosławia . 
4 'O1; Radymna 
5*0|Żurawicy *  . 
7 0 P rze m y ś la  .

3 6 0
9*5 Medyki 

10'5 Mościsk
13-0 Sadowej W iszni 38-5
14-5 Gródka . • . 41*0 
16 5 Kam ienobroda* 41'5 
17'5|Mszany . . . 43*0

L w ow a  . .
Podzamcza • 
Barszczowic . 
Zadwórza 
K rasna . 
Rn iaiy *  . . 
Z ło cz o w a  

82*5 Ptuhowa * . 
34*0 Zborowa . . 

Jeziorny • .
Ilłuboczka w. 
T a rn o p o la

190 
21*0 
2 3 0  
25 5 
27*5 
29'5 
31*5

. 160 
46'0 

, 180 
50 0  

. 61 

. 54-0 

. 55 0 

. 57-0 

. 58'0 
60*0 
620  
63*5

Bogdanówki 
Podwotoczyak 
Ożydowa . . 
Z ab łociec . . 
Brodów

Borek wielkieh 65'0 
Maxymówki . • 67 *5

69*0 
70 0 
540 
555  
57-0

Z e  L w o w a  do
Sieoliowa * 
Staregoslola . 
B óbrk i*  . 
W ybrauówki 
Borynlcza 
Chodorowa . . 
Bortnik . . . 
Bukaczowiec .

1*5
3*0
4 ’5
5*5
6'5
8'5
9 0

11*5

Bursztyu-Dom.
H alicza
J ezu p o la . .
S ta n is ła w ow a  
O tty n ii 
Korszowa 
K o ło m y i . .
Zabłotowa

130
14-5
16-5
18-5

Kuczurmare •
Uli bok L . .. 89 5 J 
Czerepkoutz-Ser 40-5 1 
Rudy * . . . 41.5 ]

2l.5|H adikfalva-lład. 43.0 ’ 
23-5|lsten8egits *  . 43'5 ]
25-5IU M illeschoutz 44 t 

. 28*5 Hatny * .4 5 *5 1
Ś n ia t -Z a łu e z a  30 5 | 8 u cza w y -ltzk . 47 0 1 
N epolokoutz *  . 32*0(25 S u o z a w y  -  Ruginosy . 
Łużau • . 33*ol Itzkany do k il iT irgnl-brum os 
Sadagóry * . . 34*5jBordujeui * . . 4 P od u l-llo i
C z c r n io w ic c  . 35 0,Y e re s t i  . . . .  17 Kukuteni . . 
Yolksgarten * . S6*5iLiteni . . . .  SOiJass . . .

37*5 D nlhuska * .
> Ilece Lespitz.
> P a sk a n i .
> Halaucestie * 
) Miroestie , . 
» K om un •
> Buczoczo . . 
) Leordy . 
i B otu sch a n  .

12
52
GS
84
88

103
36
46
62
78
94

116
124
188

UWAGA. O dległości mil pojedynczych stucyj można z wyż oznaczonej taboli w yczytać, — Nazwiska z obok stojącym  znakiem gw iazdy •* są tylko prze­
stankami, nie zaś stacjami. — W  częściach dziesiętnych od ległości m il jakiekolw iek zajdą zmiany, w ywierają nieznaczny tylko wpływ na ceny jazdy.



Pociągi kolei żelaznej Karola Ludwika między Lwowem ą  K r a k u w u u i ,  
tudzież między Lwowem, Złoczowem, Kłodami i Podwołóczyskami 

z oznaczeniem ceny biletu od osoby.

Ze Lwowa do
Cena jazdy

Ze Lwowa do
Cena jazdy

i. i 11. i Tli i. II. III.
klasa złr. cnt. klasa złr. cnt.

Mazany . . . . 0-H8 U.67 0 35 Podlę'a . . . . 18.46 1403 7.29
Kamienobrodu . 1.65 1.17 0.61 ‘ Wieliczki 19 47 14 67 7.63
Gródka . . . . 3.77 1 33 0.69 Bierzanowa 19 26 14 51 7.54
Sądowej Wiazni 2.87 2.16 1.12 Krakowa . . . : 19.69 14.83 7.72
Mościsk . . . . 4 10 3.15 1.61
Medyki . . . . 4.85 3.64 189
Przemyśla 6.74 4.30 2 23 Podzamcza 0 44 0.33 018
Żurawicy . . . . 5.95 4.47 2 32 Barszczowic 1.33 0.99 0.51
Radymna . . . . 6 84 514 2.66 Zadwórza . . 2.21 166 086
Jarosławia . . . 7.72 5 80 300 Krasna . . 2.87 216 1 12
Przeworska 8.75 6.45 3.35 ♦Ożydowa 3.97 2 98 1.55
Łańcuta . . . . 9.69 7.28 3,78 ♦Zabłociec . , 4.64 3.48 180
Kzeazowa. . . . 10.58 7.94 412 ♦Brodów . . . . 5.29 3 97 2.07
Trzciany . . . . 11.46 7 59 4 46 Kniazia . . . . 375 2 82 1.46
Sędziszowa 12.12 9.10 4 72 Złoczowa . . . . 4 41 3.31 1.72
Ropczyc . . . . 12.66 9.43 4.89 Płuhowa 5.29 3.97 2.07
Dębicy . . . . 13 43 10.09 523 Zborowa . . . . , , i 4.30 2 23
Czarnej . . . . 14 07 10.58 5.49 Jezierny . . . . 6.61 4 96 2 58
Tarnowa . 15.37 11.67 6.00 Hłuboczka 7.49 5.63 2.92
Bogumiłowie . , 15 80 11.90 6.18 Tarnopola 814 612 3.18
Siotwiny . . . . 16.88 12 73 660 Borki Wielkie . ■ . 8.79 6 61 3.43
Bochni . . . . 17.63 13.21 6 86 Maksymówki . 9.87 7.45 3.86
Kłaja . . . . 1818 13.70 7 11 Bogdanówka-Kamionki . 10.52 7.93 412
♦Niepołomic 18.83 14.18 7 31 Pod wo toczyska 10.95 8.25 4.29

Pociągi kolei żelaznej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej między Lwowem, 
Czerniowcami i Komanem; między Paskani-Jassy i Yerestie-Botuschani.

Ze Lwowa do
Cena jazdy

Ze Lwowa do
Cena jazdy

i . 11. III. i. 11. HI.
klasa złr. cnt. klasa złr. cnt.

S ie ch o w a ...................................... 0.66 •0.50 0.26 Hliboka , 17.31 13 05 ' 6.78
Staregosiola . . \ . 1.33 0.99 0 51 Czerepkoutz-Sereth . 17.75 13 38 694
Chlebuwic Wielkich . 1.98 149 0 78 Hadikfalva Radautz . 1883 14.18 7.37
Wybranówki . . . . 2.43 . 1.80 0.94 lsten Segits . . • . 19 04 14.35 7.46
B u r y n ic z ..................................... 2.87 2.16 1.12 Milleschoutz . . . . 19.47 14.67 7.64
Ohudorowa..................................... 3.75 2.82 1.46 Hatna.............................................. ■ 19.91 15.00 7.80
B o r t n i k ..................................... 3.97 2.98 1.55 Suczawa-Itzkani 20 55 15.48 8.08
Bukaczowiec . . . . 5.07 3.81 1.97 Bordujeni . , . . . 20.78 15.65 819
Burszty na . 5 74 4.30 2.23 Verestje . . . . . 21.53 16.21 857
Halicza . . , • . 6 39 4.80 2.49 ♦B uczecze..................................... 24.87 1872 10.24
Jezupola . . . . . 7.28 546 2.83 ♦Botuszany , 27.99 21.06 1180
Stanisławowa . . . . 8.16 6.12 3.18 L e t e n i ..................................... 22.28 16.78 8.94
O t t y n j i ..................................... 9.48 7,11 3.69 Dolhaska . . . . . 22 97 17.29 9 30
Korszowa . . . . . 10.36 7.78 4.03 Hece-Lespitz . . . . 23.55 17.73 960
Kołomyi . . . . . 11.25 8.44 4 37 Paekani ..................................... 24.18 18.20 9.91
Zabłotowa . . . . . 12.56 943 4.89 ♦Ruginosa..................................... 25.04 18.85 10.36
Ś n ia ty n a ...................................... 13.43 10.10 5.23 ♦Tirgul-Frumoa . . . 25 96 19.54 10.83
Nepolokoutz . . . . 14 07 10 59 5.49 ♦Podul-lloi . . 27.23 20.49 11.47
Łuźany , 14.51 10.91 5 66 ♦Kukuteni..................................... 27.69 20.84 11.71
Sadogóry Sucz............................... 15.15 11.41 5.92 ♦Jass . . . . . , 28 50 2144 12.12
Czerniowieo . . . . 15.37 11.57 6.00 Halancestie . . . . 25 39 19.11 10.53
Volksgarten . . . . 15.80 11.90 6.18 Mircestie .. . . 25.62 19.28 10.65
Kuczurmare 16.45 12.41 6.43 Roman , . . . . 26.48 19.90 11.20

* Oznacza boczna linja,



Postanowienia pocztowe.
Postanowienia o taksaćh portorjum listowego.

Taksa listowa za pojedynczy, t. j .  1 łut w a­
żący list, w ynosi: w samym okręgu pocztow ym  i w 
miejscach do tegoż należących 3 ct., w całym pań­
stwie austrjackiem zaś bez różnicy odległości 5 ct.

Od listów  wagi nad jeden do dwóch łutów 
włącznie, pobierane będzie p od w ó jn e , nad dwa aż 
dó trzech łutów potrójne i t,. d. portorjnm za list 
pojedyóczy.

Od przesyłek pod krzyżow ą opaską, jeżeli 
takowe prócz adresy, daty i podpisn nazwiska 
nic pisanego nie zawierają, bez różnicy odległości 
tylko równomierną ustawą po 3 cnt. od 2 łutów 
przy podaniu opłacić trzeba.

Od próbek towarów i od w zorów  robót dru­
karskich , fotograficznych i książek aż do wagi 15 
łutów, które się w ten sposób opatrzone na pocztę 
podaje, iż ograniczenie treści na takowe przedmioty 
łatwo rozeznać można, wypada za każde 2 1/ ,  łut. 2 ct, 

Przesyłki, które się za rekom endacją (za rece- 
pisem podawczym ) oddają, muszą zupełnie być fran­
kow ane, a za rekomendację należy od posyłek do 
m iejsc w własnym okręgu oddawczym (poczta miej­
scow a) 5 cnt., od wszelkich innych zaś 10 cnt. od 
sztuki zaraz przy podawaniu opłacić. Na stronie 
adresu należy przylepić markę za frankowanie, a na 
stronie pieczęci markę za należytość rekomendacyjną. 
Za recepis zwrotny opłaca się 10 cnt,

W  razie zatracenia listu rekom endowanego, po­
czta wynagradza stratę tegoż oddawcy kwotą 20 zł., 
jeżeli tenże w przeciągu trzech miesięcy zgłosi się' 
z reklamacją.

Jcżoli adresat ma sam z poczty list odebrać, 
to pow inno na adresie być napisanem : „poste re­
stante. “ L isty przesyłane w ten sposób można adre­
sow ać literami, cyframi i t. d.

Pisma wywiadowcze podlegają przedpłacie na 
leżącej się taksy za list pojedynczy.

W szelakoż żądać można bezpłatnego odesłania 
pisma w yw iadow czego:

a) jeżeli podana pod rekomendacją posyłka do 
adresata w takim czasie jeszcze nie nadeszła, w któ- 
rymby mu takowa przy regularnym biegu poczty do­
ręczoną być m ogła ; albo

b) jeżeli zapłacony recepis zwrotny po upły­
wie czasu potrzebnego jeszcze nie pow rócił.

Za doręczenie posyłek pocztą listow ą w ow ych 
miejscach pocztow ych, gdzie nie ma przez rząd usta­
nowionych listonoszy, opłacić należy 1 cnt. od sztuki.

Półkow e za przechowanie posyłek na osobnej 
półce, wynosi bez względu na ilość sztok 1 złr. m ie­
sięcznie z przedpłatą na pół roku.

Za posyłk i, które się w skrzyniach listowych 
albo bez marków, albo niedostatecznemi do zupeł­
nego frankowania markami opatrzone znajdują, na­
leży się dopłata taksowa 5 cnt. za pojedynczy list.

Listy pilne, których wręczenie natychmiast po 
przybycia poczty w odnośnem miejscu uskuteczniono 
być m a, oddają się jako listy ekspresowe z wyra- 
źnem na adresie dodatkiem : „przez osobnego po­
słańca doręczyć natychmiast." O prócz zw ykłego 
portorjum 5 cnt. i opłaty taksy rekom endacyjnej 5 
cnt., jako też za recepis podawczy 10 cnt., zapłacić 
się powinno jeszcze 15 cnt. w miejscu poczty p rzy j­
mującej takowy list. Przy zamówieniach zaś do 
miejsc, gdzie nie ma urzędu pocztow ego, opłacić należy 
nadto jak o wynagrodzenie osobnego posłańca 50 cnt. 

Karty korespondencyjne.
Karty korespondencyjne służą do koresponden­

cji, którą sig uskutecznia atramentem lub ołów kiem  —  
bez opieczętowania. Takow e przesełają się w sposób 
listów frankow anych, a nawet za recepisem podaw ­
czym, Sztuka takiej karty kosztuje 2 cnt. t dostać 
ją  można we wszystkich urzędach pocztow ych. Za 
złożeniem 1 cnt, można zepsutą przez nieostrożność 
kartę każdego czasu wym ienić. W olno także otwarte 
drukowane lub litografowane karty, choćby na wzór 
pow yższych przesełać, jednakże takowe muszą być 
zaopatrzone marką listow ą na 2 ct. i nie zawierać 
żadnych innych pisemnych dodatków , jak  tylko dla 
druków dozw olone.

Karta korespondencyjna, zawierająca nieprzy­
zwoite lub ubliżające wyrazy, nie może być przyjętą 
i stronie interesowanej doręczoną nie będzie.

Karty korespond. z pisanemi doniesieniami nie 
mogą być przesłane za granicę, w razie ich podania będą 

jtakow e uważane jako listy nie mogące się doręczyć,

Postanowienia dotyczące poczty wozowej.
Listy zawierające wartość pieniężną można o d ­

dawać na pocztę albo już opieczętowane poprzednio, 
lub otwarte w celu przeliczenia podanej kwoty urzę­
dnikowi pocztowemu.

O bligacje, ak cje , kupony i innego rodzaju pa­
piery wartości pieniężnej, jako też monety srebrne 
i złote, nie przelicza urzędnik poczty, lecz odbiera 
t--kowe już opieczętowane do dalszej przesełki.

Na listach zawierającycli pieniądze lub papiery

wartościowe wyraża się. prócz dokładnego adresu i 
oznaczenia kwoty, także rodzaj i liczbę sztuk b ile ­
tów bankowych lub państw ow ych, w razie zaś, gdy 
wartość składa się z monet zagranicznych , podaje 
się oprócz imiennej wartości tychże, niemniej war­
tość w m onecie austrjackiej, a przy brzęczącej m o­
necie srebrnej łub złotej, wyraża się nazwa takowej 
z oznaczeniem ilości sztuk.

Przy przesyłkach pieniężnych w listach uży*
6 *



w ać należy krzyżowych kopert, na których wyciska 
się pięć pieczęci, tj. na każdym z czterech rogów  
po jednej i na środku jedna. Nadto do stronie p ie ­
częci należy wypisać nazwisko i pomieszkanie oddawcy. 

Pisma bez podania wartości, aż po wagi 4 łu- 
tów w łącznie, przekazują się do poczty listowej

Na każdej przesyłce frachtowej należy przyle­
pić adres na szczelnie opieczętowanej paczce, i oprócz 
tego dodać adres na osobnej kartce, na której oprócz 
dokładnego wymienienia wartości i wyciśnięcia pie­
częci, przylepić należy markę s t ę p i  o w ą  na pięć 
centów.

Z  przesyłkami, tj. paczkami frachtowemi prze­
znaczonymi za granicę, a to nad 5 funtów, postępuje 
się podług przepisów c ło w y ch ; należy także dodać 
do nieb deklarację wziętą z urzędu cłow ego. 

Przymusowemu frankowaniu podlegają : 
u) przesyłki bez wartości, i
b) przesyłki płynne, łatwe do uszkodzenia. 
Zupełnie wyłączone od pocztowej ekspedycji 

są następujące przesyłki:
n ) żyjące zwierzęta, wszystkie materjały łatwo 

zapalające się przez tarcie lub nacisk, jakn 
też posyłki materjalów łatwo inne uszkodzić 
m ogących , szczególnie proch strzelniczy i 
kw asy mineralne.

D o  każdej przesyłki pocztą w ozow ą dodać m o­
żna list, bez opłacenia należytości p ocztow ej; jeżeli 
takowy jednak przenosi jeden łut wagi , to podlega 
opłacio zw ykłego listu.

» Przesyłki frachtow e, które przy oddaniu na 
większą wartość są deklarow ano, należy w mocne 
płótno owinąć, związać i zapieczętować. Adres w y­
pisać trzeba bezpośrednio na płótnie, ponieważ zda-

Przesytki "pocztowe, za
W szystkie urzęda pocztow e przyjmują kw oty 

pieniężno do wypłaty w innem miejscu pocztowem za 
przekazem. W  tym celu wydaje urząd bezpłatnie blan­
kiet zaliczkowy, który pnrtja odsyłająca dokładnie 
wypełnia, wypisując na nim wyraźnie przekazać się 
mającą kw otę i adres odbiorcy. Nie wolno je j jednak 
przy podanych kwotach pieniężnych i na adresie nic 
poprawiać ani zacierać, natomiast pozwala się pisemną 
notatkę dołączyć. Tym  sposobem w ypełniony blan­
kiet zaliczkowy wraz z kwotą pieniężną odbiera urzę­
dnik, który za to daje stronie recepis odbiorczy. K w oty 
przekazane do w ysokości 20 złr. należy zaopatrzyć 
znaczkiem listowym (marką) b et., zaś aż do 50 złr. 
znaczkiem 10 et.,

Termin do odebrania przekazanych pieniędzy 
ustanawia się na dni 14; po upływie tego terminu 
wypłata nastąpić nie może. Przekazy oznaczone po­
ste restante mają w ażność trzymiesięczną.

Przeltazy pieniężne drogą telegraficzną.
Do wszystkich miejsc poczt kra jow ych , gdzie 

telegraficzne stacje się znajdnją, można w drodze

rzają się wypadki , że w drodze papier zdziera się 
ztąd zaszły zw łoki i pomyłki w doręczaniu.

Przesyłki złota i srebra do 5 fantów pakować 
należy w woreczki ze skóry; przenoszące zaś 5 fun­
tów, w mocne płótno lub ceratę, (której odwrotna 
strona być powinna zewnątrz) opieczętow aw szy d o ­
kładnie stronę zewnętrzną.

Jeżeli przesyłka taka przenosi 40 funtów, to 
należy ją  ekspedjować w drewnianych paczkach lub 
beczkach.

Moneta brzęcząca, przesyłana w listach, powinna 
być owinięta w  papier i tak przym ocowana wewnątrz 
lietu, ażeby zmiana jej położenia była w drodze nie 
możliwą.

Należytość za doręczenie listu pieniężnego lnb 
pakietu aż do trzech funtów wagi wynosi oprócz 
zw ykłego porta —  3 e n t . a za awizowanie tylko 2 cnt.

W aga pakunku, który bezpłatnie podróżnym 
w ziąć ze sobą w o ln o , wyrażona jest w dotyczących 
rewersach. Za nadwyżkę wagi, tudzież jeżeli war­
tość 100 zlr. przewyższa, pobiera się należytość por- 
torjum według wartości i wagi.

Za zwrot niemogąeych być doręczonem i prze­
syłek pocztą w ozow ą, opłaca się całą taksę, oddając 
takowe na pocztę.

Za rccepis zwrotny należy opłacić bez względu 
na odległość 10 centów gotów ką.

Pisma w yw iadowcze wystawiają się bezpłatnie, 
jeżeli przy podaniu wzięto recepisę zwrotną, lub je ­
żeli reklamacja śledztwa pochodzi z oznajmienia ze 
strony adresata, w której zaprzecza odebrania prze­
syłki rekom endowanej; w wszelkich innych wypad 
kach należy opłacać zn pisma w yw iadow cze pojedyn­
cze porto listowe.

przekazem  pocztowym.
telegraficznej przekazywać kwoty pieniężne do pe­
wnej w ysokości. T o  przekazywanie w drodze tele­
graficznej uskutecznia się w ten sam sp osób , jak 
przy zwykłej przesyłce zn przekazem pocztowym , d o ­
daje się jednakże wyraźnie : .p r z e z  telegraf*.

Gdy strona odsełająca życzy sobie c o d o  rozp o ­
rządzenia pieniędzmi uczynić telegraficzne doniesie­
nie, to powinna podać takowe pisemnie wraz z blan­
kietem przekazowym urzędnikowi pocztowemu.

O prócz należytości od zw ykłego przekazu pocz ■ 
tow ego, winien nadto oddawca u iśc ić : a) za doręcze­
nie przez osobnego posłańca w obrębie telegraficznym 
10 cnt.; b) za kwotę do 200 złr. pojedynczą, a nad 
200  aż do 500 złr. podw ójną taksę telegraficzną.

Przesyłki za pobraniem.
Każdą przesyłkę można uskutecznić za pobra­

niem pocztowem  aż do wrysokości 100 złr., za które 
opłaca się wypadająca prowizja* —  P ó  złozeuiu przez 
oddawcę kwoty przeznaczonej za pobraniem, dostawia 
się odbiorcy aviso bezpłatnie do domu. Za okazaniem 
tego avisa w ypłaca kasa pocztowa odnośne kwoty.



R u c h  p o c z t
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z <lo rodsenj poczty dzień odchodu 0

Bochni Nowego Sącza poczta wozow* od 1. paid. 
do 24. czerw.

w poniedziałek, środę, 
piątek godz. 12 min. 30 w nocy

Bochni Krynicy ( poczta w ozowa od 15. 
czerw, do końca wrześ. codzień ^

godz. 12 min. 3'J w nocy

Bochni Krynicy ( poczta wozowa od 15, 
czerw, do końca wrzeń. godz, 7 rano

Bochni Keszmarku poczta wozowa od 15. 
czerw, do końca wrzeń.

w niedzielę,poniedziałek, 
środę, piątek godz. 7 rano

Czerniowiec Tarnopola poczta osobowa codzień godz. 7 wieczór

Su cza wy Bystrzycy poczta wozowa w niedzielę, wtorek, 
czwartek, piątek godz. 7 wieczór

Suczawy Kimpolung poczta wozowa w órodę, sobotę godz. 6 wieczór

Hadikfalwy Michaleni poczta osobowa codzień godz. 3 popołudniu

Gzerniov\'icc Nowosielicy poczta osobowa codzień godz. 7 wieczór

Dukli Eperies poczta osobowa codzień godz. 2 min. 45 rano

Husiatyna Kopeczyniec poczta osobowa codzień godz. 4 min. 30 po południu 
godz. 9 min. 11 wieczór

Husiatyna ruskiego Husiatyna poczta osobowa w wtorek, sobotę godz. 11 min. 30 rano

Jarosławia Lwowa p. Bełżec poczta osobowa codzień godz. 9 rano

Kołomyi Marraaroez S iiget 
p. Delatyn poczta osobowa w wtorek czwartek, 

sobotę godz. 4 po południu

Przemyśla Stryja p .  Sambor poczta wozowa codzień godz. 12 w nocy

Przemyśla Dukli p. Dynów poczta wozowa w poniodziałek, środę, 
piątek, sobotę godz. 12 w nocy

Przemyśla Sanoka p. Dynów poczta wozowa w niedzielę, wtorek, 
czwartek godz. 12 w nocy

Rzeszowa Sanoka poczta osobowa w niedzielę, wtorek, x 
czwartek, sobotę godz. 4 min. 30 rano

Stanisławowa Skały p. Czortków poczta wozowa codzień godz. 8 miu. 30 rano

Stanisławowa Delatyna poczta osobowa codzień « wyjątkiem 
niedzieli godz. 9 rano

Stanisławowa Lwowa p. Stryj poczta osobowa codzień godz. 4 min. 30 rano

Stryja Przemyśla p. Sambor poczta wozowa codzień godz. 11 rano

Stryja Munkacza poczta osobowa w niedzielę, wtorek, 
czwartek, Bobotę godz. 4 rano

Stryja Lwowa poczta osobowa codzień godz. 8 rano 
godz. 8 wieczór

Stryja Stanisławowa poczta osobowa codzień godz. 2 w nocy

Tarnowa Dukli poczta osobowa 
i  wozowa codzień godz. 3 min. 30 po południu

Chyrowa Dukli poczta wozowa w n iedzielę , wtorek, 
czwartak, sobotę godz. 4 min. 45 rano

Nowego Sącza Keszmarku poczta wozowa od 16. 
r.ierw. do 30. wrzot.

w niedzielę,poniedziałek, 
środę, piątek godz. 3 min. 15 po południu

Żywca Bielska kurierka codzień godz. 7 wieczór

Kent Bielska kurierka codzień godz. 8 rano



L do rodzaj poczty dzień odcbodu 0

Dukli Dynowa poczta osobowa w wtorek, czwartek, 
sobotę godz. 12 w południe

Jasła Iwonicza poczta osobowa od 16. 
czerw, do 30 wrzoś.

w poniedziałek, środę, 
piątek godz. 10 min. 40 wieczór

Kołomyi Zaleszczyk poczta osobowa codzień godz. 10 min. 15 rano

Zaleszczyk Kołomyi poczta osobowa codzień godz. 4 rano

Krakowa (dwor.) Nowego Sącza poczta osobowa od 1. 
paźdz. do 15 czerw.

w poniedziałek, środę, 
piątek godz. 1 min. 30 po południu

Nowego Sącza Krakowa (dworca) poczta osobowa w wtorok, czwartek, 
piątek godz. 9 wieczór

Nowego Sącza Miejsca poczta osobowa od 1. 
paźdz. do 15. czerw.

w niedziolę, wtorek, 
czwartek, sobotę godz. 12 w południe

Miejsca Nowego Sącza poczta osobowa od 1. 
paźdz. do 15. czerw.

w niedzielę, wtorek, 
czwartek, sobotę godz. 6 min. 40 wieczór

Nowego Sącza Iwonicza poczta osobowa od 16. 
czerw, do 30. wrzoś.

w niedzielę, wtorek, 
czwartek, sobotę godz. 12 w południe

Iwonicza Nowego Sącza poczta osobowa od 16. 
czerw, do 30 wrześ.

w niedzielę, wtorek, 
czwartek, sobotę godz.4 min. 30 po południu

Delalyna Stanisławowa poczta osobowa codzień z w yjątkiem  
soboty godz. 6 rano

Sanoka Rzeszowa poczta osobowa w niedzielę,poniedziałek, 
środę, piątok godz. 10 rano

Dukli Tarnowa poczta wozowa 
i osobowa codzień godz. 7 min. 30 rano

Krynicy Bochni poczta wozowa codzień od 16. czerw, 
do 30. wrześ. '

godz 6 min. 45 rano 
godz. 8 min. 30 wieczór

Dukli Ghyrowa poczta wozowa w niedzielę,poniedziałek, 
środę, piątek godz. 2 min. 45 rano

Dukli Przemyśla poczta wozowa w niedzielę,poniedziałek, 
środę, piątek

godz, 12 w południe

Sanoka Przemyśla poczta wozowa w w torek, czwartek, 
sobotę godz 4 min. 30 po południu

Skały Stanisławowa poczta wozowa codzień godz. 10 wieczór

Krakowa Oświęcima poczta wozowa w poniedziałek, środę, 
piątek godz. 6 wieczór

Oświęcima Krakowa poczta wozowa w wtorek, czwartek, 
sobotę godz. 9 wieczór

Tarnopola Zaleszczyk poczta osobowa codzień godz, 5 wieczór

Zaleszczyk Tarnopola poczta osobowa codzień godz. 5 wieczór

Tarnopola Czerniowiec poczta osobowa codzień godz. 8 rano

Tarnopola Brzeian poczta osobowa codzień godz. 5 min. 30 wieczór

Brzeian Tarnopola poczta osobowa codzień godz. 11 w nocy

Złoczowa Brzeźan poczta osobowa codzień godz. 6 rano

Brzeian Złoczowa poczta osobowa codzień godz. 2 po południu

Nowego Sącza Bochni poczta wozowa od l . 
paźdz. do IG. czerw.

w niedzielę, wtorek, 
piątek godz. 12 w południe

Krakowa Szczawnicy poczta wozowa codzień od 15. czerw, 
do 30. wrześ. godz. 8 wieczór

Szczawnicy Krakowa poczta wozowa codzień od 15. ozerw. 
do 30 wrześ. godz. 3 po południu



Przegląd odchodzących poczt w e Lw ow ie ,

Do Rodzaj poczty
Dzień, godzina i czas 

odchodu
Ostateczny czas do 

oddania

Dawidowa poczta posłańcza piesza 2 godz. po połndnin w niedzielę, wtorek , czwartek, 
piątek

Nawarji poczta posłańcza piesza I godz. po południu w niedzielę, wtorek, czwartek, 
piątek

Zamarstynowa poczta posłańcza piesza 2 godz. po południu dziennie

Stryja poczta osobow a 8 godz. rano dziennie

Krakowa, Wiednia pociąg IV . 5 godz. 41 m. rano 3 godz. rano

Czerniowiec pociąg I. 10 godz. 49 m. przed poł. 9 godz. 30 m. rano

Złonzowa, Brodów pociąg I. 11 godz. 9 m. przed poł. 9 godz. przed poł.

Żółkwi poczta konna 12 godz. w południe 11 godz. przed poł.

Jaoowa poczta konna 1 godz. po południu 12 godz. 30 m. w  poł.

Krakowa, Wiednia pociąg II. 5 godz. 16 m. w ieczór 3 godz. po poł.

Stanisławowa pr. Stryj poczta osobow a 6 godz. w ieczór 4 godz. po południu

Jarosławia pr. Bełżec poczta osobowa 7 godz. w ieczór 4 godz, po południu

Manaste rżysk poczta osobow a 2 godz. po poi. 12 godz. rano

Sambora poczta osobow a 8 godz. 30 m, w ieczór 6 godz. po południu

Złoczowa, Brodów pociąg III, 10 godz. 8 ni. w ieczór 9 godz. w ieczór

Czerniowiec pociąg III, 9 godz. 48 m, w ieczór 9 godz. w ieczór

Winnik poczta posłańcza piesza 7 godz. rano 
12 godz. w południe

6 godz. rano
11 godz. SO ra. przed poł.

Stryja poczta osobow a 8 godz. rano 6 godz. rauo

Przegląd przychodzących poczt w e Lwowie.

Z R odzaj poczty
Dzień i godzina 

przychodu
W ydawanie jeżeli poczta 

regularnie przychodzi

Dawidowa poczta posłańcza piesza 9 godz. rano W niedzielę, wtorek, czwartek, 
piątek

Nawarji poczta posłańcza piesza 9 godz. rano w niedzielę, wtorek, czwartek, 
piątek

Zamarstynowa poczta posłańcza piesza 9 godz. rano dziennie

Stryja poczta osobow a ?  godz. 30 m. po poł. dziennie

Wiednia, Krakowa pociąg I. 10 godz. 9 m. przed poł. 12 godz. w  południe

Czerniowiec pociąg IV. 5 godz. 21 m. rano 8 godz. rano

Brodów, Złoczowa pociąg IV . 5 godz. 4 ni. rano 8 godz. rano

Janowa poczta konna 11 godz. przed poł. 12 godz. w południe

Wiednia, Krakowa pociąg III. 9 godz. 28 ni. w ieczór 8 godz. rano

Stanisławowa pP. Ślryj poczta osobow a 7 godz. 50 m. rano 8 godz. rano

Jarosławia pr. Bełżec 
Żółkwi

poczta osobowa 5 g od z . 10 in. rano 8 godz. rano

Mauasterzysk pi'. Brzeżan poczta osobow a 3 godz. 30 m. po poł. 12 godz. rano

Sambora pr. Lubień poczta osobow a 9 godz. 45 min. w iecz. 9 godz. rano

Brodów, Złoczowa pociąg II. 4 godz. 16 m, po poł. 6 godz . w ieczór

Czerniowiec pociąg II. 4 godz. 46 m. po poł. 6 godz. w ieczór

Winnik poczta posłańoza piesza 3 godz. po poł. 
7 godz. wieczór

G godz. wieczór 
8 godz.- rano



K a l e n d a r z  G o s p o d a r s k i  *).

O stro żn ość  przy karm ieniu sieczką.

Hertwiz w sprawozdaniach swoich z praktyki 
weterynarskiej w Prusiech podaje wedle urzędowych 
raportów wielu weterynarzy obw odow ych , iż sieczka 
zbyt krótko cięta nie raz była powodem  kolki u 
koni, zwłaszcza gdy takowa z grysem lub osypką 
zwilżona, zadawaną była. Dodatek sieczki do karmy, 
ma właściwie na celu zniewolenia konia do lepszego 
żucia ziarn przymięszanych i do obfitszego wydzie 
lania śliny. Otóż przy sieczce zbyt krótko ciętej, 
celu tego nie osiągamy, i takowa, zwłaszcza gdy 
zmięszana ze sztucznie rozrobioną karm ą, grysem 
lub osypką, bez żucia w całości połykaną bywa. 
Wtedy często się zdarza, i i  spycha się w kątnicy, 
(Blinddarm), lub w okrążnicy ( Grimmdarm), a ua- 
wet czasem i w kiszce biodrowej ( Huftdarrn) tak 
m ocno, iż daje pow ód do k o le k , a najmocniejsze 
nawet środki przeczyszczające nie są często w sta­
nie poruszyć nagromadzonej masy. Zdarza się to 
zw łaszcza przy skarmianiu sieczki ciętej maszyną i 
w  ogóle wtedy, gdy sieczka do */* cala nie jest 
długą.

A by  przeto uniknąć tego niebezpieczeństw a, a 
przytem osiągnąć zamierzony cel, t. j .  lepsze prze­
żuwanie i oślinienie karmy, należy dawać koniom 
sieczkę od >/a do »/4 cala długości mającą. ( Roln.)

Liszki na liściach  w łoszczy zn y .
Najłatwiej można się pozbyć tak ow ych , pole­

wając liście rozcieńczoną ropą solną ; —  w łoszczy 
zna na tem nie cierpi zupełnie, dla liszek zaś jest 
sól zabójczą trucizną. ( N ordd. landw . Z tg .)

N ow y sp osó b  przyrządzania w ędlin  
w sp osó b  ham bnrgski.

Mięso mające się użyć do wędzenia, kraje się 
w kawały od 5 do 8 funtów ważące i zanurza się 
w  wrzącej w odzie na chwilkę. Po wyjęciu naciera 
cię rękami so lą , do której przym ięszano nieco sa ­
letry, —  następnie wyciera się ze wszech stron 
otrębami, a potem 6 do 8 tygodni wędzi się w dy­
mie, pochodzącym  z tlącego się ognia. Tym  sposo­
bem otrzymuje się m ięso wędzone , smaku przedzi­
wnego, dające się przechować przez długi czas, a 
z którego to mięsa można przyrządzać rozmaite sm a­
czne potrawy.

Zanurzenia w wrzącej wodzie pociąga za sobą 
ścięcie się białka w mięsie zawartego, która przez 
to otrzymuje rodzaj powłoki, niedopuszczająeą ażeby 
najsmaczniejsze i najpożywniejsze części z mięsa się 
wydzieliły.

Sposób teu możnaby z pożytkiem zastosować 
i do przyprawy innych wędlin, mianowicie do półgą 
sków  i szynek. (R oln .)

S p o só b  wytępienia ch rząszczyk ów  
(Calanzkfiier) na rzepaku.

W  dobrach arcyksięcia Albrechta na Szlązku ~ -  
pisze jeden z naszych agronom ów —  widziałem w 
folwarkach, gdzie się rzepak uprawia, przyrząd na­
der pro3ty, którego tam z najlepszym skutkiem do 
tępienia tego, rzepakowi tak szkodliw ego robactwa 
używają.

T rzy kawałki ile m ożności lekkich, a dwa są ­
żnie długich łat spaja się sześć cali od obydwu 
końców  dwoma szczeblami, a to zaś w sposób taki, 
aby laty w odstępie 9 cali jedna od drugiej rów no­
legle obok siebie leżały, w skutek czego powstaje 
rodzaj krosien z dwoma próźnemi polam i, które to 
krosna pokrywa się grubem płótnem lub wereciną, 
szerszą jednakże mniej w ięcej o  16 cali od sa- 
mychże krosien.

Pokrycie to przybija się ćwioczkam i do wszy­
stkich tych trzech łat, a to w sposób taki, aby brzegi 
jego  na brzeżne, środek zaś ua środkow ą łatę w y­
padły. Ponieważ atoli pokrycie jest —  jak  m ów i­
liśmy —  o 16 cali szerszem od szkieletu samychże 
krosien, przeto wypadnie na każde próżne, 9  cali 
szerokie pole 9 - j -  8 =  17 cali płótna; — • jeżeli 
więc obite tym sposobem  krośna podniesiemy, to 
wtedy utworzy p łótno, opadające własnym ciężarem, 
dwa korytka, które mazią wysmarowawszy, otrzy­
mujemy przyrząd do tępienia chrząszczyków zupeł­
nie już przygotowany.

Zastosowanie tego przyrządu jest niemniej p ro- 
stem i mało kasztow nem , do jednych krosien p o ­
trzeba bowiem tylko 2 ch łop ców , którzy ująwszy 
rękami za końce skrajnych (umyślnie na ten cel na 
6 bali nieobitych i w ygładzonych) półdrabków , uno­
szą przyrząd po uad rzepakiem , idąc szybko bru­
zdami lub rzędami i sunąc krosnami po rzepaku tak, 

jaby się pod nimi uginał. R obactw o, ruszone tym

*) Artykuły w dzfale tym zamieszczone zaczerpnęliśmy w lamach najkompetentniejszych w fachu agronomicznym 
i politechnicznym pism krajowych i zagranicznych, którym tutaj, wymieniając zawsze źródło z któregośmy się zasil.li, 
podziękowanie nasze składamy. “ Redakcja kalendaria Chochlika.



sposobem , wpada w mazią wysmarowane korytko, 
gdzie się przylepia; chłopcy zaś doszedłszy do końca 
zagonu, wygartują je  ztamtąd i niszczą, odświeżając 
jeżeli potrzeba po w yczyszczeniu korytek pow łokę 
z m azi od czasu do czasu.

Ponieważ przyrządem tym zająć można od 
razu 7 —  8 rzędów, przeto postępuje operacja na­
der szybko, tak iż do wytępienia robactwa na 15 
do 20 morgach obszaru , nie potrzeba więcej jak 4 
chłopców  i 2 krosna.

Po kilku dniach tej op eracji, która jednakie 
przed rozkwitnięciem winna być ukończoną, znikają 
chrząszczyki zupełnie, m ianowicie zabójczem ma być 
dla nich, jeżeli się do mazi doda trochę petroleju.

Dla sw obodniejszego ruchu zawieszają sobie ten 
przyrząd za pom ocą sznuru lub taśmy na plecy, uży­
wając rąk tylko dla nadania krosnom ukośnego kie­
runku i regulowania w ysokości. ( Gaz. Nar.)

G lyceryn ow e czcn iid lo
jako środek wyborny, zapobiegający pękaniu obuwia.

Profesor dr. Artur, w Jenie, użył glyceryny, 
która, jak wiadom o, nadaje skórom giętkości i m ięk­
kości , a tem samem i trwałość n iezw ykłą , do spo­
rządzenia czernidła do butów , które sio z tego p o ­
wodu szczególniej zaleca, iż nie zawierając żadnego 
kwasu, nie niszczy obu w ia , jak to czyni czernidło 
zw ycza jne, lecz owszem  nadając mu miękkości i 
giętkości, służy do jeg o  k on serw acji, a pod w zglę­
dem lustru nic nie pozostaje do życzenia.

Sposób preparowania tego czernidła jest na­
stępujący :

Do jakiegokolw iek naczynia kładzie się 3 — 4 
funtów sosnow ej sadzy, ‘/ 2 funta palonej kości s ło ­
niowej, i oblewa 5 funtami melasy. Zmieszawszy 
następnie dobrze wszystkie te ingredjencje, dodaje 
się mięszaninę z 5 lutów guttaperclii, 20 łutów oleju 
i 2 lutów stearyny, którą to mięszaninę naprzód na 
wolnym ogniu miernie ogrzać potrzeba. Przem ie­
szawszy wszystko to pilnie, dodaj dla zapachu nieco 
olejku lew ańdow ego lub innego, i pakuj w puszki, 
lub słoik i, które hermetycznie zatkać należy.

( 1’olilech. Millhl.)

Środek zaradczy przeciw  zarazom  bydła.

Nordd. lundw. Z  tg. zwróciła już w zeszłym 
roku uwagę gospodarzy na kwas karbolow y, który 
jak o środek zaradczy z najlepszym skutkiem był 
używany podczas panującej w Niem czech zarazy na 
bydło. Skuteczność tego środka nie ulega dziś już 
w ątpliw ości, a łatw ość w jeg o  zastosowaniu zaleca 
go jeszcze więcej.

Na zgromadzeuiu fabrykantów cukru burako­
w ego we Wrocławiu podniesiono ponownie ten śro ­
dek, za którego użytecznością bardzo wielu przema­
wiało gospodarzy, opierając sw oje zdania na wy- 
próbowraueru już doświadczeniu.

M ianowicie zauważano, iż podczas gdy w o k o ło  
grasowała zaraza, wszędzie, gdzie skrapiano podłogi 
stajenno i żłoby kwasem karbolowym , zaraza zu peł­
nie się w oborze nie zjawiła.

K a szel i zaw rót g ło w y  u koni.

W  razie pojawienia sią kaszlu lub zawrotu 
głowy u koni, radzi jeden dośw iadczony weterynarz 
niemiecki dodawać koniom  l ' / a do 2 kwart nasie­
nia słonecznikowego tak długo , dopóki polepszenie 
nie nastąpi. Gospodarz więc powinien zawsze po ­
siadać pod ręką zapas wzmiankowanego nasienia.

{R oln ik).

O szczęd n ość słod u  w  gorzelniach .

Prawic we wszystkich gorzelniach używa sic 
w przecięciu 11 funtów słodu na korzec ziem nia­
ków, chociaż dochodzenia naukowe i praktyczne w y­
kazały, że 4 funty słodu dobrze wyprawionego są 
dostateczno do zamiany w cukier 40 funtów k ro ­
chmalu zawartego w tejże ilości. Ponieważ zw ykło 
liczy s ię , że z 50 funtów krochmalu, znajdującego 
w krochmalu na 100 masów zacieru , przeto 5 fun­
tów słodu jest dostatccznem do przeistoczenia tej 
ilości krochmalu w cukier. Jeżeli doliczym y do tego 
tyleż słodu na drożdże, to pokaże się, że na cukro­
wanie krochmalu i wytworzenie drożdży dostatecznem 
jest 7 funtów jęczm ienia. Za pośrednictwem jednak 
słodii ma się jedynie krochmal ziemniaczany prze­
istoczyć w cukier, a nikomu nie przyjdzie na myśl 
utrzym ywać, ażeby mały wydatek w alkoholu miał 
sobie wynagrodzić otrzymaniem go z krochmalu nie- 
rozlożonego, jaki się znajduje w słodzie nad potrzebę 
dodanym.

Jeden z gorzelników  niemieckich podaje w ia­
dom ość, iż przoz 5 m iesięcy robił zaciery ilością 
słodu wyżej p odan ą ; zcukrowanio krochmalu na­
stępowało w 5 —  G kwandransaeh, a próba jedna 
nie wykazywała najmniejszej ilości nierozlożonego 
krochm alu, tak iż zacier można było chłodzić boz 
niebezpieczeństwa. Zmniejszenie ilości dodawanego 
słodu nie wywarło wcale wpływu na fermentację i 
Wydatek. Przy codziennym zacierze na 2.000, masów 
i przerabianiu 22 korcy ziemniaków , zawierających 
2 0 °/o krochmalu, używając w miejsce 11 funtów, 
tyiko 7 funtów .słodu, oszczędność dzjenna wynosiła 
10G funtów jęczmienia, która przerobiona na kłód, 

dałaby około  1.000°/,, alkoholu. Aby pokryć ten 
ubytek, dodaje się 210  funtów ziemniaków więcej 
( 2 0 %  krochmalu zawierających). Licząc oszczędzone 
106 funtów jęczm ienia na złr. 3 cnt. 20, a 210 fun­
tów ziemniaków dodanych na zlr. 1 cnt. 30, pozo  
stanic czystego zysku na każdym zacierze złr. 1 ct,.. 
90, co w ciągu siedmiom lęsięcznej kampanii uczyni 
oszczędnose 400 zlr.

Metoda pow yższa zasługuje w gorzelniach na 
wielką skalę urządzonych na szczególniejsze uwzglę- 
duicnie. ( Pr zew. ekon.).
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Szw edzka barw a do pociągania drzew a.
Bardzo piękna, tania i trwała barwa do po­

wlekania parkanów, sztachet i wrót, a nawet bu­
dynków z pruskiego muru, otrzymuje się następującym 
sp osobem :

Bierze się 1 0 ‘/ 2 garncy wody i z częścią je j 
rozrabia się 10 funtów mąki żytniej na gęstwę. 
O sobno w reszcie wody rozpuszcza się 2 ‘/ 2 funta zie­
lonego witriolu (siarkanu żelaza Eisen- Vitriol —  Fer- 
rum-sulfuricum). Potem wlewa się mąkę rozrobioną 
na kocioł, dolewa zwolna przy ciągłem mieszanin 
rozczyn żelaza, i gotuje w ogniu w szystk o , przy 
ciągłem mięszaniu drewnianą kopystką.

W  innem naczyniu rozpuszcza się na ogniu 2 
funty żyw icy  (lub kalafonii) w l 1/*  kwarcie oleju lnia­
nego, a gdy żywica rozpłynie się zupełnie, dodawać 
należy płyn do gąszczu gotującego się w kotle, nie 
zaniedbując mięszać. Następnie uciera się dokładnie 
1 funt Terra Anglicana ( Englisch-Roth), 7 funtów 
ambry i 4 funty Terra di Sienna, a po wymięsza- 
niu dodaje pokost powyższym sposobem sporządzony.

(Rolnik).

O użyteczności p ok rzyw y.
Kury, karmione w porze zim owej gotowanemi 

i posiekanemi samemi lis'ciami z pokrzyw y, lub za 
dodawaniem trochę pokrzywianego nasienia, i trzy­
mane w ciepłym kurniku, niosą się przez całą zimę.

Szczególniej poźytecznem zaś ma być nasienie 
pokrzyw y dla koni, i dla tego to zbierając Duńczycy, 
których konie tak okazale wyglądają, to nasienie 
starannie, suszą je  i rozcierają na proszek , z któ­
rego rano i w ieczór po garści do obroku dodają. 
T o  sprawia, iż konie utrzymują się w dobrem ścier­
wie, a sierść na nich nabiera pięknego połysku.

Środka tego używają DuńĆzycy 3 razy- w ty 
godniu z nadzwyczaj dobrym skutkiem.

(Pracl. Landw).

N iezaw odny środek zapobieżenia psucia się 
karków  u w o łó w  roboczych .

W Pr. Woohenblatt podaje p. Jenikowski za­
radczy, a bardzo prosty środek, którego, jak mówi, 
z n ezawodnym skutkiem zawsze dośw iadczał, a 
który tem b rdziej godnym jest rozpowszechnienia, 
że mało kosztuje i trochę tylko zachodu wymaga.

„G d y  się wydarzy —  powiada —  że musimy 
w słotę użyć w ołów  do pociągu, w ów czas w ieczo­
rem, po w yprzęieniu z ja rzm a, należy im przez 2 
godziny robić na karki okłady z arniki rozpuszczo­
nej w zimnej w odzie ."

Zaręcza, że tego dopełniwszy, zabezpiecza się, 
iż w oły nigdy karków nie odpsują. (Rolnik/.

K arm ienie kur robakam i.
Już Spittal w cennem dziełku swojem o cho­

wie drobiu zalecał karmienie kur robakami, jako 
sposób najtańszy a zarazem bardzo dobry; w ogóle

jest sposób ten prawie powszechnie znanym , fecz 
mało gdzie wykonanym , chociaż koszt i zachód są 
wcale niewielkie, a korzyści nader znaczne.

Chcąc czytelników zachęcić, podajemy opis tej 
metody podług wykładu pastora Ilager, mianego w 
Meklenburgn na zebraniu gospodarczem .

Pastor Hager tak oblicza karmienie 3 .000  sztuk:
Robi się 9 jam po 8 stóp długich, 4 stóp sze­

rokich i 3 stopy głębokich, wykłada się spód i boki 
ceg łą , aby się nie osuwały, ani też robaki z nich 
w yleźć nie m ogły. W  każdą jamę, z których się 
jedną co dzień świeżo napełnia, daje się :

1)  warstwę 2 cali grubą cienkiej sieczki żytniej;
2 ) warstwę 3 cali grubą gnoju końskiego, g o ­

łębiego, lub kurzego;
3)  warstwę 1 cal grubą zacieru (zwykłego 

gorzelnianego, fermentującego);
4 ) warstwę nakoniec 1 —  l >/2 cala grubą 

lekkiej, n ieco zwilżonej ziemi pruchnicowej.
U łożyw szy to, daje się jeszcze raz tg samą 

ilość tych samych materji, które się w tym samym 
porządku układa, a następnie, aby w ilgoć w jam ie 
utrzymać, przykrywa się ją  lekkim daszkiem.

Mucha mięśnik (Schmeissfliege), która jak to 
dow iodła nauka, do 500 miljonów potom stwa w 
roku miewa, kładzie w ow ą jamę swe ja ja , a po 
upływie dni dziewięciu jama cała od góry do spodu 
pełną jest robaków.

W tedy wybiera się po l/ s części na rano, p o ­
łudnie i w ieczór, i rzuca szuflami przed kury, które 
na dzień cały dostatnie mają pożywienie na 3.000 
sztuk. Tym  zposobem w przeciągu dni 9 wypróżnia 
się kolejno wszystkie 9 jam, napełniając znów po 
jednej codziennie i t. d.

A by  i przez zimę mieć takowe pożywienie, 
zakłada się jeszcze kilka jam nadliczbowych, z któ­
rych się jednakow oż robaki wtedy dopiero wyjmuje, 
gdy się zmienią w poczw arki, które się starannie 
w beczkach przechow uje, a w zimie na pożywienie 
daje kurom, zjadającym je  równie chętnie jak ro­
baki. D o  tęj roboty potrzeba tylko 2 mężczyzn i 
2 kobiety. Pierwsi karmią kury i odnawiają codzień 
jam y robaczne, kobiety zaś czyszczą kurn ik i, opa­
trują kury, odbierają jaja i przedają takowe. Zysk, 
jaki zakład kurn iczy 'na beli roźmjar założony w p o ­
bliżu wiefkiego miasta' przyniesie, oblicza prelegent 
na 3 .000  talarów rocznie. ( Nordd. landw. %lg.)

O zakładaniu i p ielęgnow aniu żyw ych  
płotów  z g łogu  pospolitego podług  

sp oso b u  Schenka.
(Ziemianin).

Powziąwszy kosztow ność i niepraktycznosł; 
zwyczajnych płotów  W dzisiejszych czasach, zdaje 
się głóg pospolity najwłaściwszą być rośliną do za­
kładania płotów  żywych. Podczas gdy wszystkie 
inne drzew ka, których na to używ ają, jak n. p. 
berberysy, dzikie róże, akacje, topole, buki, drzewka 
grabowe i m orwowe albo boczne puszczają korzenie



a pczcz to zachwaszczają i osłabiają ziem ie przy­
ległe, albo też są zbyt drogie, lub w reszcie nie tw o­
rzą płotów równo zwartych, nie pędzi g łóg  nigdy 
korzeni u bocznych , jest łatwy do nabycia i wydaje 
płot, który przy w łaściwem  pielęgnow aniu nie da 
się przedrzeć n ik om u , wytrzyma surowy klimat i 
trwa bardzo długo. N ie udaje się atoli tak samo, 
jak wszystkie inne rośłiny do płotów  używane, w 
grubym cieniu.

Chcąc płot g łogow y doprow adzić do najwyższej 
doskonałości, trzeba go za łożyć i utrzymywać podług 
metody barona Scłienka ze Siedm iogrodu, która, przed 
ok o ło  30 laty u niego samego w wielkich rozmiarach 
zastosowana, bardzo się okazała praktyczną. P łot spo­
sobem Schenka -wypielęgnowany staje się tak gęstym, 
iż nawet w róbel przez niego przecisnąć się nie może, 
a cóż dopiero inny zwierz lub człow iek, który to 
ostatni chyba za użyciem  ostrych narzędzi musiałby 
sobie przejście utorować. Zarazem staje się płot ten 
tak mocnym, że wytrzymuje z łatwością ciężar śnie­
żnej z a w ie i, a m ając w średnicy tylko i/\ stopy, 
zajmuje nie tylko mało miejsca, ale przyczynia się 
także przez swój pozór nie mało do upiększenia 
całej zagrody; ku założeniu takiego płotu niech p o ­
służą następujące praw idła:

W  jesieni lub też na wiosnę na linji pod 
płot wytkniętej trzeba zregulować ziemię w g łębo ­
kości l 1/ ,  i szerokości 2 stóp , a przytem wedle 
jakości je j przym ięszać mierzwy lub kompostu. Jeżeli 
się chce kawał na ogrodzie przeznaczony zaraz w 
pierwszym roku zamknąć, to trzeba obok  linji w y­
tkniętej ustawić prosty płot obity pręcikami sosno- 
wemi i do niego przyciągnąć g łóg  podług poniżej 
danego przepisu. Po upływie 6 do 7 lat stanie się 
zw yczajny plot zbytecznym i można go natenczas 
zupełnie rozebrać. K oniecznym  nie jest atoli taki tym ­
czasowy płot, lecz tylko potrzebnym w razie, gdy się 
chce obszar jak i natychmiast zamknąć.

P o  zregulowaniu ziemi trzeba się z zakładu 
ogrodniczego wystarać o wysadki dwu- lub trzy­
letnie i rozpocząć sadzenie, co się najlepiej czyni 
na w iosn ę , ku czemu obcina się rośliny krótko 
przy pniu i korzeniach, i zasadza następnie w od ­
stępach pięciocalow ych na linji wytkniętej i zamula 
doskonale.

W  pierwszym roku trzeba plantację oczyszczać 
z chwastu i spulchniać, drugiego roku w marcu 
przejrzeć całą linię i zastąpić zniszczale rośliny 
innemi, z dobrze rozrosłym  korzeniem. Potem obcina 
się wszystkie rośliny aż do 2 cali nad ziemią, przez 
co osięga się wielkie rozkrzewienie korzeni a w 
miarę tego silny rozrost drzewek. O koło św. Jana 
tego samego roku na 2 lub 3 oka przecina się pręty, 
w yjąw szy dwa, które w prawo i lewo najlepiej w 
linji stoją i najrówniej się wykształciły. Jednostajna 
rów ność tych dwóch prętów ma dla przyszłego wy 
pielęgnowania płotu wielką w agę, gdyż Stanowią 
one podwalinę całej plantacji. G dyby płot w jednem  

. lub drugiem miejscu widocznie nie mógł zdążyć we

wzroście, natenczas trzeba mu dopom agać za pom ocą 
podlewania lub ostrożnego używania m ierzw y. A lbo 
z wiosną przyszłego albo też w jesieni tego samego 
roku przycina się obadwa pozostawione pręty (ra­
miona), i to mocniejsze na 6 do 8 , słabsze na 4 
do 5 ok. Przez to krótkie przycięcie zmusza się 
wszystkie na roślinie znajdujące się oka do w ypu­
szczania, przez co osiąga się główuy cel tego sp o ­
sobu plantacji, t. j .  gęste zarośnięcie płotu od dołu. 
Te rośliny, które wydały tylko jeden pręt, przycina 
się na dwa do trzech ok, aby je  spow odow ać do 
wypuszczenia potrzebnych dwóch ramion. U  krzywo 
wyrosłych prętów uważa się na oko, nad którem się 
zadaje c ięcie , aby przez tegoż podstawę nadać ra- 
mionu wzrost prosty. Z  św ieżo podosadzauym g ło ­
giem obchodzi się jak  z jednorocznem u Fig. 1. 
wskazuje plantację plota w jesieni roku drugiego 
z oznaczeniem cięcia.

Fig I.

W trzecim roku oczyszcza się również całą 
linię płota z chwastów i rozpoczyna się plecenie, 
ramion. Jeżeli się w pierwszym roku nie z ro ­
biło zwyczajnego p łotu , to trzeba teraz co 5 stóp 
w bić słup 6 do 7 stóp w ysoki w prostym kierunku 
linii płotu i do tych słupów poprzywiązywać w w y­
sokości 2 stóp poziom e łaty lub tyczki do grochu. 
Następnie przycina się wszystkie pręty boczne na 
ramionach roślin na 2 do 3 ok, ramion zaś samych 
nie przycina się jeszcze. (Przycinanie prętów bocz­
nych ułatwia wypuszczanie ostrych kolców  a tem 
samem zwartość płotu). W tedy przywiązują dwaj 
robotnicy ramiona pod kątem 60° do laty poprzecz-

Fig. II.
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nej, a potem przycinają końce ramion po nad łatę
sterczące w ten sposób, że krótkie i słabe mniej, a 
m ocne i silne w ięcej ok zatrzymują. F ig. 2. przed­
stawia płot, jak powinien wyglądać w jesieni roku 
trzeciego.

W  czwartym roku ogranicza się robota łato w a 
znów na utrzymywaniu czynnos'ci i spulchnianiu 
ziemi. W  jesieni przycina się pręty boczne i przy­
bija na 12 do 15 cali nad dolną łatą inną łatę, do 
której się znów przywiązuje odrosłe w tym roku 
ramiona i po nad łatą przycina, jak  w rokn zeszłym. 
O błożenie linii płota mierzwą wywiera nadzwyczajny 
skutek.

W  piątym roku przystępuje się taksam o, jak 
w czwartym, tak że płot w jesieni po przywiązaniu 
i obcięciu ramion osiąga w ysokość 5 stóp. (Fig. 3.). 
W ysokość ta wystarcza powszechnie i idzie zatem 
tylko o to, jak się nadal obchodzić z płotem.

Fig. III.

Przćdewszystkiem usuwa się ostrożnie płot 
zwykły, który już teraz stał się zbytecznym, potem 
obcina się płot żywy dwa razy rocznie stosownymi 
nożycam i, i to na św. Jana po raz pierwszy, a na 
św. Michała po raz drugi. A by przytem zachować 
poziom ą lin ią , używa się 3 do 4 prętów długiej 
łaty, którą dwaj robotnicy trzymają w potrzebnej 
płota w ysokości poziom o, podczas gdy trzeci robo 
tnik przystrzyga wszystko, co wystaje nad łatę.

O biedw ie s'ciany płotu utrzymuje się przy ob ­
cinaniu tak krótko, ażoby średnica płotu nie prze­
niosła =/4 stopy. Gdyby przy wzruszeniu ziemi 
wzdłuż płota lub też przez jaki inny przypadek 
miała która roślina zniszczeć, to trzeba ź  największą 
uwagą inną z mocnym korzeniem posadzić i p ie­
lęgnow ać ją  potem w wyżej podany sposób. O bja­
daniu płota przez wąsionki zapobiega się kropieniem 
go ługiem z tabaki.

Co się tyczy kosztów  zakładu, to te nie dadzą 
się z góry ściśle ob liczyć , albowiem zależą (stoso­
wnie do okoliczności) do ceny najmu, drzewa, wy- 
sadek głogow ych i t. p ,; atoli w przecięciu można 
koszta te, z wyjątkiem tym czasow ego płotu dre­
wnianego podczas pierwszych 5 la t, przyjąć na 4 
do 6 złp. od pręta bieżącego.

Płot taki jest równie użytecznym , jak ozdo­
bnym, mianowicie gdy się z w iosny całkiem okrywa 
swem białem kwieciem a w jesieni oko zaczyna 
baw ić czerwonym kolorem  ow ocu swego. Nadto 
lubią się też w nim gnieździć nasze, zarówno swym 
śpiewem nas rozweselające, jak pożeraniem ow adów  
użyteczne ptaki. Zważyw szy w reszcie , że drzewo 
staje się coraz droższem i trudniejszem , a na ka­
mieniach w niektórych okolicach zupełnie zbywa, 
zdaje się sposób pow yższy zakładania płotów  żywych 
polecenia godnym i to tem bardziej, że przy nale- 
żytem pielęgnowaniu w krótkim stosunkowo czasie, 
albowiem w 6 la t , można je  mieć całkiem gotowe.

A. L.

O cięciu drzew  o w o cow ych .

Pismo : „la  Belgitjue h orlico le" zawiera artykuł, 
w którym Francuz, niejaki Lauchoulet, tak streszcza 
główne praw idła , których się przy cięciu  drzew 
trzymać należy :

1. Młody, zdrow y, woluo rosnący szczep daje- 
z początku tylko przyrost drzewa. P o  tym pierw ­
szym perjodzie wegetacji ustaje zwolna przyrost 
drzewa, a za to samo z siebie wykształca się nasa­
dzanie owocu.

2. Podczas gdy zbytek soków  potęguje p ro ­
dukcję drzewa kosztem ow ocu, tak przeciwnie brak 
soków  potęguje rodzenie ow ocu  kosztem produkcji 
drzewa.

3 . U szczepów zdrow ych, a nie przestarzałych, 
napływ soków  bardziej jest skierowany na zewnątrz 
pnia i ku gałęziom, niż na wewnątrz.

4. Gałęzie rosnące w g ó r ę , z w iększą siłą 
pędzą niż zagięte, u im nagięeie to jest większe, 
tem pręt jest słabszy, t. j .  tem mniej rocznie ga­
łęzie wyrastają,

5 . Gałęzie ogólniej słabszo i bardziej poziom o 
wyrastające, absorbują więcej siły, w miarę jak ich 
kończyny znów w górę wyrastają.

6 . Gałęzie w jedną stronę prosto wyrastające, 
pędzą z większą siłą, niż gdy są pogięte.

7. Przy równych zresztą warunkach wegatacji, 
te gałęzie silniej pędzą, które mają najwięcej liści.

8 . Im bardziej są gałęzie wystawione na p o ­
wietrze i na słońce, tem silniej i prędzej wyrastają.

9. M oc nasadu gałęzi daje poznać przyszłą 
jej si(ę i wzrost.

10. O czko, nad którem  gałęź ucinamy, da tym 
silniejszy wypust, im samo jest silniejszem, zdro 
wszem i dojrzalszem.

11. C ięcie , t. j. odjęcie ostatecznych kończyn 
gałęzi, wzmacnia takowe. N ieobcinane i sobie samym 
zostaw ione, wysechają i obumierają.

12. Zbytnie coroczne przykrócanie gałęzi prze­
szkadza ich rozw ojow i przez guzy i n arośle , które 
się wytwarzają i wolne krążenie soków  wstrzymują.

13. D ługie cięcie wzmacnia ga łęzie , lecz za 
długie j c  osłabia.



14. Im więcej ow ocu gałęź w yda je , tera sła­
biej rośnie.

15. Oszczypywanie młodych wypustów i cięcie 
gałęzi już oliścionych znacznie wzrost ich wstrzymuje.

16. Zbyt długie ucięcie ostatecznych kończyn 
gałęzi albo zupełnie wstrzymuje, albo też bardzo 
zwalnia wzrost i świeże wypuszczenie tychże.

17. W  gałęziach w górę rosnących lub mało 
co nagiętych tylko oczka ku końcow i będące się 
rozw ijają, podczas gdy pnia bliższe zwykle marnieją.

18. Zaś w gałęziach bardzo nagiętych we w zro­
ście, silniejszemi są oczka bliżej nasadu gałęzi po 
łożone, a końcow e bywają słabsze.

19. W gałęziach nie obcinanych a prowadzo­
nych falisto, t. j .  kolejno wznoszących się i opada­
jących , wszystkie oczka z równą siłą wyrastają.

20. U pestkowych drzew obcinanie lub obła­
mywanie ułatwia nasadzenie ow ocu na gałązkach 
m niejszych. (Rolnikj.

Pożyteczne rady przy wylęganiu kurcząt.
1. Kury sadź w miejscu spokojnem  i cie- 

mńem , nie dozwalając im gdziekolw iek nawet w 
kurniku się gnieździć.

2. Podłóż pod nie 2 — 3 jaj na próbę , i do 
piero jak się stale rozsiędą, wyjm ja ja  na próbę 
podłożone i podłóż te, które do wylęgnienia przezna­
czone.

3. D o nasiadywania nie używaj kur rocznych, 
lecz starszych i obchodź się z niemi najłagodniej.

4. Niech mają zawsze ziarna (jęczm ienia lub 
pszenicy) i wody podostatkiem i dosyć obszerne 
gniazdo.

5. Dobra kwoka nie siedzi tylko leż) na 
jajach.

6 . Pod kury stare można podłożyć jaj 12 
pod młode 11 z dobrym skutkiem, —  pierwszym 
nawet 11 ja j indyczych, drugim 9 lub również tyle 
jaj kaczych.

7. Z  wcześnie zniesionych jaj nie próbuj sztu 
cznyeh płodów , sztucznie wylęgnione kurczęta albo 
kura zadusi, lub same giną mimo wszelkich starań, 
by jo  przy życiu utrzymać.

8 . D obrze jest bardzo, w nocy w ylęgnione i 
obeschnięte już kurczęta z pod kury w yjąć, ponie­
waż potem na pozostałych pod nią jajach lepiej 
siedzi. Jeżeli nie możesz stucznie utrzymać kurcząt 
w cieple, podłóż je  na noc pod kw okę.

(Fraki. Landwirth).

P ró b y  z uprawą kartofli.
Pismo towarzystwa rolniczego w Bawarji za­

wiera szereg prób uprawy kartofli, robionych przez 
Lehmana, które dały następujące wypadki wpływu 
nawozu na kartofle. Pola umierzwione świeżym obor­
nikiem, wydały kartofle, z których 6 6 %  uległo za ­
razie, na przegniłym oborniku 33o/„ , nil sztucznym 
nawozie tylko 12% ,  z czego w nosić można, że naj- 
pierwsze produkta rozkładu obornika sprzyjają wy-

- tworzeniu się grzyba kartoflanego, który jak  wia­
domo stanowi zarazę kartoflaną. Na ilość krochmalu,

3 zawartego w ziem niakach, pognój także wywiera
. wpływ nie mały, tak iż zebrane z pola nawiezio-
i nego świeżym oborn ik iem , zawierają go najmniej, 
) zaś upra.vione na sztucznym nawozie najw ięcej. Go 

się tyczy sztucznego nawozu poleca Lehm an, ażeby 
> na pola mniej urodzajne1 dawać mięszaninę złożoną 
i z  55 funtów guana peruw iańskiego, 125 funtów 
. miałkiej mączki z kości i 75 funtów oczyszczonego
■ siarczanu potasowo - magnezjowego na morg pruski 

( 2 %  m. p. =  1 mg. u. a.); na grunta ja łow o, ubo­
gie w p róch n icę , lecz zawierające znaczną ilość

■ związków potasowych, dostatccznem jest d a ó 7 5 fu n -
• tów guana peruwiańskiego i nadfosforanu wapna; 

na role zdolne wydać obficie rośliny k łosow e, lecz
• na których nie urodziłyby się ok opow e, należy da- 
i wać na morg pruski po 112 funtów siarczanu po-

tasowo-m agnezjowego i palonego wapna. Próby ok a ­
zały, że tylko ziemniaki średnie dają zbiór obfity;

• zbyt wielkie i zbyt drobne, a jeszcze bardziej w y-
• cięte oczka dają liche zbiory. Niemniej ważną jest 
' rzeczą zachować dostateczną odległość pom iędzy

krzaczkami kartollanemi, a doświadczenia poczynione 
w tym w zględzie dow odzą , że gęste sadzenie po- 

: mnaża zbiór ziem niaków; pod gęstem sadzeniem r o ­
zumie się 19 calow a odległość krzaków pom ię­
dzy sobą. (R oln ik ).

Zastąpienie rur drenow ych  faszyu ą  
z chrustu.

Częstokroć użalają się gospodarze, iż osad p o ­
wstały z wód, mianowicie żelaznych, zatyka wnętrzę 
rur drenow ych , który potni bardzo trudno usunąć. 
U dzielono nam właśnie spostrzeżeń dokładnych w 
tym w zg lęd z ie , według których wypadałoby rury 
drenowe zastąpić dawniej używanym chrustem ; w 
tym celu z gałązek olszow ych, w ierzbow ych lub w i­
kliny robią się w iązki, mające średnicy około 10 cali 
i przew iązyw ane co 2 Stopy pręciem. Tym  sp o so ­
bem można przyrządzać faszynę upodobanej dłu­
gości, którą się następnie wkłada w oczyszczonych 
rowach drenowych i przykrywa darniną, odwracajac 
trawą na dół. Tak otrzymuje się nie tylko prze­
w ody drenowe bardzo tanie , ale nadto trwałe, bo 
mogące wytrzymać w ziemi i odprowadzać w ody 
przez długie lata, gdy tymczasem rury drenowe 
gliniane już po 6 — 8 latach zatykają się. Nadto 
faszyna ma mieć tę w yższość nad rurami drenowemi, 
że powietrze przeciskając się przez nie sw obodnie, 
dostaje się łatwiej do roli i podnosi żyzność ziemi. 
W zględnie przew ody faszynowe najprzydatniejsze są 
dla gruntów ciężkich i śc is łych , z któremi sobie 
nieraz drenarz rady dać nie m oże ; w gruutach 
takich rury gliniane częstokroć nie m ogą pełnić sp o ­
dziewanych posług. Zamiast pokryw ać darniną, radzą 
niektórzy przysypywaó faszynę szczeciną (liściem 
drzew szpilkowych), albo suchym wrzosem , bo ma- 
terjały te opierają się jak wiadom o długi czas zgni-



liźnie, a przeszkadzają ziemi oblegać pow ierzchnię 
■wiązek faszynowych. Sposób ten używanym był już 
przed pięćdziesięciu lat do odwodzenia gruntów, mia 
now icie też w miejscach, gdzie się znajdują w p o ­
środku pól źródliska. (Rolnik).

L ek arstw o na kolkę u konia.
Zdarzyło się raz, iż koń zapadł mi m ocno na 

k o lk ę ; ponieważ nie było weterynarza pod ręką , 
musiałem sam radzić i przyszła mi myśl szczęśliwa, 
ażeby chorego konia zlać dobrze wodą, a następnie 
aż do sucba w ycierać słomianemi wiechciami. K a ­
załem w ięc natychmiast wodą prosto ze studni zle­
wać m ocno brzuch koniow i pod wlos, a zatem ku 
przodowi od tyłu. Po użyciu dwóch albo trzech 
wiader, zimno ogarnęło konia, który skutkiem tegoż 
począł drzeć na całem ciele. W ów czas kazałem 
dwom parobkom wziąść wiechcie z twardej słomy 
żytniej i w ycierać przednie n o g i, boki i brzuch 
zm oczony; po dziesięciu minutach tarcia skóra 
poczęła się mocno k u rzyć, a koń wyzdrowiał zn 
pełn ie; następnie poleciłem , aby go okryto derkami 

i pozostaw iono w spokojności w stajni. Późuiej tra­
fiło się nieraz, mianowicie w przejażdżkach do mia­
sta, że mi konie zapadały na kolkę, środek pow yżej 
opisany zawsze je  uzdrawiał najpóźniej po kw a­
dransie zlewania i tarcia; raz tylko z powodu, że 
koniowi za mało w ody wylano na brzuch, kolka nie 
ustala odrazu i koń po wytarciu zaczął znowu głowę 
zwracać na bok, ale powtórzenie operacji zupełnie 
go uzdrowiło. Nadmienię tu, że chociaż konie moje 
skłonne są bardzo do kolki, to pomimo to, że cho­
roba ta napadała jo  z rozmaitych przyczyn, pomimo 
że posiadam homeopatyczną apteczkę, której leków 
w różnych innych słabościach koni z dobrym używam 
skutkiem, to przecież na kolkę nigdy innych nie 
używałem lekarstw oprócz środka wyżej podanego, 
i nigdy na tę chorobę nie padło mi zw ierzę. Środek 
ten ma zaletę, że nie kosztuje nic prawic, że skraca 
trwanie choroby i oszczędza kouia; dla tego też 
polecam go wszystkim właścicielom  koni, nic lubią­
cym się znęcać nad zwierzętami. (Rolnik).

Jesienny zasiew  traw  i koniczyny.
Zasiewanie koniczyny i traw na wiosnę ma tę 

niekorzyść, że w suchą porę zasiew źle w schodzi, 
konicze i mięszanki źle i obrzednie s to ją , a nieraz 
i zupełnie chybią. Aby zapobiedz tem u, radził 
Juljusz Kilhn w „N cue landw. Z tg .“ , aby przy mię- 
szankach traw z koniczyną zasiewać trawy w jesieni 
w ozimę, a koniczynę następnie na wiosnę. Fiedler

idzie dalej i zaleca w szląskiej gosp. gazecie , aby 
i koniczynę w jesieni zasiewać. Konicz i trawy, 
powiada o n , będą zupełnie pew ne, gdy je  siać b ę ­
dziemy w jesieni w oz im ę , zwłaszcza w cześnie, 
jeszcze we wrześniu. Szkodliw ego wpływu zimy 
nie ma się co  obawiać ani dla traw, ani dla k o n i­
czyny, jak tego najnowsze doświadczenia dow iodły , 
a nawet w dziełach Schwarza wyczytać możemy o 
pomyślnych skutkach obsiewu jesiennego koniczyny 
czerwonej. Postępowanie takie ma jeszcze i tę k o ­
rzyść, że się przy takowem udaje biała i czerwona 
koniczyna na takich nawet lekkich ziem iach , które 
właściwie pod koniczynę nie są zdatne. Plon zw ła­
szcza nasienia ma być nader zyskow ny z tak za­
sianej koniczyny, tak białej jak czerwonej. Również 
zapewnionem jest udanie traw sianych na pastwisko, 
które więcej mają czasu do zakorzenienia się w 
ozimie niż w zbożu jarem. Rola w sprzątnięciu 
oziminy bardziej też jest twardą i zleżałą niż po 
jarzynie, wskutek czego przydluższa susza nie może 
tak szkodliwie w pływać na rozwój małych roślinek, 
Posucha może wtedy wstrzymać w zrost rośliny, 
lecz icli nie zniszczy, gdyż takowe przez dłuższy 
perjod wegetacji miały czas głębiej zapuścić k o ­
rzenie, niż gdyby na wiosnę dopiero posiane były; 
posiadając przeto większy zasób sił żywotnych, sku­
teczniej szkodliwym wpływom oprzeć się mogą. Z a ­
siew jesienny chroni także koniczynę od wymarzania 
na ziemiach do tego skłonnych. Z  tych względów 
zatem polecić można tylko zasiew traw i koniczyny 
w ozim in ie , przez co mniej się jest zawisłym od 
niekorzystnej pory. ( Sordd. landw. Z lg .) .

S p o só b  uw olnienia k otłó w  p arow ych  od 
kam ienia w  nich się tw orzącego ,

dzisiaj przez wszystkich maszynistów używany, po 
lega na tem, ażeby po wypuszczeniu w ody i otwarciu 
kotła , podrzucić w ognisko nieco słomy i chrustu, 
tak aby żelazo rozgrzało się dobrze, ale nie do 
czerwoności. Rozgrzane ściany kotła zaczną się roz 
szerząc, a skutkiem tego pow loką kamienna p o ­
pęka; gdy kocioł ostygnie i ściany zaczną się na 
pow rót ściągać, kamień poodskakuje, wym iecienie go 
następnie z kotła wcale jest łatwem. (Rolnik).

Naczynia n ajodpow iedniejsze do p rzech o­
w yw an ia  m leka.

W piwnicach mniej chłodnych używać można 
drewnianych dzieżek, w piwnicach dobrych należy 
dawać pierwszeństwo naczyniom żelaznym w ycy- 
nowanym.



C H O C H L I K A
Noworooznik humorystyczno-satyryczny,

N I E !  -  T R O M T A D R A T Y C Z N Y .

N A  ROK

1  8  7  2 .

Jeżeli gryzę co, to sercem gryzę, 

ka tego rok V .)( Kalendarzyk

Polecam !D .A .lV C O !lV E  mój od wielu lat z taniości znany

M A G A Z Y N  MOD
we Lwowie, plac Marjacki I. 361,

w wielkim wyborze wszelkiego rodzaju
Płaszcze damskie 
Kaftaniki i zarzutki 

• z haftami 
Baszłyki
Żakiety jedwabne i aksamitne 
Mantyle

prawdziwe francuzkie szale od złr. 25 do 300,
najpiękniejsze Suknie balowe zTarlatanu, lllusion, Gazy i tp. od złr. 4 do 30.

gpflp"* Podejmuję te£ wykonanie każdego rodzaju sukien i uskuteczniam wszelkie 
zamówienia jak najlepiej i w najkrótszym czasie.

J. KOHMAtER.

od złr. 10 do 40 Gotowe suknie i kostiumy od złr. 12 do 80
* > 5 • 10 Ranne ubrania • > 12 . 40
• » 6 > 25 Pokrycia na futra » • 20 . 80
» • 5 * 15 Chustki i mantyle koronkowe » > 10 . 80
• - 10 . 50 Chustki i szale berlińskie ■ » 6 . 20
■ • 60 > 200 > angielskie Himalaye • » 12 . 25



Ludzi dzisiaj w świecio nie masz, 
Są dziś wilki i barany; —
Kto zbyt czuły, by jeść drugich;
Ten dziś bywa sam zjadany.

Lecz ty Synu masz kły ostre,
Więc o skórę nie drzę Twoją,
W ilcy bowiem są grzecznymi 
Dla tych, czyich kłów się b o ją !! !

Chochlik,

l - Ł edąc już od lat czterech zaszczy­
conym licznemi względami Szanownej 
P. T. Publiczności, mam honor pole­
cić i nadal Jej łaskawej pamięci moją

PRAC O W N IĘ

która odszczególnia się obecnie naj­
wyborniejszemu i najmodniejszemi ma- 
terjami, których zapasy do użytku je­
siennego i zimowego z pierwszych 
fabryk sprowadziłem.

Józef Malicki,
w domu Włodyńskiego, plac Marjaoki 1. 1 m.
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KALENDARZ CHRONOLOGICZNY.
Rachuby czasu.

fV roku i879 liczymy lat:
Od czasu jak Pan; Bóg pow iedział: Niech będzie światło . . . . . .  5821
Od czasu jak Sobór kościański pow iedział: .Niech będzie c i e m n o ............................................................. I
Od pierwszej wiadomości o materialnym i intelłektualnym stanie naszego k ra ju , podanej w 

Genezis Rozd. I. wiersz 2 :  „I  była ciemność nad przepaścią" . . . . 5821
Od narodzenia pierwszego szlachcica Kaima, który był pierwszym „urodzonym " . . . 5821
Od czasu jak Ewa odkryła, że owoc zakazany smaczniejszym jest od dozwolonego . . 5821
Od zaprowadzenia pantoflowych rządów . . . . . . . . .  5821
Od zaprowadzenia żandarmerji przy bramie rajskiej . . . . . . .  5821
Od pierwszego zastosowania przysłow ia: „M ądry Polak po szkodzie," przez naszych pierwszych

rodziców  .................................................. “ .............................................................................................  5821
Od pierwszego zastósowania wodnej kuracji za Noego . . . . . . .4 1 6 3
Od pierwszego zastósowania poczty gołębiej za Noego . . . . . . .  4163
Od zaprowadzenia grażdanki przy budowie wieży Babel . . . . . . .  3560
Od wielkiego Babelu programowego w Galicji . . . . . . . .  8
Od czasu jak Jakób zrobił pierwsze gites Geschdftche, kupiwszy prawo pierworodztwa za pół­

misek s o c z e w i c y   3280
Od czasu jak Żydzi zaciągnęli pierwszą „ t u r e c k ą  p o ż y c z k ę "  u Egipcjan . . . 2970
Od czasu jak im Mojżesz pozwolił brać sto za sto, powiedziawszy oko za oko, ząb za ząb . 2960
Od czasu pierwszej kociej muzyki pod murami Jerycho . . . . . . .  2930
Od czasu jak się reform spodziewamy . . . . . . . . . , 11
Od czasu jak się ich daremnie spodziewamy . . . . . . . . 1 1
Od czasu jak niniejszy kalendarz stał się potrzebą wszystkich wykształconych ludzi w ziemiach

polskich . . . . . . . . . . . . . .  5

Cukiernia
pod firmą

t .  mmm. u . o s i e c k i
przy ulicy N iższej harola Ludwika w miejscu dawnej poczty we Lwowie, pod l. 6 i/i

poleca najwyborniejsze

cukry, ciasta, torty, frukta smażone, jako też lody
codzień o każdej porze roku ;

likiery krajowe i zagraniczne. W ina hiszpańskie, francuzkie i w łoskie na butelki
i kieliszki; oraz znaczny zapas

S Z A M P A N Ó W  N A J W Y B O R N IE JS Z Y C H .
W ielki zapas francuzkich pudełeczek  strojnych, napełnianych cukram i, frnktami i czekoladkam i. 

TłF* Zamówienia miejscowe lub na prowincję uskuteczniają się z największą starannością.

Dla tem lepszej w ygody Szanownej Publiczności urządziliśmy w naszej cukierni 
Herbatę, Czekoladę i Kawę, zaręczając za rzetelną i elegancką usługę.

Mamy nadzieję, że Szanowna Publiczność, której zupełne zadowolenie osiągnąć jest uaszem zadaniem, 
i nadal łaskawemi względami zaszczycać nas raczy, przyczem kreślimy się z głębokiem uszanowaniem

.ajniisi

A. Żmudziński i J f .  Kostecki.



KALENDARZ ŚW IĄTECZNY.
Święta ruchome.

Uroczystości le j, 2ej, 3ej, 4ej, 5ej reduty.
W szystkie święta przypadające w ciągu mięsopustu.
Tłusty poniedziałek i wtorek, oraz 
Uroczystość św. Katarzyny i Św. Jędrzeja.

f  t
Święta nieruchome.

Uroczystość Św. Nierobotnika.
S u c h e d n i .

Ilekroć deszcz nie pada.
Posty nakazane.

U majętnych ilekroć mięsa jeść nie motna, u gołych  ilekroć nie ma za co mięsa kupić. *
W  i g i I j  e.

Zwykle wilją jakiejś uroczystości.
Dnie krzyżowe.

W  całym obszarze dawnej Polski od 1. Stycznia do 31. Grudnia.
Dnie normowe.

Codzień z wyjątkiem nienormowych.
Ferje sądowe.

W  W ydziale krajowym od 1. Stycznia do 31. Grudnia, z wyjątkiem 30. Lutego i 32. kaidego miesiąca.
Uroczystość Św. patronów krajowych.

W Austrji: Św. tureckiego. W Galicji: Siedmiu braci śpiących. W  Turcji: W ielka Noc.
W  Anglii: Błogosławionej G w inei.W  Hiszpanji: Znalez. św. Krzyża, j We Włoszech: B łogosl. Bismarka.
W  Bawarji: Św. Gambrinusa. W Moś/rwie: Błogosław. Nahajki. W Węgrzech: Basam a teremtete.
We Francji-. Siedmiu boleści. W Prusiech: B łogosl. Napoleona. W  Cis litawji: Prim ’ Aprilis.

K O N S T A N T Y  I S K I E R S K I
w e Lwowie, przy ulicy Halickiej, pod U 244 , poleca swój 

HANDEL T O W A R Ó W  ŻELAZNYCH 1 NORYUREHOSKBtH.
narzędzi garbarskich, stolarskich, ślusarskich, szewskich, tokarskich itd.,

różnych okuć do drzwi, okien i szaf\
GWOZDZI MASZYNOWYCH, DRUTOWYCH I KUTYCH, 

k os, sierpów  angielskich  i styry jsk ich , rzezaków  ręcznych i noży angielskich  i s ty ­
ryjskich  do sieczk arń ,

PIŁ DO TARTAKÓW TRACKICH I POPRZECZNYCH, RÓŻNEGO RODZAJU NOŻY 
STOŁOWYCH I KUCHENNYCH ,

żelazek do prasowania węglami lub duszami, lichtarzy mosiężnych i alpakowych,
naczyń kuchenny eh em aliow anych i cyną pobielanych, kłódek, kuchni angielskich, drzwiczek

herm etycznych do pieców,

wag dziesiętnych (decymalnjch), szatkownic,
żelaza sztabowego, stall, blachy; pługów Zugmajerowskich i na sposób Zugmajera, 

ruchadła i blachy na ruchadła,
S IE C ZK A R N IE  A M E R Y K A Ń S K IE  I Z  NOŻEM  P R O S T O P A D Ł Y M , PIEUE ŻE L A ZN E ,

pilników, siekier stalowych, łopat, czaganów, bijek, łańcuchów na konie, bydło, do bron,
studziennych i mierniczych,

czopów do młynów i rusztów do gorzelni; znaczny wybór krzyżów żelaznych, trwale po­
złacanych, po cenach najumiarkowaószych.

Oprócz tego przyjmuje zamówienia na bnlkony, sztachety nagrobkow e, nagrobki i na wszystkie 
tego handlu dotyczące wyroby.



% a < >  m . Ł e n . 1  a » .
W roku 1872 przypadają następująco zaćmienia, które będą widzialneini wszędzie, gdzie nie będzie takiego 

wielkiego zaćmienia, żeby aż niewidziana tego zećmienia.

1, Wielkie zaćmienie

Szlachcica galicyjskiego,
widzialne w Tabuli krajowej. Początek tego zaćmienia w chwili wstąpienia Rołlendera 
w znamię Pączków zapustnych, —  środek w chwili wstąpienia Konia wyścigowego w znak 

Traininga, —  koniec W chwili wstąpienia Szlachcica w znak Terminatki.

Bracia

K A R O L  i J U L  J A N  S C H A Y E R
mają zaszczyt polecić Szanownej Publiczności

swój nowo założony i dobrze zaopatrzony

M l i i i '
towarów blawatnyeh i gotowej bielizny

pod firm ą:

K. &  J. S C H A Y E R
w e  IŁ

w domu Towarzystwa kredytowego galicyjskiego pod liczbą 6 ’A 
(przedtem Hausnerów) obok cukierni pp. Żmudzińskiego i Kosteckiego.

8 *



2. Wielkie zaćmienie

w idzialne w lite ra tu rze  i publicystyce galicyjskiej,
rozpostrze się na wschód od Dziennika polskiego i Gazety literackiej aż po Szczutka, i 
Darda,nelle, tudzież na północ od Stanów Zjednoczonych Czasu i Przeglądu aż po cieśninę 

w głowach redaktorów IJnji i pustynię w mózgu redaktora Przeglądu lwowskiego.
i . - . i ’. ’ ■ , • ' , . «•

fiłflWIT SKiAB TOIAHÓW KOHSOWTCI
w domu JO. Ks. Ponióskiego (dawniej Gromadzińskich)

prsy plaou Ma.rjaoh.lm (Ferdynanda) pod. X. 3 4 2  m.
p o I e e a

swój najkompletniej asortowany wybór wszelkiego rodzaju
F » L Ó O I E r 8 f

rumburgskich, holenderskich, prawdziwych irlandzkich i innych 30-łokciowych.
BIELIZNY STOŁOW EJ

jako też

b i e l i z n y  g o t o w e j  m ę z k i e j .
Chustek do nosa nicianycb i batystowych, ręczników, piki, dymek nieianych i bawełnianych, 

drelichów, szkarpetek i pończoch prawdziwych saksońskich i szkockich.

Wielki wybór płaszczy gutaperchowych ?
plaidów. dywanów, chodników, kocyków  na łóżka i do podróży, kaftaników wełnianych, bawełnian 

i jedwabnych męzkicb i damskich, perkali (shirtingi) białe i kolorow e, firanek muszlinowych i 
tratrowych, cerat w różnych barwach i deszczochronów .

Największy wybór kołnierzyków, krawatek i szalików damskich i męzkich, * wiele innych artykuł
po oeuaób. nadumiarkow ańBayob.

W F ”  W szelkie zamówienia na prowincję i obitalunki na bielitnę uskuteczniają się jak najspieszniej i najdokładniej



galicyjskiej Rezolucji
w chwili kulminacji Gw iazdy narodu, rozciągnie się po całem królestwie Galicji i Lodo 
merji, wraz z Wie! kiom księztwem Krakowskiem i księztwami Zatora i Oświęcima. W  oko 

licach tych będzie tak ciemno, że Polacy będą musieli Niemcom świecić oczami '

D zieła i pism a zam aw iane z m iejsc w ym ienionych), m ia n o w ic ie :
Bohorodęzany, Borysław, Brzeiany. Bucząc*, Bursztyn, Ozortków, Dembica, Dornfeld, Drohobycz, Gródek, Grzymałów, 
Husiatyn, Jarosław, Jasło, Jaworów, Kamionka Strum., Kołomyja, Krosno, Kossów. Łańcut, Manasterzyska, Mielec, 
Mościska, Nowe Sioło Podhajce, Przemyślany, Radomyśl, Rawa, Rohatyn, Seret, Sniatyn, Sokal, Stebnik, Stryj, 
Stanisławów, Suczawa, Tarnopol, Tłumacz, Trembowla, Turka, Tyśmienica, Uhnow, Winniki, Zakliczyn, Zaleszczyki, 
Zbaraż, Żółkiew, Złoczów, Znrawno, Żydaczów, dostarczane będą be* w szelkich j{kosztów  jiprzez ustanowionych

tamże zastępców księgarni

* •  m * w M m t a a a k Ł .

we Lwowie, przy placu Marjackim, w hotelu L anga.

Dostarcza na zamówienie

w s z e l k i c h  d z i e ł  k r a j o w e j  i z a g r a n i c z n e j  l i t e r a t u r y ,
takie w kraju i zagranicą wychodzących

d ir ie n n ik d w  i  pism perjodyeznych
po najum iarkow ańszych cenach.

Poleca swój

sk tod  k f e s j M w  p i s k i  A  I  a iw f e e k f e l ,
najnowsze powieści polskie, niemieckie i francuzkie, piękne książki dla 

młodzieży, kalendarze i t. p.
Wszelkie zamówienia uskutecznia księgarnia w jak najkrótszym czasie, nie Ucząc żadnych kosztów , — Wszelkich 

1 P1™ . anonsowanych przez inne wydawnictwa lub księgarnie w kraju i zagranicą, dostarcza księgarnia po 
cenach nakładowych, nie licząc żadnych kosztów  w ięcej.



4, Wielkie zaćmienie

z ł o t e j  E r y .
w chwili połączenia konstelacji „korony północnej“ i „ orłau, widzialne w całym Anarchi- 
stanie i Bankrutistanie. W  okolicach tych będzie tak ciemno, iż ciemności nie tylko oczami 

widzieć, ale plecami czuć będzie można.

Józef Mittig
w hotelu angielskim, we Lwowie, 

poleca:
Rękawiczki pragskie i lrancuzkie para od 

ł  złr. do 1.60, sarnie sztuka od 1.20 do
1.60, wojskowe 1 z łr ., dziecinne glans. 
od 50 do 70 centów.

Koszule męzkie sztuka od 80 cent. do 5 złr., 
damskie od 1.50 do 5 złr.. kalesony męzkie 
sztuka od 1 złr. do 5 z łr ., majtki dam­
skie od 1.50 do 3.50.

Obuwie męzkie, wyrób lwowski. 
Krawatki, zabawki dziecinne, szelki, ,szkar- 

petki. Przybory do pisania, oraz komisowy 
skład Wina węgierskiego butelka 
50, 70, 1 złr. i 1.50.

Pierniki w różnych smakach, wyrób Emila 
Lewickiego.

Herbaty funt po 3 ,  4, 5 i 8 złr.
V #  ' Obstalunki wszelkiego rodzaju odsyłam odwrotną 

pooztą. Przy zamówieniach na rękawiczki proszę podać nu­
mer i kolor, przy koszulach i kołnierzykach objętość szyi, 
przy obuwiu »ut zułyty.

we Lwowie,

przy ulicy Dykas/,erjalnej, pod l. 64, obok handlu 
porcelany p. Kazimierza Lewickiego ,

poleca P. T. Szanownej Publiczności swój skład

WSZELKICH WYROBÓW BLICHARSKICH
i przyjmuje

POKRYCIE DACHÓW
różnym metalem, t.j. cynkową bla­

chą, żelazną pocynkowauą,

czarną żelazną z pomalowaniem, 
żelazną białą

i M IED ZIAN Ą BLACH Ą.



Dekret panującego w roku 1872 planety Merkurego
pensjonujący 12 smaków zwierzyńca niebieskiego.

3 M C  y  3 M C  a r  Ł*.~ _
z łaski Jowisza i t. d „ i t. d., przesyłamy niniejszem Naszym ukochanym rządzonym na niebie i 

asze ojcowskie pozdrowienie i błogosławieństwo.
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Zważywszy, że nietylko ludzie się starzeją i niczego się nie ńczą, ale nawet i Nasi 
marszałkowie zodjakalni, już tak długo urzędy swoje piastując, niczego się uie nauczyli i nie 
nie zapomnieli;

zważywszy dalej, iż wyżej wymienieni marszałkowie już tak długo w Radzie Państwa 
naszego zodjakalnego zasiadają, a jeszcze dotychczas nic prawie dla Naszych ukochanych rządzo­
nych nie zdziała li;

zważywszy wreszcie, że wiele bardzo komet bez paszportu i legitym acji po niebie podró­
żuje, —  że dotychczas wielka jeszcze bardzo część naszych ukochanych rządzonych w innych zakładach 
finansowych, a nie w Hydrze i Machinie Pnaumatycznej interesa swoje załatwia, —  że Pegaz zawsze 
jeszcze wierzga niezostawszy jeszcze dotąd dostatecznie om usztuczonym , —  że tak wielki jak i 
mały pies bez kagańców ciągle jeszcze biegają, —  że nakoniec mleczna droga nie została dotąd 
jeszcze tak sprostowaną, aby do Skały prowadziła,

postanowiliśwy i postanawiamy, co następuje:

1 . Wodnika, którego wodne zapasy w tak długoletniej służbie niezawodnie wyczerpać się musiały, 
zastąpi dyrektor lwowskiego teatru p. Adam Miłaszewski, któremu równocześnie dodanymi 
zostaną do pomocy sławni dramaturgowie Osiecki, Pokrzywka i Dzikowski, tudzież wielcy tłomacze 
pp. Chrzanowski i Ostrowski, oraz z wielkim recenzentem p. Z ielonką; —  natomiast będzie 
Wodnik przeniesionym do Redakcji Przeglądu lwowskiego,  gdzie jego działalność z powodu 
panujących tamże gęstych kougestji cerebralnych wielce jest pożądaną.

2. Ryby, które się w tak długoletniej służbie znacznie postarzeć musiały, przenosimy najłaskawiej 
w dobrze zasłużony stan stałego spoczynku; —  miejsce ich zaś zastąpi p. Horodyski, który,

H

we Lwowie,

przy placu Halickim pod liczbą 299.

poleca skład .towarów

stalow ych angielsk ich ,

m e t a l o w y c h  i ż e l a z n y c h .

Narzędzi gospodarczych, rzemieślni­

czych i do potrzeb domowyoh.

Skład los i sierpów angielskich.
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wnosząc z jego działalności w Sejmie i Delegacji, gdzie zawsze milczał jak ryba —  najlepiej 
się do tej posady kwalifikuje.

3. Byk był także już zbyt długo Bykiem, ażeby nim dłużej pozostać, przeto też przenosimy go 
w dobrze zasłużony stan wolego spoczynku, nie' obsadzając posady tej do czasu, aż komisja 
z rzeczoznawczy^ pod prezydencją... Pięknej Heleny nie orzecze, który też z tombakowej m ło­
dzieży posiada do tej posady naljepszą kwalifikację.

4. Barana przenosimy niniejszem do Rady szkolnej, gdzie będzie sobie m ógł zjednać niemało 
uznania, krzycząc B , ile razy delegowany 2 namiestnictwa komisarz A p ow ie ; —  miejsce jego 
zastąpi pewien Baranek, gładzący grzechy wiernokonstytucyjnych i mameluków, NB, jeżeli ro- 
gatość jego wpierw dostatecznie stwierdzoną zostanie.

5. Bliźnięta zastąpią krakowskie marmurki, alias Czas i Przegląd polsk i , które równocześnie na 
niebie filję krakowskiego Towarzystwa wzajemnej admiracji założą.

6 . Lwa, który się w długoletniej służbie tak postarzał, że go nawet Stańczyki bezkarnie kopy­
tami bić mogą, przenosimy również w dobrze zasłużony stan stałego spoczynku ; — • miejsce 
jego zastąpi Rezolucja galicyjska, która odpowiednio podstrzyźona i wygolona, połączy w sobie 
przymioty pudla z pięknością lwa w równej mierze.

7. Panna, która tak długo była panną, nie znajdzie już męża, będzie zatem musiała panną po­
zostać i nadal, wszelakoż zwalniamy ją  na przyszłość od dalszych obowiązków tego urzędu ; 
miejsce jej zaś zastąpi lwowska Szkoła dramatyczna.

8. Rak jest wobec wymagań ducha Naszych najmiłościwszych rządów zanadto mało wstecznym, 
dla tego też przenosimy go niniejszem do Naszego gwiaździstego senatu, nadając mu równo-

Hotel dlurope •
we L W O W IE  

p r z y  p l a c u  M a r j a c k i m ,
bardzo obszerny, w parterze i trzech 
piętrach w każdej mierze i we wszy­
stkich szczegółach starannie z wszel- 

kiemi względami
nowo urządzony,

oraz na parterze najdogodniej urządzoną

RESTAURACJĄ
W W . P. T. Obywatelom i Szano­
wnej Publiczności uprzejmie poleca 
właściciel

C flis ti i i t e r ,
przy placu Marjackim, w hotelu Langa 

we L W O W IE ,
polecają:

W agi decynialne wiedeńskie, pługi 
a la Cngmaycr z lemieszami stalowemi 
i żelaznemi, ruc^iadła poprawne, koleśnicc,
sieczkarnie amerykańskie, noże do siecz­
karń, różno piły, łańcuchy, kłódki, gwoździe, 
okucia do drzwi, okien, kucheń i pieców, 
łóżka i piece żelazne, kosy, ściski i sierpy 
angielskie, wszelkie narzędzia dla ręko­
dzielników i fabryk, naczynia i przybory ku­
chenne, szczotki i zgrzebła, maszynki do kawy, 
lodów i siekania mfęsa, czajniki i tace etc. 

Wielki wybór

krzyżów trwale pozłacanych,
oraz przyjmują wszelkie zamówienia na

pomniki, sztachety, balkony, kroksztyny
i inną odlewy podług rysunków i modeli,

9



eześuie tytuł Wielkiego najwierniejpoddafiszego Staalsgejdhńicha, rozumie się ad konores, —  de- 
partameut zaś jego pieczy dotąd powierzony, zostaje niuiejszem przydzielony do Najwyższej 
Naszej prezydjalnej kaucelarji.

9. Waga się już także znacznie zbyt długiem używaniem popsuła. M iejsce tego godła sumien­
ności i sprawiedliwości zajmie J. O. Minos konkursowy i kurator fundacji skarbkowskiej, ks. 
Karol Jabłonowski, a to w tym razie, jeśli się to da pogodzić z interesami austrjackiego Gres- 
hama, gdzie wierzyciele J. O. księcia drogocenne życie jego w kwocie kilku kroćstotysięcy złr.
a. w. zabezpieczyli.

10. Niedźwiadek musiał sobie w skutek długoletniego użytku znacznie żądło swoje odhartować, 
mianowicie zaś cięży na nim z powodu działalności jego w ostatnich latach zarzut Moderan- 
tyzmu nader kompromitująco; dla tego też zwalniamy go niniejszem z jego dotychczasowych 
obowiązków, powierzając posadę jego ks. Goljanowi, który niezawodnie poprzednika swego go­
dniej zastąpić potrafi.

11. Strzelca, który w strzelaniu bąków z wszystkich zodjakalnych urzędników największe zasługi 
położył, mianujemy niniejszem W . Łowczym naszego Zodjaku, zwalniając go równocześnie z dal­
szych jego obowiązków; miejsce jego zastąpi Dziennik polski, który jako myśliwy najzdolniej­
szym jest niezawodnie do objęcia posady Strzelca, już dla tego samego, że tak doskonale 
poluje.

12. Koziorożec, który się pod wszystkiemi systemami i panującymi utrzymał na niebie, uchodząc 
zawsze za koziorożca, nie może być koziorożcem ; miejsce więc jego zostanie nieobsadzonem 
tak długo, aż się znajdzie pomiędzy lwowskimi demokratami mąż tak hartowny, żeby uścisk 
ręki hrabiowskiej lub książęcej nie wywarł żadnego wpływu na jego polityczne przekonania.

Dr. l a m
l e o z y

słabości weneryczne i naskórne,
jakoteż osłabienia,

przy wieloletnich doświadczeniach gruntownie.

m r  Tegoż „Poradnik popularny"
jest w każdej księgarni do nabycia. 

Ordynuje codzień od 8 do do 9 i od 2 
do 4 godziny w e  L W O W I E ,  av domu 
pod 1. 177 obok arcybiskupiej niegdyś kamie­
nicy, w rynku. 

(Także listownie pod ścisłą dyskrecją),

Ł  AHL,
we Lwowie,

przy ulicy Dykasterjalnej, pod liczbą 56 m.
poleca swój doborowy

s k ł a d  t o w a h ó w

galanteryjnych i norymberskich,
konfekcje dam skie i m ę z k ie ; praw dziw e  
m ydlą francuzkie i p crfu in erje , w odę k o- 
ioiiską 5 w  wielkim  w y b orze  najnow sze w y ­

roby hiżuterji i t. p.

parasole i parasolki,
prawdziwe rękawiczki pragskie, oraz bieliznę 
damską i męzką, a przedewszystkiem pozwa­
lam sobie zwrócić uwagę na znaczny s k ła d  
w s z e l k i e g o  r o d z a ju  p a p i e r ó w  i innych

rekwizytów piśmiennych
m r po bardzo nizkich cenach. * 9 8

Polecam również w wielkim wyborze gotowe ruiny 
z ło co n e  do obrazów, a oprawianie tychże uskuteczniam 
po najtańszej cenie.

Zamówienia : prowincji wykonuję szybko i su­
miennie.



SWOŻEŃ — ITANUMOUS.
K alen d arzyk  proroczy.

1. Stycznia. Nowy Rok. Żyd wieczny tułacz i 21. Z powodu zniesienia kajdan u aresztantów, 
Rezolucja zawiązują spółkę podróżową na cały podaje kilku małżonków prośbę do rządu o 

'rok. równouprawnienie.
7. Fabrykanci fujar z Mościsk wytaczają szkole 28. W  uznaniu zasług Dziennika polskiego około 

dramatycznej proces o naruszenie przywileju. publicznego ogłupienia, uwalnia Rada miejska 
. 14. Kilka programów politycznych umiera na roz- w tym rolni Da wniosek pana Kornela H off- 

miękczenie mózgu. mana kapustę z grochem od akcyzy.

P rzępow iednie w ed łu g  lOOIetnlego kalendarza.

W  tym roku zaczynają narody klepać starą biedę na nowo.

D n i e  p a m i ę t n e .

25. Stycznia. Nawrócenie św. Pawia. Imieniny wszystkich ultrademokratów, skoro w pierze 
porosną.

Z ło te  reg u ły  R abbi B en*O sy na cały  rok.

Synu mój, — tak mówi kaznodzieja, —  synu m ój, krótkiem jest życie doczesne, lecz długim 
żywot wieczny.

Dla tego o synu mój, jeżeli masz stryja, wuja, lub ciotkę, po których się sukcesji spodziewasz, 
to nie zapominaj im życzyć długiego życia przy nowym roku.

N a j w i ę k s z y  w  y  b  ó  r
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M .  T O P O L N I C K A
we L w ow ie , plac M a r fm k i , l. S O I , w domu pana Gablenza, na miejscu Michel,

p o l e c a  :

największy wybór najpiękniejszych i najmodniejszych strojów,
sprowadzonych z Paryża, Brukseli, Londynu i Wiednia, a mianowicie:

kapelusze, stroiki halow e, pióra strusie, rajskie i  t. d ., kw iaty  i g irlandy, czepeczki 
.w izytowe, n eg liżyk i, ubrania, kokardy, k raw atki,( sza lik i, berty, pelerynki, rękaw ki, 
kanzu, kaftany koronkow e, kołnierze koronkow e różnej w ielkości, manszety, (siateczki

invisibles) i  t. d .,

f e a p f e t t f t j  a k s a m i t ® ® ,  j o l w a f e a ®  i  b l w w e ,

b a s z ł y k i  r ó ż n e ,  s t r o j e  w e s e l n e  i  d o  w y p r a w y  s t ó s o w n e .

Układam także z kwiatów całe girlandy do przystrojenia sukni i głowy. — M ając własne 
i zawsze modne towary, jako to: aksamity, materje. crepe de Chine, fru-fru, bloudy, koronki, 
aksamitki, wstążki i inne t. p. rzeczy do najdrobniejszych bagatelek m odnych, mogę 

w każdym czasie wszelkie zamówienia bez żadnej przeszkody uskutecznić.
Znana od tylu lat z dobrego gustu i na jtań szej cen y , polecam się i nadal względom Szauow. Dam. 

Zamówienia z prowincji zaraz uskuteczniam.

Aułfe S t r o j ó w  d a m s k i c h. a a - u j . , . . , , . - -  ---------------------------- ------ ----- ------- ^---- -—_ ---- .— ----- ----
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L U T Y  —  FEBRUARTUS.

K alen d arzyk  proroczy.

4. Lutego. W  okolicy Schottentlioru opadają w ilcy 18. Dziennik polski zaczyna drukować nader! ! !  
Rezolucję. Na drugi dzień nie udało się po- interessssującą! ! ! ! !  powieść ! ! ! ! ! !  1 p od ty tu - 
licji nic innego odszukać, jak tylko bóty . łem : „Pamiętniki dziewicy z hofmańskiej u licy.“

11. B óty  te zostają odesłane do muzeum w R ap- 25. Pan Klaczko gra z p. Herbstem partję dą-* 
perswyl. raka i  przegrywa.

P rzep ow ied nie w ed łu g  lOOletniego kalendarza.

Jestto miesiąc kar-nawału, przeto będą w tym  miesiącu ludy tak tańczyć, jak im rządy zagrają.

D n i e  p a m i ę t n e .

13. Tłusty Wtorek. Imieniny p. br. Badeniego.
14. Popielec. Imieniny rezolucji.

Z ło te  regu ły  R abbi B e n -O sy  na ca ły  rok.

Synu mój, jeżeli ci się zdarzy w tym miesiącu spotkać literata w lekkim surdueiku, to nią 
zrzucaj futra, myśląc że to wiosna już.

Albowiem  jedna jaskółka nie wróży jeszcze wiosny.

PIERW SZO RZĘD N Y M A G A ZY N

krajowych #jrobóa tokarskich
' WŁADYSŁAWA DZIUBIŃSKIEGO.

w e L W O W I E ,

ulica Halicka, pod l. 18, obok sklepu p. Bera.

poleca  wielki zapas bursztynow ych i pianko­
w ych  cygarniczek w  różnych gustach, cybuchów  
tureck ich  i badeńskich z bursztynami i bez 
t y c h ż e , fa jek  piankowych tureckich i wielki 
w ybór fajek drewnianych, lasek w  różn ych  gu 
stach , w szelkie przybory do robót dam skich i 

rozmaite inne artykuły.

Wyż wymienione artykuły sprzedaje hurtownie i pojedynczo.

Postarałem się o dobrych współpracówników, 
zaś obstaluuki i reparacje uskuteczniam w najkrót­
szym czasie i po n ajm ierniejszej cenie.

Dziękując za dotychczasowe względy, upraszam 
i uadal o takowe Szanowną Publiczność.

W szelkie zamówienia z prowincji przyjmuję i 
najrychlej uskuteczniam.

H. M i r  & Ł  L i i
we Lwowie,

ulica Halicka, l. 20, 21 (przedtem handel F. Pawlika)f
polecają swój dobrze zaopatrzony

skład towarów galanteryjnych i 
norymbergskich,

z bronzu, sła li, drzew a, sk óry  i porcelany
wszelkie przybory do podróży i polowania, 

oraz wyroby tokarskie, jak:

guziki, cygarniczki, fajki, cybuchy, bursztyny,
laski , s z p ic r u ty  i w s z e lk ie  in n e 

w zakres ten wchodzące towary; dalej: haftów zaczę­
tych i gotowych, również jak wszelkich materjałów do 
szycia, haftu i dziergania. N ici angielskich, maszy­
nowych, kaloszów gumielastycznycb; francuzkich i 
wiedeńskich sznurówek i deszczochronów, obfity za­
pas m ydła i pachuidel z pierwszorzędnych fabryk 
francuzkich, wody kolońskiej, skład wybornych 
brzytew szwajcarskich, wielki skład zabawek dzie­

cinnych i rękawiczek wszelkiego gatunku. 
Zleceuia zamiejscowe załatwiamy szybko i jak najdokładniej.



3. Marca. Herb Galicji i
zm ienionym ; —  zamiast „kawki na belce" 
będą zjednoczone królewstwa pieczętować się 
odtąd —  — dudkiem na kościele.

10. Oślica Balaama zakłada niewieści klub po­
lityczny.

17. Redakcja Dziennika polskiego wystawia zna­
czną partję zasad na licytację.

M ARZEC —  MARTIUS.
K alendarzyk proroczy.

Lodomerji zostaje 24. Hrabia Hobenwart nie wie czy ma Cis-litawię
I r  O T r r l r  i  n o  V v o l / ł o  U  n u r r n d n l  ń  n o  /"T i n  nn-rr  n o  C V n  4 r T O O l f l f f O  V  Q  r ł  17urządzić na Cis czy na Fis ,  i zasięga rady 

pana Mikulego, zapytując czy ma z niej zro­
bić Tercet czy Quodlibet ?

31. Pan Mikuli oświadcza, ze to jest temat do 
Warjacji.

Przy wietrze 
Allen bleibt es.

P rzepow iednie w ed łu g  lOOIetniego kalendarza.

północno-wschodnim bleibt es beim Allen, przy południowo-zachodnim Beim

D n i e  p a m i ę t n e .

*S'w . Symplicjusza. Imieniny redaktora Przyjaciela domowego.
Czarna Niedziela Pan Królikowski obchodzi swoje imieniny jako czarny charakter. 
Siedem boleści. Imieniny złotej ery.
Wielka-Noc. Imieniny literatury i publicystyki galicyjskiej.

Z łote  regu ły  R abbi B en -O sy  na cały rok.
Synu mój —  jeżeli Ci się zdarzy znaleźć fiołka w tym miesiącu, to rozdepcz go coprędzej. 
Albowiem biada mu gdyby go zobaczył poeta Przeglądu lwowskiego.
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Dla cierpiących na rupturę.
Sporządzona przez G. Sturzeneggera w H e- 

rizau w Szwajcarji' m a ść na rupturę pozyskała 
w skutek swej wybornej działalności przy ruptu- 
ra ch , słabościach macierzyńskich i hemoroidach 
najwszechstroniejsze uznanie. Liczne świadectwa 
potwierdzają zupełne w yzdrow ienie nawet w  
w ypadkach  przedaw nienia.

Na żądanie listem opłaconym nadsyła się 
sposób używania gratis. Sprowadzać można w na­
czyniach glinianych po cenie 3  złr. 3 0  ct. w. a. 
wprost od wynalazcy lub też przez panów :

Wiktora Redyka właściciela apteki pod 
„ Jagnięciem“ w Krakowie i Zygmunta Ruckera 

pod „Srebrnym Orłem“ we Lwowie.



K W IE C IE Ń  —  APRILIS.
K alendarzyk proroczy.

7. Kmelnia. Transport świeżych administracyj- 20. Pan Lam zaprowadza w swoich kronikach
nych koncesji przybył właśnie na stację ko- system metryczyny, i „beszta" (sic !) odtąd
lejową Czekaj. ludzi na —  kilogramy.

14. Smok wawelski wstępuje do Zmartwychwstali- 28. Na czas trwania Sejmu uwalnia miasto Lwów
ców, i obejmuje redakcję Czasu. osłów od kopytkowego.

P rzepow iednie w ed łu g  lOOletniego kalendarza.

W  tym miesiącu piszą ministrowie programy, z tego też powodu zaczyna się miesiąc ten od 
Primae Aprilis,

D n i e  p a m i ę t n e .

1, Primae Aprilis. Imieniny galicyjskiej Gwiazda narodu,

Z ło te  regu ły  Rabbi B en -O sy  na cały  rok.

Synu mój —  jeżeli Ci wieczną m iłość przysięgać będzie niewiasta, to spojrzyj do kalendarza, 
ażali to nie Prim Aprilis.-

A toli lepiej bedzie dla Ciebie, jeżeli nie będziesz patrzał do kalendarza i z góry sobie powiesz, 
że to Primae Aprilis.

K A R O L  Ś G H U B U T H
* w ©  L w o w l © ,

p r z y  - u l i c y  K r a k o w s k i e j  p o d  l i c z b ę  ISO m i a s t o.
poleca wszelkie gatunki K a w y ,  H e r b a t y  czarne i kwiatowe od 1-60 do 6 zlr. Kumy prawdziwe
Jamaika, Likwory krajowe, gdańskie, francuskie i amsterdamskie. W ódkę francuską (Frauzbraadwein). 
W ina węgierskie, austrjackie, reńskie, Bordeaux, burgundzkie, szamoańskie, włoskie, Malaga i Madeira. 
Octy francuskie stołowe i toaletowe. Oliwę aikską i nicejską. Oliwę do smarowania maszyn i do 
świecenia. Musztardę francuską, dysseldorfską i kremską. Sosy angielskie. Marynaty i Kawior astra­
chański. Sóry i Salami włoskie i węgierskie. Czekolady wiedeńskie, bodeabachskie, szwajcarskie 

Sucharda i Bordeaux. Owoce południowe świeże, w cukrze i syropie. Biszkokty angielskie.
W  ó <1 k ę k o I o ń s ii ą i m y d e ł k a  t o a l e t o  w  e.

Świece parafinowestearynowe i woskowe, stołowe i kościelne. Pochodnie woskowe i smolne. 
Proch, śrut i kapzle. Z a p a ł y  bezpieczeństwa do zapalania min w kamieniołomach.

Papier pergaminowy do zawiązywania konfitur suchszy i czyściejszy od pęcherzy zw ierzcych, a za­
stępujący je  w zupełności. Masę do zapuszczania posadzek.

'W" y o i s% s i «=» s y L i o to 1 gj a.
Żółtka Liebige przeciw wszelkim nawet zastarzałym cierpieniom płuc i piersi znane od kilku­

dziesięciu lat ze swej skuteczności.
Proszki Seidlickie Mol/a. —  Proszki przeciw niestrawności i brakowi apetytu dr. Góllis. 

Esencję roślinną Engelhoifera preeiw reumatyzmowi i osłabieniu nerwów.
S o k  s t y r y j s k i  i c u k i e r k i dr. Kocha bardzo skuteczne na k a s z e l i c h r y p k ę .  

Skład  w szelk ich  wód m ineralnych krajow ych  i zagranicznych, ja k o  też
i w y tw o ró w  tychże.

Ajencja zakładów ogrodniczo-handlowych: pp. Plnlz i syna i Oskara Kropf (dawniej V. Wendet) w Er furcie.
W. H. Krelaye i syna w Harlem (w Hollandji).

Cenniki rozsyłam na żądanie. —  Wszelkie zlecenia załatwiam spiesznie.



MAJ —  MAJUS.
K a l e n d a r z

5. Maja. Szomer Israel przystępuję do programu 
stronnictwa narodowego. W  skutek tego udaje 
się Szomer do Sasa, a Israel do łasa, und wo 
sie zusamrnenkommen, dort isl das Programm !

12. Ksiądz arcybiskup Halka-Ledochowski dekre­
tuje prusyfikację ŚŚ. Patronów polskich, i 
wyrabia św. Stanisławowi tytuł Ober-Consi- 
slorialratha.

p r o r o c z y .
19. Zesłanie św. Ducha. Pomiędzy kasą Stowa­

rzyszenia Deutscher Yerein a redakcją pe­
wnego Polskiego Dziennika zostaje założone 
połączenie telegraficzne.

20. Szczutek znajduje kilka dowcipów Chochlika 
i wędzi je, myśląc że to kiełbasa.

P rzepow iednie w ed łu g  lOOIetniego kalendarza.

Miesiąc ten nie zaczyna się wprawdzie od Prima Aprilis, gdyby jednakże ministrowie pisali 
programy, wtedy mogą się narody tego samego spodziewać, co w Kwietniu.

D n i e  p a m i ę t n e .

Znalezienie św. Krzyża. Imieniny wszystkich małżonków, zostających pod pantoflem. 
Św. Jana, Nepomucena, któremu język ucięli. Imieniny galicyjskiej prasy.
Zielone Święta. Imieniny recenzentów lwowskich.

Z łote  regu ły  R abbi B en -O sy  na ca ły  rok.

Synu m ój! Jeżeli ubierzesz białe okoliczności, to uuikaj okolicy, gdzie się znajduje redakcja 
Dziennika polskiego.

A lbowiem  bywają w świecie okolice i okoliczności, fatalne białym okolicznościom .

S w a t a n i e  k a n a i a © *
czyli

Śmierć i żona od Boga przeznaczona.
Ustęp z wspomnień emigracyjnych

przez

Na Via del Porto w Neapolu istniała w roku 1862 
tak zwana locanda czyli gospoda, gdzie za cztery 
bajoki —  mniej więcej sześć centów austrjackiej 
waluty —  mogłeś sobie wynająć nocleg jednorazow y, 
to jest pół podw ójnego w łoskiego łóżka, z tym w sze­
la k o! nie bardzo pocieszającym  widokiem , iż drugą 
połow ę twojej po ścieli zajmie jakiś' podróżny maj­
tek, fachino lub lazzarone, nie grzeszący wcale zbyt­
nią trzeźw ością > czystością.

N ocleg  taki zaledwie może się zw ać noclegiem, 
i z pewnością najekscentryezniejszy z moich czytel­
ników byłby się wahał wstąpić do tego matecznika 
neapolitańskiego pospólstwa, gdzie w brew powszech- 
nem pojęciom , nie mówię już przyzwoitości ale sro ­
mu, a stosownie do tego jak zrządził przypadek, 
tzieliło z sobą biedactwo pięknego Neapolu bez róż- 
licy wieku, stanu i płci, nietylko pomieszkanie, ale 
? z f8to nawet i legowisko.

W  interesie ścisłości winienem tu wrpra\vdzie 
pow iedzieć: że ostatni ten wypadek nie wydarzył 
się nader często, gospodyni bowiem locandy Signo- 
ra Cadruzzo starała się zawsze — przynajmniej pod 
tym względem oddzielić pleć słabą od płci brzydkiej; 
ale nie zawsze zsyłał San Genaro parzystą liczbę 
kobiet, a Cadruzzo posuwała tylko skrupuły sw oje 
tak daleko, jak  długo to możliwem było bez uszczerb­
ku kieszeni.

Na czwartem piętrze rzeczonej locandy było 
poddasze mieszczące w sobie cztery takich łóżek, i 
zajęte przez ośmiu z tak zwanej młodej em igracji; 
m ianowicie zaś przez siedmiu W arszawiaków, pom ię­
dzy których, dziwnym trafem —  jak biały wróbel, 
zabłąkał się był Litwin z pod Sw isłoczy, pełniąey 
urząd szafarza i opiekana tej emigranćkiej kolonji.

Obydwa te urzędy były nader nciążliwe- 
tni dla naszego Litwosza, co chwila bowiem znaj-



C ZE R W IEC  —  JUNIUS.
K alendarzyk proroczy.

2. Czerwiec. Galicjanie wstępują en masse do 16. Gwiazda narodu zostaje przeniesioną w kon- 
Towarzystwa m uzycznego, pokazuje się bo- stelację Byka.
wiem, że cały „naród“ doprowadził trąbienie 23. Hr. Benjaminek posyła nos swój na wystawę
w kułak do wysokiej doskonałości. sztuk pięknych.

9. Święty Medard zostaje przeniesionym w stań  30. Dla Dziennika polskiego ustanawia się fia-
stałego spoczynku; departament nawodniania , kierska taksa,
ziemi obejmuje nie-dzielny kronikarz Gaz. Nar.

Przepow iednie w ed łu g  lOOletniego kalendarza.

W  tym miesiącu wyjeżdżają ministrowie do kąpiel; —  narody mogą się spodziewać suchej łaźni.

D n i e  p a m i ę t n e .

Św. Antoni Padewski, Patron zgubionych konsekwencji.

Z ło te  reg u ły  R abbi B e n -O sy  na ca ły  rok.

Synu m ó j! Równo z wiatrem leci ten, który jedzie ekstra pocztą, a wozem parowym pędzi się 
szybciej od myśli.

A toli najprędzej staje u celu ten, który umie się czołgać.

dywał się on w położeniu owej kury, co  kaczęta 
wyw iodła. Co chwila jakiś' pojedynek, co chwila 
burda i kolizje z policją, z których trzeba było wy­
dobyw ać koronnych lekkoduchów. —  Biedny Litwosz 
poddawał się tym kłopotom  z najszczytniejszą rezy­
gnacją, przywiązawszy się może właśnie dla tego 
do swoich towarzyszy, którzy byli tak jak  wszyscy 
niemal W arszawiacy, lekkomyślnymi ale z gruntu 
poczciw ym i chłopcami.

Z  szafarstwem działo się także podobnie. Kasa 
była w iecznie próżną, a wydatki opędzał skarbnik 
zawsze na rachunek przyszłego żołdu po części z 
własnej kieszeni, a po części kredytem, ilekroć bowiem 
nadszedł pierwszy miesiąca, i m łoda wiara w kw e­
sturze żołd swój podniosła, tylekroć szukaj wiatra 
w  polu panie skarbniku, koroniarze powracali do 
domu dopiero wtedy kiedy w kieszeniach znowu nie 
było n ic oprócz płótna.

Pewnego pięknego poranku zapukał do tego 
poddasza o rannej bardzo porze m łody chłopiec, w 
którym po stroju można było poznać ucznia sztuki ku­
charskiej, i wręczył naszemu szafarzowi mały liścik, 
który  jednakże wielką musiał w sobie mie­
ście burzę, zaledwie bowiem  rzucił nasz Litwosz 
okiem  na doręczone mu pismo, zawisła chmura nad 
jeg o  czołem, która wkrótce gwałtownym wybuebnęła 
piorunem.

—  D o kroćset tysiącow m iljonow bataljonow 
furgonow  biesów , szukajcie sobie innego szafarza ■

krzyknął nareszcie mnąc papier w szerokiej swej 
dłoni —  ja was już dłużej z błota wyciągać nie 
myślę.

—  W szelki duch chwali p. Boga, —  a słow o 
stało się ciałem, a cóż tam takiego? ozw ało się na­
raz siedm głosów , w  których jednakże zamiast prze­
rażenia, brzmiał wyraz żartobliwej ironji.

—  Co takiego —  oni pytają co takiego —  
odparł Litwosz z wyrazem tragicznego zakłopotania 
ot patrzcie jaka mnie przez was znowu spotyka 
przyjemność.

—  A  cóż to, list miłosny —  ozwał się młody 
blondyn, który był ulubieńcem naszego Litwina, i 
którego nigdy niezamącona w esołość umiała zawsze 
udobruchać poczciw ego szafarza, ilekroć k łopoty je ­
go urzędu zrywały nie nitkę ale linę jeg o  cier­
pliw ości.

Tym  razem jednakże nie odniosło wesołe za ­
pytanie blondyna pożądanego skutku. Litwin zm ar­
szczył brew tylko, i milcząc rzucił zmięte pismo naj­
bliżej stojącemu do przeczytania.

—  Tam do djabła —  rzekł tenże rzuciwszy 
okiem na pisanie —  wartoż nas było budzić dla ta­
kiej bagateli.

—  Bagateli — . jęknął Litwin —  czyż nie w i­
dzisz, że traktjernik domaga się zapłaty zalegającej 
od połtora  miesiąca.

—  Właśnie dla te g o ;... pow iedzieć mu nieeb 
czeka,



L I P I E C  —  JULIUS.
K alendarzyk proroczy.

7. Lipca. Na wniosak pana Władysława Zawadź- 21. Turecki święty i Chochlik podają prośbę o 
kiego zlewają się Sz/rola dramatyczna i T o- koncesję na urządzenie parowej żeglugi po 
warzystwo gimnastyczne Orla w jedno ciało. halickim placu.

28. Dziennik polski i Przegląd lwowski mieniają
14. Owoce odnośnego połączenia powierzają się z sobą swoje wynalazki: —  Za słowo kann/je

Opiece narodowej. daje Przegląd Dziennikowi słowo harubiowie
i pomyłkę drukarską w dodatku.

P rzepow iednie w edłu g lOOletniego kalendarza.
Jeżeli ua nowiu w kasie pana ministra finansów posucha, wtedy szczepi pan minister stanu 

gruszki na wierzbie.

U n i e  p a n i e ń s t w a .

Św. Marji Magdaleny. Imieniny w szy stk ich ... eleganckich pań, skoro przeżyją rok trzy­
dziesty piąty.

Złote reguły  Kabbi B en -O sy  na ca ły  rok.

Synu mój — wszystko pod słońcem obraca 3ię z czasem nazad w to z czego powstało.
Dla tego jeśliś się dorobił na papierach, to nie chełp s ię , lecz pamiętaj, że papier robi się z 

galganów, a co z galganów powstało* może znowu stać się galgauem.

—  Ba, niech czeka, kiedy nie chce.
—  Musi...
— A leż bracie, on pisze, że nas 2askarzy w 

kwesturze —  odparł Litwin.
—  T o niech skarży.
—  Jakto niech skarży? Ja tego nigdy nie d o ­

puszczę, żeby honor nasz został narażonym na taką 
hańbę.

As tu vu —  na hańbę ? Czyż to tylko emi­
granci mają długi'

—  Ależ bracie pomys'1 tylko jak  uam dbać na­
leży o  cześć naszą, wszak my tu reprezentujemy 
Polskę —  odparł Litwin niemal błagająco.

—  T o  go wyzwać na pojedynek, będziemy się 
z nim bić po kolei.

—  Wam bracia tylko fiu fiu w głowie, —  bę­
dziecie widzieć, że będzie źle... Ja już niemam pie­
niędzy. Traktjernik wymawia nam dalszy kredyt.

T o ostatnie dictum acerbum spadło jak piorun 
z pogodnego nieba na młodą wiarę, — na w szyst­
kich twarzach wym alowało się w idoczne zafrasowa­
nie, —  jeden tylko blondyn zdawał się nie tracić 
fantazji.

—  Panowie —  rzecze po niejakim namyśle —  
jest wniosek.

W szystkie oczy zw róciły  się ku mówiącemu.
—  Zw ażyw szy —  zaczął blondyn poważnie —  

że my tu wszyscy jesteśmy herbową szlachtą —  
zw ażyw szy że jak o tacy mamy prawo do polskiej

korony, —  zważywszy, że posiadając to prawo, jako 
przyszli przypuszczalni królow ie P olscy  możemy roz­
porządzać funduszami koronnego skarbu ,— zważyw­
szy nakoniec, że koronny skarb Polski ma niezaprze­
czone pretensje do królewskiego w łoskiego skarbu 
o zw rot sum neapolitańskich, które sw ojego czasu 
Jejm ość królowa Bona z Polski uw iozła —-

wnoszę, ażeby należne JMPanu Giovani Arti- 
c iocoli sto dwadzieścia franków zaasygnować do 
królewskiego w łoskiego skarbu, a to na rachunek 
należnego nam od rzeczonych sum procentu.

iło w a  te z tak komiczną były wyrzeczone p o ­
wagą, że nawet i zadąsatiy Litwin nie mógł się 
oprzeć ich wrażeniu.

Chmura nad jeg o  czołem  przed chwilą wisząca 
ustąpiła miejsca zwykle tam goszczącemu wyrazowi 
dobroduszności.

Słuchajcie bracia — • rzecze —• mam jeszcze 
ostatnich 12 dukatów w moim trzosie, zapłacę trak- 
tjernika, ale wybierzcie sobie innego szafarza. Ja 
nie m ogę za was już teraz ręczyć w traktjerni, bo 
niemam pieniędzy, a wy nigdy nie myślicie o jutrze.

- — Ja —  ozw ie się jeden —  musiałem dać 
dwa napoleony temu lazzaronowi, któremum zeszłego 
tygodnia rękę przetrącił, przy tej awanturze, gdyś­
my się ujęli byli z Kaźmierzem za tą biedną Soren- 
tynką.

—  My z Stachem —  rzecze drugi —  musieliś­
my zapłacić kawiarzowi 80 franków za naczynie,

10



SIERPIEŃ —  AUGUSTUS,
Kalendarzyk proroczy.

4  Św. Kryspin, który jak wiadomo, kradł skórę 18. Delegacja przywozi krajowi z jarmarku w 
bogatym , aby szyć buty ubogim , zostaje Rajchsracie dziurkę z obwarzanka.' 
zdegradowanym.

11. Miejsce jego zajmuje Towarzystwo dam D o- 25. Dziennik polski daje swoim abonentom Waa- 
broczynności, i zaprowadza odwrotną operację, tęrproof i kalosze jako premię, z obowiąz- 
zdzierając skórę z ubogich, by sobie uszyć kniem czytania kronik pana Lama. 
koturny.

P rzepow iednie w edłu g lOOIetniego kalendarza.

Jeżeli w kasie pana ministra finansów pełnia, wtedy można się spodziewać długiego i stałego 
prowizorjum.

D n i e  p a m i ę t n e .

1. Piotra w Okowach. Imieniny Melpomeny lwowskiej.
6. Przemienienie Pańskie. Obacz Nawrócenie św. Pawła.

Z ło te  reguły  Rabbi B en -O sy  na cały  rok.

Synu mój —  tak mówi kaznodzieja — Synu m ójl najlepszą poduszką jest czyste sumienie. 
A to li na zwyczajnej poduszcze śpi się smaczniej, jeżelt się pod nią podłoży worek z dukatami

któreśmy potłukli podczas tej bójki z G arybaldczy- 
k.tini, kiedy nam poszło o to kłamstwo o Langie­
wicza.

—  Ja —  rzecze trzeci —  zapłaciłem fechtmi- 
Strzowi 30 franków, za w ypożyczenie pałaszy do 
m ojego ostatniego pojedynku z tym oficerem od ber- 
snlierów, co to śmiał powiedzieć, że Polacy są awan­
turnikami.

I tak dalej szły tłómaczenia, a za każdem wy- 
pogadzało się bardziej oblicze poczciw ego Litwosza.

Jeden tylko z współtowarzyszy nie mógł się 
w ylegitym ować z użytku zrobionego z sw ojego żo ł­
du w sposób zadawalniający, ale że to był bobater 
naszej powiastki, przeto pom ówim y o nim w p rzy ­
szłym ustępie.

*

Nazywał się L o lo  i kochał się !
Koelir.ł się całym ogniem pierwszej m iłości!
W  kim tego jeszcze nie wiemy, bo i L olo  nie 

wiedział tego sam wówczas jeszcze.
W idział ją  raz tylko w sweni życiu, i to pod 

maską, ale że miała na sobie atłasowe dom ino, w ięc 
w niósł, że musi być przynajmniej hrabiną; —  p o ­
wiedziała mu Ciau caro biomlo w ięc był pownym, 
że go kocha, —- domyślał się że musi być piękną, 
namiętną i bogatą, bo wszystkie W łoszki o których 
czytał w romansach były i piękne i namiętne i 
bogato.

Od tego pierwszego widzenia ubiegły już były 
dwa m iesiące, ale L o lo  nie tracił nadziei; -— wie­
dział że kocha, wiedział że jest kochanym . W ro­
mansach które niegdyś czytał zdarzało się także czę ­
sto, że się kochankowie długo z sobą nie widzieli.

T o  mu starczyło za pociechę. L olo był szczę­
śliwym . Jedna rzecz go tylko martwiła. L o lo  miał 
rudo włosy.

W racając z miesięcznym żołdem z Kwestury uj­
rzał L olo  przed sobą na rogu ulicy T oledo zbie­
gow isko.

Na małym wózku stał człow iek z czarną brodą 
w czarnym stroju, z rozmaitemi kabalistycznemi zna­
kami na wysokim kołpaku, —  obok  niego rycerz 
w blaszanym hełmie z sutym czerwonym pióropu­
szem, dalej pierot w młynarskim stroju. Jeden z 
nich grał na katarynce, drugi w alił z sił całych w 
bęben i przym ocowane do niego tureckie talerze.

L olo  przystąpił do tej grupy z ciekaw ości, gdy 
w tem uderzył oczy jeg o  wielki czerw ony afisz p rzy ­
mocowany do katarynki.

Na afiszu tym stało:
!!! Precz z rudemi włosamy Ul 

Sławny i znakomity 
nadworny lekarz Chana M ongołów 

D O N  G1BOLAMO B U T T A F IE S C H I,
profesor nauk przyrodniczych, doktor medycyny i 
chirurgji fakultetu petersburgskiego, członek to-



W R ZE SIE Ń  —  SEPTEMBER.
K alendarzyk proroczy.

1. Św. Idziego. Św. Idzi zagląda w głowę pana 22. Żydzi znoszą w swoich obrzędach obrzezanie, 
Miłaszewskiego i —  —  nio nie widzi. ogłaszając jednak równocześnie stan wyjąt-

8. Pan Grocholski przyjmuje ty tu ł: ministre kowy dla dukatów. 
etranger aux affaires.

15. Ksiądz Podolski bierze ślub z szarą g ęsią ;—  29. Pomiędzy czytelnikami Dziennika polskiego 
odtąd rządzą się małżonkowie po niebie razem. pojawia się trychniasis.

P rzepow iednie w ed łu g lOOletniego kalendarza. 

Przy wietrze północno-wschodnim : Wir lsónnen warten, przy północno-zachodnim: Ihr konnel 
m arten.

D n i e  p a m i ę t n e .  

Podwyższenie św. Krzyża. Imieniny Sztajeramtu.

Z łote  reguły  R abbi B en -O sy  na ca ły  rok.

Synu mój tak mówi kaznodzieja —  synu mój, kto znalazł przyjaciela, skarb znalazł.
A toli ja  ci powiadam, jeżelibyś skarb taki znalazł, to lepiej dla ciebie będzie, jeślibyś go 

wcale nio podnosił.

warzystwa naukowego w  Kałudze, towarzystwa me 
dycznego w Smyrnie, kawaler egipskiego orderu 
W ielkiego K rokodyla, perskiego orderu złotej brzy­
twy, marokańskiego orderu Czerwonego Cybucha, 
kawaler legji honorowej i t. d. i t. d. 
odkrył nad brzegami Gangesu roślinę Bum-W idi-bum, 
z której kwiatu za pom ocą umiejętnych kombinacji 
farmaceutycznych udało mu się sporządzić Tynktu- 
rę farbującą w łosy na czarno , i nadającą im 
połysk przedziwny, nie uszkadzając przytem bynaj­
mniej ich porostu.

Dwie flaszeczki tej tynktury wystarczają do zu­
pełnego przeobrażenia koloru w łosów .

Cena pojedynczej flaszeczki wraz z instrukcją uży­
wania 

!!! 20 Carlinów !!!
Słow a te zaw róciły  g łow ę L o low i. Chwilę się 

wahał. Serce mu bilo gwałtow nie. W  końcu się 
zdecydow ał przystąpić do szarlatanów, i zażądał dwie 
flaszeczki zachwalonego płynu.

Dla D on Girolama Buttafieschi, profesora nauk 
przyrodniczych , członka wielu naukowych towa­
rzystw, kawalera wielu orderów , nadwornego leka­
rza Chana M ongołów , zdawał się w idok zarobienia 
40 carlinów  wcale niespodziewaną gratką. Z  na j­
uprzejmiejszym przeto uśmiechem pospieszył zadość 
uczynić życzeniom  Lola', na którego zw róciły  się 
od razu oczy  całej gawiedzi,

Bohater nasz czuł to, i był nadzwyczaj skon­
fundowanym, to też zaledwie mógł odpow iadać na 
zapytania szarlatana. Ten zaś widząc jeg o  zakłopo­
tanie, obsypywał go potokiem swej w ielom owności, 
i w momencie ujrzał się L olo  w posiadaniu dwóch 
flakoników tynktury, słoika pomady i kawałka m y­
dła, które mu zręczny szarlatan narzucić potrafił, 
Za wszystkie te sprawunki zażądał Don Gir,damo 
tylko CO franków. B ył to cały zasób pieniężny 
naszego bohatera.

*

—  Tam do djabła, rzekł do siebie L olo , ucho­
dząc po załatwieniu swego kupna borznemi u liczka­
mi d i  locandy, zdawało mu się bow iem , żo widzi 
jeszcze ciągle zw rócone na siebie oczy gawiedzi —  
tam do djabla, zostałem bez grosza, a tu przederpną 
cały miesiąc, i  dług w kasio. Cóż ja  tu powiem 
Litwinowi ?

—  Ale —  pocieszył się po tym smutnym 
monologu nasz bobater, za to będę miał pyszno 
czarne w łosy, i jeśli ją  spotkam ...

—  Ba, ale cóż powiem  Litwinow i ? N icm ogę 
mu przecież pow iedzieć na co wydałem pieniądze, 
boby ranie ten łotr Stach niezawodnie na wieki 
ośm ieszył. Trzeba mu coś będzie skłamać zrę­
cznie.

*
W  trzy dni po tych sprawunkach, a w dwa dni 

po scenie na poddaszu locandy, z której nie pa-
10*



6.

PAŹD ZIERN IK —  OKTOBER.
K alendarzyk proroczy.

<
Października. Sprawozdanie Towarzystwa 20. Kilku Faryzeuszów spostrzega belki w swych
rektyfikacji spirytusu wykazuje wielki deficyt źrenicach, i robi z nich szubienice dla tych, co
w materjałach. Skonstatowano, że wszystkim źdźbła mają w swojem oku.
akcjonarjuszom brakuje piątej klepki. 27. Peltew, Przegląd lwowski i Dziennik polski

protestują solidarnie przeciw pokryciu naszej
13. Gar i papież ratyfikują sobie wzajemnie ks. . stołecznej rzeki, widząc w tem naruszenie

Ledochowskiego. wolności śmierdzenia.

Przepow iednie w ed łu g  lOOIctniego kalendarza.

Jeżeli babie lato piękne, wtedy możesz się spodziewać, że żona twoja pragnie zimować zagranicą

D n i e  p a m i ę t n e .

31. Dla wszystkich, którzy się nazajutrz pensji spodziewają.

Ztote reguły  R abbi B en -O sy  na cały rok.

Synu mój — jeżeli chcesz, aby Ci w publicznem miejscu nie zamieniano kapelusza, to nie 
zapomnij włożyć weft książkę jaką poważnej treści.

Zaprawdę, albowiem zaprawdę powiadam C i, prędzej się odważy Galilejczyk wziąść węża do 
ręki, aniżeli dotknąć się podobnego sprzętu,

W y ją tk i z brew iarza  dziennikarskiego.

Strzeżcie się w pismach waszych utyskiwania i narzekania, chociażby wszystko wiecznie zo­
stawało bei'm Allen, a lb ow iem  lecz W am  to prokurator lepiej w ytłom aczy.

miętam już jak się nasz bohater wywinął, przebu­
dził się Lalo z rana- w najlepszym humorze.

Śniło mu się, że spotkał nareszcie sw oją nie- 
znjyomą, że mu wyzuała to w szy stk o , co wyzna­
wać zw ykły w podubnych wypadkach wszystkie 
romansowe bohaterki, i że się zachwycała p ię­
knym kolorem jeg o  włosów.

T o  ostatnie szczególniej przyjemne wrażenie 
w yw arło na bohatera naszej powiastki , Lolo 
był bowiem wielce zakochany w samym sobie , z 
którego też powodu go towarzysze jego  nie szcze­
gólnie lubili.

W esoły  jak dziecko poskoczył tedy nasz b o ­
hater do w iszącego nad stolikiem zwierciadełka, 
by się przekonać o ile też się sen jego  sprawdził 
co do tej ostatniej części. Spojrzał, i głos mu 
zamarł w u stach ; w łosy je g o  były zupełnie zielone­
go koloru.

N iechciał w ierzyć zrazu swoim oczom  nasz 
bohater, zaw iedziony tak fatalnie w swoich nadzie 
jach. przecierał oczy. myśląc, że sen jakiś przykry 
w zrok jeg o  myli. W szystko daremnie ; niesposób 
było się łudzić w tej mierze, w łosy jeg o  najbujniej­
szą jtis'mały zielenią.

Przekonawszy się dostatecznie o swojem nic 
szezęs'ciu, związał sobie L olo  czemprędzpj głowę 
fularem, i położył się cichaczem do łóżka, by nie 
budząc swoich towarzyszy, namyśleć się co mn 
czynić wypada, i udał że spi.

—  Cóż ty nie wstajesz dzisiaj —  zapytał po 
kilku godzinach Litwin naszego bohatera, uchwy­
ciw szy jeg o  rękę i potrząsając nią silnie.

—  Ach, ach — jęknął biedny L o lo , któremu 
dotąd żadna jeszcze myśl co do dalszego postępo­
wania nie była przyszła do głow y i który za nic 
w św iecie nie byłby chciał pokazać kolegom 
sw oje zielone włosy —-  ach , a c h , daj mi p o ­
kój, jestem słaby.

—- Cóż ci jest tak iego? —  spytał znowu L i­
twin z wyrazem współczucia.

—  A  czyż ja  wiem, bardzo mi nie dobrze.
—  Cóż cię boli ?
—  W szystko, ot tutaj, tu ta j— jęcza ł L o lo  po ­

kazując na okolice serca.
—  T o pewnie twoja hrabina temu winna —  

wtrącił Stach ironicznie.
—  Dajże mu pokój —  przerwał Litwin —  

widzisz, że cierpiący, wolałbyś popatrzeć co mu jest.
Stach, który się znał troebę na medycynie, 

wziął Lolą za rękę. —  Puls naszego bohatera ga­
lopow ał rzeczyw iście. G łow a jego  była gorącą. 
Lolo miał silną gorączkę.

—  Trzeba będzie robić zimne okłady na g ło ­
wę, i zachować d ijetę—  rzekł Stach,

| —  N ie, nie, ja nie chcę zimnych okładów n«
g łow ę —  zaprotestował L o lo ,  który się obawiał 
żeby się na je g o  słabości nie poznano.



LISTOPAD —  NOYEMBER.
K alendarzyk proroczy.

3. Listopada. Diękna Helena wstępuje do obrony 17. P . Thiers udziela Rzeczypospolitej francuz* 
krajowej i zostaje przydzieloną do komendy kiej ostatnie pomazanie,
werbunkowej. 24. Dziennik polski i c. k, pływalnia zlewają się

10. Szkoła dramatyczna zostaje przeniesioną do w jedno ciało.
Radowiec.

P rzepow iednie w ed łu g  lOOIetuiego kalendarza.
Jeżeli listy (zastawne) Bpadają, to możesz się spodziewać, że karnawał wiele małżeństw skojarzy.

D n i e  p a m i ę t n e .
Dzień zaduszny. Imieniny programu p. Smolki.

Z ło te  reguły  R abbi lle n -O sy  na cały  rok.
Synu m ój! Tak mówi p ism o: Nie każdy, który mówi Panie! Panie! wnijdzie do królestwa 

niebieskiego.
A  ja  ci powiadam: Nie odmawiaj nigdy koronek... żonie tw o je j, jeżeli nie chcesz mieć piekła 

na ziemi.

Z brew iarza galicyjskiego.
5. I rzekł Chochlik do kompetentów o posady w W ydziale krajowym :
6 . Nie spierajcie się o zasługi W asze, ani o zdolności Wasze.
7. Gdyż i tak żaden z W as nie otrzyma posady, jeżeli nie ma protekcji.

Z logiki „P rzeglądu  lw o w sk ie g o , 
- j -  2 =  5.

—  Ależ jeżeli trzeba —  perswadował Litwin —  
ja  sam ci będę robił okłady.

—  Ach, acb dajcież mi spokój, błagał L olo , 
nie róbcież sobie dla mnie ambarasu, to przejdzie.

—  N o, to my w szyscy zostaniemy i będziemy 
cię pielęguować —  rzecze Stach, rozczulony tą de­
likatnością L o la , którego dotychczas miał za e- 
goistę.

—  Dajcież mi pokój, nie irytujcie m nie, 
idźcie sobie, zostawcie mnie w spokoju  , ach, ach, 
ach, jęcza ł L o lo .

—  M oże ci przysłać rosołu? —- zapytał jeszcze 
Litwin.

— Nie, nic niechcę, dziękuję wam. W szakże 
Stach zalecił mi dijetę. Zostaw cie mnie samego, 
ach, ach, ach, błagał L olo, chcąc koniecznie ukryć 
rodzaj swej słabości przed swymi towarzyszami i 
pozbyć się ich jak  najprędzej.

Nie było rady z pacjentem, w ięc wyszli.
*

Zaledwie przebrzmiały na schodach kroki jego  
towarzyszy, zerwał się L o lo  na równe nogi, i 
zamknąwszy drzwi na zasówkę, począł myć pilnie 
g łów ę w nadziei, że włosy jeg o  pow rócą  do pier­
wotnej barwy.

W ziął m ydło, które kilpil u szarlatana, począł 
mydlić, nic nie pomagało, smarował pomadą, i to d a ­
remnie, w łosy jak były zielone, tak też i zielonem i 
pozostawały.

W  końcu pomyślał, że jeże li jednokrotne zm y­
cie g łow y tynkturą nadało włosom  jeg o  kolor o d ­
mienny od pierwotnego, to powtórzenie tej operacji 
może przeobrazić jeszcze  raz ich barw ę, a L olo  
wolałby już i p o s iw ie ć , byle tylko nie mieć 
zielonych w łosów .

Po kilkodniowym  używaniu tynktury, pomady 
i mydlą, odetchnął nareszcie L o lo  spojrzaw szy do 
zwierciadła. W łosy  jeg o  nabrały barwy ciem no- 
fioletowej* N ie był to jeszcze rezultat obiecany przez 
szarlatana, ale zawszó była to już barwa nieco 
zbliżona do barwy ciemnych w łosów .

Z  tryumfującym uśmiechem na twarzy począł 
się L o lo  tedy ubierać, by w yjść ponojynie , rozpo­
cząć szukanie swej nieznajomej Beatryczy.

—  N o ’ —  rzecze, zawiązując krawatkę z u- 
śmiechem zadowolenia —  przyznać muszę, żem się 
wycierpiał, ale też z a 't o  do twarzy mi z terni w ło ­
sam i. Jeżeli mnie ujrzy, to mi się da poznać z pe­
wnością. Cokolw iek bądź, zawszę mi lepiej z tą 
barwą i m ogę sobie pow iedzieć, żem przystojniej­
szy dzisiaj, niż wtedy, kiedym  miał rude włosy.

Spojrzał jeszcze raz po sobie z zadowoleniem, 
ubrał surdut, w łożył kapelusz , i puścił się w 
sw oją podróż odysejską.



GRUDZIEŃ —  DEZEMBER.
K alendarz proroczy.

1. Grudnia. Rezolucja galicyjska osiedla się w jemu prezesowi w dowód uznania honorowa
Krakowie, i wynajmuje sobie mieszkanie —  szczypce.
na Piasku. 22. Cud! Dziennik polski nie dopuszcza się przez

8. Z  radości illuminuje Czas swojego Benjaminka, cale 24  godzin żadnego skandalu.
a Przegląd polski swego Powidaja. 29. Chochlik zachowuje najlepszy swój dowcip na

15. Towarzystwo oświaty ludowej ofiaruje swo- przyszły rok.

Przepow iednie w ed łu g  lOOlctniego kalendarza.
Z tym miesiącem kończy się prowizorjum w tym roku. Ciąg dalszy nastąpi w roku przyszłym.

D n i e  p a m i ę t n e .
Św. Młodzianków. Imieniny eks-redaktorów Unji.

Z ło te  reguły  R abbi B e n -O sy  na ca ły  rok.
Synu m ój! Jeżeli ci wypadnie jechać koleją czerniowiecką, to nie zaniechaj wyspowiadać się i 

przyjąć ostatnie pomazanie.
Albowiem ktokolwiek w grzechu umiera, ten będzie potępionym.

—  Dla czego dają szambelanom klucz zloty ?
—  A by im usta zamknąć. ____________

% brew iarza g a licy jsk ie g o .
Kiedy jeździć to już sanną,
Kiedy szukać to za panną.

(Zwłaszcza jeżeli ma 100.000 posagu. Przi/piselt zeccra).

—  N o —  rzecze, zawiązując krawatkę.
(Patrz sir. przedtem).

—  N o terazże juz w iecie , na co L olo  wydal 
cały swój źold miesięczny —  rzekł Kaźmierz na 
drugi dzień do swoich kolegów  !

—  A  ja  —  w trąci Stach —  który byłem tak 
głupi w ierzyć jeg o  słabos'ci. W iecie, że mnie to 
gniew a dalibóg.

—  Cha, cha, cha, w idzicie doktora ~  pow ie 
trzeci, najbardziej go to gniewa, że L o lo  w yprow a­
dził w połę jeg o  umiejętnos'ć lekarską.

—  E j, nie, nie o  to chodzi, odeprze Stach ,
gniewa mnie to jedynie, żem się litow ał nad tym 
facetem, czyniąc sobie wyrzuty, że go niesłusznie
0 egoizm  posądzałem, Ale ja  mu tego nie daruję.

—  Et dalibys'cie mu spokój , rzecze Litwin , 
w ięcej to głupie niżeli złe, a głupie bo młode.

—  Protestuję, przerwie Kazim ierz, i my ćmy
młodzi, i my robim y głupstwa, ale zawsze przecież
jest w tych naszych głupstwach jakaś pewna
pobudka, a ten...

—  N o ten, ten się kocha, wtrąci Litwin, to
1 to szlachetne jest uczucie.

-— K ocha się, ale w sobie —  odeprze K azi­
mierz —  boć przecie nie można w ziąść na serjo 
jeg o  uczucia, dlh jakiejś tam maski, której nawet 
nie widział.

—  N ie w idział... a te listy pachnące, które 
co chwila odbiera —  rzecze Litwin dobrodusznie.

—  W iecie co —  wtrąci Stach —  jabym  dał 
gardło, że on je  sam do siebie pisnje. Jak znam 
L ola  teraz, tobym się dał za to pow iesić, że gdyby 
te listy pochodziły z pięknych rączek, toby się nie­
mi chełpił przed nami co chwila.



—  Dalibóg, ie  mas* rację Stacha —-  powie 
[azimierz —  m ówisz jak książka. Trzeba kiedyś 
st taki podłapać.

—  T o  nie —  ale w iecie co przyszło mi 
a myśl......

—  N o co takiego Stachu, mów.
—  Cha, cha, cha, to w yb orn e , wyborne —  

eecze Stach, zacierając ręce. — Ja muszę L ola  w y- 
sczyó z jeg o  narowów.

—  W  jaki sposób, mów mój drogi, ozwano 
ię chórem na ten pom ysł rokujący jakąś kroto- 
hwilną psotę.

—  O nie powiem, wszystko tu bowiem pole- 
a na tajemnicy.

■—  Ale pow iedz mój drogi.

—  Ja sam zresztą niewiem jeszcze dokładnie, 
dos'ć na tera.... Przedewszystkiem jednak muszę wy­
śledzić Lola ... tak jest, muszę go pójść odszukać 
i to zaraz.

I porwawszy kapelusz, wypadł jak wicher 
z poddasza.

*

K oło  D ogany  na I. piętrze był pokój obszer­
ny, gdzie była urządzona czytelnia, do której się 
m łoda emigracja zwykła była schodzić co rana.

W trzy dni po rozm ow ie opisanej w poprze­
dnim ustępie, znajdowali się w tej czytelni w szy­
scy nasi znajomi z lokandy pod 1. 14., gdy się 
ozw ało dyskretne do drzwi pukanie.

—- fa n o n s c a  —  zawołał Litwin na sposób 
vłoski. M łody chłopiec wyglądający na kom issio- 
tera hotelowego, wszedł z pokornym  ukłonem do 
pokoju i  zapytał o E celenzę. Signor Conte Pa- 
sternakoski, emigratio polaco.

N azwisko to było wymówionem tak dokła­
dnie, że nie było można przypuszczać pom yłk i, 
przeto też wskazał Litwin na stojącego obok Lola, 
do którego się też niezw łocznie zw rócił nowo przy­
były, doręczając mu z głębokim  ukłonem paczkę ma 
lenką, i m ów iąc, że przychodzi della  p arte  delta  
Principessa S olm s-D onapartę.

O czy  Lola zaiskrzyły się na te słowa, wziął 
skwapliwie do ręki podany sobie pakiecik , spojrzał 
'led ow ierza ją co  n ieco na adres ; —  adres opiewał 
najwyraźniej na jeg o  im ię, rzucił okiem na pieczątki,

na których pod mitrą książęcą nieznane mu jakieś 
były wyciśnięte herby. Posyłka była w ięc w ido­
cznie do niego, i bez żadnego wątpienia od w iel­
kiej pani. Serce mu biło gw ałtow nie. Z  pakieeiku 
zalatywała ta woń czarowna, która dzięki Rimmelo- 
wi i Houbigant-Chardinowi otacza wszystko eo 
od pań wielkiego świata pochodzi. W oń ta 
odurzała jego  zmysły. L olo  był blizkim omdlenia.

W ypadek podobny był rzeczą niesłychaną 
w dziejach naszej emigranckiej drużyny, wkrótce też 
otoczyło koło ciekawych szczęśliw ego Lola , w ypy­
tując go z kąd przyszedł do takiej w ysokiej znajo­
mości. Pomiędzy najciekawszym i był także i Stach, 
na którego twarzy wszelakoż igrał zaledwie dostrze­
galny uśmiech złośliw ości.

Drzącem i rękami rozłamał w końcu nasz bo-



hatdr pieczątki 1 otworzył szczelno ow inięcie pa- 
czeczki. Obok liściku drobną kobiecą rączką pi­
sanego, a wonnego jak wietrzyk majowy, znajdowa­
ła się tam zasuszona kamelja, i fotografia pięknej 
choć nieco otyłej kobiety, w szerokim atłasow^ri 
płaszczu, z kapiszonem spuszczonym niedbale na 
ramiona, i aksamitną półmaską z korónkowem  ob ­
szyciem w ręku.

Liścik pisany nieco zbyt kwiecistym stylem 
zawierał najgorętsze zapewnienia miłos'ci, a u dołu 
podpis II domino r o s a , niżej zas' jeszcze p ost  
SCriptum proszące o odpow iedź p oste  restante  pod 
powyższym  adresem.

Lolo śmiał się, płakał, i ściskał wszystkich, 
szczęs'cie ma bowiem to do siebie, że rozgrzewa i 
najzimniejsze serca, a L olo  był w tej chwili szczę­
śliwym. Z  drugiej zas’ strony przyznać trzeba, że 
od tej chwili podrósł był i L o lo  w oczach 
swoich kolegów. T aka to już nikczemna ta ludz­
ka natura.

*

Najdziwniejszem jednak w tem wszystkiem 
było to, że i Stach, którego szlachetności nikłby 
nie był śmiał posądzić, że i Stach także zmie­
nił był postępowanie sw oje w obec Lola. Od czasu 
owej przesyłki księżnej stał się był Stach nieodstę­
pnym towarzyszem naszego bohatera, i ciągłym je ­
go doradzcą, ornz sekretarzem jeg o  miłos'nej kore­
spondencji.

Już to prawda, że Stach rozwinął w tej m ie­
rze zdolnos'ci niezwykłe, i bystrość umysłu tak nad­
zwyczajną, iż zwykle umiał naszemu bohaterowi 
naprzód przepowiedzieć jaka będzie treść przyszłego 
listu księżnej.

Romans listowny szedł też jak  z płatka. Raz 
pragnęła księżna w idzieć naszego bohatera w tea­
trze. Lolo czemprędzej spieszył do San Carlo, ro z ­
glądając się po wszystkich lożach, by ujrzeć sw oją 
bogdankę, ale daremnie. Innym razem oświadczała 
mu, że by jej było nader przyjem nem , widzieć go 
na Corso, —  L o lo  biegł co rychlej do ujeżdżalni 
maquignona  ,)ames’a, by wynająć do tej przejażdżki 
w ierzchowca, na którym galopując zaglądał do 
wszystkich okien, do wszystkich p o w ozów , czy 
gdzie nie ujrzy swojej Beatryczy, lecz i to nie od ­
nosiło  nigdy żądanego skutku.

Czasami bywały wymagania księżnej nader 
ekscentryczno. , Raz jej się zachciewało włosów 
z brody naszego bohatera, to znowu wyrażała ży 
czenia, aby jej przysłał w łosy na które był tyle 
dumny, całą ozdobę swej głow y, której niebieskawą 
czarność zawdzięczał tynkturze D on Girolama.

Ofiary te wydawąły się Lolow i nieraz nieco 
ciężkiem i, ale Stach mu tłumaczył, że kochanka je ­
go pragnie zapewne kazać zrobić sobie poduszkę 
z włosów sw ojego Romea, że to tylko dow ód jej 
gorącej miłości.

Lolo wzdychał, golił brodę, strzygł wąsy i 
włosy, i posyłał to wszystko swej nigdy nie nasyconej 
Danaidzie.

W szelakoż upływały tygodn ie , a romans 
utrzymywał się zawsze tylko w sferze najczystszego 
platonizmu, nie wychodząc wcale po za zakres 
listów i ofiar w łosow ych.

W  prawdzie tłumaczyła się księżna tem, że 
je j stosunki nie pozwalają je j jeszcze na urzeczy­
wistnienie tego, co jest najgorętszem jej pragnie­
niem, wprawdzie zaręczała w listach swych co 
chwila, że i ona również cierpi nad tą zwłoką, 
która tyle dręczy naszego bohatera, że ta zwłoka 
jest dla jego  i je j szczęścia konieczną, aliści L o lo  
straci! był już ostatek cierpliwości i zaczął dom a­
gać się końca swej męki, żądając od Stacha by 
mu zredagował kategoryczne ultimatum.

*
Łaskawi czytelnicy moi domyślili się już za­

pewne tego, czego się nasz bohater nie domyślał, 
że cały ten romans listowy był tylko psotą Sta­
cha, którego natarczywe żądania Lola postawiły 
nagle w obec kryzy, na którą nie był p rzygoto­
wanym.

A le dla takiego gracza było to niczem, tein 
bardziej, i i  wiedział, że jakikolw iekby obrót wzięła 
sprawa Lola w dalszym toku, to zawsze potrafi się 
wytłumaczyć przed naszym bohaterem, zbyt zarozu­
miałym, aby przypuścić, iż padł ofiarą mistyfikacji 
sw ojego kolegi.

List w ięc został zredagowanym, a za kilka 
dni przyszła nawet i odpow iedź zezwalająca ua 
ren d ez-vou s , i oznaczająca najdokładniej czas i 
m iejsce widzenia. Księżna zapraszała Lola do sie­
bie, do pałacu Ruspoli,- czas schadzki był naznaczo­
ny na godzinę 12tą w nocy.

*

Z  uderzeniem tedy godziny 11 w nocy opu­
ścił nasz bohater locandę w stroju bandyty w ło ­
skiego, Stach bow iem  wytłóm aczył mu był, że 
księżna jest romantyczką, i że zaprezentowawszy 
się jej w kostiumie Rinalda, niezawodnie piorunują­
ce na niej zrobi wrażenie.

Chyłkiem, ciszkim szedł Lolo ulicami, nie bez 
pewnego wzruszenia, jakkolw iek  zresztą dosyć p e ­
wien siebie, wyuczywszy się w ciągu dnia przy zw ier­
ciadle całej gamy spojrzeń zabójczych od czuło-sen- 
tymentalnego zacząw szy, aż do namiętno-rozpa- 
czanego, które to ostatnie miało być użytem tyl­
ko w razie niepowodzenia, czego atoli nasz boha­
ter wcale nie przypuszczał.

W yprawa udała się wybornie, wypadkiem bo­
wiem nie było szwajcara u bramy pałacu Ruspoli. 
Bez długiego* tedy namysłu wszedł nasz bohater do 
pałacu, udał się krużgankiem na lew o ku mniej za­
mieszkałej części domu, i przysiadł w niży, którą 

jk iedyś może mieściła posąg jak iś klasyczny, dziś



jednak była składem rozmaitych rupieci, złożonych 
tam od czasu iluminacji na cześć Garibaldiego.

Tym czasem  uspakajał się pow oli pałac, i 
wkrótce zaległa cisza nawet i pomieszkania służby.
Ostrożnie tedy i cichutko opuścił nasz bohater swoje 
schronienie, cichutko, cichuteńko stąpając po scho­
dach na drugie piętro, gdzie według listu miał się 
m ieścić budoar księżnej.

L o lo  dostał się był już na połow ę wschodów 
drugiego piętra, gdy wtem ozw ało się na korytarzu podobne narzędzia , a miny ich wcale nie były

• _     I n t n n n m  %-v» —1 „  n n  O n n n n h n n m  T i  n ł > n f o r  n O O ł?  •

L olo  był właśnie na korytarzu drugiego pię­
tra, tuż tuż —  jak  sądził —  koło  progu sw ojej 
kochanki, gdy w tem otw orzyły się drzwi po lewej 
i prawej stronie sieni, i rozmaite postacie ze św ie­
cami w ręku pojawiły się przed nim i za nim, za­
mykając mu drogę naprzód i odcinając mu odw rót. 
L olo  ujrzał się ze wszech stron otoczonym .

•
Położenie jego  było tem przykrzejszem, ile że 

postacie te były uzbrojone w miotły', ożogi i tym

pierwszopiętrowem głośne szczekanie. Bohater nasz 
zatrzymał się, zaparł oddech w swej piersi, ale 
szczekanie stawało się coraz glośniejszem . Z d e ­
cydow ał się tedy iść dalej, niezważając na tę nie­
spodziewaną przeszkodę, ale hałas, który uczynił 
stąpając, bardziej jeszcze się niepodobał w ielkiem ujżnej, przynajmniej posłużył muu do w ydobycia się 
brytanowi księcia, który w idocznie pokazywał za -:z  przykrego położenia, w którem się w tej chwili 
miar odegrania roli melodramatowego tyrana .znajdował, 
w miłosnej awanturze naszego bohatera. 1

uprzejme.

Tu atoli pokazała się cała dobroć rady Stacha; 
jakkolw iek bowiem Kostium R ynalda, z przyczyn 
nieprzewidzianych nie zdołał po bić mu serca księ-

Zaledw ie bowiem oblało światło postać naszego 
bohatera, oświetlając szeroki płaszcz jeg o  bandycki, 
natychmiast rozpierzchła się cała szarańcza przeciw 
niemu maszerująca, przerażona widokiem mnie­
manego bryganta, potrącając się w dzikim po­
płochu i obalając się wzajemnie. Nawet i otyły 
M ajordom o, jakkolw iek olbrzymim uzbrojony p i­
stoletem , nie wahał się tył podać ezemprędzej. 
T ylko jeden brytan ścigał jeszcze L o la , który uj­
rzawszy przed sobą wolne m iejsce, popędził scho­
dami do góry, gdzie przez otwarte drzwi wpadł do 
strychu, w ięcej umarły aniżeli żyw y, nie myśląc już 
wcale o sw ojej miłości, lecz tylko o tem, jakby się 
wydostać z tego położenia.

Tymczasem rozległ się był po całym pałacu 
okrzyk briganti, i w mig też znaleźli się karabi-

niery na miejscu. L olo  słyszał wyraźnie krok i 
zbrojnych zbliżających się do jeg o  schronienia, pod 
przewodnictwem  brytana książęcego, który nie prze­
stawał naszczeki wać.

Tu już tylko jedna myśl zawładła naszym b o ­
haterem, myśl ratowania się ucieczką. Na szczę­
ście Lola było w dachu okno, jednym tedy skokiem  
w yskoczył biedny nasz kochanek na dach , zkąd 
dachami ścigany trw ogą i karabinierami, przybył 
w końcu na dach narożnej kam ienicy, zkąd już bez 
skrzydeł nie sposób by się było salw ow ać.

A le czegóż nie zdoła trw oga. Na dachu tym 
był komin z szerokim otworem. Bez wahania tedy 
wlazł nasz bohater do komina, i ją ł się pow oli 
spuszczać na dół, w nadziei że m oże potrafi się d o ­
stać w jakieś m iejsce, chw ilow o przed karabiniera-



mi bezpieczne, gdzie ukryty będzie m ógł przeczą-J Nie więm ile lat, miał patrjarcha Józef, kiedy
kaó do rana, by się potem udać do swej lo |znalazłszy się w położeniu Lola odparł zw ycięzko
kandy. i atak egipskiej Pntyfary, to jednakże pewna, że mu

, .  ,• , • - • - <• , ,, 4' i [siał być* wówczas o wiele starszym od naszego- Atoli w idoczne jakieś talum prześladowało I | , t
dzisiaj biednego Lola, zaledwie spuścił się był ko ‘
mineni kilka stóp, gdy mu się noga p ow in ę ła , i 
nagle znalazł się nasz bohater w pomieszkaniu oty­
łej jakiejś i podżyłej W łoszki , a to właśnie w 
chwili, gdy się udawała do spoczynku.

Przerażenie było obopólne. Szanowna matrona 
bowiem była przekonaną , że to sani Lucyper przy­
jechał po je j duszę kominem ; Lolo zaś odurzony 
w połow ie swoim upadkiem, a ciągle jeszcze oba­
wiając się ścigających go karabinierów, widział 
w tym spotkaniu ostateczne zwichnięcie wszelkiej 
nadziei ratunku.

Drżący w ięc padł przed szanowną Signiorą, 
która jeszcze z przestrachu nie ochłonęła, mówiąc 
rozpaczliwym głosem :

—  O pani ! przysięgam ci przez popioły 
mojej matki, że nie jestem  złodziejem ... Lekko 
m yśłność młodociana spow odow ała mnie do czynów, 
których pobudką nie było żadne nieszlachetne uczu­
cie. O pani ratuj mnie Zaklinam cię nie krzycz, 
ho byłbym zgubionym.

Atoli w miarę jak L olo  mówił, ję ła  się mu 
szanowna Signora przypatryw ać, wypogadzając 
twarz sw oją coraz bardziej, owszem , nawet wyraz 
szczerej życzliw ości wym alował się na jej zw ię­
dłym licu.

—  Pan złodziejem , rzekła, nie, ja  tego nigdy 
nie przypuszczałam. W szak pan jesteś Polakiem, 
nieprawdaż ? ja  pana znam z reduty. Pamiętasz 
różow e domino. Leez pow iedz pan, co pana sp o­
wodowało do tego, że przybywasz do mnie ko­
minem.

—  Ach pani, przebacz.

—  O ja  panu chętnie przebaczam. Jabym 
się na ciebie za to gniewać nie mogła , ł owszem 
len dow ód miłości wiecznie mi będzie pamiętnym

L olo  zgłupiał na te słowa, dom ino różowe, 
przedstawiające mu się w postaci starej otyłej 
W łoszki, nie było wcale podobnem do jeg o  ideału. 
Wszelakoź m ając jeszcze ciągle na myśli karabi­
nierów, nie odw ażył się protestować przeciw tej 
insynuacji, i m iinowoli podał rękę W łoszce, odwza­
jem niając jej uścisk namiętny.

P ow oli zaczął się nasz bohater osw ajać z na­
rzuconą sobie przez losy rolą kachanka z musu. 
W łoszka stawała się coraz to natarczyw szą, Lolo 
coraz to bardziej sentymentalnym; i nie dziw , bo 
hater nasz miał ledwie lat dwadzieścia jeden.

Aliści w idoczne jakieś nieszczęście prześlado­
wało dzisiaj biednego Lola, który przy butelce w y­
bornej Marsali, i gruchaniu otyłej W łoszki zaczynał 
już, pow oli zapominać o niedawnych swoich klopo 
tach. W łaśnie podniósł był rycerz nasz do ust 
swych piątą z kolei cza rk ę , odwzajemniając lewą 
ręką namiętny uścisk swojej wybaw czym , gdy wtem 
ozw ało się silne do drzwi pukanie.

Bohater nasz pobladł, na myśl mu bowiem 
przyszli karabiniery, przed których pogonią sądził 
się już przed chwilą zupełnie bezpiecznym, —  spoj­
rzał osłupiałym wzrokiem na sw oją zbawczynię, 
lecz i ta zdawała się być wielce zakłopotaną tym 
niespodziewanym intermezem, nieum iejąc sobie zdać 
sprawy z tego, jak iby  mógł być pow ód tak późnych 
odwiedzin.

Tym czasem  stawało się pukanie 'coraz to sil- 
niejszem, i kochankowie nasi, którzy z początku 
postanowili byli użyć fortelu strusia i zbyć milczę 
niem now ego gościa, przyszli do przekonania, że 
nie sposób im trzymać się tej po lityk i, hałas bo 
wiem, który czyniła osoba pukająca, był tego ro ­
dzaju, iż mógłby był zbudzić nawet i umarłego.

L olo  blady, przrażony, drżący jak listek olsi- 
ny, stracił był kompletnie głowę, której w skutek 
mnogich libacji już i przed tem niezupełnym byl 
panem, ale wdowa Manago (muszę tu bowiem po­
wiedzieć, że zbawczyni Lola nazywała się Manago 
i była wdową)

ale wdowa Manago należała do płci pięknej, 
a płeć piękna ma oprócz wielu innych przed 
nami jeszcze i tę zaletę, że w podobnie kry­
tycznych sytuacjach daleko jest od nas pora- 
dniejszą.



W lot w ięc zdmuchnąwszy lampę i schw y­
ciwszy Lula za rękę, pociągnęła go Manago ku 
olbrzymiej szafie, służącej je j za schowek rozmai­
tych wiktuałów, i jeszcze nie przyszedł był nasz 
błędny rycerz do siebie z pierwszego przerażenia, 
kiedy się już ujrzał zamkniętym w tym sprzęcie , i 
uczuł, że mu cos niemiłosiernie w nosie kręci,

Nieznośna woń cebuli i tureckiego pieprzu 
drażniła węch jego , i odurzała jego zmysły. Zda­
wało mu się, jak gdyby ktoś żar mu sypał do 
nozdrzy i ściskał piersi jeg o  rozpalonym obręczem.

Tymczasem weszła była do pokoju osoba, 
która się tak natarczywie przed chwilą do drzwi 
dobijała. Lolo zaparł oddech w sobie, aby się naj­
mniejszym nie zdradzie szelestem, oczekując jak 
zbawienia chwili, kiedy nowo przybyły pomieszka­
nie wdowy opuści.

A toli na to nic zanosiło się wcale. Z ukrycia 
sw ojego słyszał Lolo wybornie ciężkie po pokoju 
stąpanie gościa, i g łos jeg o  stentorowy, nakoniec 
brzęk szklanek i talerzy, widocznem w ięc b y ło , że 
nowo przybyły nie tylko nie opuścił pomieszkania 
wdowy, lecz owszem wcale nie myśli skończyć tak 
prędko swojej wizyty.

Położenie Lola stawało się z każdą chwilą 
bardziej nieznośnem. Odurzająca woń tureckiego 
pieprzu drażniła węch jego  coraz to bardziej, po­
budzając go do kichania, Bohater nasz czul że się 
ta katastrofa zbliża, że nastąpić musi, że nastąpiw­
szy zdradzi jeg o  obecność, a pewność ta coraz to 
większą go napełniała trwogą. Czas jeszcze jakiś, 
krztusił się nasz rycerz, pocił sic, mdlał, walcząc
z niepohamowaną chęcią k ich a n ia  Nakoniec
k ich n ął!

—  CospettO di ,/Jio —  zagadnął drżącego 
Lola gromkim głosem barczysty marynarz , wy- 
ciijgajftc go z Okrycia r** ktoś t y , i co tu ro ­
bisz ?

— Ach Panie —  jęknął Lolu —  przysięgam 
ci na Boga, że nie jestem brigantem, i tylko wy­
padkiem....

—  W ypadkiem ! o czwartej w nocy w po ­
koju mojej siostry, bez światła —  fuknął marynarz, 
zapalając się gniewem.

—  Panie wierzaj mi, iż tylko w ypadkiem . 
M łodociana lekkom yślność....

—  Lekkom yślność ? —  przerwie znowu mary 
narz —  okryć hańbą kobietę to lekkom yślność. A le 
ja krzywdę je j zmyję.

I dobyw szy ,ź za pasu noża, rzucił się jak 
tygrys na Lola, któregoby z wielką szkodą niniej 
szej powiastki niezawodnie śmiertelnym był ugodził 
razem, gdyby wdowa przyskoczyw szy nie zatrzy­
mała była jeg o  ręki.

Skutek tej interwencji byl dla Lola nader 
zbawienny, marynarz bowiem ochłonął z pierwszego 
zapędu gniewu, i dal przystęp lepszy myślom.

Słuchaj rzecze, odrzuciwszy nóż od siebie 
i zbliżywszy się do niego spokojnie, podziękuj Bogu 
i Marjanie za to, że żyjesz, tak jak ja  im za to 
dziękuję, żem ciebie nie zabił. W yrządziłeś mi i 
siostrze mej krzywdę. W rzawa i zgiełk, które tu 
taj przed chwilą panowały, pobudziły naszych są­
siadów, którzy niezawodnie czatować będą, by uj­
rzeć kto ztąd będzie w ychodził. Cześć mej siostry 
jest przeto na szwank narażoną, ale ty to możesz 
naprawić, jeżeli ją  pojmiesz za żonę. Stawiam ci 
przeto do wyboru, albo poślubisz Marjettę w prze­
ciągu miesiąca, albo będziesz się ze mną bić na 
noże.

Nazywam się Anzelm o Ferroni i jestem  ster 
nikiern korwety Santa Maria. Możesz się w porcie 
spytać czy zwykłem żartować.

A teraz bądź zdrów. Ja wychodzę, ty zaś tu zo ­
stań do zmierzchu.

*

W miesiąc potem głoszono w kościele św 
Januarego zapowiedź Lola z starą W łoszką

K o 11 i © c.
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WAŻNE OGŁOSZENIE 
księgarni F. W. Richtera we Lwowie.

PODRĘCZNA ENCYKLOPEDIA POWSZECHNA
ss atłasem.

(Nakładem „Przeglądu Tygodniowego" w Warszawie).

Dążeniem naszego wieku jest popularyzacja w i e d z y ,  
a jednym ze środkow ku temu — są E ji c y ir lo  p e d j e; 
przedstawiające zupełny i wszechstronny obraz wiadomości 
ludzkich. Ale kiedy zwyczajnie zbiorowe te dzieła starają się 
traktować naukę najobszerniej, my bierzemy sobie za cel 
naszego zadania dać także ile można najwięcej — ale 
k r ó t k o  i t r e ś c i w i e .

Wszakże nie każdy i nie zawsze może i chce szperać 
w wielutomowych dziełach, odczytywać kilkonastostron- 
nicowe artykuły, dla znalezienia jakiej pobieżnej wiado­
mości, jakiegoś nazwiska, pojęcia, obcego wyrazu, wypadku, 
daty, cyfry, lub mniej znaczącego faktu, już to przy czy­
taniu pism perjodycznych, książek, już w czasie potocznej 
rozmowy, dla poparcia poglądów, pism i t. p. — zgoła 
dla dopomożenia natychmiast pamięci, lub zapełnienia 
przerwy skutkiem czasu zrządzonej Treściwy dykcjonarz 
encyklopedyczuy, nie wielki objętością, na jednej kartce, 
na’pierwszy rzut oka dostarczający nam żądanej wiadomości, 
krótko ale pewnie zebranej — może w takim razie i w 
tysiącznych innych wypadkach wyświadczyć prawdziwą 
przysługę i okazać się użytecznym.

Encyklopedji takiej brakuje dotąd naszemu piśmien­
nictwu, i niedostatkowi temu pragniemy zaradzić.

W 7 tym celu wykonany nasz Dykcjonarz encyklo­
pedyczny — owę w skróceniu wiedzę ludzką — podajemy 
Czytelnikom, aby na rzut oka wszystko znaleźć i we wszy­
stkiem objaśnić się mogli.

Jeden tom w 16-ce dużego formatu, około 1600 stro­
nic obejmujący ścisłego druku, zajmujący mało mbjscana 
każdym stoliczku obok kałamarza, zdoła każde żądanie za­
spokoić, objaśnić, na każde zasadnicze pytanie odpowie­
dzieć, wątpliwość rozwiązać, każdy spór rozstrzygnąć i we 
wszelkiej potrzeb e usłużyć. Dzieło to postaramy się tak 
wykonać, aby w każdym domu stało się n i e o d z o w m i e  
p o t r z e b  n i  ę j s z e m  niż wszelka inna książka.

Aby tego dopiąć, podręczna Eucyklopedja powszechna 
oprócz ogólnej wiedzy, zawierać będzie artykuły dotyczące 
n. p. ziemioznawstwa, opisu krajów, historji ludów, ich 
literatury, sztuk, zamożności, stosunków wzajemnych, 
urządzeń społecznych, zgoła wszystko, co tylko może słu­
żyć za przewodnika, co ułatwi kierowanie się oraz wyna­
lezienie na prędce żądanej wiadomości

Robimy tu jeszcze uwagę że żaden przedmiot nie 
jest w tym podręczniku pominięty, wszystko co się dotyczy 
wiedzy ludzkiej, będzie tam zamieszczone. Artykuły z nauk 
przyrodniczych jak można najobsz. miej będą traktowane, 
zwłaszcza ile te ogólne zastosowanie znalazły n. p. w handlu, 
rękodziełach, rolnictwie i naukach ścisłych. Ze szczególną 
troskliwością opracowane są życiorysy, historjai, ziemio-

znawstwo (geografia) i państwowy stan krajów. Z techniki 
i rzemiosł objaśniono wszystkie szczegóły według popu­
larnej terminologji, wyrazy z obcych narzeczy wzięte ró­
wnież zostały wytłumaczone, wraz ze sposobem, jak się 
powinny wymawiać.

Kreśląc tak śmiały program, aby nie wydał się 
przesadą, wyjaśniamy, iż za materjał posłużyło nam po­
dobne dzieło w języku niemieckim obecnie wychodzące 
pod tytułem: -Meyera Hand-Lexikon des allgemeinen 
Wissans,* przez Hildurghauseński Bibliograficzny Instytut 
wydawane, tudzież Rouilleta obie podręczne Encykłopedje, 
prócz mnóstwa zbiorów i dzieł specjalnych. Naturalnie, 
iż najobszerniej traktowane będą przedmioty polskie i sło­
wiańskie, ku czomu wytężamy wszelkie usiłowania i ku 
czemu współdziałanie wielu literatów polskich mamy przy­
rzeczone.

Dla dokładniejśzego zrozumienia wielu przedmiotów, 
niż to mogą dać choćby najobszerniejsze opisy, służyć będą 
drzeworyty i tablice, a zwłaszcza mapy, które do naszego 
dzieła dołączamy, a mianowicie :

1. Karta nieba na półkuli północnej.
2. System planetarny.
3. Geologiczne przecięcie ziemi (idealne).
4- Karta klimatologiczna ziemi (temperatura, deszcze,

wiatry, przypływ morza i t. p )
5. Karta pasów kruszcowych na ziemi.
6 Karta stref roślinnych.
7 Karta rozłożenia pożytecznych i szkodliwych zwi»rząt.
8. Karta pasów urodzajnej ziemi.
9 Karta zaludnienia.

10. Karta zaludnienia według ras
11. Karta mieszkańców ziemi według języków.
12. Karta mieszkańców ziemi według wyznań.

Nadto w samym tekście pomieszczone zostaną ilu­
stracje, objaśniające : Anatomię , Technologię i wiele in­
nych nauk.

Bncyklopedja wychodzić zucznie od Igo Października 
roku bieżącego w zeszytach miesięcznych.

PRENUMERATA NA ENCYKLOPEDIĘ:
Na całość z atłasem z 25 zeszytów zło­

żoną 12  złr. 5 0  ct. wal. aust. ( 7 1/ ,  Rub-)- 
Za każdy zeszyt miesięczny 5 0  ct., przesyła­
jąc n a j m n i e j  na 5 zeszytów z odnowie­
niem prenumeraty przed wydaniem każdego 
piątego zeszytu.

Księgarnia F. H. Richtera
we Lwowie, Plac Marjacki, Hotel Lang.



O .  T .  W I N C H L E B
w e  L w o w i e

p o l e c a  s w o j ą  p o w s z e c h n i e  z n a n ą ,  n i e p r z e  w y ż s z o  n ą

m asę  do p o d ło g i  i p o sa d z k i ,
podającą tę korzyść, iż podłodze tak z miękkiego, jako też i z twardego drzewa, po lekkiem zapuszczeniu udziela 

niezwykły i trwały połysk, a tak łączy obok taniości, trwałość i elegancję.
Masę tę posiadam w rozmaitych odcieniach, a mianowicie: w kolorze drzewa jasionowego, mahoniowego, orze­

chowego i palisandrowego; równie też b e z b a r w n ą  na jaworowe lub inne wykwintnej roboty parkiety, które bez 
nadania barwy tylko połysku równego do politury wymagają. — Funt masy, wystarczający na zapuszczenie jednego 
pokoju miernej wielkości, kosztuje w kolorach 64 c t . , bezbarwnej zaś 88 et. — i może być przesłany , na każde żą­
danie pocztą za pobraniem należności.

Sposób użycia, załączający się do każdej posyłki, tak jest pojedynczy i łat 'y ,  iż każda służąca zapuszczenie 
podłogi wykonać może.

L a k i e r  d o  p o s a d ź  k i,
schnący w chwili, a przez obtarcie wilgotną ścierką do czyszczenia udziela najwyższego połysku, o tyle jednak w po­
równaniu z powyższą masą pomnaża koszta elegancji, że wymaga dwukrotnego nadawania. Można jednak te koszta 
zmniejszyć, zapuszczając poprzednio posadzkę słabo moją masą, po mocnym wytarciu tego zapustu dostateczne jest 
tylko jednorazowe nadanie lakieru. Skutek jest znakomity, a trwałość niezwykła.

Niemniej można WBzystkie politurowane meble jednorazowem lub dwukrotnem powleczeniem tym lakierem od­
wilżyć i odnowić.

Na zapuszczenie jednorazowe jednej tafli parkietów wystarczy 1 łut lakieru. Cena za funt wiedeński złr. 1 w. a.

H e r b a t y  c h i ń s k i e ,
t u d ż le ż

H E R B A T Y  tak zwane ROSSYJSKIE, lądem karawanami sprowadzane,
posiadam w gatunkach P e c c o  z białemi końcami, (tak zwany kwiat), S o u c h o n g  i K o n g o  największy zapas 
( K o n  go  po 1 >/,, 2 i 3 złr. — P e c co  po 2, 3, 4, 5 i 6 zlr. — a S o u c h o n g  po 2 ’ / j , 3 i 4 złr. za funt cłowy). 
Sprowadzając w wielkich partjach z pierwszej ręki, a będąc sam specjalnie znawcą tego towaru, jestem w stanie za­
opatrzyć skład mój najwyborniejszą herbatą, a tym sposobem odpowiedzieć najwybredniejszym wymaganiom tak co do 
jakości, jak i co do ceny, bez obawy spółzawodnictwa, i nie posiłkując się mięszaniem gatunków i wyszukiwaniem 
nazwisk obcobrzmiących.

Wszystkie gatunki herbaty są w paczkach po 4, 8, 10 i 32 łutów wagi cłowej (czyli 500 grammów za funt). 
Za pobraniepr należytości pocztą z składu mego najdogodniej i bez zabiegów sprowadzać można.

F A R B Y  WO D N E  i O L E J N E
dla malarzy, lakierników i t. d .,

we w szystkich  odcieniach, o le jn e , najdelikatniej z pokostem  rozcierane, gęste lub ju ż rozpuszczone, polecam  po
cenach najum iarkowańszych.

F arby  te szczególnie polecam  W  W .  P P .  o b y w a t e l o m  n a  w s i ,  gdyż każdy zw yczajn y robotnik  pom alo­
wanie łjiem i wykonać m o ż e ; pgdzle do tego stosowne rów nież u m nie dostać m ożna

Zam ów ienia jak  najspieszniej pod łu g  życzenia pocztą, koleją lub frachtem  załatw iam , i udzielam  wszelkie żą­
dań0 inform acje, dotyczące lakierowania z wszelką uprzejm ością. — N adm ieniam  przytem , iż w szystkie fa rby  d osta r­
czane w praw dziw ym  czystym  stanie, dają rękojm ię trw a łości, której przy  zw yczajnych ordyn aryjnych  farbach (m ię - 
szanych na sucho, lub przy ro cieraniu z kredą, kosztującą kilka centów  funt) n igdy osiągnąć nie m ożna.

Pnlecam też do m alow ania pokojów  lub m ebli farbę zieloną n ietru jącą , a zatem  zupełnie nieszkodliw ą, c ie ­
m nej lub jasnej barwy, j ,k o  też . wszelkie gatunki i rodzaje lakierów  do p ow ozów , okien, drzw i, m ebli i innych 
przedm iotów  z drzewa, żelaza i t . p . po cenach najsłuszniejszych .

W sze lk ie  zlecenia od W W . P P . O byw ateli w iejskich  na tow ary  kolonialne i 
korzenne za gotów kę w yk on yw am

i w y sela m  ja k  najpunktualniej podług życzenia fu rm a n k ą , k oleją  lub pocztą.

0. T. Winckler
we Lwowie.





Cena jednego tomu 1. złr. 20 centów czyli 24 sr. groszy.
w ozdobnej oprawie 1 złr. 70 ct. czyli 1 tal. 4 sr. groszy.

W y d  awnictwo to podjęte zostało głównie w tym zamiarze, ażeby obfite skarby polskiej 
iteratury narodowej, które dotąd nie wszystkim były dostępne, podać narodowi po raz 
pierwszy w starannern i pięknem a oraz i laniem wydaniu.

Ograniczając się tylko na dziełach pisarzy znakomitych i powszechnie cenionych. 
przyniesie BIBLIOTEKA NARODOWA cały szereg tomów, które razem stanowić będą wy­
borową bibliotekę i staną się z czasem najpiękniejszą ozdobą w każdym domu polskim.

Z tej właśnie przyczyny nie wiąże się to wydawnictwo z góry żadnym programem 
stałym, ani co do rodzaju dzieł, ani co do terminu ich wydawania; ale nakładca stara się
0 to, ażeby tomy następowały , dość szybko po sobie, a oraz nastręczały przyjemną rozmaitość,
1 to w taki sposób, by każdy tom stanowił ile możności zamkniętą dla siebie całość.

Co do wyboru dzieł jest najusilniejszem staraniem wydawcy, aby BIBLIOTEKA 
NARODOWA podawała jak najwięcej utworów nowych i nieznanych jeszcze, wszelako w braku 
tychże przedsiębrane będą także przedruki dawniejszych, ale wyczerpanych już w handlu 
księgarskim dziel znakomitych, których przygotowaniem do nowego wydania zajmują się 
sami, żyjący jeszcze autorowie.

Tytuł i czas wyjścia każdego tomu bywają zawsze poprzód ogłoszone.
Zamówienia przyjmują wszystkie księgarnie krajowe i zagraniczne.
Znana już z przedsiębiorstw literackich firma wydawcy niechaj będzie rękojmią 

dla Szanownej Publiczności, że i to nowe wydawnictwo jego prowadzone jest Z całą g o ­
dnością i sumiennością, a o wartości tego pięknego i nadzwyczaj taniego wydania, moża 
każdy przekonać się z wydanych już dotąd tomów

Wydawca żywi więc nadzieję, że jego BIBLIOTEKA NARODOWA, jako uczciwie 
podjęte, starannie i najznakomitszemi siłami prowadzone przedsiębiorstwo, znajdzie udział w 
całej Polsce życzliwy i jak najszerszy.

każdy tom można nabywać osobno, i nikł nie potrzebuje się 
obowiązywać do pobierania wszystkich tomów.

Przedpłaty nie wymaga się żadnej-

1. tom zawiera: Bolesłakita: „Emisarjusz." Powieść.
2. „  „ Łoziński Władysław: „Legionista.* Powieść historyczna.
3. „ „ Lenartowicz Teofil: „Z e  starych zbroić.* Poezje.
4. „ „ Lenartowicz Teofil: „Album  włoskie." Poezje.
A  '» „ Bałucki Michał: (Klpidon). „Życie wśród ruin“ Powieść.

A  i 7- „ „  Giller Agatom •„/ wygnania." 2 tomy.
8 . i 9. „ „ Kaczkowski Zygmunt: „Żydow scy." Powieść. 2 tomy.

Pod prasą 10. „ „ Wilkońska Paulina: „Opactwo grodzieckie." Poezje.

f ,  J ł .  R 1 C H T E P V



S T R Z E C H A .
Nakładem księgarni

F . M. R ic h te r a  w e  L w e w ś e  i  w  P osaantou
wychodzi piąty rok pod powyższym tytułem

pismo ilustrowane dla rodzin polskich
w zeszytach czterotygodniowych 

(zatem 13 zeszytów rocznie)
objętości 4 — 5 arkuszy, w formacie dużej ćwiartki i w pięknej okładce utworu i rysunku

Juliusza K ossaka  
W  Cena jednego zeszytu: 6 0  ct. w. a. alho 12 sgr. ‘ ’̂ §gflg§

G łów n iejsze  działy „Strzechy44 stanowią:
'  Zajmujące powieści oryginalne; dramata; rzeczy histo­
ryczne ojczyste; życiorysy sławnych osobistości; ciekawe  
opisy podróży; rzeczy tyczące się krajów i ludów —  a szcze­
gólnie ziem polskich; wiadomości przyrodnicze itd., a w szy ­
stko ozdobione obficie pięknymi drzeworytami.

Najznakomitsi pisarze i artyści polscy zasilają pracami swemi to 
pismo. Z  pierwszym zeszytem piątego rocznika rozpocznie się nowa wielce 
zajmująca powieść historyczna J. I. Kraszewskiego.

Do każdego zeszytu „ Strzechy“ dołączony będzie kupon na dzieło
lub rycinę, zniżone o 5 0%  od ceny sklepowej, a to li tylko dla abo­
nentów „ Strzechy. “ Tym sposobem abonenci „ Strzechy “ otrzymać mogą 
książki’ za pół darmo, a przy 13 zeszytach stósowną premię, daleko wyższą 
od wartości całego rocznika „ Strzechy. “

Przedpłaty składać nie potrzeba, tylko płaci się za każdy zeszyt 
przy odbieraniu.

Do szanownych abonentów „Strzechy . 44
Wydawnictwo „Strzechy." pragnąc ile możności ułatwić abonentom swoim nabycie 

dawniejszych roczników, przeznaczyło pewną, ograniczoną ilość egremplarzy I. i II. rocznika 
„Strzechy" do rozprzedania po znacznie zniżonej cenie, a miaoowicie:

I. rocznik pięknie oprawny z przemią za 5  złr.
II* V) w „  „  ?? 5  „

Kupujący obadwa roczniki naraz otrzyma w dodatku bezpłatnie powieść B. Bolesławity: 
„Drngie życie" (dalszy ciąg powieści tegoż autora, umieszczonej pod tytułem : „Bezimienna" 
w I. roczniku „Strzechy").

Jestto także wielce stosowny podarek na koleńdę.



MAGAZYN MEBLI
Antoniego Kirscłinera

W E  L W O W I E
przy placu Dykasterjalnym naprzeciw kościoła 0. 0. Jezuitów pod I. 337 miasto. 

Każdego czasu zaopatrzony w wielki wybór

mebli krajowych i zagranicznych,
rozmaitych O t D l Ć  w najnowszych deseniach,

FIRANEK, CERA TY  AM ERYKAŃ SKIEJ, K O B IER C Ó W
wszelkiej wielkości' w sztukach jako też i na łokcie, 

c n i a n m K Ó w ,
w ramach złoconych i orzechowych i S Z K I E Ł  S A M Y C H  wszelkiej wielkości,

P A J Ą K Ó W  1 Ś W I E C Z N I K Ó W
ściennych, salonowych i kościelnych ze szkła, bronzu i drzewa, tudzież

M E B L I  Ż E L A Z N Y C H
pokojowych i ogrodowych,

poleca takowe po cenach najumiarkowańszych.
Utrzymuje także główny skład mehli z giętego drzewa z fabryki I l r a c i  T l i o n e t ó w  

w  "W ie d n iu  i sprzedaje takowe po cenach fabrycznych.
Zamówienia na prowincję uskutecznia się jak najspieszniej.
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Ces. król. uprzywilejowana krajowa

FABRYKA MACHIN,
odlewarnia żelaza i metalów

Karola Pietzsch
we Lwowie,

wykonywa urządzenia mechaniczne wszelkich zakładów przemysłowych

według najnowszych wynalazków i ulepszeń.
M łyn y  am erykańskie parow e i w odne, olearnle i prasy hydrauliczne, brow ary, gorzeln ie , m achiny  
i ko lty  parow e, kufy żelazne na spirytus, o lej, naftę w  najw iększych rozm iarach, narzędzia I ma 
chiny gospodarcze, l.ocom oblle i kieraty przew oźne, m tócarnie przew oźne lub stale, kieratow e m łyn  
ki, w ialnie, sortow niki do zboża, żniwiarki, kosiarki, grabie i przetrząsacze do siana, sieczkarnie 
szatkow nlce, szarpacze, łuskacze, gniotow niki, szrotow nikl, żarna, m łynki p ytlow e, siew nikl szero  
korzutne i rzędow e, prażarki dla bydła, pom py do w ody i do gnojów ki, w odociągi, sikaw ki, w ozo  
we, ręczne, beczk ow ozy, pługi rozm aitego gatunku, zgłębiacze, spulchniacze, obsypyw acze, p lew nik l 
drapacze, brony, w alce do rów nania roli, znaczniki 1 t. p .; z w łasnej od lew a m i dostarcza odlew y  
żełazne, cem entow e i m etalow e części do machin i do budow li różnego rod zaju , drobne i grubsze 
odiewy do 25 cetnarów  w je d n e j sztuce. O raz utrzym uje na składzie pasy do machin, w ęże guta- 
perchow e i parciane, m onom etry, w szelkie arm atury de k o tłów  parow ych, o liw ę do m aszyn, ole- 
jark i, puszki na o liw ę , p rzy jm u je  zam ów ienia na kam ienie m łyńskie francuzkie, niem ieckie, w ę ­

gierskie, ja k o  też w szelk ie m achiny zagraniczne.

C enniki p rzesy ła  fabryka na żądanie bezpłatnie.

JAN GÓRSKI
Handel towarów mięszanych

w e  L w o w i e
przy placu Marjackim w domu Hudetza Nr. 19. miasto

p  o  1 e  o  a  i

Skóry wszelkiego gatunku krajowe i zagraniczne na obówie dam­
skie i męzkie, tudzież rymarskie, siodlarskie, rękawicznicze i in­
troligatorskie, jako też kroje na buty z juchtu petersburgskiego 

nie przemakalne.
Pasy do maszyn i młócarń wszelkiego rozmiaru własnego wyrobu, jako też i  wiedeńskie. 

W Y R O B Y  W E Ł N I A N E
przeważnie z fabryk krajowych, jako to sukna bernadyńskie, baje, sieraczki, chustki, szale (plaidy), kołdry sła-

wuckie i inne, kapy, koce, derki i sukna na posadzki.
Bundy do podróży różnej wielkości i kroju. Kurtki myśliwskie, buty sukienne I berlaoze.

K u fry  dam skie i m ęzkie do p od róży .

Rozolisy i likiery, rum, kolońska i lewandowa woda z fabryki Łańcuckiej.
W y r o b y  rękodzielnicze z fabryk krajow ych  p rzyjm u je w  kom is lub na stały  rachunek.

Pośredniczy w sprzedaży skór surowych i wełny, koniczyny, nasion traw i t. p. 

Zamówienia z kraju i z zagranicy
uskutecznia ja k  najrychlej po cenach stałych i umiarkowanych.



• »  .  rM M  ■ ■  ■ »  M C
zegarmistrz we Lwowie przy nlicy Krakowskiej nr. 111,

utrzymuje od wielu lat dobrze asortowany skład wszelkiego rodzaju zegarów i zegarków, 
które sprzedaje taniej naw et jak w iedeńscy  zegarm istrze.

Zegarki moje są opatrzone c. k. cechą urzędową. 
Poręczenie Jednoroczne.

Nowy Cylinder z Sekundierem ................................................ tylko od złr. 9 do zlr. —
n jf angielskiego f a s o n u ................................... 9 9 9 12 9 9 --

z podwójną d e k ą .................................... 9 9 9 12 V 9 13
„  A  n k e r przedniego g a tu n k u .................................... * 9 9 13 9 9 14
9 ,  angielskiego fasonu z srebrnem okryciem 9 9 9 16 9 9 —
w „ z podwójną deką i srebrną kopertą . U 9 9 17 9 9 —
a * angielskiego fasonu, Saronet z srebrną kopertą 9 9 9 18 9 9 20
„ ,  Remontoar srebrny z srebrną kopertą. 9 9 9 25 9 9 30

Złote zegarki męzkie . . . . • . 9 9 9 40 9 9 120
a * damskie . . . . . . . 9 9 9 26 9 9 70

Zegary ścienne, R o g u l a t o r y ............................................. 9 9 9 13 9 9 80
a » Czarnolaskie (Szwarcwaldskie) . 9 9 9 2 9 9 15

dla Zegarmistrzów kupujących hurtownie, ceny wyjątkowe.
Zamówienia i reparacje z prowincji wykonywane bywają najpunktualniej

z dwuletniem poręczeniem.

Bank krajow y galicyjski
W Y D A J E  

ASYGNATY KASOWE
°|0 z 30 dniowem wypowiedzeniem

S 1 2°|o „ 1 4  „ „
°| o  »  8  „

KANTOR WYMIANY
Banku krajowego galicyjskiego

KUPUJE i SPRZEDAJE  

w szelk ie  P A P I E R Y  i M O N E T Y  państw ow e i zagraniczne
pod najkorzystniejszemi warunkami.

Zlecenia i  prowincji uskuteczniają się jak najściślej.
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JAKÓB PR1ESTER
majster szewski,

przy n iiszej Nowej ulicy pod l. 3 6 3  we Lwowie,
obok  składu lam p i robót b lacharskich  p.

Feliksa P iątk ow sk iego,

zawiadamia Szanowną Publiczność,
iż prócz obuwia męzkiego,

można u niego takie nabyć pojedynczo

CIENKIEJ ROSYJSKIEJ SKÓRY
już całkiem przyrządzonej, a t o :

para przodków na podszycie po 1 złr. 60 cnt. 
cały wierzch do półbućików od 4 złr. do 6 złr. 

cały wierzch do wysokich lub fałdowanych butów po 7 złr.
„ „ do butów myśliwskicn po 10 złr.

Gotowe sztyflety od 4 do 8 złr. Buty od 6 do 20 złr.
Gotowe roboty ze skóry  frnncuzkiej cielęcej do­

stać można każdego czasu.
Przyjmuje także obstalunki na wszelkie obuwia męz- 

kie po nader umiarkowanych cenach.
Tamże dostać można także czernidta do butów  

z wiedeńskiej fabryki w małych i większych pudełeczkach 
od 3 do 60 cnt.

Zam ów ien ia  zam iejscow e w ypełniane będą  
podług życzeń, zapew niając spieszne i do­
kładne uskutecznienie.
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w e  L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  D y k a s t e r j a l  ne j  p o d  l i c z b ą  63 mi a s t o ,

poleca najobficiej i najdoborniej zaopatrzony

g ,ł c f > ' ,w 3t x y  s k ł a ć L  d l a  G a l i c j i

Sr i f  f i  J&£1 S  9
; Wedgwoodu, Steingntn, fajansu i kamiennych naczyń do gotowania. MA

i K K L l i A
stołowe, krzyształowe, rznięte gładkie i gładkie Muselin angielskie;

m ? m  ' s r o k i e n
białe i kolorowe.

N aczynia aptekarskie do chem ii i fizyki,
kule do lam p i c y lin d ry , wielki wybór rurek do browarów, kule zw ierciadlane
do ubrania ogrodów, stoliki ż e la z n e  do um yw alń ; wielki wybór lav o iró w , dzban- 

ję k ów  i wszystkich do tego przyborów , tudzież paciorki do haftow ania.



Ł  ZIEKLER
rękawicznik i bandażysta

we Lwowie pod 1. 54 w rynku pod godłem

«.RYCERZA
poleca Szanownej Publiczności swój sklep 

wszelkiego rodzaju

TOWARÓW RĘ K A WICZNICZ Y CII,
tak w yrobów  krajowycli jak i zagranicznych,

m ianowicie: w szelkio rodzaje rękaw iczek własnego w y ­
robu, tak pojedynczo ja k o  tez i hurtom, poduszki, torby 
myśliwskie, pantalony i kaftany łosiowe, czapki mundu­

row e, szelki, kraw atki, bandaże i t. p.

po stałych i najsłuszniejszych cenach.
Przyjmuje zarazem z największą gotowością wszelkie za­
mówienia, ręcząc za najprędsze i najakuratniejsze onych 

uskutecznienie, po cenach najumiarkowańszych.
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I D a s z y n y  r o l n i c z e .
SPÓŁKA KOMISOWA

dla rolnictwa i przemysłu rolniczego
we Lwowie,

sprowadza dla pp. właścicieli ziemskich wszelkiego rodzaju

maszyny krajowe i zagraniczne
najnowszej i najodpowiedniejszej konstrukcji

i sprzedaje takowe za g o t ó w k ę  po cenach fabrycznych
lub daje na kredyt za spłatą ratalną.

U trzym uje też na składzie najw ięcej używ ane z pow yższych  m aszyn , m ianow icie żniw iarki 
i kosiarki angielskie i am erykańskie, grabie konne, przetrząsacze i spychacze do siana, inlócarułe, 
kieratry, m łyn ki, sieczkarnie, gniom iki i krajacze do roślin  pastew n ych , w a g i, s ik a w k i, p a rn ik l, 
m ły n y , szrotow u iki i t. p.

D ostarcza aparata gorzelniane, parow e m aszyn y i łokom obila, oraz zaprasza do w cześnej 
subskrypcji jeszcze  przed zim ą na najnow sze żniw iarki H ow arda, Sam nelsona, W o o d a  i na najw ię­
cej naszem u k ra jow i odpowiednie żniwiarki O r e s .

R. DITMARA
krajowy uprzywilejowany

FABRYCZNY SKŁAD LAMP
W E LW O W IE 

plac Marjacki hotel dEnrope.

Wielki wybór n a j n o w s z y c h  gatunków 
L A M P

do oświetlenia oliwą i naftą.
Najtańsze ceny fabryczne.

Nowo otwarta sprzedaż podwójnie rafinowanej

SALONOWEJ NAFTY.

P rze sy łk i uskuteczniają się za zaliczką  
p ocztow ą  lub k ole jo w ą .
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A. NADWODZKI
w rynku pod liczbą 51 we Lwowie, 

uskutecznia w szelkie roboty
z B U K S Z P A N U ,  P I A N K I ,  K O Ś C I  S Ł O N I O W E J ,

niemniej wszelkie REPARACJE jak najlepiej.
Uskutecznia wszelkie toczone i kute części składowe do machin gospodar­
skich, parowych, pomocniczych itd. ze stali, żelaza kutego i lanego, i mo­

siądzu z dokładną znajomością rzeczy jak najstaranniej
po cenach bardzo umiarkowanych, w najkrótszym czasie.

Oraz poleca swój skład w jak najlepsze zaopatrzony przybory dopalenia tytoniu, cygar 
i do polowania, lasek, grzebieni, szczotek do sukień i włosów, szczotek do

zębów i paznokci i t. p.

T  Ł  XX S Z C Z
jedyny środek do utrzymania wszelkich gatunków skór zawsze w elastycznym i nieprzema­
kalnym stanie w naczyniach po 3 0 , 4 2 , 1 0 ,  8 4  ct., 1 zł. 5  ct., 1 zł. 2 5  ct. I  zł. 5 0  ct. itd.

A . N A D W O D Z K I ,
we Lw ow ie , w rynku pod liczbą SI.

I MICHAŁ DYMET g
g W E LW O W IE, g
g  93Jt> o  ( I  a d z i e j  g

poleca swój

$ g łów ny skład sprzętów i paramentów

IKOSCIELNYCH i CERKIEWNYCH!
&  V  • ■ Uniemniej g

g towarów galanteryjnych, g
§ norymbergsko-drobiazgowych i zabawek dla dzieci, g
§  Na żądanie rozsyła cenniki drukowane. j j j
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Józef Potocki
M A J S T E R  S Z E W S K I  

we Lwowie
pod liczbą 361 ‘/4 ulica Nowa, w kamienicy W . p. 

W i e c z y ń s k i e g o .

Zaopatrzywszy się we wielki wybór

O B U W I A  M Ę Z  K I E G O
tak ze skór tutejszych jak i zagranicznego wyrobu

poleca się łaskaw ym  w zględom  Szanow nej 
Publiczności,

zarazem dziękując za dotychczasowe względy, 
zaręcza na przyszłość tak za dobrą i trwa­
łą robotę, jako też za punktualne odesłanie

po bardzo umiarkowanej cenie,

oraz przyjmują się zamówienia z prowincji 
za przysłaniem starego bucika na miarę, 

które w jak najkrótszym czasie 
uskutecznione i odesłane zostaną.

W I L H E L M  P F N T H E R
zegarm istrz

we Lwowie, ulica Halicka pod I. 281 miasto
p o le c a  S z a n o w n e j P u b llo z n o jo i

największy
S K Ł A D  Z E G A R Ó  'W

W E  L W O W I E ,
wszelkiego rodzaju i najlepszej jakości 

po najtańszych stałych cenach-
Każdy zegarek obciąga się jak najstaranniej i udziela się za akuratność biegu

C A Ł O R O C Z N Ą  R Ę K O JM IĘ .
Wszelkie naprawy przyjmują się i wykonują jak najlepiej.

ŁAŃCUSZKÓW SR KBRXY(H  1 ZŁOTYCH
utrzymuje wielki zapas po miernych cenach.

Prawdziwych amerykańskich zegarków kotwicowych
z chińskiego srebra „Remontoirs" (bez klucza do nakręcania) w cenie po 14 złr.



WYTRWAŁEJ 
FRAfy 1 

ilp 1870 jA

w hotel u Oeopge we L w o w i e ,
zaszczycony

d w o m a  d y p lo m a m i h o n o r o w e m i  i d w o m a  m ed a la m i na w y s ta w a c h  
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T . Publiczność,

lź posiada

róasnego rodzaju,
z najlepszych niaterjatów zagranicznych i najnowszej mody.

P rzyjm uje w szelkie obstalunki w m iejscu  jako też i z prow incji, i w ykonuje takow e w naj 
krótszym  czasie i po najum iarkow ańszyek cenach.

Poszukuje się trzech chłopców do terminu i powinni mieć czwartą klasę ukończoną, i bydź z dobrego domu.

13



Ekstrakt mięsny
sporządzony z najprzedniejszego mięsa wolowego, zawiera 
w jednym fuucie żywność równą 34 funtom mięsa , dla 
rekonwalesentów, mało krwi mających, dla podróżujących, 
restauracji, szpitali, na wsi i t. p., gdyż w kilku sekun­
dach w gorącym płynie się rozpuszcza, zastępuje on zatem 
zupełnie klejowaty, mało żywności posiadający i stosownie 
kosztowny bulion. Ekstrakt ten dla ulepszenia jarzyn, 
sosów i potrawek bardzo stosowny.

Sprzedaje się w słojaeh oryginalnych ' / . ,  7 j  i
całofontowych po cenie 85 ct., 1 złr. 56 ct., 2 złr. 75 ct. 
i 5 złr. 50 ct. w. a. w handlu moim skład główny, tudzież

99
połyskujący tłuszcz kauczukowy

jest najwyborniejszym z wszystkich smarowideł do skór, 
gdyż robi skórę nieprzemakalną, miękką i gibką, nadaje 
jej piękny połysk i w czwórnasób trwałość jej powiększa, 
dla tego do smarowania szorów, rzędów, zaprzęgów, rze­
mieni przy maszynach, butów i rzemyków z najlepszym 
skutkiem używanym bywa. Zaraz po wsiąknięciu smaro­
widła ginie jego odór. Nacierać można małą szczoteczką, 
pędzlem lub też gąbką, jakiej się zwykle do tabliczek 
chunkowych używa.

Funt wiedeński tego „Koriozotu" Kosztuje I zlr. 50 ct. 
w. a. i rozsyła się za przekazem pocztowym.

O. T. Winckler
we Lwowie.

HANDEL PAPIERÓW
Rudolfa W issm ullera

przy ulicy Szerokiej pod liczbą 7*/,
p o le c a ,  s w ó j  oT bfieio  z a o p a t r z o n y

i B I Ł g i l  ■ »  W  A .  J t t Ó  W
mianowicie i

obić i dekoracji pokojowych, papiery wszelkiego rodzaju, zwykły kancelaryjny i listowy w różnych wielkościach i ga­
tunkach, koperty, bilety do powinszować, papiery z ozdobami, kolorowy do robienia kartonażów i oprawiania ksią­
żek, szlaczki złote czyli tak zwane bordury w rozmaitych szerokościach, wszelkie przybory do pisania, malowania i 
rysowania dla szkól realnych i techniki, rejscajgi w kartonażach jakoteż pojedyńcze grafiony, cyrkle, linie, rejszyny. 
reisbrety, masztaby, transportery, chińskie-tusze, farby akwarelowe tak pojedyncze jako też w pudelkach różnego 
gatunku, atramenta kolorowe, czarne do pisania, galasowe, alizarinowe, fioletowe i tak zwane anilin, bibułki różowe 
angielskie, atrament chemiczny do znaczenia bielizny, pióra stalowe i gęsie prawdziwe hamburgskie, ołówki Fabera 
angielskie i Hartmutba wiedeńskie, kredy różne i estompy do rysunku, rysunkowe papiery w kolorach, angielskie 
Wattmanna, holenderskie Honiga regałowe, włoskie maszynowe, w arkuszach i w rulonach dla katastru, cienkie do 
przerysowania, różne kałamarze na sekretarzyki, kieszonkowe, oprawne skryptury liniowane i z czystego papieru, 
książki gospodarskie i kupieckie oprawne w różnych wielkościach i grubości, — prasy i książki do kopiowania listów 
teki lub tak zwane biwoary w skórze oprawne do zamykania lub bez, oraz z przyrządzeniami do pisania, albumy na 
fotografie, portmonetki, cygarniczki, necesserki i torbeczki damskie, kufry i torby do podróży dla panów i dam, 
różne gatunki pachnideł, ambry, gliceriny, pomady do włosów i do wąsów, rozmaite mydła z fabryk Riegera, praw­
dziwa woda kolońska w całych i pół butelkach, ramy złocone do mycia w listwach i gotowe tak zwane rokoko, 

z ozdobami w różnych wielkościach i wszelkie galanterje dotyczące się tego handlu.
Oraz wyrabia się w tym handlu monogramy w kolorach, białe wyciśnięcie liter na listach i kopertach. 

lO O  kart w izytow ych  ( a  l a  m in u tę )  po 5 0  i 6 0  cut.

Wszelkie zamówienia na prowincję uskuteczniają się odwrotną pocztą.



yVS.AGAZYN pA LA N TE R YJN Y

A. Sieife synów we Lwowie,
poleca różnego rodzaju BRON z najpierw szych fabryk kraju 

i zagranicy, a m ian ow icie:
r e w o l w e r y  k i e s z o n k o w e .  . . . od 7 złr. do 15 złr. 

dto z ł u f k a m i  7 m/ m . . .  „ 9 ,  ,  20 ,
dto dto 9 m/ m . . .  „ l i  „ „ 25 „
dto dto 12m/ m • • ■ * 13 „ ,  30 ,

100 ł a d u n k ó w  7 m/m 2 złr. 80 cn t., 9 ” / m 3 złr. 50 cnt., 12 TO/ m 4 złr. 
s t r z e l b y  p o j e d y n k i  po 6 złr. 50 cnt., 7 złr. i 9 złr. 

dto d u b e l t ó w k i  po 14 złr., 22 złr., 26 złr. i wyżej, 
dto dto Lefaucheux po 36 złr., 40 z łr ., 60 złr. i 100 złr.

100 ł a d u n k ó w  kaliber 16. 2 złr., kaliber 14. 2 złr. 25 ct., kaliber 12. 2 złr. 50 ct.;
nadto wielki wybór torb myśliwskich, futerałów na rew ol­
w ery i kaset na strzelby, dalej rożki na proch, kabselniczki, 

manierki i inne w ten zakres wchodzące artykuły.
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się w jak najkrótszym czasie.

we Lwowie,
pod liozbą 200 miasto,

w kamienicy pana Chilińskiego przy placu Halickim,
p o le c a

swój skład wraz z pracownią

OBUWIA DAMSKIEGO I MĘSKIEGO
i  a ą f l§ p » g ®  wyroku.

Przyjmuje obstalunki podług najnowszych modeli tak miejscowe jak 
i zagraniczne, uskuteczniając takowe w najkrótszym czasie.



W W W

F. SWACZINA.
Obznajomiwszy się podczas mego kilko- 
letnięgo pobytu w Paryżu z wszystkiemi 
postępami sztuki rymarskiej i z najdostę- 

pniejszem nabyciem tychże towarów,
polecam wysokiej Szlachcie i Szanownej 

Publiczności mój

SKŁAD WYROBÓW
najprzedniejszej jakości i elegancji, jako to: 

siodła angielskie, dcrhy, bicze, szo- 
ry, chomąta i artykuły do podróży, 

polowania, stąjenne i angielskie,
po cenach fabrycznych.

Nowe zamówienia jako też reparacje
uskuteczniam dokładnie i w jak  najkrótszym czasie.

J E 1.  d W » C * l M L »
r y m a r z

pod 1. 804 obok hotelu Langa przy placu Marjackim.

Karalioły algierskie od {'rudnia do kwietnia.
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N iektóre
D Z I E Ł A  N A K Ł A D O W E

kslifarat i składu aut

Gebethnera i Wolffa
do nabycia we wszystkich k s i ę g a

Anczj>c, W l . 1,., A B C ,  pierwsza nauka dla dzieci 
wielu rycinami, W arszawa; oprawne 75 ct.

—  Mały zbiorek ku zabawie i pożytkowi tych, którzy 
już gładko czy ta j? , wyjęty z różnych ksiąg przez 
Kaź. Góralczyka ; 25 ct.

—  Krótka nauka o ziemi i świecie, wiadom ości popu­
larne z nauk przyrodzonych , wydanie drugie p o­
praw ne; 35 ct.

—  Księga najpamiętniejszych odkryć geograticznyeh po­
dług najnowszych źródeł zebranych, z wielu drzew o­
rytami ; kartonowane 2 złr.

—  Opisy i przygody z podróży po różnych częściach 
świata, z 6-ma rycinam i; kartonowane 2 złr. 50 ct.

—  Przypadki Robinsona Kruzoe. Podług najlepszych 
źródeł dla dzieci polskich, z licznemi drzeworytami 
w  tekście, z dodaniem 10 ry c in ; 2 złr . 50 ct.

— Praca, książka obrazkowa dla małych dzieci, z 21 ry­
sunkami Franc, K ostrzew skiego; 1 złr. 25 ct., ko lo ­
rowane 2 złr.

— P rzygody prawdziwe żeglarzy i podróżników pośród 
dzikich ludów kuli z iem skiej, z 8 rycin am i; opra­
wne 2 złr.

\lidersen, H. C. P ow ieści moralno-fantastyczne z rycinami 
oprawne 1 złr. 65 ct.

Arnold, Dr. Krótkie powiastki dla wprawy m łodzieży w 
polskim i niemieckim języku, m ianowicie do odczy­
tywania, opowiadania swojemi słowy, odpisywania, 
poprawiania, powtarzania przez pytania i odpowiedzi, 
uczenia się na pamięć i tłumaczenia, zebrał i przeło­
żył z niem ieckiego X . Nowosielski. W ydanie Zgie. 
W arszawa 18 70 ; I złr.

Baliński K arol. Pow ieści ludu ; 50 ct.

Baildrillart, H. Przewodnik Ekonomii Politycznej. D zieło 
uwieńczone przez akademię francuzką pierwszą nagro­
dą (prix M ontyonj, tłómaczone z franciizkiego, w e­
dług drugiego wydania, przez J. B .; 3 złr. 30 ct.

BelcikoW ski Adam. W acław  z Potoka Potocki. Studjum 
literackie ; 84 ct.

Bess w yjścia. P ow ieść Dickensa i Collinsa. W arszawa; 
1 zł. 50 ct.

"ih lio tek a  dla m łodocianego wieku, wydawana przez J 
Belejowską, w 32ce, W arszawa, oprawne Serja 1. 
tom 1. 50 ot., tom 2. 50 ct., tom 3 . 68 ct.; Serja II, 
tom 1, 85 ct.., tom 2. 50 et., tom 3. 50 et.

i zagranicznych:

z I B u c k ie ,  H. T .  Historja cywilizacji w A n g lii, tłumaczył 
W ładysław  Zawadzki, 3 tomy; 12 złr.

Buszarda Lud. Geniusz Grecji i tegocześni malarze fran- 
cu z cy : Dawid, Ingres, Hipolit Flandrio, Eug. Dela- 
Croist. Studjum krytyczn e; 75 et.

Chęciński Jan. Dzień grzecznego W ładzia, w rymowanych 
ustępach opowiedziany dziatwie, z dodaniem różnych 
w ierszyków i ozdobiony 12-tu rycinami, rysunku Jul. 
Kossaka ; 3 zlr.

—  C iekaw ość pierwszy stopień do p iek ła , przysłowie 
dramatyczne w jednym  akcie, wierszem; 50 ct.

—  Opowiadania historyczne , zebrane dla m łodych czy­
telników, z drzeworytam i; 2 zlr.

— Porządni ludzie, komedja w  5. aktaph, wierszem ; 60 et.
—  Przed obiadem i po obiedzie, przysłowie dramatyczne 

w jednym  akcie, wierszem ; 50 ct.
— Poświęcenie, komedja w 3 aktach, w ierszem ; 1 złr.
—  Robinson szwajcarski, z ostatniego wydania francuz-

kiego przełożone, z  12 rycinami ; 3 złr
— Szlachectwo duszy, komedja wierszem, w trzech ak­

tach, wydanie d ru g ie ; 1 złr.
  Straszny dwór, opera w czterech aktaeh , z których

pierwszy w dw óch odsłonach, słow a do muzyki St. 
Moniuszki, 8ka, str. 109, r. 1865 ; 75 ct.

C i c h a  łza chrześcijańska. Książka do nabożeństwa dla 
katolików, wydanie 3cie, oddzielnie dla mężczyzn i 
dla k ob iet; 2 złr. Oprawna w płótno angielskie z 
-złotym brzegiem  3 złr. 35 c t . ; w szagryn z złotym
brzegiem 3 złr. 75 c t .; tak samo z wyciskiem i kla­
merką 5 złr.

Cicha Iza chrześcijańska. Książka do nabożeństwa dla 
katolików , 8ka, str. 603, dużym drukiem, na zwykłym  
papierze 2 złr. 50 c t . , w oprawie w płócienko ang. 
'/. złoconem i brzegami 4 złr. 50 ct., w szagryn 5 złr. 
25 ct., toż samo na welinie ,3 zlr. 34 ct., w oprawie 
szagrynowej 6 z ł r . , ozdobnej z klamrą stalową 
7 złr. 50 ct.

C zęstochow a. W ydanie Biblioteki W arszawskiej ; 5 cnt
Dante, Alighieri. Boska komedja, tłumaczenie J. Korsaka; 

7 złr. 60 ct.
Dziadek i cztery jego  w nukowie, czyli początkowe nauki 

i w iadom ości dla czytać umiejących , w rozm owach 
praktycznym sposobem w y łożon e ; książka pożyteczna 
tak dla dzieci jako i dla osób ieh wychowaniem  tru-

w Warszawie,

r n i a c h  krajowych



dniących się W ydanie poprawne, w  op ra w ie ; 2  złr.
50 ct.

D ziekoński T . Rozm owy dziadka z wnukam i; 2 z łr ., o - 
prawne w płóeienko angielskie z wyciskami: 2 złr. 50 c.

E llis  W . Zarysy ekonomii społecznej. Z zalecenia T ow a­
rzystwa Roln. w Królestwie Polskiem, przełożył Stan. 
B udziński; 58 ct.

Fredro iA leks. hr.) Kom edje. W ydanie czwarte, 5 tom ów. 
1871; 3 złr.

(ia lrn , F. Czarodziejka z Argentieres, pow ieść tłumaczona 
z niem iec.; 1 złr. 50 ct.

G liszczyński. Michał. Hus i Husyci; 3 złr. 30 ct.

G rcgorow icz J. K. Dobry Ekonom. 2 tomy; 3 złr. 34 ct.

Grzeczne dziecię, czyli pierwsze zasady obyczajow ego za­
chowania się, po polsku i po francuzku, w  oprawie; 
1 złr. 50 et.

ii a ller. Kultura tąk. Przełożył ’ na jgzyk  polski A lbin  
Kohn, z drzeworytami i 13 litografowanemi tablicami; 
3 zlr. 34 et.

H istorja starego i now ego testamentu, opowiedziana w 
skróceniu, z dodatkiem wiadom ości o pierwszych w ie ­
kach chrześcjaństwa aż do Konstantyna W ielkiego, 
wydanie 3 c ie ; 35 ct.

H ofm an ow a, Klem. z T . W iązanie Helenki, po polsku i 
po niemiecku; oprawne 1 złr.

— Helenchens A n geb in de ; 50 ct.

—  druga książeczka Helenki, wydanie 5 te ; 1 złr.

Hotniann. Zagrzebani w śniegu, powiastka. Przekład przez
St. M , Rzgtkowskiego, z rycinam i; 1 złr. 35 ct.

— Fryd. Z łota książeczka; 1 złr.

Illlfelanda 900 najlepszych środków domowych przeciw 
rozlicznym chorobom  i cierpieniom człowieka, tudzież 
skład apteczki dom owej, wydanie czwarte pow iększo­
n e ; 2 złr.

Jachowicz, Stan. Czytania Józi. D ziełko przeznaczone 
dla młodych dziewczynek, kartonow ane; 1 złr. 25 et.

—  Książka dla rzemieślnika ; 50 ct,

Jachowicza Stan. prace, obejmujące powiastki, bajki i 
w iersze różne; w oprawie z rycinami czarnemi 1 zlr., 
kolorowane 1 zlr. 50 ct.

— Bajki i powiastki w ilustrowanej edycji z 24 drzewo- 
rytami, rysunki J. Kossaka, W . Gersona, H. Picarda, 
K. Pilatego ; kartonowane na papierze zwyczajnym 
1 złr. 50 ct., na papierze welin. 2 złr,

Janoła, D r. E. Obrazki z życia zwierząt : Koza swojska. 
K ot dom owy. N ieco o psach. Książeczka pierwsza 
z ryciną litografowaną 35 ct.

Joiiriiier. Katechizm roln ictw a , przełożył St, Zdzitowiecki; 
1 złr. 35 ct.

Ilnlcka Iłlarja. Illustrowany skarbczyk polski. Histoija 
polska opowiedziana wierszem. Z  dodaniem do kaźde„ 
go panowania prozą wiadom ości historycznych przez 
J. K. W . W ydanie drugie, przeszło BK) rycin w 
tekście; kartonowane 2 złr. 50 c t . ; wydanie na pa­
pierze walin, 3 złr.

Izdebska. W ł. W ianek. Dziełko poświęcone dorastającej
m łodzieży, zaw iera jące: powieści, obrazki wierszem i 
prozą, kom edyjki, opowiadania i wspomnienia histo­
ryczne, z rycinam i; 2 złr. 50 ct.

K a c z k o w s k i  S&yg- Sodalis Marianus. P ow ieść history­
czna ze starych ksiąg i papierów spisana, wydanie 
w znowione, 5 tom ów ; 3 złr. 75 ct.

Kalendarzyk ruchom y, wieczny, 25 ct.

K a r a s o w s k ł  JM. M łodość Eryderyka Szopena (r. 1830 i 
następne) 8ka, W arszawa 1869; 65 et.

—  Życie Mozarta, podług najlepszych źródeł. 8ka, W ar­
szawa 1868 ; 75 ęt,

Kliiden. A . G. Geografia powszechna obszernie wyłożona, 
uzupełniona szczegółow ym  opisem krajów Słow iań­
skich ; 4 z łr . 10 ct.

Kochanow ski Jan. W szystkie dzieła polskie, wydanie 
K . J. Turowskiego, z portretem au tora ; 3 złr.

—  P oezje wybrane. W ydanie redakcji Biblioteki W ar­
szawskiej; 10 ct.

Kttnigsdorfer, M.  Ks. Kazania katolickie , dogmatyczne,
moralne i o tajemnicach na wszystkie niedziele i uro­
czystości, tłumaczone przez ks. P . Rzewuskiego, 4 to­
my; 10 złr.

K raków  Paulina. Niespodzianka. Zbiór powiastek dla 
pilnych dzieci, z rycinami. W ydanie piąte, w  opra­
wie; 1 złr. 68 ct.

—  Proza i poezja polska, wybrana i zastosowana do 
użytku m łodzieży polskiej. Część I . ; 1 złr.

—  W ieczory  dom owe. Zbiór zabawek, opisów i p o ­
wiastek dla nauki i rozryw ki dobrych dzieci, z 
rycinami kolorowanemi. W ydanie drugie, kartono­
wane ; 2 złr.

— W spomnienia wygnanki. W ydanie 3cie z 6ma ryci­
nami, kartonowane; <1 złr. 68 ct.

— Pamiętniki m łodej sieroty. W ydanie 3cie, ' poprawne, 
z rycinami, oprawne; 1 złr. 50 ct.

K raszew ski J.  I. Biblioteka ludowa, Ks. I .  Świat i zie­
mia ; 15 ct.

—  M ogiły, Abrakadabra (zniż. cena) 1 zlr.

Książka do nabożeństwa dla uczącej się m łodzieży kato­
lickiej, ułożona przez ks. J , Szpaderskiego, wydanie 
na papierze zwykłym  85 ct., na welinie 1 złr. 25 ct,, 
w  oprawie za 1 złr. 25 ct., 1 złr. 68 ct. i 2 złr. — 
(wydanie osobne dla chłopców  i dziewcząt).

Księma podręczna gospodarstw a. D zieło nader użyte­
czne dla gospodarzy wiejskich i w łaścicieli dóbr ziem ­
skich, tudzież oficjalistów ekonom icznych. Przełożone 
z niem ieckiego, 3 tomy; cena zniżona 10 złr.

K lasyczna kuchnia wykwintnego smaku, dla polskich 
gospodyń, oparta na dłngoletniem doświadczeniu, za­
wierająca w sobie mięsne i postne potrawy, oraz u- 
rządzanie rozmaitych konfitur, soków , konserw i l i ­
kierów, pieczenie c iast, robotę serów i farb, 1859.; 
2 złr. 25 ct,

K urow ski J. N . W eterynarja popnlarna, 2 tomy, wydani: 
czwarte z A tlasem ; 5 złr.



Łaboriiaye E. Abdallah, czyli czerolistna Koniczyna. P o ­
wieść arabska 1 złr. 75 ct.

Leśniewska Br. Dobre ch ę c i, z 4  kol. rye.; opraw ne; 
1 /.łr. 42 ct.

L o u is  J. Praw o spadkowe ; 2 złr., zniżone na 1 złr. 25 ct. 

h u r z k i e w i c z  H. Dr. Knrs medycyny praktycznej tomu I.
część l s z a : Choroby układu nerw ow ego; 5 złr. 50 et. 

Mace J. Historja kęsa chleba 2 złr., w oprawie 2 złr. 50 ct. 

M a c h c z y ń s k n  A . Kilka obrazków, kilka nauk, kartono­
wane; 25 ct.

M aciejow ski J. O plantacji buraków. W arszawa 1858; 1 złr 
18 ct., zniżona cena na 65 ct.

M aciejow ski W . A . Piśmiennictwo polskie, W arszawa 
1853. 3 tomy, 20 z łr . ; zniżona cena na 5 złr. 60 ct. 

Mata M arynia, czyli przygotowanie do pierwszej komunji 
W arszawa 1854, oprawne; 68 ct.

M aleszew ski W ład. D ziecię Żmujdzi. W arszawa 1863; 
1 złr. 75 ct.

Mapa E uropy podług najlepszych źródeł ułożona przez 
St. Strojnowskiego, w 4ch sekcjach ; 5 złr.
N ow e przejrzane i poprawne wydanie pod prasą; 

Mapa Europy, na jednym  arkuszu wykonana przez Nipa- 
nicza; 50 ct.

M assillon  J. C. Kazania adwentowe. W ydanie drugie.
W arszawa 1847; 3 złr., zniżone na 1 złr. 68 ct. 

M ayne-R eid. W ygnańcy w  lesie. W arszawa 1869, z 12 
rycinami, oprawne ; 1 złr. 68 ct.

M echerzyński K . Historja wym ow y w P o ls c e , 3 tomy. 
Kraków 1856— 1858; 16 złr. 68 et,

—  Stylistyka. K raków  1870; 80 ct.

M ęilew icz J. K . Ks. Kazania i m owy pogrzebowe, 2 tomy. 
W arszawa 1846; 3 złr.

—  Książka do nabożeństwa. W arszawa 1871; w oprawie 
w płótno angielskie 85 ct., tak samo ze złotym brze­
giem 1 złr.

Opis źyeia i czynów  pana Jezusa i z tychże w y­
prowadzone nauki. W ydanie trzecie. W arszawa 
1863; 50 ct,, w  oprawie 75 ct.

—  T oż samo na lepszym papierze z 8 rycinam i, opraw­
ne 2 złr.

O rzeszkow a, Eliza. Cnotliwi, pow ieść. W arszawa 1871; 
2 złr.

Osiecki, J. Podarek dla ludu wiejskiego. W ydanie dru­
gie. W arszawa 1862; 45 ct.

—  R ozm ow y starego W ojciecha. W arszawa 1862; 35 ct. 

O uprawie roli. Streszczenie dzieła Rosenberg-Lipiń-
skiego. W arszawa 1870; 50 ct.

Pamiętniki K rzysztofa  Z a w iszy . W arszawa 3 złr. 
75 ct., zniżono na 1 złr. 90 ct.

Pamiętniki pieska M ilusia , z 4 kolor, rycinami. W ar­
szawa 1857; oprawne 1 złr.

Panie w ysłuchaj m odlitw ę m oją. W ybór modlitw, 
ułożony przez J. Belejowską. W ydanie trzecie. W ar­
szawa; 2 złr. 50 c t . , na papierze welinowym  3 złr. 
35 c.nt., w oprawie za 3 złr. 75 cnt., 4 złr. 18 cnt., 
4  zlr. 50 ct., 5 z łr . 50 ct. i 6 złr.

P a w iń s k i .  K ilka słów o Buckle’u. W arszawa 1869; 66 ct.

P le b a ń s k i ,  J. K. Jan Kazimierz W a za , Marja Ludwika 
Gonzaga. W arszawa 1862 ; 2 złr. 50 et,, zniżono na 
1 złr. 35 et.

P odw ysocki J. D om ow y lekarz homeopaca. Warszawa 
1860; 3 złr. 35 ct.

P o l  W . Pieśń o ziemi. W arszawa 1859; 50 ct.

P olkow sk i Ignacy Ks., W spom nienie o życiu i pismach 
księdza A ntoniewicza. W arszawa 1861; t z łr .,  zuiżo- 
no na 55 ct.

P ow iastki dła dzieci- W ydanie Redakcji Biblioteki W ar­
szawskiej, 1862; 10 ct.

P ow ieści żoite, po polsku i po franouzku. W ydanie 4te 
z rycinę kol. W arszawa 1867; 2 złr.

M ieczyński A . Gospodarstwo mleczne, ze 134 d r z e w o r y t a - ! P r a ź m o w s k a ,  T . Nie w porę, powieść. W arszawa 1871;
mi; W arszawa 1859; 2 zlr., zniżono na 1 złr. 10 ct.

M itschel D. Zycie marzeń, 
zniżono na 90 et.

M ódlm y się, czyli zbiór krótkiego nabożeństwa, wydanie 
czwarte, na welinow ym  papierze z rycinę. W arsza­
wa 1871; 1 złr. 68 ct.

Obrazki św iętych polskirh (25) kolorowanych. Serja 1. 
W arszawa; 35 ct.

Obrazki z życia świętobliwych i bogobojnych P olaków  i 
Polek przez J . Śmigielską i A l. Borkowska. Serja I. 
wydanie drugie; kartonowane 2 złr. 50 ct., ozdobnie 
oprawne w  płócienko ang. 3 złr. 35 ct.

O dgłosy  z gór, P oezje Felicjana. W arszawa 1871; 85 ct.
Okęcki W ład, Dr. Praw o familijne u Rzymian. Część I. 

Praw o małżeńskie. W arszawa 1866. 2 złr.

O łtarzyk O strobram ski, zaw ierający: m odlitwy, nauki 
duchowne i myśli chrześciańskie, ozdobiony 24 wize­
runkami na stali. P a ry ż ; 6 złr. 68 ct.

1 złr. 68 ct.

W arszawa 1858: 1 złr. 65 ct.j K ą m O ty  starego detillka
Kraków 1868. 2 złr.

Serja druga. Dwa tomy.

Richter E. F. Zasady harmonji z 3go wydania przełożył 
J. K arłow icz. W ydanie drugie. W arszawa 1871; 5 złr.

R obinson szw ajcarski, z ostatniego wydania francuzkie- 
go, przerobionego przez Stahla, przełożył J . Chęciń­
ski, z 12 rycinami. W arszawa 1871: w oprawie 3 złr.

Rodzina poczciw ego Petra , czyli związki przyjaźni 
pomiędzy dziećmi i zwierzętam i. W arszawa 1851; 
oprawne 1 złr. 45 ct.

R ogalski L. D zieje Krzyżaków, oraz ich stosunki z Pol­
ską, Litwą i Prusami, z 12 rycinami, 2 j tomy. W ar­
szawa 1847; 10 złr.

R ozryw ki dla m łodocianego wieku. D zieło zbiorow e 
Serja trzecia. W ydane przez S. Pruszakową. W arsza­
wa 1 8 6 0 -1 8 6 3 ; 5 tomów 8 złr. 34 ct., zniżono na 
4 złr. 48 ct.



R zew uski ks. G. Katechizm rzym sko-katolicki, przystę­
pnym sposobem w yłożony. W arszawa 1866; 25 ct.

S c h a lle r  P . Ceglarz doskonały, 1858; 2 złr .

S ch u b ert 3. S łow nik wszystkich wyrazów  cudzoziemskich, 
używanych w  muzyce. W arszawa 1857; 1 zlr.

S c ib o r o w s k i I)r. W ł Poradnik dla niewiast wiejskich, 
jak się zachować maję podczas brzemienności, W ar­
szawa 1866; 25 ct.

S c h o e d le r  Fr. Dr. Księga przyrody, obejm ującą: treściwy 
wykład fizyki, astronomii, chemii, m ineralogii, geolo­
gii, botaniki i zoologii. 2 tomy. W aiszaw a 1867; 
8 złr. 35 c t . (N ow e wydanie w d ru k u j.

S e r w a to w sk i; W . ks. Dzieje starego i now ego testamen­
tu krótko zebrane dla dzieci. W ydanie drugie na w e­
linowym  papierze z 10 kol. rycinami. W arszawa 1861; 
ozdobnie oprawne 3 złr.

— Dzieje starego i now ego testamentu; krótko zebrane 
dla dzieci. W ydanie 4te z licznemi drzeworytami. 
W arszawa 1869; oprawne 64 ct.

S b a k sp ea re  W - Dramata, 3 tomy. W arszawa; 3 złr. 35 et 
Oddzielnie tom I i .  i I II . po 1 zlr. 50 ct.

S iein ień sk i L. Kilka rysów z literatury i społeczeństwa. 
2 lomy; 4 złr., zniżono na 2 złr. 16 et.

S i e r o c iń s k i  T .  Pedagogika. W arszawa 1846; 1 złr. 25 ot.
S toe ck h a rd t. Prelekcje chem iczno-gospodarskie, 2 tomy. 

W arszawa 1859; 2 złr. 50 ct., zniżono na 1 złr. 42 ct.

Szm idt, ks. kanonik, 90 powiastek dla dzieci, spolszczo­
nych przez J. Chęcińskiego, z 8 rycinami, wydanie 
drugie. W arszawa 1867; oprawne 2 złr.

—  Sto powiastek dla dzieci, spolszczonych przez J. Chę­
cińskiego, z 8 rycinami, wydanie drugie. W arszawa 
1869; oprawne 2 złr.

S z y l le r  L. Książeczka dla dzieci początkujących, wydanie 
drugie 1863; z rycinami czarnemi 1 złr. 50 ct., z ko- 
lorowemi 2 złr.

Szym anow ski W . Obrazki z życia znakomitych ludzi, dla 
m łodego wieku, zebrane z różnych autorów. W arsza­
wa 1866; oprawne 2 złr. 50 ct.

Thiem e, A l. Krótki wykład kosm ografji. W arszawa 1867:
I złr. 50 ct.

T l l ie r s  A . Historja konsulatu i cesarstwa, przekład z fran.,
I I  tom ów . W arszawa 1846— 1865; 36 z łr . 68 et., 
zniżono na 11 złr. 35 ct.

—  Historja zgromadzeń prawodawczych, konwencji naro­
dowych i dyrektorjatu, 4 tomy. Warszawa 1846; 15 złr. 
zniżono na 7 złr 56 ct.

Upom inek dla dziewcząt w iejskich, abecadlnik. Wy­
danie piąte. Warszawa 1866; 10 ct.

V erne .ł. Podróż na około księżyca. Warszawa 1870;
1 złr. 25 ct., w oprawie tekturowej 1 złr. 50 ct. 

Vim ercntl, W . Kilrs języka włoskiego, . podług metody
Robertsona, Warszawa 1859; 2 złr. 42 ct.

V irey . .1- .1. Historja naturalna rodu ludzkiego, wydanie 
drugie, z 10 tablicami kolorow , 2 tomy. Warszawa 
1857; 5 złr. 50 ct.

— Historja obyczajów i zmyślności zwierząt, 2 tomy, 
Warszawa 1845; 2 złr. 42 ct.

W a g a  .1. Flora polska w ograniczeniu od jawnokwiato- 
wych rodzajów 2 tomy. Warszawa 1848; 7 złr. 18 ct. 

W asilew sk i E. Poezje. Warszawa 1859; 1 złr. 65 ct., 
zniżono na 90 ct.

W e r u ic II . Przewodnik wychowania. Warszawa 1868 2 złr. 
W e sele  u wujta, opisane przez Stacha Dworaka. War­

szawa 1863; 40 ct.
W ieczory  czw artkow e. Opowiadania o cudach przy­

rody i znakomitszych odkryciach naukowych, z 30 
drzeworytami. Warszawa 1871; 2 złr . kartonowane
2 zł. 25 ct., oprawne wpłócienko angiel. 2 złr. 50 ct.

W ó jcick i. K. W l . Przysłowia polskie. Warszawa 1862; 
10 ct.

W o jn y  krzyżow e pierw sze. Warszawa 1862 10 ct.

W o lfra m  J. Dr. Rzymianka. Studjum hist. obyczajowe.
Warszawa 1869; 85 ct.

W o ln e  żarty i szpargały. Świstki humorystyczno 
artystyczne. 4 serje razem. Warsszawa 1859; w o- 
prawie cena zniżona 3 złr. 58 ct.

W o lsk i W . Halka, opera w 4ch aktach. Warszawa 1866; 
30 ct.

— Hrabina, opera w 3ch aktach. Warszawa 1860; 30 ct- 
W rotn ow sk i I,. O potrzebie kodeksu międzynarodowe­

go. Warszawa 1867; 85 ct.
Zabierzow ski A. Praktyczne budownictwo wiejskie.

52 tablic in folio z tekstem. Warszawa; 20 złr. 
Zaharjasiew icz .1. Dzieje ideału , powieść. Warszawa 

1870; 2 złr. 50 ct.
— Wiktorja Regina. Warszawa 1870; 2 złr. 

Zdanow icz A. Historja powszechna dla młodzieży.
Dzieje starożytne, wydanie drugie. Warszawa 1871.
3 złr.

Zieliński W . Przewodnik rozmów francuzko-polskicb, 
wydanie drugie. Warszawa 1.870; 1 złr. 25 ct. 

Zieliński F. Macleod i banki angielskie. Warszawa 
1870; 85 ct.

Ziemięcka E . Myśli s wychowaniu kobiet. Warszawa 
1843; 1 złr. 50 ct.



K O R N E L  P I L L E R
właściciel

dr uk a r ni ,  l i t o g r a f i i  i g i s e r n i
w e L w o w ie ,

przy nlicy Łyczakowskiej pod I. 98% ,

poleca się Szanownej Publiczności z wszelkiemi wyrobami

po stałych i najumiarkotcańszych cenach.

we L W O W IE ,
wyszło w nowym wydaniu.

J U L IA N A  LUBIENIECKIEGO,

Jak mają chodzić koło pszczół, aby rozmożyć prędko pasieki, i wydobyć 
z nich zysk jak największy, tak w zwyczajnych naszych ulach krajowych,

jako też i w ulach dzierżonowskich.

Drugie wydanie poprawne i pomnożone przez
K O l W I S r E J L l W  J E C ł - C *  K l j U C K U M K S ! ,

3 tomy \z 40 tablicami i z 33 drzeworytami w tekście, złr. 5.



C. k. uprzywilejowany galicyjski

AK CYJN Y M I K  HIPOTECZNY
w e  L w o w i e ,

wydąje

61, Listy hipoteczne,
które są jak n a jw ła śc iw sze  do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2. Lipca 1868 D. P. X X X V III 
nr. 93 .być użyte na lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów 
zakładów publicznych, pod nadzorem rządu stojących, na lokowanie kapitałów 
pupiłarnych, łideikomisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego po­
stanowienia z dnia 17. Grudnia 1870 na zabezpieczenie kaucyj małżeńskich woj­
skowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna suma w biegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie 
przenosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych, i nie może być wyższą 
nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego, rzeczywiście wpłaconego.

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku, jako też listy 
hipoteczne, wylosowane dnia 28. lutego każdego roku, z których jedne i drugie nie 
ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego strącenia:

we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krako­
wie, Czerniowcach, Białej, Tarnopola i Samborze; 

we Wiednia, kantor wymiany bankowy niższo-austrjackiego Towarzystwa 
eskontowego i Union-Bank; 

w Pradze, Filia ć. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i 
przemysłu i Filia U nion; 

w Bernie, c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; 
w Berlinie, pp. Meyer et Comp.; 
w Warszawie, p. Leon Epstein.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprzyw. galic. akcyjnego

B A N K U  H I P O T E C Z N E G O
kupuje i sprzedaje

wszelkie efekta, t. j. akcje, obligacje pierwszeństwa, listy zastawne, obligacje rzą­
dowe, losy i t. p., tudzież monety pod warunkami najprzystępniejszymi.

Polecenia z prowincji załatwia się niezwłocznie.


